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Przedmowa. 


Brak dokładnego podręcznika o chowie gołębi 
w polskiej literaturze, skłonił mnie do napisania ni- 
niejszej książki. Zachęcony gorąco do tego przez WP. 
Profesora Dr. Józefa Szpilmana Rektora e. k. Akade- 
mii weterynaryi i Prezesa krajowego Towarzystwa 
chowu drobiu, gołębi i królików we Lwowie, przystą- 
piłem do tej pracy i Jemu też jako inicyatorowi tej 
myśli, składając na tem miejscu serdeczne podzięko- 
wanie, poświęcam moje dzieło. 

Podejmując się powyższej pracy, wyznać muszę, 
że nie małą trudność nastręczała mi nieustalona do- 
tąd terminologia. Dlatego też oprócz podanych cen- 
nych terminów w „Projekcie do terminologii gołębi 
polskich“ Stanisława Baranowskiego z Krakowa i zna- 
komitych uwag J. Zaleskiego z Puńcowa, które o ile 
trafiły do mego przekonania — uwzględniłem w swo- 
jem słownictwie, zmuszony byłem ponadto tworzyć 
nazwy nowe, — nie znane w dotychczasowem piśmien- 
nietwie. | 

Czy mi się udało pokonać te trudności, sąd nie 
do mnie należy, tyle tylko zapewnić mogę, że poświę- 
cając się z całem zamiłowaniem temu przedmiotowi, 
usiłowałem przedstawić rzecz całą zwięźle, opierając 
się ma podstawach ściśle naukowych i przyjętych 
ogólnie regułach hodowlanych przy zastosowaniu naj- 
nowszych na tem polu spostrzeżeń. 


Przy układaniu tego podręcznika korzystałem 
z następującej literatury : 

Gustaw Priitz — Stettin: „Illustriertes Muster- 
tauben - Buch“. Druck und Verlag von J. F. Richter, 
Hamburg. 

Bruno Diirigen: „Die Geflügelzucht*. Verlag 
von Paul Parey, Berlin 1896. 

A. hr. Sumiński: „Hodowla gołębia rasowego 
4 standart polski“. Odbitka z „Ekonomisty Narodowego“, 
Kraków 1898. 

Otto Griinhaldt: „Ilustriertes Handbuch der 
Federviehzucht*. (Dr. Baldamus). Verlag von G. Schön- 
feld, Drezden 1896. 

Dr. Bronisław Obfidowicz: „Polskie gołę- 
bie rasowe i ich chów*. Odbitka z „Hodowcy drobiu*, 
Lwów 1904. 

Jean Bungartz: „Taubenrassen*. Verlag von 
E. Twietmeyer, Leipzig. 

Stanisław Łodzia Baranowski z Kra- 
kowa: „Projekt do terminologii gołębi polskichś. Odbitka 
z „Hodowcy drobiu*, Lwów 1901. 

J. Zaleski z Puńcowa pod Cieszynem: „ W spra- 
wie terminologii gołębi*. „Hodowca drobiu“, Rocznik 
TV; 1908. 

Wreszcie liczne roczniki: „Gefliigeł Börse“, „Tllu- 
strierter Thierfreund*, : „Kleinthierzichier* i inne podo- 
bne czasopisma. 

Pracę tę, nie mającą pretensyi do samodzielności, 
oddaję w ręce P. T. hodowców i szerszej publiczności, 
spodziewając się pobłażliwego jej przyjęcia. 

Jak każde dzieło ludzkie w ogólności, tak i praca 
niniejsza wolną od błędów być nie może, proszę więc 
o pobłażliwość i wyrozumiałość dla usterek, jakie się 
w tej książce znaleźć mogą, tem więcej, że jest to 


jedna z nielicznych prób wzbogacenia naszej ubogiej 
literatury hodowlanej. 

Składam równocześnie podziękowanie krajowemu 
Towarzystwu chowu drobiu, gołębi i królików we Lwo- 
wie, a względnie Jego Wydziałowi za wydanie tego 
dzieła drukiem, oraz zaopatrzenia go bogatemi i li- 
cznemi rycinami. 


Lwów, 1906. 


Eugeniusz A. Terlecki. 
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WSTĘP. 


Żaden rząd ptaków nie obejmuje tyle różnorodnych 
szczególniejszemi kształtami ciała i rozmaitością barw 
różniących się ras, jak rząd gołębi, które wywodzą się 
od jednego przodka należącego do jednego i tego sa- 
mego typu tj. od gołębia skalistego (Columba livida). 
Niewątpliwie przyczyną tej mnogości podrzędów, rodzin, 
podrodzin, odmian i ras gołębi były różne czynniki, 
jak geograficzne położenie, wpływ klimatu, udomowienie 
(domesticatio), a tem samem rozmaity sposób i rodzaj 
żywienia, wreszcie sztuczna hodowla tj. parzenie rozmai- 
tych odmian ze sobą, które spowodowały taką różnoro- 
dność poszczególnych rodzin, odmian, ras tak, że tylko 
szczególne cechy morfologiczne dają nam pewność, iż 
należą one do jednego i tego samego rzędu. Różnice 
tych ras zależą w części od pewnych zmian w budowie 
kośca, umięśnienia, upierzenia, w części pewnych różnie 
co do wielkości, postawy, ruchów a nawet i głosu. 

Historya chowu gołęti sięga dalekiej przeszłości. 
Sam sposób gnieżdżenia się gołębi, które gniazd swoich 
nigdy na drzewach nie budowały, tylko wyszukiwały 
w tym celu jużto ciemne, wgłębione zaułki, jużto szcze- 
liny skalne, oraz d'ły w ziemi. dały impuls do ich udo- 
mowienia, zbliżając się bowiem w miarę powstawania 
i rozprzestrzeniania się mieszkań i osad ludzkich, znaj- 
dowały w tychże odpowiednie dla gnieżdzenia swego 
miejsca. Oczywista, że w czasach wznoszenia licznych 
świątyń te właśnie wolno stojące olbrzymie budowle da- 
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wały im schroniska wyborne. W ten sposób gołąb coraz 
bliższym stawał się towarzyszem względnie współmie- 
szkańcem człowieka i nic dziwnego, że z biegiem czasu 
dał się oswoić i w rozmaity sposób do różnych celów 
człowieka przysposobić. 

Pierwszym i zdaje się najgłówniejszym czynnikiem 
udomowienia i chowu gołębi była tegoż użyteczność 
w licznych kierunkach. Już w najodleglejszych wiekach 
zalecali i nakazywali kapłani znając i ceniąc dobry 
smak mięsa gołębiego, spełniać bogom wielorakie ofiary 
błagalne i całopalne z gołębi. W miarę postępu budo- 
wnictwa i architektury (era egipska, indyjska, assyryj- 
ska, babilońska, perska i t. d.) gołębie znachodząc od- 
powiednie dla siebie umieszczenia, wchodziły w coraz 
to większą styczność z ludźmi, którzy z czasem uznali 
ich użyteczność co do zużytkowania ich mięsa jak też 
i lotu, poczęli więc hodować odpowiednie dla swoich 
potrzeb gatunki gołębia. Użycie gołębi jako posłańców 
sięga prastarych czasów. Jak biblia podaje, wypuścił 
Noe podczas potopu celem otrzymania wiadomości, czy 
wody już opadły, z arki gołębicę, która wróciła ze zna- 
kiem potwierdzającym t.j. z gałązką oliwną, co jest do- 
wodem, że już wówczas gołąb był ptakiem udomowio- 
nym, oswojonym. 

Dalszym czynnikiem, który się przyczynił do roz- 
powszechnienia chowu tych ptaków było zamiłowanie 
do gołębi, które jako stworzenia łatwo dające się oswoić, 
jakoteż ze względu na wykwintność kształtów, żywość 
ruchów, szczególnie lotu, jakoteż rozliczne inne wła- 
sności, musiały stać się ulubieńcami człowieka, który 
przez ciągłe obcowanie z nimi tak się do nich przy- 
zwyczajł i tyle wagi do nich przywiązywał że w nie- 
których krajach, szczególnie na Wschodzie, z całem 
przejęciem .się zajmował się chowem gołębi. Tutaj 
w pierwszym względzie wymienić należy Indye, Persyę, 
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Małą Azyę i całą północną Afrykę, gdzie hodowano 
gołębie cechujące się taką pięknością, delikatnością, czy- 
stością ubarwienia i szlachetnością linij, że o nich tylko 
słabe pojęcie mieć możemy; do dzisiejszego dnia utrzy- 
muje się jeszcze na wybrzeżach jońskich Małej Azyi 
u Mahometan i tamtejszych chrześcian chów Blondyne- 
tów i Satynetów, które za perły mewek wschodnich 
uchodzą, jednakowoż są tylko resztkami owych cudnych 
okazów z dawnych czasów. Z tych krajów przeszedł 
chów gołębi do Europy, gdzie w wieku 16. w Belgii, 
Hollandyi i Wenecyi w całej pełni zakwitnął. Następnie 
rozprzestrzenił się na Francyę, Anglię, Niemcy i Polskę, 
gdzie sztuczna hodowla użytecznych jak i zbytkowych 
gołębi tak dalece postąpiła, iż śmiało z dawnym Wscho- 
dem rywalizować może. 


Gołębie dzikie. Wildtauben (Golumbae). 


Rząd gołębi stanowi tak charakterystyczną i na 
pierwszy rzut wpadającą w oko grupę ptaków, iż trudno 
przypuścić, jak mógł Cuvier mimo tak wybitnych fizyo- 
logicznych i biologicznych różnie t. j. całkiem odmien- 
nego sposobu żywienia młodych u tych dwóch grup 
podporządkować gołębie rzędowi kur uważając je jako 
formę przejściową. Z tego też względu wykluczonem 
jest mniemanie, że przez odpowiednią hodowlę i krzy- 
żowanie, można z gołębi kury wyprowadzić, a podawane 
jako dowód tz. kurogołębie (Hiihnertauben), opisywane 
przez L. Brehma, a które mają właściwie stanowić ów 
pierwszy stopień tej przejściowej formy kuraków nie 
mogą uzasadnić tego twierdzenia, albowiem, jak inne 
gołębie, tak i te karmią swe młode a nie jak kuraki, 
których pisklęta zaraz po wylęgnięciu same sobie poży= 
wienie szukają. 

Opisywane przez Levaillant'a tak zwane Columbae- 
Gallinae, które on sam jako kury gołębiate (Tauben- 


4 : 
hiihner) uważa, są niczem innem, jak tylko pewną odmianą 
(rasą) kur, które oprócz dzióba i upierzenia podobnego 
do gołębi, żadnych inny h wspólnych dla rzędu gołębi 
cech nie posiadają. 

Rodzina gołębi dzikich (columbae) posiada dziób 
średnio długi, nieco zgięty. Koniec górnego dzióba 
trochę wzniesiony, wypuklony i bardzo twardy, nasada 
miękka, mięsista, obrzmiałą lub guzkowatą skórką tzw. 
błonką nosową mniej lub wię:ej pokryta, która obej- 
muje w tyle szczelinowate i w pośrodku dzióba znaj- 
dujące się szpary nosowe. Krawędzie dolnego dzióba 
trochę odstające, język długi z rynienkowatym, ku do- 
łowi zgiętym końcem. Pierś wystająca, grzebień most- 
ka znacznie w górę wysunięty jak u kolibrów (Tro- 
chilidae) i innych szybkolotnych ptaków, umięśnienie 
nadzwyczaj rozwinięte. Prawie wszystkie gołębie posia- 
dają 12 kręgów szyjnych, 7 częściowo ze sobą zrośnię- 
tych kręgów grzbietowych i 7 kręgów ogonowych. 
Skrzydła średnio długie lub długie, zaostrzone, rzadko 
zaokrąglone o 12 15 lotach twardych, elastycznych, 
z których 2-gi jest najdłuższy. Kości przedramienia 
krótsze od środpalczy, zaś dłuższe od kości ramienio- 
wych. Kciuk skrzydła bez pazura. Nogi średnio długie 
lub krótkie, tylny mniejszy palec w równej płaszczyźnie. 
z trzema przednimi palcami Ogon składa się z 12—14 
rzadko z 10-ciu sterówek ostro uciętych, niekiedy mniej 
lub więcej zaokrąglonych. Upierzenie jest bardzo zbite, 
gęste i gładkie, szyjne zazwyczaj o połysku metalicznym. 

Rząd gołębi (Columbae) rozpada się na dwa pod- 
rzędy (tribus) z których jeden tylko jedną odmianę. 
bardzo rzadką posiada tzw. sowodzióby Dodo (Didun- 
eulus strigirostris). 

Drugi podrzęd (Gyrantes) dzieli się według Bona- 
parte go na 4 rodziny. I. Treronidae, II. Columbidae 
III. Coloenidae, IV. Curidae. Pierwsza rodzina dzieli się 
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„dalej na 5 podrodzin, 31 gromad i około 120 gatunków; 
druga na 4 podrodziny, 48 gromad i około 170 gatun- 
ków; trzecia rodzina obejmuje tylko jedną podrodzinę, 
jedną odmianę i jeden gatunek; czwarta zaś zachowuje 
się tak samo jak trzecia z tą tylko różnicą, że ostatnia 
jej gromada posiada 2 gatunki. 


Gołąb skalisty, białokuprzysty 
(Columba livida Briss, Wetsbiirzeltaube). 

Do rodziny Columbidae a mianowicie do podro- 
dziny Columbinae należy takzwąny gołąb skalisty, 
który z pomiędzy 12-tu rozmaitych odmian tej gro- 
mady najwięcej jest charakterystycznym. Barwa jego 
jest ciemno-makowo-niebieska, jaśniejsza pod brzuszkiem 
i na udach, najciemniejsza zaś na dolnych pokrywach 
ogona. Grzbiet, łopatki i pokrywy barku jasno - popio- 
łowo-niebieskie (gołąbkowo - niebieskie), ostatni rząd piór 
pokrywowych skrzydeł posiada czarno-niebieskie 12 mm. 
szerokie wiązanie. Loty II- go rzędu do połowy czarno- 
niebieskie tworzą z czarnemi końcami popielato - szarych 
lotów II-go rzędu drugie wiązanie skrzydła. Loty I-go 
rzędu wraz ze swojemi pokrywami  popiołowo -szare 
z ciemniejszymi brzegami i delikatnemi jasnemi obwód- 
kami. Pióra pod skrzydłami i na kuprze czysto białe, 
sterówki i górne pióra pokrywowe ogona ciemno- ma- 
kowo-niebieskie z 22-ma do 23-ch mm. szerokiem wią- 
zaniem, a zewnętrzna chorągiewka bocznych sterówek 
od nasady do wiązania biała. Dolne pokrywy (pióra 
pokrywowe) ogona łupkowato-szare ż ciemniejszemi wią- 
zaniami. Upierzenie szyi szarawo : niebieskie w górze 
z jasno-zielonym, na głowie z purpurowym metalicznym 
połyskiem. Dziób około 19 mm. długi, kolbowato zakoń- 
czony, górny dziób mało co dłuższy od dolnego i tylko 
lekko przegięty. Nogi krótkie, silne, na przedniej po- 
wierzchni do połowy upierzone. Tarcze nóg i palców 


żywo czerwone, pazury krótkie, silne, mało zgięte., 
Cała długość gołębia od dzióba aż do końca ogona wy- 
nosi 268—338 mm., długość skrzydeł od stawu (łokcio- 
wego) do końca najdłuższych lotów 231 mm., długość 
ogona 95— 106 mm. Wysokość nóg 24 mm. 

Gołębica mniejsza i smuklejsza o barwach mniej ży- 
wych i wybitnych, wiązaniach węższych i jaśniejszych. To 
samo tyczy się nawet w wyższym stopniu młodych gołębi. 

Gołąb skalisty jest ptakiem nadzwyczaj rozpo- 
wszechnionym; żyje w Europie do 62° północnej szero- 
kości, na południe aż do Senegambii, Algieru, Tunisu, 
jednakowoż zdaje się nie przekraczać równika a nadto 
w Azyi, gdzie w tejże samej geograficznej szerokości 
znachodzi się. Gnieździ się prawie wyłącznie na nadmor- 
skich cyplach skalistych oraz w okolicach górzystych, 
skalistych i rozpadlinach lądu stałego. Tutaj ściele sobie 
gniazda w rozmaitych szczelinach, wgłębieniach, dołkach, 
w starych ruinach, grotach, gdzie znosi 2 jaja, które 
16—17 dni wysiaduje. 

Przez długi czas uważano gołębia skalistego za 
ptaka wędrownego, dopiero Latham a szczególnie Pen- 
nant udowodnił błędność tego zdania, wykazawszy, że 
ptak ten nawet w północnej Europie tj. w Szwecyji, 
Norwegii i Szkocyi całemi stadami w zimie przebywa 
i nie odlatuje do krajów południowych. Pożywienie jego 
składa się z malutkich korzonków, ziarnek rozmaitych 
ziół i roślin, niekiedy z drobnych pączków kwiatów 
lub liści. . 

Szczegółowe opisywanie licznych odmian gołębia 
skalistego nie przedstawia dla hodowcy tak wielkiej 
korzyści; pomijając więc ten opis, przedstawię tylko po- 
dział licznych jego grup według Baldamusa. 

|. grupa. Kuper i podskrzydle białe; tutaj należą: 


Columba livida Briss — Europa zachodnia i półno- 
ena Afryka. 
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Columba livida communis — Wybrzeża morza 
śródziemnego. i 

Columba livida rupestris — Wybrzeża morza śród- 
ziemnego. 


Columba livida macroptera — Sardynia, Korsyka. 
5 „  Amaliae — Wyspy Faroćr ete., 
Norwegia. 


Columba gymnocyclus Gray — Senegal. 
Il. grupa. Kuper i podbrzusze białe. 
Columba elegans — Nubia. 
MI. grupa. Kuper, podbrzusze i środek ogona białe. 
Columba leuconotus (Vigors) — Północny Wschód 
gór Himalaya. 
IV. grupa. Nadkuprze i środek ogona białe. 
Columba ruprestis (Pallas) — Środkowa Azya 
V. grupa. Kuper popiołowo - szary lub makowo - nie- 
bieski. 
Columba glauconotus — Górny Egipt, Nubia. 
U Schimperi — Nubia. 
intermedia — Indye wschodnie. 
5 turricola — Włochy, Mała Azya aż do 


Persyi. 

VI. grupa. Jednobarwne czarne upierzenie (Mela- 
nismus). 

Columba unicolor Brohm — Nubia. 


O ile spostrzeżenia wielu zoologów i przyrodników 
wykazują, zamieszkuje gołąb ten Wschodnie Indye, a jak 
się zdaje prawie całą Azyę, gołąb dziki o niebieskim 
lub szarawo - niebieskim kuprze i tego to uważają za 
protoplastę tamtejszych udomowionych gołębi, przeci- 
wnie w Europie — praojcem oswojonych gołębi ma być 
gołąb dziki, stalowy biało-kuprzysty. Z barw zasadni- 
czych znajdujących się u gołębi dzikich tj. z popiołowo- 
niebieskiego, czarnego i białego, powstały nietylko ro- 
zmaite mięszaniny tychże, ale także przez odpowiedni 
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chów nawet i jednobarwność gołębi Leucismus (Albini- 
smus) i Melanismus. A 

Według Miihlena i Bonapartego ma także i barwa 
rdzawo - czerwona pojawiać się u gołębi dzikich i ta wła- 
śnie ma być początkiem wyjścia barwy bronzowej, czer- 
wonej i żółtej napotykanych u gołębi udomowionych. 
Nawet wyłączna barwa czerwona napotykana u niektó- 
rych jaj gołębi dzikich (tj. Erythrismus) ma się zdarzać. 

Najbliżej spokrewnionym z gołębiem  skalistyrn 
a z drugiej strony, stanowiącym przejście do gołębi 
polnych czyli użytkowych jest t. zw.: 


Gołąb drzewny lub leśny 
(Columba Oenas, Holztaube, Lochtaube.) 


Gołąb ten zamieniany zwykle ze skalistym , jest 
atoli mniejszy i smuklejszy i posiada dziób podobny 
do skalistego, tylko trochę jaśniejszy i u nasady cie- 
mno-czerwony. Głowa i szyja makowo- niebieska, dol- 
na część szyi wybitnie niebiesko - zielona i purpurowo- 
błyszcząca, na przedniej stronie szyi aż do piersi wy- 
stępuje barwa szarawo - czerwona, z odcieniem barwy 
wina czerwonego, która w dalszym ciągu na piersiach 
i pod brzuszkiem w jasno-makowy kolor przechodzi. 
Grzbiet, łopatki popiołowo - niebieskie, nadkuprze, kuper 
i górne pióra pokrywowe (górne pokrywy) ogona jasno- 
makowo - niebieskie, bliżej ku sterówkom ogona ciemniej- 
sze. Bark i najmniejsze lotki (loty III-go rzędu) jasno- 
makowo - niebieskie. Na tych ostatnich jakoteż na oby- 
dwóch wielkich rzędach piór pokrywowych barku w kie- 
runku ku grzbietowi widocznych jest kilka odosobnio- 
nych plam czarnych w miejscu wiązań znajdujących 
się u gołębia skalistego. Brzeg skrzydła i kilka (prze- 
dnich) lotów I-go rzędu są łupkowato - czarne z delika- 
tnem białem obramowaniem brzegu chorągiewki, które 
w kierunku ku mniejszym lotom coraz to się zwiększa, 
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tak że zewnętrza chorągiewka końcowych lotów II-go 
rzędu całkiem jest biała z wyjątkiem czarnego zakończenia. 
Ogon łupkowo-szaro-niebieski z około 24 mm. szerokiem, 
czarnem wiązaniem ; tuż przedtem znajduje się jaśniejsze 
wiązanie poprzeczne. Odnóża od stawu skokowego ku 
dołowi aż prawie do połowy śródpalczy upierzone, oprócz 
tego na przedniej powierzchni tychże wielkiemi, zaś na 
bocznej małemi tarczkami i łuskami krwawo -czerwonemi 
opatrzone. Grołębica trochę mniejsza barwy więcej ma- 
towej , upierzenie w okolicy wola nie tak pięknie czer- 
wone, połysk metaliczny piór szyjnych mniej wyraźny. 
Długość cała wynosi 290—320 mm, ogona 112—124 mm, 
długość skrzydeł 206—220 mm. Dziób 20—21'5 mm, wy- 
sokość nóg 24—26 mm. Gołąb ten jest w całej Europie 
rozpowszechniony, a siedliskiem jego są większe lub 
mniejsze lasy tak w okolicach górzystych jak i na ni- 
zinach, z których szczególnie w borach i to bukowych 
się gnieździ, ścieląc sobie gniazda w dziópłach spró- 
chniałych pni i w dołkach ziemnych, gdzie 8 razy do 
roku po 2 młode wysiaduje. Na drzewach gniazd nigdy 
nie buduje. 

Gołąb ten zamieszkujący kraje północne jest pta- 
kiem wędrownym i zimuje od połowy listopada do końca 
lutego w południowej Europie lub północnej Afryce, 
żywi się podobnie jak gołąb skalisty pączkami kwiatów 
lub listkami, korzonkami, woli jednak ziarna fasoli, 
pszenicy, bukwi, siemienia itd. 

Gołąb leśny czyli drzewny żyje w niektórych oko- 
licach Niemiec i Polski w stanie na pół oswojonym 
w bliskości mieszkań ludzkich i w tych to miejscowo- 
ściach dość częste są okazy bastardów z gołębiami 
domowemi. 


E. A. Terlecki: Chów gołębi. 2 
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Gołębie domowe. 
ROZDZIAŁ I. 
Gołębie użytkowe. 


Gołąb polny (Columba agrestis, Feldtaube). Rodzina 
tych gołębi jest tak liczną a ubarwienie tak różnorodne, 
iż trudno jest zestawić ich podrodziny, odmiany i ga- 
tunki. Gołębie te są całkiem podobne do gołębi skali- 
stych, występują w tem samem upierzeniu i prawie 
w tych samych odmianach z tą tylko różnicą, że rozmai- 
tość ich barw i odmian jest o wiele większą jak u go- 
łębi skalistych Najczęściej napotykamy dwa rodzaje 
obydwom typom gołębi skalistych odpowiadające a mia- 
nowicie białokuprzyste, żyjące w północnej i środkowej 
Europie i gołębie szarokuprzyste zamieszkujące przewa- 
żnie północno - wschodnią Afrykę i południową Azyę — 
tj. mniej więcej od 60° północnej do 69 południowej 
szerokości. 

Nowsze badania wykazały, że zamieszkują one także 
nowy świat, w którym skalistych gołębi nie znajdujemy. 
Nazwa, gołąb polny, pochodzi stąd, iż żyje przewa- 
żnie po polach, gdzie szuka sobie pożywienia (Niemcy 
wyprowadzają nazwę Feldtaube od sł. „feldern*). Ze 
względu na tak znaczną różnorodność upierzenia gołębi 
polnych systematyczny podział tychże jest nadzwyczaj 
trudny i wprost niemożliwy — są nawet niektórzy orni- 
tologowie, którzy przeczą w ogóle, jakoby istniała jakaś 
różnica pomiędzy gołębiem skalistym a polnym. Dlatego 
też uważam za stosowne podać przynajmniej barwy i ich 
odcienie jakie u tych gołębi występują. 

Jest mniej więcej 25 barw dokładnie poznanych 
począwszy od czysto -białej aż do kruczo-czarnej. 

1. Pierwotna barwa t. zw. gołąbkowo-nie- 
bieska w najjaśniejszem odcieniu jasno-makowo- 
niebieska. 
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2. Jasno-popiołowo - szara i z niebieskawym od- - 
cieniem : jasno - popiołowo - niebieska. 
3. Dwa odcienie następne w ciemniejszym sto- 
pniu aż do 
4. Łupkowo -szarej i łupkowo - niebieskiej. 
5. Czarna aż do połyskującej kruczo- 
czarnej barwy. 
Przez kombinacyę powyższych odcieni powstają 
tz. barwy (pomocnicze) miesząne. 
6. Fioletowo - czarna barwa aż do purpurowo - bru- 
natnej i purpurowo -szarej. 
4. Czarno- brunatną. 
8. Czekoladowo - brunatna. 
9. Jasno -brunatna i bronzowa. 
10. Skórzano - brunatna do skórzano - żółtej. 
11. Rdzawo - czerwona. 
12. Kasztanowato - czerwona aż do trzeciej barwy 
głównej (zasadniczej) tj. 
13. Czerwonej (miedziano - czerwonej). 
14. Ciemniejsza i jaśniejsza ceglasto - czerwona. 
15. Żółta (ockergelb). 
16. Jasno - żółta. 
17. Płowo -żółta. 
18. Barwa srebrzysta. 
19. Śmietankowata, która przez dodanie odcieni 
czerwonych przechodzi w 
20. Szaro - czerwoną. 
21. Płowo-czerwona, następnie przez dodanie nie- 
bieskiego odcieniu w 
22. Płowo-niebieską; w końcu 
23. Płowo-mączna w coraz to jaśniejszych odcie- 
niach staje się 
24, Mleczno-białą; wreszcie 
25. Snieżno-biała. 
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Oczywista, że barwy te wyżej wymienione nawet 
u gołębi o jednostajnem upierzeniu, nie na wszystkich 
częściach ciała są równomiernie rozdzielone, tylko w ro- 
zmaity sposób ułożone i ugrupowane, co stopniowaniem 
lub cieniowaniem nazywamy. Cieniowanie takie nie wy- 
stępuje tylko na poszczególnych częściach (okolicach) 
ciała jak na grzbiecie, barku, skrzydłach, ale nawet i na 
poszczególnych piórach, szczególnie na pokrywach skrzy- 
deł, skutkiem czego powstają liczne nazwy, jak: gołębie 
tarantowate (Tigertauben), gołębie nakrapiane (Ham- 
merschlagtąuben), gołębie centkowane (Schuppentauben) 
i gołębie srokate (Schecken). 

Przystępując w dalszym ciągu do opisu poszcze- 
gólnych ras i licznych odmian gołębi domowych, szcze- 
gólnie użytkowych uważam za potrzebne podać w za- 
rysie uwagi o ich pożytku, szkodach, żywieniu, rozmna- 
żaniu się, pielęgnowaniu, wychowaniu, oraz pomieszcze- 
niu gołębi. 


Pożytek i szkody z gołębi polnych. 


Długi czas spierano się, czy gołębie przez spoży- 
wanie nasion rozmaitych roślin pasożytniczych i chwa- 
stów rosnących pomiędzy zbożem przynoszą korzyść rol- 
nictwu, czy też przez równoczesne zbieranie ziarn zboża 
i jarzyn dotkliwą szkodę mu wyrządzają i co w tym wzglę- 
dzie przeważa. Kwestyę tę wcale nieobojętną starano 
się w rozmaity sposób roztrzygnąć. Zarządzono liczne 
obserwacye tak we Francyi jak i Niemczech, w pier- 
wszej nawet na posiedzeniach Societe d'acelimatisation 
w Paryżu wiele nad tym tematem około roku 1780 roz- 
prawiano. Podówczas we Francyi prawie w każdej gmi- 
nie był gołębnik, w niektórych nawet dwa lub trzy, 
które setki par gołębi pomieszczały. Cheąc rostrzygnąć 
powyższą kwestyę, zarządzono w roku 1789 ogólną pro- 
skrybcyę gołębi, a następnie w całej Francyi wydano 


zakaz trzymania abi nakazując niszczyć wszystkie 
gołębniki, _golębie zaś wybijać. Stan taki trwał długie 
lata. Mniej więcej po upływie lat 70 poczęły się odzywać 
zewsząd. głosy. zniesienia zakazu trzymania gołębi, lu- 
dność bowiem przykre skutki w zmniejszeniu się uro- 
dzajności pól odczuwać zaczęła. Jako sędziowie, proku- 
ratorowie dla rostrzygnięcia tej kwestyi wybrani zostali 
dwaj członkowie Towarzystwa rolniczego (Societe @ 
Agriculture) w Paryżu M. Boffroy i M. de Vitry. Pier- 
wszy przedstawił w swojem sprawozdaniu, że od czasu 
tępienia gołębi prawie wszystkie najurodzajniejsze pola 
Francyi szczególnie w Dep. de 1” Aisne (na które się prze- 
dewszystkiem powoływał) pokryły się licznemi chwa- 
stami, roślinami pasożytniezemi, które utrudniają w wy- 
sokim stopniu wzrost zboża, a ziarna tegoż były małe, 
o połowę mniej liczne, skarłowaciałe. Pan de Vitry 
dowiódł użyteczności gołębi pojedynczym rachunkiem. 
W czasie zakazu trzymania gołębi było we Francyi 
42.000 gmin, w których po jednym a w niektórych na- 
wet po 2 lub 3 gołębniki się znajdowały. Jeżeli we- 
źmiemy 100 par jako przeciętną liczbę gnieżdżących się 
gołębi, chociaż na pewne liczyć można około 300 i tylko 
po jednym gołębniku w każdej gminie, to otrzymamy 
sumę 4,200.000 gołębi. Przypuśćmy, że gołębie te tylko 
dwa razy do roku pisklęta wychowały, to otrzymamy 
sumę 16,800.000 młodych gołębi. 
Jeżeli przyjmiemy wagę jednego młodego gołębia 
a !/, funta, to otrzymamy wagę 4,200.000 funtów mięsa, 
które kraj przez ten czas utracił. J. F. Neumann udo- 
wodnił, że oprócz ziarn zboża i licznych innych jarzyn 
gołębie spożywają a nawet przenoszą nad nie ziarna so- 
czewicy a szczególnie wyki jakoteż rozmaite ziarna roślin 
dzikich i chwastów jakoto Vicia angustifolia i segetum, 
Ervum tetraspermum, monanthus i hirsutum, które to 
ostatnie w nadzwyczajnej ilości we Francyi i Niemczech 
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między zbożem rosną a i w naszym kraju je zachwaszczają, 
i wzrost jego w wysokim stopniu utrudniają. Pastor F. 
H. Snell na podstawie swoich długoletnich i żmudnych 
obserwacyi wydał statystyczny wykaz przemawiający na 
korzyść gołębi i udowodnił, że przez większą część roku 
żywią się gołębie prawie wyłącznie t. zw. ptasią lub dziką 
wyką (zabijał gołębie w tym celu i prawie zawsze w po- 
rze letniej i jesiennej te nasiona w ich wolach napo- 
tykał). Oprócz tych nasion istnieje jeszcze cały szereg 
innych chwastów, których nasiona (tłuszcz i skrobie za- 
wierające) gołębie chętnie zjadają, jakoto: Orobus, La- 
thyrus, Panicum, Polygonum, Rumex, Centhaurea , Pa- 
paver, Raphanus, Sinapis i inne, dalej nasiona wilczo- 
mleczowatych jak Euphorbia, Cyparissias, również małe 
korzonki roślin, jak Ornithogalum, Gagea, Allium, Sa- 
xifraga granulata, Lathyrus tuberosus, Ranunculus fica- 
ria, które w lecie i jesieni obficie w naszych krajach 
rosną. W dalszym ciągu jako pożywienie służą maleńkie 
żołędzie, bukiew, ziarnka drzew szpilkowych, jałowiec, 
borówki i inne różne jagody. 

W południowych krajach oprócz korzonków licznych 
cebulastych roślin gołębie żywią się także i slimaczkami 
bezmuszlowymi rodzaju Arion lub Balimus. Także małe 
glisty i gładkie maleńkie gąsieniczki jak Noctua sege- 
tum są ich pożywieniem. 

Szkody wyrządzane przez gołębie nie są tak wiel- 
kie, jakby to się na pierwszy rzut oka wydawało, a na- 
wet jak Snell twierdzi są one minimalne — prawie 
żadne — ponieważ gołębie tylko z tych kłosów ziarna 
zbierają, które albo podeptane na ścieżkach wolno leżą, 
lub złamane chylą się ku ziemi; żerowanie gołębi od- 
bywa się zwykle krajami łanów wzdłuż ścieżek, grzą< 
dek, gdzie zazwyczaj same luźne ziarnka, opadłe z wiatru 
leżą. Zresztą bądania licznych ziemian w tym względzie 
wykazały, że gołębie wprawdzie obficie szukają poży- 
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wienia na polach zasianych pszenicą, żytem, owsem lub 
jęczmieniem, ale nie wyjadają wyłącznie ziarna tych ga- 
tunków zboża, tylko wyszukują właśnie ziarna wyki ob- 
ficie rosnącej pomiędzy zbożem, które nawet od tam- 
tych wolą. Z tego powodu istnieje w niektórych miejsco- 
wościach Francyi i Niemiec u pewnych rolników mnie- 
manie, że właśnie te łany zboża, które nawiedzane by- 
wają licznie przez gołębie obfity, piękny plon wydają. 

Ostatecznie przez spożywanie nasion niedojrzałych 
tj. za wcześnie opadłych, które i tak by nędzne, karło- 
wate rośliny wydały nie wyrządzają one rolnikowi szkody 
lecz przeciwnie wielki pożytek przynoszą. 

Szkody przez gołębie wyrządzone tylko wtenczas 
są możliwe i nawet mogą być znaczne i bardzo dotkliwe, 
jeżeli ilość gołębi w stosunku do małych obszarów roli 
zasianej zbożem jest bardzo znaczną i jeżeli okolice nie 
posiadają żadnych roślin dzikich i chwastów lub też 
bardzo mało. Szczególnie gołębie zbytkowe trzymane 
w domu w bliskości ogrodów a żywione wyłącznie su- 
chym, kiepskim pośladem wielką wyrządzają szkodę zbie- 
rając w ogrodach i na pobliskich rolach delikatne ziarna 
rozmaitych jarzyn, krzewów ogrodowych, pączki kwia- 
tów, zawierających wiele wody i klejkich, białkowatych 
substaneyi potrzebnych dla wyżywienia swych młodych. 

Co się tyczy bezpośredniego pożytku, jaki możemy 
otrzymać z chowu gołębi, to przytacza Espanet następu- 
jące zestawienie: Utrzymanie 500 par gołębi kosztuje 
rocznie najwyżej 2.000 franków. Każda z tej pary do- 
starcza rocznie po odliczeniu procentu śmiertelności 7 par 
młodych gołębi a więc rocznie 3.500 par po 1 franku, co 
stanowi 1.500 franków czystego dochodu. Wartość zna- 
komitego nawozu wynosi około 750 fr. licząc po 11) fr. 
rocznie na jedną parę, która to suma na opłacenie mniej- 
szych wydatków hodowli jak podściółki, utrzymania czy- 
stości zupełnie wystąrcza. Jeżeli się sprzedaje młode o 5 
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lub 10 dni później, to płacą za nie o 50 centimów wię- 
cej, a w razie podkarmienia je przez choćby tylko 4 — 5 
dni, cena ich znacznie wyżej się podniesie. 


Żywienie i tuczenie gołębi. 

Przy wyborze pożywienia — starać się należy 
przynajmniej podczas gnieżdzenia się gołębi o taki po- 
karm, któryby młodym nie szkodził. Jeżeli bowiem po 
usunięciu wszelkich możliwych dla gołębi szkodliwych 
wpływów zapominamy o racyonalnem i odpowiedniem 
pożywieniu dla rodziców, to młode już w pierwszych 
dniach lub też w krótkim czasie po wykłuciu się giną. 
W Angli nie karmią prawie nigdy jęczmieniem nawet 
w przymieszce z wyką, grochem, bobem ita. Główne 
pożywienie gołębi stanowią tam bób, wyka, szary groch, 
drobnoziarnista kukurudza i pszenica. W porze cieplej- 
szej tj. od początku marca do końca sierpnia podają 
groch (szary lub brunatny), kukurudzę, wykę i psze- 
nicę jako pokarm łatwiej strawny dla młodych, w porze 
zaś zimowej tj. od początku września do czasu gnie- 
żdzenia się tj. do końca lutego, drobny, okrągły tj. bób 
koński i wykę. Ziarna siemienia a mianowicie świeże 
podaje się tylko jako przysmak i środek pobudzający 
apetyt, szczególnie w porze zimowej i wilgotnej. Wright 
nie radzi podawać zieleniny, tylko wyjątkowo w czasie 
gnieżdżenia się zaleca sałatę i to kaczany, które nawet 
w ten sposób przymocowuje, że gołębie je od czasu do cza- 
su w małych cząstkach dziabać mogą. Dla delikatnych 
krótkodzióbych pląsaczy, które ziarn bobu końskiego 
lub dzikiego połknąć nie mogą, zaleca jako pokarm zi- 
mowy mały groszek i wykę z dodatkiem siemienia lub 
prosa a jako pokarm letni dodatek surowego ryżu lub 
starej pszenicy. 

We Francyi podają oprócz wyki, ziarnek dzikiego 
groszku, kukurudzy i pszenicy również jęczmień, socze- 


10 


wicę, biały bób, owies jakoteż surowe lub gotowane 
i posiekane kartofle, sałatę, pokrzywę, trawę, które przy- 
prawiają mąką, grysem i tak sporządzone i posolone po- 
dają. Ostatnie pożywienie jest według Espaneťa bardzo 
dobre i pożywne, szczególnie w czasie pierzenia i dla 
gołębi, które się przez cały rok gnieżdżą. W porze pa- 
rzenia radzi dodawać dziennie do tego pokarmu 2-3 grm. 
siemienia na sztukę. Ważną rzeczą jest zmiana po- 
karmu; dla gołębi trzymanych w gołębnikach wystarczają 
2 lub 3 rodzaje ziarn, które wedle możności mieszać 
należy, niekiedy nawet razem zmieszane podawać, uni- 
kać jednak potrzeba żiarn świeżych, pochodzących ze 
zboża jeszcze nie rżniętego np. pszenicy lub jęczmienia. 
W ogóle uważany bywa owies jako pokarm za nadto 
pobudzający (ostry), pszenica jako łagodna karm, którą 
podaje się gołębiom, zwłaszcza gdy kał jest suchy, twar- 
dy i wrzekomą błonką pokryty. 

W Niemczech a po części i u nas przy racyonalnej 
hodowli gołębi używają za pożywienie mieszaninę ję- 
czmienia i wyki z małym dodatkiem groszku; pokarm 
taki często spotkać można na targach i dobry jest on 
w każdej porze dla gołębi z wyjątkiem czasu karmie- 
nia młodych. Dla tych ostatnich radzi Espanet karm 
miękki, który sporządza z pokrajanych, gotowanych kar- 
tofli, w wodzie rozmoczonych skórek chleba, gotowanego 
bobu, grochu, soczewicy, do czego dodaje małe ziarnka 
prosa, dobrej, starej pszenicy, nasienie rzepaku lub lnu. 
W ten sposób przyrządzony pokarm należy jednakowoż 
podawać pół na pół z ziarnem (ziarn oleistych, o ile 
możności, mało). Natomiast Lenz zaleca jako dobry po- 
karm zimowy gotowane kartofle uduszone z grysem 
pszennym i jedną trzecią częścią owsa. Dla karmy zbo- 
żowej zaleca Wright i inni hodowcy naczynie przed- 
stawione w fig. 1. Naczynie to składa się z zbiornika 
i korytka. Pierwszy opatrzony jest znacznie spadzistym 
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daszkiem, nad którym umocowany cieniutki drucik nie- 
pozwala usiąść na nim gołębiom. Korytko, które może być 
z drzewa, z blachy, naj- 
lepsze kosa posiada 
poprzeczne od zbiornika 
wychodzące żelazne dru- 
ciki, które tak gęsto są 
osadzone, iż gołębie swo- 
bodnie tylko głowę we- 
wnątrz włożyć mogą. 
Fig. 1. W ten sposób unika się 
rozsypywania ziarn podczas jedzenia. Celem napełnienia 
podnosi się daszek i nasypuje ziarno, które w miarę spo- 
życia przez gołębie przez otworki na dnie naczynia do 
korytka się dostaje. W celu ochronięcia tego naczynia 
od myszy można posta- 
wić je na podstawce 
z gładkiego drutu na 
wysokości 100 cm. 
Fig. 2. przedstawia 
korytko dla gołębi po- 
eztowych pomysłu J. 
Harrisona W górze 
zbiornik pokarmowy. A dolna część, która posiada pokry- 
wkę — B od zewnątrz się otwierającą względnie zamyka- 
jąca. Przytwierdza się to naczynie na tylnej ścianie gołę- 
bnika i otwiera się je wzglę- 
dnie zamyka od zewnątrz. 
Również i poprzeczne sztab- 
ki jak przy fig. 1. można 
a A) tutaj przymocować. 
Fig. 8. Dobre i bardzo prakty- 
czne ze względu na swoją 
czystość są rozmaite naczynia i pijadełka z t. z. polewanej 
blachy żelaznej. Fig. 3. przedstawia naczynie dla pokar- 


Fig. 2. 
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mów miękkich, które podawać należy szczególnie w po- 
rze gnieżdenia się i to około południa Fig. 4. przedstawia 
automatyczny zbiornik na ziarna, które spadają ze zbior- 
nika do korytka dokoła niego biegnącego. 

Co się tyczy wagi i miary dziennej racyi pokar- 
mów, to trudno oznaczyć ogólne w tym względzie prawa, 
ponieważ pory roku, 
żywienie młodych, 
wielkość poszczegól- 
nych ras znaczną 
w tym względzie rolę 
odgrywają. W ogóle 
unikać należy w mie- 
siącach grudniu i sty- 
czniu podawania. kar- 
my w wielkiej ilości, 
pokarmów silnie popęd płciowy pobudzających, natomiast 
w lecie przedewszystkiem podczas gnieżdenia się, pierze- 
nia, karmienia młodych powinno się gołębiom tyle po- 
żywienia podawać, ile same spożyją. 

Espanet oblicza dla 500 par dziennie około 25 kg. 
mieszaniny ziarn a stosownie do pory roku 1 — 5 kg. 
wyżej opisanego pokarmu miękkiego. W ten sposób każdy 
gołąb zjada dziennie 25 g. ziarn i 1 — 5 gr karmu mięk- 
kiego. Lenz radzi 2 razy dziennie karmić gołębie a jako 
najlepszą porę oznacza godz. 10 rano i 3-cią po południu. 

Wodę do picia podawać należy dziennie 2 razy 
świeżą, w zimie ocieploną — woda z lodem jest wręcz 
szkodliwą. Fig. 5. przedstawia pijadełka automatyczne, 
które zresztą bliższego opisu nie potrzebują, gdyż znane 
są aż nadto każdemu hodowcy. 

Fig. 6. przedstawia podwójne naczynie z cynkowej 
blachy dla kąpieli gołębi składające się z dwóch mi- 
sek, środkowej niższej a zewnętrznej wyższej; ta ostatnia 
zapobiega rozpryskiwaniu wody, która podczas kąpieli 


Fig. 4. 
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dokoła by się rozlewała. Naczynie takie powinno być tyl- 
ko w goręcej porze roku używane, w którym to czasie 


Fig. 5. 


golebie chętnie się kąpią, ponieważ kurz, popiół i liczne 
pasorzyty dotkliwie im nieraz dokuczają. 


Fig. 6. 

Co się tyczy tueczenia gołębi, to najlepiej na- 
dają się do tego celu gołębie młode w wieku 20, 28, 
25 dni, które wkłada się do osobnych oddzielonych prze- 
działek t. zw. klatki tucznej. Ruchoma rynienka służy jako 
zbiornik kału, który codziennie należy usuwać. Najlep- 
szy pokarm tuczny jest mąka kukurudziana i bułka 
z mlekiem, które się w stanie półpłynnym wprowadza za 
pomocą lejka do dzióba lub w formie stałej pod posta- 
cią (klusek) napycha. Od czasu do czasu zastępuje się 
mleko rzepakowym lub orzechowym olejem, pierwszy 
nie jest odpowiedni, gdyż mięso przyjmuje nieprzyjemny 
posmak. Również mieszaninę w postaci ciasta przyrzą- 
dzonego z mąki jaglanej, ugniecionego maku i innych 
oleistych nasion z mlekiem zarobionych poleca Expanet 
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jako dobry środek do tuczenia. Młode napycha się naj- 
mniej 5 razy dziennie a w ostatnich dniach dodaje się 
nieco korzeni, jak tłuczony anyż, kminek, koper, korian- 
der lub też, aby nadać mięsu smak dziczyzny, dodaje 
się do takiego ciasta nieco jagod jałowcowych, utartych 
szpilek sosnowych lub liści cyprysowych. To jest spo- 
sób francuski tuczenia. Inny sposób więcej pojedyn- 
czy i praktyczniejszy polega na tem, że młode się poje- 
dynczo lub po parze odosobnia, podając im przytem 
jaki bądź pożywny pokarm miękki np. chleb rozmiękły 
w mleku, proso, gniecioną kukurudzę, pszenicę a do 
picia świeże mleko. Dbać nadto trzeba o czystość po- 
wietrza, odpowiednią ilość światła, aby gołębie pokarm 
i napój widzieć mogły; oczywista, że nieodzowną rzeczą 
jest przestrzeganie jak największej czystości w klatkach. 


Mnożenie, parzenie, pierzenie się i pielęśnowanie gołębi. 

Gołębie, szczególnie dzikie, żyją wyłącznie w mo- 
nogamii, który to sposób pożycia z jedną samieą u in- 
nych ras przez udomowienie i przez częstą zmianę 
parowania w celach hodowli powoli zanikł, a nawet ta 
dawniej wysławiana miłość i poświęcenie gołębi dla 
swych dzieci nie mogą już za przykład służyć, ponie- 
waż o wiele mniejsze i słabsze rodzaje ptaków w tym 
względzie je przewyższają. 

Czas mnożenia się zależy od klimatu odnośnego 
kraju i pory roku. W klimacie umiarkowanym u gołębi 
polnych swobodnie latających przypada on między mie- 
siącem lutym a kwietniem t. j. na ten czas, gdy gołębie 
dostateczną ilość pożywienia dla siebie i dla swych mło- 
dych znaleść zdołają. 

W łagodnym klimacie w ciepłych gołębnikach i 
przy obfitem żywieniu, gnieżdżą się niektóre gołębie 
domowe 9 do 10 razy do roku, a chęć do parowania 
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znika tylko w czasie pierzenia się. We Fran- 
cyi wychowują gołębie polne 7 razy na rok pisklęta. 

W północnych Niemczech iu nas 5 razy, rzadko 6, 
a 7—8 razy tylko w wyjątkowych ciepłych latach 
i w wzorowo utrzymanych ciepłych gołębnikach. Miejsce 
na budowę gniazda wybiera gołąb i znosi do tego po- 
trzebny materyał, a gołębica z tegoż gniazdo ściele. Za- 
leżnie od pory cieplejszej lub zimniejszej budują gniazda 
płytkie, lużne lub głębokie, ciepłe. 

Najpierw znosi gołębica jedno jajo, a na drugi 
dzień w odstępie 40—46 godzin drugie, zwykle około 
południa lub wieczorem. Jaja z małymi wyjątkami są 
barwy białej, eliptyczne, na obydwóch końcach równo- 
miernie zaokrąglone i o obydwóch połowach prawie zu- 
pełnie równych. Do rzadkich okazów należą jaja na 
jednym końcu zaostrzone, jakoteż o połowach nierów- 
nych (wrzecionowate lub gruszkowate jaja znoszą egzo- 
tyczne rasy pięknie zabarwionych gołębi t. zw. Caloe- 
nas nicobarica). Co się tyczy wielkości jaj, to jest ona 
rozmaitą i tak u gołębi domowych i polnych wacha się 
średnica dłuższa elipsy pomiędzy 32mm. a 40mm., krót- 
sza zaś między 25 do 32 mm.; u gołębi olbrzymich wy- 
miary te wynoszą 49—51 mm., 32—33mm. Waga jaj 
przeciętna 10 —20 grm. 3 

Po zniesieniu pierwszego jaja nie wysiaduje go go- 
łębica tylko ochrania, dopiero gdy drugie zniesie po- 
czyna się wysiadywanie, regularnie naprzemian przez go- 
łębia i gołębicę; zazwyczaj zmienia gołąb gołębicę od 
9—10 rano i od 3—4 popołudniu. Czas wysiadywania jaj 
aż do wykłucia się piskląt wynosi przy sprzyjających 
okolicznościach nie całe 18 dni (420—424 godz.). 
Przy wielkiem zimnie i częstych przeszkodach może się 
wysiadywanie przedłużyć o 4—5 dni. 

Przez wysiadywanie t. j. stałe ogrzanie jaj stają 
się one tak kruche, iż je łatwo wykłuwające się pisklęta 
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przebić mogą. Jeżeli młode nie wykłuwają się równocze- 
śnie, jest to dowodem, że pierwsze jajo od początku było 
wysiadywane; w takim: razie lepiej jest pierwsze jajo 
wyjąć i innem zastąpić, a dopiero po zniesieniu dru- 
giego jaja pierwsze napowrót włożyć. Po 6 dniach mo- 
żna jaja próbować, trzymając je od światła (silne i ja- 
skrawe światło niekorzystnie wpływa na rozwój zarodka). 
Jeżeli są ciemne, zostawia się, jasne zaś są złe i te 


należy zaraz usunąć. Jeżeli młode są tak słabe, iż nie | 


zdołają przedzióbać skorupy jaj, to można im przyjść 
z pomocą przez delikatne rozłączenie markujących się 
na jajku połówek; pokaże się w jednej z połówek krew, 
to dowód, że pisklę za wcześnie na świat przyszło. 
W ogólności wystrzegać się powinno wszelkich ręko- 
czynów w tych wypadkach i pozostawić tę sprawę sa- 
mym gołębiom. Niektórzy radzą, aby ułatwić młodym 
wykłucie się, zanurzyć kilka razy jaja na 2 dni przed 
terminem wykłucia się do ciepłej wody i pozostałe krople 
nie ścierać, tylko dozwolić im w gnieździe wyparować. 
Jeżeli chcemy gołębiom wysiadującym podłożyć inne jaja, 
to uważać należy, aby ta para gołębi, licząc od dnia 
podłożenia jaj, nie potrzebowała więcej jak 22 dni lub też 
niemniej jak 14 dni wysiadywać, w przeciwnym bowiem 
razie w pierwszym wypadku gołębie opuszczą jaja i dalej 
wysiadywać nie będą, w drugim zaś zawcześnie wykłute 
młode gołębie nie będą żywić. 

Chcąc zapłodnione jaja utrzymać w świeżości, 
należy w tym celu świeże z gniazda wzięte jaja wło- 
żyć do piasku, popiołu lub sieczki, unikając równocześnie 
wszelkiej zmiany temperatury ; w ten sposób przechowy- 
wane jaja mają zachowywać zdolność rozpłodową przez 
kilka tygodni. 

Wykłute pisklęta pokryte początkowo delikatnym 
cieniutkim puszkiem (meszkiem) otrzymują w 8—10 dni 
pałeczki (pyszki) właściwych piór w następującym po- 
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rządku: najprzód występują pierwsze loty i sterówki, 
potem pióra pokrywowe (pokrywy) skrzydeł i mniejsze 
loty, następnie pióra tułowia, wreszcie upierzenie głowy 
i szyi, a w końcu pióra policzków i około nasady dzióba. 

Karmienie młodych jest cechą tak charakterysty- 
czną, iż ten jeden objaw wystarcza do odróżnienia gołębi 
od rzędu kuraków. Z początkiem wysiadywania skut- 
kiem obfitego nagromadzenia pokarmu w wolu wytwa- 
rza się szczególny proces anatomiczno-fizyologiczny t. j. 
zgrubienie ścian wola, które przeważnie u gołębicy, 
w mniejszym zaś stopniu u gołębia występuje. W tym 
wolu t. zw. przedżołądku maceruje się pokarm dla mło- 
dych na miękką mlekowatą masę, którą prawie wy- 
łącznie tylko gołębica pisklęta żywi; samiec dopiero po 
8—9 dniach naprzemian z gołębicą karmi młode. Kar- 
mienie odbywa się w ten sposób, że stare chwytają 
dziób piskląt z boku i pompują przy równoczesnem sil- 
nem naprężeniu mięśni szyjnych i piersiowych, masę do 
gardła i przełyku młodych. Zaraz po spożyciu ziarn nie 
karmią gołębie nigdy swych młodych, dopiero po pe- 
wnym czasie, aż ziarna w wolu zmiękną. Dlatego też od- 
powiedniem jest podawać w tej porze gołębiom pokarm 
miękki (powyżej przy rozdziale żywieniu podany). 

Hodowca nie powinien wyboru samca lub samiey 
t. j parzenia pozostawiać samym gołębiom, tylko 
sam to uskuteczniać. Do tego celu służy t. z przy- 
musowe parzenie. 

Szczególnie trzeba baczną uwagę zwrócić na go- 
łębia, który przedtem z inną gołębicą sam się sparował, 
w takim wypadku należy go zdala trzymać od niej tak, 
aby jej wcale nie widział, Wprowadza się gołębia i go- 
łębicę do klatki przedzielonej drucianą przegrodą; jeżeli 
po 2—3 dniach gołębie przyzwyczają się i polubią, na- 
tenczas usuwa się przegrodę i parzenie zazwyczaj wkrótce 
następuje. Po 4—5 dniach po sparowaniu, a po 6—8 
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dniach po wpuszczeniu ich do klatki można gołębie bez 
obawy wypuścić do gołębnika. Niekiedy zdarza się, że 
gołębica po usunięciu przegrody nie przyjmuje samca 
i dzióbie go; wtedy należy ją zamknąć do półciemnej 
klatki, aby żadnego gołębia nie widziała. Po kilku dniach 
wprowadza się ją napowrót do gołębia i wtedy zazwy- 
czaj sparzy się ze samcem. 

Przy parzeniu powinno się przestrzegać następu- 
jących reguł: 

1. Przeznaczone do parzenia gołębie nie powinny 
być ani za młode ani za stare. | 

2. Nie należy łączyć ze sobą parę jednego i tego 
samego gniazda, w ogóle gołębie za nadto bliskiego po- 
krewieństwa, ponieważ potomstwo staje się słabowitem, 
skarłowaciałem, szczególnie jestto wielkim błędem u ras, 
które się silną budową ciała odznaczają. Ten sposób pa- 
rowania zwany chowem w sobie powinien być prze- 
strzegany w razie małej ilości sztuk jednej rasy lub też 
celem zachowania rzadkich rysunków i barw danej rasy. 

3. Parzenie gołębi nie powinno się odbywać przed 
pierwszą zmianą upierzenia w czasie pierzenia się, wśród 
zimy, tylko co najwyżej przy końcu zimy, na początku 
wiosny, kiedy gołębie bezpośrednio gnieżdzić się mogą. 

Najodpowiedniejszą porą do odłączenia ge- 
łębi jest czas pierzenia się, podczas którego po- 
pęd płciowy ustaje. Uskutecznia się to wtedy, jeżeli po- 
tomstwo nie jest piękne lub jeżeli chcemy próbować 
wyniku z tą lub inną rasą. Starsze pary lub świeżo od- 
łączone zamyka się w odosobnione klatki na kilka dni, 
nim się je do klatek celem sparowania wprowadzi. 

Wszystkie prawie gołębie niosą jaja w 8—16 dni 
po sparzeniu się. Jeżeli gołębica w przeciągu 3 tygodni 
jaj nie zniesie, to należy ją na 8 dni zamknąć i napo- 
wrót ze samcem połączyć. Jeżeli po kilkakrotnych od- 
łączeniach gołębica nie zniesie jaj, natenczas najlepiej 

E A. Terlecki: Chów gołębi. 3 
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jest gołębia z inną gołębicą sparować, a samicę przez 
cały odnośny peryod gnieżdżenia bez pary zostawić. Za- 
zwyczaj w takich przypadkach, przychodzi gołębica do 
siebie i w następnej porze-gnieżdżenia okazuje się pło- 
dniejszą. Stan taki napotykamy nie rzadko u ras wyso- 
kiej kultury w następstwie za długiego wysiadywania 
jaj i za częstego parzenia, a kończyć się może ogól- 
nem osłabieniem ustroju, a nawet całkowitą niepłodno- 
ścią samicy. 

Badania wykazały, że pierwsze zniesione jajo jest 
prawie zawsze męskie, drugie żeńskie. A że gołębie 
. zawsze trochę dłużej na pierwszem siedzą, wykłuwa się 
naprzód samczyk, a w kilka godzin później samiczka. 
Przy niesłychanie szybkim wzroście piskląt, przerasta 
skutkiem tego gołąb samicę, jest silniejszy i uporczywszy 
przy dopominaniu się o pokarm i zawsze też większe 
racye na szkodę swojej siostrzycy od rodziców otrzy- 
muje. Stąd też pochodzi, że gołębica zawsze jest mniej- 
szą i słabszą, w niektórych wypadkach samczyk, skut- 
kiem swojej nienasyconej żŻarłoczności i uporczywości 
prawie wszystek pokarm otrzymuje, a młoda gołębica 
całkiem marnieje, a niekiedy ginie. W tym celu radzą 
zamieniać pierwsze zniesione jajo z jajem na twardo u- 
gotowanem i dopiero po zniesieniu drugiego jaja wkłada 
się to pierwsze napowrót. Zjawisko to jest wprawdzie 
ogólnem prawem natury, jednakowoż u ras szlachetnych, 
których gołębie są małe i słabej konstytucyi, staramy się 
w powyżej przytoczony sposób słabemu rozwojowi go- 
łębia, w celach hodowlanych zapobiedz. 

Pierzenie się młodych gołębi zaczyna się z usta- 
niem głosu piszczącego, a powstawaniem gruchającego, 
tj. w wieku około 7 tygodnia. W trzecim miesiącu jest 
głos całkowicie wykształcony Małe piórka wypadają 
najpierw na piersiach i stopniowo na całem ciele. Z wy- 
padaniem małych piórek połączone jest i wypadanie lo- 


27 


tów, jednakowoż nie wszystkich na raz tylko pojedyn- 
czo. Nasamprzód wypadają 10-te loty od brzegu li- 
cząc, a gdy nowe dostatecznie się rozwiną, wypadają 9-te. 
Gdy 10-te całkowicie wyrosną, to wypadają 11-te, po- 
tem 8-me i 12-te, następnie 7 i 13 i t.d., aż całe skrzy- 
dła się wypierzą. Wraz z lotami wypadają odnośne naj- 
większe pióra pokrywowe skrzydeł, Równocześnie z wy- 
pierzeniem się 8-mych lotów wypadają 2 sterówki, dru- 
gie od środka, potem skrajne, po nich 4 para, 3 para, 
środkowa para sterówek aż wreszcie 2 para od zewnątrz 
ku środkowi licząc. W ciepłej porze roku są młode go- 
łębie już w 5-tym miesiącu zupełnie wypierzone i po- 
siadają nowe piękne błyszczące upierzenie i zupełną 
zdolność do parzenia się. 

W bardzo zimnych latach okres pierzenia albo 
wcale nie występuje lub też bardzo powoli się odbywa. 
U starych gołębi poczyna się okres pierzenia już około 
połowy lub końca maja, gdy w całej pełni odbywa się 
jeszcze parzenie i wysiadywanie młodych. Gołębie, które 
tak wcześnie poczynają się pierzyć, kończą ten okres we 
wrześniu, inne przy późniejszem pierzeniu dopiero w paź- 
dzierniku i listopadzie. 

Niektóre gołębie delikatnych i szlachetnych ras 
nie są w stanie karmić młodych lub też przynajmniej 
nie czynią tego dostatecznie i należycie, zwykle do 8, 9 
lub 10 dnia. U berberów przyczyna leży w mechanicznej 
przeszkodzie; u niektórych delikatnych, krótkodzióbych 
pląsaczy, w nadzwyczajnem osłabieniu piskląt w pierw- 
szych dniach, a u pewnych ras wolarzy (garłaczy) w nie- 
chęci i niezręczności w karmieniu. W takich stanach 
pisklęta nie rosną szybko, słabną, nie rozwijają się i zo- 
stają drobne, małe i wtedy powinno się o innych kar- 
micieli postarać lub z ręki młode karmić. Pierwszy 
sposób osiąga się przez podłożenie jaj innym gołębiom, 
które z. wielką pieczołowitością pielęgnują i karmią swe 
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młode; baczyć jednak należy, aby to czynić w stoso- 
wnej porze wysiadywania, ponieważ tylko wtedy młode 
wykłuwające się gołębie mleczny, miękki pokarm w wo- 
lach wysiadujących gołębi znaleść mogą, w przeciwnym 
razie pożywienie to jest jeszcze za twarde i często pi- 
sklęta z tego powodu giną. 

Do pielęgnacyi i sumiennego karmienia nadają się 
najlepiej wszystkie gołębie barwne, a z pomiędzy raso- 
wych dragony, listonosze antwerpijskie, pawiki (pawiaki) 
i peruki. W Anglii przymiot ten w rasowych hodowlach 
jest nader ceniony. i skutecznie wykorzystywany, a wła- 
ściwość ta przechodzi na potomstwo. Największej opieki 
i pomocy potrzebują krótkodzióbe pląsacze, almondy, 
dla których najlepszymi karmicielami są znowu pląsa- 
cze długodzióby „białobródki*, średniodzióby „białogło- 
wy“, mewki, siwki, sroki, a szczególnie peruki. 

Zamiast berberów, które w 3-cim roku stają się 
niezdolne do karmienia piskląt, używa się młodsze, albo 
2-letnie berbery lub też antwerpijskie listonosze i dra- 
gony. 

Dla tych odmian wolarzy (garłaczy), które wcale 
młodych nie karmią lub tylko do 8-go lub 10-go dnia, 
używa się pawiaków, które i dla pląsaczy można pole- 
cić, jakoteż gołębie polne, które są bardzo troskliwymi 
żywicielami. Dla karyerów polecają jako mamki dra- 
gony, listonosze antwerpijskie i inne szybkolotne go- 
łębie, szczególnie zaś jeżeli chodzi o wychowanie silnych 
i wytrwałych samic, których zwykle brak, należy młode 
powierzać wychowaniu dobrych żywicieli i przeważnie 
młodym gołębicom. 

Jeżeli chodzi o wyżywienie bardzo cennych ras, 
a inne sposoby zawodzą, natenczas opłaci się nieraz kar- 
mić pisklęta ręką lub ustami. W tym celu bierze się 
mąkę owsianą rozrobioną z mlekiem do ust, a następnie 
stara się ustami w dzióbek piskląt odrobinę włożyć, je- 


29 


żeli młode przyjmują pokarm, a rodzice parę dni w gnież- 
dzie przesiadują i młode ciepło trzymają, natenczas jest 
nadzieja wychowania młodych. 

Jeżeli później około 3 tygodnia stare gołębie ziar- 
nami rozmiękezonemi pisklęta niedostatecznie karmią, to 
należy je wieczorem żywić sztucznie rozmiękczonem 
ziarnem. Aby dopomódz starym gołębiom, które-niedo- 
statecznie i za mało karmią, podaje się ryż gotowany 
w mleku lub okruszyny placków owsianych w mleku 
rozmoczonych. Przy wzrastaniu młodych uważać po- 
trzeba szczególnie na słabiej wykształcone sztuki, szcze- 
gólnie samice, które nakarmia się oprócz zwykłych ra- 
cyj dziennych jeszcze wieczorem i to zależnie od wieku, 
pokarmem miękkim lub ziarnem. 


Barwy i rysunki upierzenia $ołębi domowych. 


a) Ogólne prawa zabarwienia. U wszystkich zwie- 
rzat napotykamy własności, które nietylko występują 
w pojedynczych rodzajach i gatunkach, ale stanowią 
właściwą cechę całej rodziny i do tych to własności 
zaliczamy w rodzinie gołębi barwę ich upierzenia. 

Barwa ta występuje przeważnie w szaroniebieskich, 
rdzawych i żółtawych odcieniach począwszy od ciemno 
bronzowej do jasno żółtej. Czarna i biała barwa, jak 
już wyżej wspomniałem, również się znajduje. Jaskrawych 
barw (jak żywoczerwonej, niebieskiej, zielonej, żółtej) 
nie znajdujemy, a występujące czasem podobne odcienia 
u gołębi podzwrotnikowych i australskich nie odnoszą 
się do całych piór, jak to u papug napotykamy, ale sta- 
nowią upierzenie t. zw. metaliczne, gdzie tylko brzeżki 
piórek w zabarwieniu szczególnie szmaragdowo-zielonem 
i purpurowoczerwonem występują. 

Barwa biała znajduje się tylko w jednym odcieniu ; 
nazwy mleczno lub atłasowo białe są niewłaściwe, po- 
nieważ biała barwa u gołębi domowych występuje czy- 
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sto, bez domieszki jakiegoś innego odcienia a jeżeli po- 
dobny odcień się zdarzy, przestaje już być barwą białą. 
Pomimo, iż barwa biała w technice jako taka egzystuje, 
należy u zwierząt i roślin stan taki jako bezbarwny 
oznaczyć, a to z tego powodu, że przy innych bar- 
wach znajdujemy w skórze ziarnka pigmentu, które albo 
rozrzucone lub jednostajnie ułożone napotykamy, nato- 
miast brak barwika widzimy przy barwie białej. 

Barwa czarna występuje w kilku odcieniach jako 
niebieskawo-brunatno-szarawo czarna, a wreszcie kruczo 
czarna. Jako prawidłowy odcień uchodzi barwa czarna 
jednostajna bez metalicznego połysku, która w żaden 
odcień innej barwy nie przechodzi, a tą jest smołowo- 
lub kruczoczarna. Szczególnie wystrzegać się należy 
niejednostajności barwy czarnej t. j. odcienia niebieskiego 
lub jakiegokolwiek jaśniejszego nyansu. 

Barwy brunatną, czerwoną i żółtą należy uważać za 
jedną główną barwę. Pomimo, że między barwą 
bronzową a czerwoną z jednej strony, a żółtą z drugiej 
strony jest niewątpliwie luka, napotykamy jednak u go- 
łębi, chociaż rzadko, odcienia uzupełniające tę lukę. 

Właśnie ta okoliczność, że przy parzeniu gołębi 
o upierzeniu najjaśniejszem z gołębiami o najciemniej- 
szym odcieniu jednej i tej samej barwy (up. b:unatna 
i żółta), którą to kombinacyę nietylko można ale po- 
winno się w hodowli uskuteczniać, można postępować 
bez obawy, aby coś nieprawidłowego z takiego połącze- 
nia nie powstało, dowodzi właśnie łączności wyżej wspo- 
mnianych barw. 

Reguła tych barw jest następująca: Każda z tych 
barw powinna być jednostajnie na wszystkich częściach 
ciała rozdzieloną — nie powinna na jednem miejscu 
w jaśniejszem, a na drugiem w ciemniejszym wystę- 
pować odcieniu, ani też przechodzić w nyanse innej 
barwy. Oprócz tego powinny te barwy być połyskujące 
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i metaliczne, tylko najjaśniejszy ich odcień t. j. glinko- 
waty (izabelowaty) stanowi od tej reguły wyjątek. Każde 
zboczenie w tym względzie należy uważać za niewła- 
ściwe i błędne. 

Jako właściwość barwy żółtej warto nadmienić, że 
golębie żółte zazwyczaj bez puchu, prawie nagie z jaja 
się wykłuwają i zwykle są słabowitej konstytucyi i żeń- 
skiego rodzaju. Tym samym regułom co inne wyżej 
wspomniane barwy a szczególnie żółta, podlegają inne 
barwy, jednakowo mięszane, a mianowicie barwa skó- 
rzana, bronzowa lub czekoladowa, która powstaje z mie- 
szaniny czarnej i żółtej, także czerwonej i czarnej. Jako 
barwy upierzenia nie bywają one lubiane, mogą jednak być 
użyte przy parzeniu w braku żółtej, czerwonej lub czarnej. 

Barwa niebieska. Różnica pomiędzy tą barwą a in- 
nemi wyżej opisanemi jest wielka, podczas gdy tamte 
zawsze w jednostajnem odcieniu występować powinny 
i występują, nie zdarza się to przy barwie niebieskiej. 
Niebieskiego gołębia w ścisłem słowa tego znaczeniu nie 
~ znajdujemy, a barwa ta istnieje tylko na pewnych częś- 
ciach ciała, przechodząc w coraz to inne odcienie, i tak 
na szyi w metaliczny odcień purpurowy, zielony lub fio- 
letowy, zależnie od refleksu światła, na piersiach i na 
grzbiecie w barwę szarawą, która znowu w kierunku 
kupra w odcień coraz to jaśniejszy a nawet w barwę 
białą przechodzi. To samo tyczy się i piór pokrywo- 
wych skrzydeł i ogona, jakoteż lotek i sterówek, które 
prawie nigdy jednostajnej barwy niebieskiej nie posiadają. 

b) Zmienność i właściwość pojedynczych barw. 
Wszystkie barwy mogą się zmienić, zwyrodnić, a punk- 
tem wyjścia nie potrzebuje być koniecznie atavismus t. j. 
występowanie pewnych własności po przodkach, których 
rodzice, a niekiedy i dziadkowie nie posiadali. Barwa 
czarna przechodzi w czerwoną, w żółtą itd. wszystkie 
barwy razem w białą. Barwą niebieska zmienia się naj- 
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częściej, ale jest zarazem najtrwalszą, ponieważ swój 
wpływ t. j. odeień prawie zawsze na inną barwę prze- 
lewa; tę właściwość możemy dobrze obserwować przy 
barwie czarnej, która, gdy nie jest czystą t. j. kruczo 
czarną, tylko cokolwiek szarawy odcień posiada, zdradza 
prawie zawsze połysk niebieskawy. Również i przy bar- 
wach czerwonej i żółtej, które pierwotnie zmieszane 
były z barwą niebieską występują natychmiast niebie- 
skawe nyanse, szczególnie na kuprze, na pręgach ogo- 
nowych i lotkach. Tylko przy białej barwie znika ten 
wpływ całkowicie. Jeżeli barwy czerwona, żółta, a na- 
wet czarna występują w odcieniu metalicznie połysku- 
jącem, natenczas tra-i i barwa niebieska swój widoczny 
wpływ. | 

Nadmienić tutaj muszę o t. zw. piórach tłu- 
stych (Schmalzfedern), których występowanie około ku- 
pra w ścisłym związku stoi z metalicznym połyskiem 
koniuszków piór. Są to niewykształcone piórka puchowe 
barwy żółtawej, jakby tłuszczem napojone. Według nie- 
których ornitologów one mają być przyczyną owego me- 
talicznego połysku, który ma być delikatną powłoką 
tłuszczu pochodzącego właśnie z owych piór. 

Oprócz wymienionych barw głównych istnieje jesz- 
czy cały szereg barw mieszanych i odcieni, które u go- 
łębi prawie wszystkie swój początek od barwy niebie- 
skiej biorą i jej są pokrewne. I tak gdy barwa niebieska 
zblednie, stanie się jaśniejszą i równocześnie odrobinę 
żółtego odcienia przybierze, powstaje barwa  srebrno- 
szara lub srebrno-płowa. W razie przymieszki silniej- 
szego żółtego odcienia otrzymujemy barwę żółto-płową 
(grochowo-żółtą), przeciwnie dodatek barwy czerwo- 
nej daje kolor czerwono-płowy. Przy wszystkich tych 
odcieniach przeważa zawsze charakter t. j. odcień barwy 
niebieskiej. Głowa, piersi, ogon i loty w ten sposób za- 
barwionego gołębia zawsze ciemniejszy posiadają odcień. 
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- Barwy srebrno- i żółto-płowe są bardzo lubiane 
i pożądane w hodowli gołębi i wykazują zazwyczaj na- 
-der piękne okazy — podczas gdy barwa czerwonopłowa 
nie znajduje amatorów. 

Zwrócić tutaj muszę uwagę na pewne właściwości 
barwy niebieskiej, która niektórych _odowców do fał- 
szywych wniosków doprowadziła. 

Oprócz takiego niebieskiego zabarwienia u gołębi, 
które na grzbiecie i podbrzuszu w kierunku kupra i od- 
bytu staje się jaśniejszem a nawet białem, istnieje także 
zabarwienie niebieskie z ciemnym kuprem i podbrzuszem. 
W ostatnim wypadku, co często się u licznych ras na- 
potyka, zabarwienie upierzenia takiego gołębia staje się 
mniej wybitne, szyja mniej połyskująca, a barwa nie- 
 bieska przybiera odcień więcej fioletowy. Równocześnie 
znikają także białe zewnętrzne chorągiewki dwóch krań- 
cowych sterówek. 

Niektórzy uważają jasny lub biały grzbiet (krzyże 
lub kuper) za błąd w hodowli, inni znowu faworyzują 
te cechy jako cenne własności odnośnej rasy. Rozstrzyg- 
nięcie stanowcze tej kwestyi jest trudne, jednakowoż 
większość hodowców a między innemi i Gustaw Priitz 
są zdania, że im w jaśniejszym odcieniu barwa niebie- 
ska na grzbiecie i pod brzuszkiem u gołębi występuje, 
tem prędzej stają się kuper i zewnętrzne chorągiewki 
skrajnych sterówek białemi. Przeciwnie znowu w razie 
zmikania dwóch ostatnich własności, gołąb traci swój 
czysty niebieski kolor i szmaragdowy metaliczny RE 
piór szyjnych. 

Jako dowód służyć mogą dwie odmiany gołębia 
skalnego t. zw. Columba elegans i Columba intermedia. 
Pierwszy posiada biały kuper i podbrzusze, a na głowie 
i grzbiecie najczyściejszą jasną barwę niebieską. Drugi 
o kuprze szarawo- (makowo) niebieskim posiada w tych 
miejscach barwę więcej niebiesko-łupkowo-szarą. 

E. A. Terlecki: Chów gołębi. 4 
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Dwie te odmiany dały powód niektórym badaczom 
do postawienia hypotezy, że protoplastą domowych gołębi 
jasnokuprzystych ma być Columba elegans, a ciemnoku- 
przystych Columba intermedia. Wniosek ztąd wyprowa- 
dzony jest za daleko idący, ponieważ między gołębiami 
domowemi nie ma takiej rasy lub odmiany, przeciwnie 
oba te odcienie w rozlicznych rasach występują, co naj- 
wyżej przypuścić można, że widoczny wpływ praojców 
t. j ©. elegans i intermedia jeszcze dzisiaj u naszych 
gołębi domowych wybitną gra rolę. 

Dodać w końcu należy, że u wszystkich niebieskich 
gołębi, gołębice posiadają zawsze mniej wybitne (żywe) 
zabarwienie i słabszy połysk metaliczny szyjnego upie- 
rzenia. 

c) Wzajemne działanie barw upierzenia, dzióba, pazu- 
rów i ócz. Zabarwienie dzióba i pazurów jakoteż po 
części i oczu stoi w ścisłym związku z barwą upierzenia, 
a reguły, według których ono występuje, nie dadzą się 
ściśle określić i w pewne prawa ująć. 

Barwa niebieska powoduje czarną barwę dzióba i 
pazura oraz pomarańczowożółte oczy. lm czystszą jest nie- 
bieska barwa, tem rzadsze są w tym względzie wyjątki. 
Jeżeli jednak takie się zdarzą, tj. wystąpi jasny, barwy 
woskowej dziób a oczy perłowe — przyjmuje także i barwa 
niebieska ten sam fioletowy odcień, o którym wyżej przy 
gołębiach niebieskawoszarokuprzystych wspomniałem, 

Przy barwie białej upierzenia są prawie zawsze oczy 
ciemne, brunatne, natomiast dziób i pazury najczęściej 
białe. — Zboczenia w tym względzie stanowią wielki 
błąd w hodowli, ponieważ wady te nietylko trwale na 
potomstwo przechodzą, ale nawet u toapå owe błędy 
coraz więcej się potęgują. 

Czarna barwa okazuje skłonność do czarnego dzióba 
i pazurów, jednakowoż dość często zdarza się i dziób 
biały, szczególnie gdy barwa ta występuje jako poły- 
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skująca kruczo-czarna. Pazury podlegają tej samej re- 
gule, chociaż zboczenia w tym względzie nie są tak wielkiej 
wagi jak przy zabarwieniu dzióba. — Barwa oczu sto- 
suje się więcej do praw poszczególnej rasy jak barwy. — 
Zazwyczaj jest oko pomarańczowo żółte; zdarzają się 
"również i oczy perłowe szczególnie przy białym dzióbie, 

Z barwą czerwoną, żółtą, skórzaną, jest połączony 
nieodzownie dziób jasny i takie same pazury. Czarny 
lub też ciemny dziób uważany jest jako wybitny błąd. 
'Ciemnemu dzióbowi towarzyszy zwykle i ciemniejsze 
"zabarwienie głowy, szyi ipiersi, natomiast grzbiet oka- 
zuje w tych wypadkach barwę jaśniejszą. Jestto niejako 
oddźwiękiem własności barwy niebieskiej. Barwa ócz 
tak jak przy barwie czarnej stosuje się więcej do od- 
nośnej rasy. Zdarzają się tak samo często oczy perłowe 
jak i żółte. | 

W końcu muszę nadmienić, że u gołębi tylko te 
części zabarwione wywierają wpływ swój na oczy, dziób 
i pazury, które w najbliższej styczności z niemi pozo- 
stają. Rozumieć to należy w sposób następujący. Posiada 
gołąb całą głowę i część szyi białą, to dziób i oczy będą 
odpowiednie tej barwie a więc białe i jasno brunatne, 
pomimo że reszta ciała jest niebieska lub czerwona. 
Przeciwnie gdy cała głowa jest czarna lub niebieska, 
oczy będą żółte a dziób czarny. Jeżeli zabarwienie od- 
nosi się tylko do górnej części głowy, jak to ma miejsce 
udługodzióbych krymek (Kalotte), to stosownie 
do linii granicznej, barwa ócz i dzióba będzie odpowia- 
dać pojedyńczym zabarwieniom upierzenia i tak n. p. 
górny dziób zależny będzie od barwy tz. czapeczki, dolny 
zaś od barwy szyi. Oczy również są w takim wypadku 
dwojako zabarwione, tj. górne powieki i górna część 
tęczówki odpowiadać będą zabarwieniu wierzchu głowy, 
dolne powieki zaś barwie piór szyi. — Czasem znacho- 
dzimy oczy kropkowane, szczególnie-przy nieregular- 
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nych rysunkach upierzenia. Zabarwienie pazurów zależy 
od barwy piór odnóży i palców stosownie do tego, czy 
są one (gołe) nagie czy upierzone. 

d) Powstawanie i znikanie rysunków upierzenia. a 
szczególne rysunki powstają przez zmienność barw, szcze- 
gólnie zaś przez zmianę pewnej barwy na biały kolor 
(częściowy albinismus) na pojedyńczych częściach piór 
i na całych grupach tychże, lub też przez powstawanie. 
barw na miejscach pierwotnie białych. Barw, których 
na grupach 'piór jednobarwnie niebieskich gołębi nie 
znachodzimy, również i u innych znaczonych ras na- 
potkać nie można. Mało jest takich (znaczeń) rysunków, 
któreby tylko w jednej rasie lub odmianie występywały, 
najczęściej zauważyć je można u rozmaitych ras. Nad- 
mienić tutaj należy, że im bardziej rasy i ich poszczególne 
odmiany odstępują w swoich charakterystycznych cechach 
i własnościach od zwyczajnego (pospolitego) gołębia do- 
mowego, tj. im częściej się zdarzają wyjątki co do ogól- 
nej reguły zabarwienia, tem mniejszą staje się różno- 
rodność i prawidłowość ich rysunków, aż wreszcie czasem 
całkiem znika. Dlatego też najliczniejsze i najrożnorod- 
niejsze rysunki, jakoteż wybitne zabarwienia zauważyć 
można u zwyczajnych gołębi domowych pospolitych. 

Co się tyczy znikania pojedynczych rysunków, to 
zaliczyć tutaj musimy tz. znikanie wiązań, pręgów etc. 
W niemieckiem języku stan taki zowie się ohnstrichig 
lub hohl a nazwa hohl pochodzi od Hohltaube, Columba 
oenas, która to odmiana cechuje się właśnie tem, że nie 
posiada w przeciwieństwie do innych odmian gołębi 
dzikich, żadnych wiązań. Weźmy np. wiązania czarne; 
otóż te w potomstwie bądź przez krzyżowanie, bądż też 
przez jakieś inne wpływy, dotychczas nam nieznane przy- 
bierają coraz to więcej odcień niebieskawy, czasem szarawy, 
aż wreszcie przechodzą w ogólną barwę całego upierzenia 
ciała, tak iż cały ich rysunek zanika. Stan taki bez 
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wiązań (ohnstrichig) napotykamy tylko u niektórych 
odmian gołębi pospolitych i turkotów ; u innych zaś jest 
on nadzwyczaj wielką rzadkością. Również stan ten 
srebrnopłowem, jakoteż u tz. lazurek (Fistaube) i gilów 
(Gimpel), podczas gdy on przy barwie żółtej, czerwonopło- 
wej nie występuje. — Jednobarwne gołębie jakiejbądź 
barwy głównej (zasadniczej) bez domieszki jakiegoś in- 
nego koloru z wyjątkiem czysto białej napotykamy tak 
bez wiązań jak i z wiązaniami; są to paski, pręgi, ja- 
śniejsze lub ciemniejsze rozmaitej szerokości na piórach 
pokrywowych skrzydeł. 

Najwięcej zdarzające się wiązania są: 

l. Czysto czarne. 

2. Czysto białe we wszystkich 4-ch barwach 
zasadniczych i ich odcieniach. 

3. Białezczarnym brzeżkiem po jednem lub 
obu brzegach wiązania, właściwe tylko niebieskiej barwie. 
Pierwsze i drugie są najwięcej cenione. 

4. Czarne i czerwońe, czarne i żółte wią- 
zania, także czasami po jednej stronie biało obramowane 
są również właściwe zasadniczej barwie czarnej, niebie- 
skiej i ich odcieniom. 

5. Czerwoneiżółte wiązania znajdują się w naj- 
jaśniejszych odcieniach barwy czerwonej i żółtej, a przy 
barwie czarnej i niebieskiej są niekiedy biało obra- 
mowane. 

Wręcz p:zeciwną właściwością jest zwiększanie się 
ilości wiązań, które ściśle biorąc powstają przez połą- 
czenie kwadratowych plamek poszczególnych piór ze sobą. 
Otóż w pośrodku każdego takiego kwadracika, powstaje 
jaśniejsza smużka niekiedy czasem biała, która dzieli go 
na dwie części; jeżeli więc na każdym takim kwadraciku 
(które razem tworzą wiązanie) powstanie owe jasne miej- 
sce, wytworzą się natenczas 2 wiązania. Stan ten może 
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się w ten sposób coraz dalej rozwijać. Niekiedy przez 
wystapienie coraz to mniejszych plamek znika charakter 
wiązań i występują bądź to centki lub łuski, które nie 
tylko na tych samych miejscach ciała tj. pokrywach 
skrzydeł występują, ale rozprzestrzenić się mogą i na 
dalsze okolice ciała z wyjątkiem lotek i sterówek, tworząc 
w ten sposób odmiany łuskowane, nakrapiane, centko- 


wane. — Ostatecznie podnieść tutaj należy pewien 
rodzaj zwyrodnienia tj. zmianę wiązań np. czarnych, 
żółtych, — na czerwone. — Stan ten w Niemczech uwa- 


żany jest za błąd, natomiast Włosi uważają go u gołębi 
modeńskich za racyonalny, nawet prawidłowy rysunek. 

c) Występowanie barwy białej na pojedynczyck piórach 
i grupach tychże. Z pojawieniem się barwy białej, ewen- 
tuąlnie ze zbieleniem pojedynczych części piór lub ich 
grup powstają najliczniejsze rysunki upierzenia gołębi. 

Za ogólne prawo uważa się, że jeżeli tylko w ja- 
kiem miejscu zjawi się barwa biała, to ta posiada w wy- 
sokim stopniu dążność do rozprzestrzenienia się i to roz- 
szerza się przedewszystkiem na ciemne barwy upierzenia, 
jeżeli wystąpi na ciemnem tle; w razie pojawienia się 
w jaśniejszym kolorze rzecz ma się odwrotnie. 

Jako reguła powstawania innych rysunków upie- 
rzenia (zabarwienia) służyć może sposób powstawania 
białych wiązań. W upierzeniu młodych gołębi są białe 
wiązania najczęściej w barwie pośredniej tj. czerwonej 
lub żółtej i dopiero po wypierzeniu się występuje czy- 
ściejszy biały odcień, który pojawia się zawsze od środka 
czarnych plamek tworzących czarne obramowanie wią- 
zania. Stąd rozprzestrzenia się coraz dalej barwa biała 
w Kierunku poprzecznym tj. długości wiązania przecho- 
dząc ku zewnętrznemu brzegowi w odcień jasnordzawo 
żółtawy, który na zewnętrznym brzegu wiązania w czarną 
barwę przechodzi. W ten sposób powstają białe wiązania 
z czarnym brzeżkiem (obramowaniem). 
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Jeżeli barwa biała w postaci regularnych plamek 
na końcach lotek występuje, to gołębie z takiem upie- 
rzeniem zowiemy perłoloty (geperlie Tauben). Zabarwienie 
białe ogona występuje albo odrazu na całym ogonie, 
lub powstaje stopniowo przez rozszerzenie się białej 
barwy z jednej lub kilku białych sterówek. Ten rysunek 
zabarwienia napotykamy u pląsaczy, mewek, pawików 
(pawiaków), garłaczy ; w Niemczech wyhodowano pewną 
rasę, którą białcogonem (Weisschwamnz) zowią. Białe 
upierzenie głowy białogłów ( Weisskopf) występujące pra- 
wie wyłącznie u pospolitych gołębi i niekiedy u nie- 
mieckich garłaczy nie jest piękne i z reguły powinno 
się tylko odnosić do górnej części głowy. Jeżeli prze- 
kracza granicę i przechodzi przez oczy pod gardło, często 
aż na szyję powstaje tz. rysunek kapiurowaty, łysak (ge- 
mónchie Zeichnung). Równocześnie rozprzestrzenia się 
barwa biała z ogona na kuper i pióra podkuprowe ja- 
koteż na loty, a upierzenie takie napotykamy u pląsaczy, 
peruk, garłaczy i turkotów. 

_ Białe zabarwienie lotów zwiemy biąłolot ( Wetsschlag). 
Jeżeli wystąpienie barwy białej na głowie ogranicza się 
tylko do mniejszej lub większej plamki, bądź to owalnej 
lub kątowej tj. od nasady dzióba ku górze, to stan taki 
nazywamy naczołkiem (Blisschen, Stirnfleck), jeżeli od 
całej górnej części głowy aż do dzióba dolnego, to mo- 
żnaby podobny rysunek oznaczyć łysiną (Bldsse, Halbkopf). 
Białą owalną plamę niekiedy w postaci półksiężyca pod . 
dolnym dzióbem nazywamy podbródkiem (Bdrtchen, Kehl- 
zeichnung). Rysunek upierzenia tz. sroczy (krakusowy), 
(gelercht) powstaje, jeżeli biała barwa lotów rozciągnie 
się na całe skrzydła, które w ten sposób są pokryte 
barwnymi piórami grzbietu tak, iż tworzą postać serca. 
Kontury rysunku powinny być ostro ograniczono. Pióra 
pod brzuszkiem również biała winny mieć także ostrą 
granicę ku ogonowi i piersi. Tę formę rysunku znacho- 
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dzimy przedewszystkiem u pląsaczy, polskich długodzió- 
bych (pląsacz srebrniak, murzyn, perłowy, krakus), jako- 
też u innych pląsaczy zagranicznych, u garłaczy i no- 
rymberskich bagdetów. — Dalej znachodzimy podobny 
rysunek u gołębi tz. jaskółek (Schwalben-Tauben). Tutaj 
tułów, ogon, szyja i piersi są białe a tylko całe skrzydła 
są zabarwione. Również bardzo częsty jest rysunek z tarczą 
lub barkiem (schildig, Schildtauben, Manteltauben) , gdzie 
całe upierzenie jest białe a tylko barwne tarcze na skrzy- 
dłach, napotykane często u zwyczajnych domowych 
gołębi, mewek (wschodnich) i pawiaków. Także i wręcz 
przeciwny rysunek znachodzimy u gołębi a mianowicie 
całe upierzenie jest barwne a natomiast tarcze są białe. 
W końcu wspomnieć należy także o zabarwieniu 
pstrem (sroki, scheckige oder gescheckte Zeichnung); odnosi 
się ono tylko do tego stanu, gdzie białe pióra w pewnym 
porządku (systemie) pomiędzy barwnymi występują ; nie- 
regularna mięszanina tych piór występująca u pospo- 
litych, nierasowych gołębi nie wchodzi tutaj w grę. 


Gołębniki. 

Urządzenie gołębników z powodu wielkiej mno- 
gości ras gołębi jest nader różne a poszczególne ich 
ópisywanie za wiele by czasu i miejsca zajęło , dlatego 
też przytaczam w krótkości ogólne reguły odnoszące się 
do wszystkich ras. O ile możności, należy stawiać go- 
łębniki na miejscach odosobnionych tj. zdala od domów 
mieszkalnych, a to z powodu licznych pasożytów, które 
rozmnażając się z biegiem czasu w gołębnikach do po- 
bliskich mieszkań dostać się mogą. 

Głównym warunkiem, którego w dobrze urządzo- 
nych gołębnikach nigdy brakować nie powinno, jest 
odpowiednie położenie, a mianowicie, o ile możności, na 
południowy wschód,, albowiem poranne słońce jest 
bardzo pokrzepiającym i wielce orzeżwiającym czynni- 
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kiem dla gołębi. Miejsce takie powinno być niedostępnem 
dla kotów, łasie, tchórzów etc., a wnętrze gołębnika 
dobrze zaszalówane, aby wiatr ani też deszcz nie mógł 
się dostać do środka. 

Sam gołębnik nie musi być bardzo jasnym, ale 
powinien posiadać dobrą i łatwą wentylacyę; dlatego 
też zalecanem bywa takie urządzenie, gdzie w lecie 
okna zastąpione być mogą każdej chwili kratką drucianą, 
w zimie zaś szybami. — W pierwszym wypadku osią- 
gamy wielką ilość świeżego powietrza, w ostatnim zaś 
światło. Gładkie, otynkowane ściany są lepsze, aniżeli 
drewniane, już ze względu na trudność zagnieżdżenia 
się pasożytów. Daszek urządza się w ten sposób najod- 
powiedniej, że spaja się deski ze sobą dachówkowato 
jedna na drugiej położone. — Gołębnik powinien być 
z reguły tak wielki, aby gołębie tylko czwartą część 
podstawy (podłogi) zajmowały, na której nie powinny 
być ani szpary, ani też w ogóle jakieś zagłębienia i nie- 
równości, w której by owady zagnieździć się mogły. — 
Za wielki błąd się uważa sporządzanie bantów długich, 
idących przez całą długość lub szerokość gołębnika. — 
Te winny być okrągłe, puste wewnątrz, tępo zakoń- 
czone i tak długie, aby jedna para wygodnie siedzieć 
i poruszać się mogła, a więc około 30—50 em. długie, 
a 4 em. szerokie. 

Wylotów t. j. otworów, którędy gołębie wchodzą 
i wylatują z gołębnika, nie należy umieszczać tuż przy 
podstawie, ale najmniej około 60 cm. po nad nią; często 
bowiem się zdarza, że pisklęta, domagając się poży- 
wienia od rodziców, za niemi na deszczułkę przed otwo- 
rem wylotu (Flugbrett) podążają, a spadając na ziemię, 
zabijają lub kaleczą się, a nieraz nawet stają się łupem 
kotów. - 

Aby temu zapobiedz, przymocowuje się około otworu 
wylotu siatkę ochronną (z drutu lub szpagatu). Jeżeli 
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w gołębniku urządzić chcemy tylko jeden otwór wy- 
lotu, to powinien on być 60 em. wysoki i 60 em. długi; 
jeżeli zaś kilka, natenczas mogą one być mniejsze; 
w ostatnim wypadku urządzenie jest dogodniejsze , często 
bowiem się zdarza, że jakiś samiec usadowi się w takim 
otworze i nie dopuszcza inne gołębie do środka, lub na 
zewnątrz. Przed każdym takim otworem umieszcza się 
deszczułkę do siedzenia. 

Jednym z najgłówniejszych punktów przy budowie 
gołębnika jest odpowiednie umieszczenie gniazd, a że 
gołębie lubią miejsca ciemne, ciche do gnieżdżenia się, 
należy ten ich pociąg naturalny uwzględnić. Używane 
są rozmaitego gatunku i kształtu gniazda: i tak toczone 
z drzewa, z gipsu, wyrabiane z gliny, kamienne, ple- 
cione ze słomy, z łoziny, a w nowszych czasach weszły 
w użycie gniazda z blachy polewanej (emaliowanej), 
dalej czworokątne, podłużne, owalne i okrągłe. — Naj- 
bardziej rozpowszechnione są i za najlepsze uznane zo- 
stały gniazda kształtu miseczki plecione ze świeżej 
łoziny, które stosownie do wielkości ras gołębi posia- 
dają średnicę 18—22 em. a wysokość 5—8 em. Z bardzo 
płytkich wyłażą i wypadają młode gołębie, zaś z za- 
nadto głębokich gniazdek nie mogą wyrzucać kał po 
za brzeg. Dla wielkich ras, jak Monteauban i garłaczy, 
(wolarzy) sporządza się gniazda cokolwiek obszerniejsze,' 
dla ciężkich i wysokonożnych gołębi, jak bagdety, ku- 
rogołębie i rzymskie, nieco głębsze. Tłuczenie jaj często 
wyniką z wadliwej budowy gniazda. Gniazda plecione 
z łoziny najlepiej odpowiadają naturze i przyzwyczaje- 
niom (zwyczajom) gołębi, są one przewiewne (powietrzne) 
trwałe i łatwe do oczyszczenia, które przeprowadza się 
po każdorazowem gnieżdżeniu się przez umieszczenie 
ich na 24 godzin we wodzie, lub jeszcze lepiej przez 
wyparzenie ich w gorącym ługu i następnem wyszezot- 
kowaniu. Gniazda gliniane i kamienne, najwięcej w Anglii 
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używane, są wprawdzie dla pasożytów niedostępne, 
najłatwiej oczyszczalne, jednakowoż  bezpowietrzne 
i szybko się tłuką. 

Gniazda przymocowuje się na ramach drewnianych 
o grubości 2 cm. i wysokości 5 cm., których średnica 
powinna być o 5 cm. mniejsza jak średnica gniazda, 
tak, aby jego brzeg dokoła o 2 cm. wystawał. Ramy 
te powinny być tak ciężkie, żeby nawet wtedy, gdy 
oba gołębie na jednym brzegu siędą, gniazdo się w tę 
stronę nie przychyliło. — Gniazda te wstawia się do 
skrzynek (przedziałek) umocowanych do tylnych ścian, 
wewnątrz gołębnika, które zazwyczaj powinny mieć 45 
cm. głębokości, 75 em. długości i 40 cm. wysokości. 
Boczne ściany tych przedziałek mają wysterczać o 25 
em. podstawa 15 em., raz dlatego, aby przeszkodzić 
gołębiom w bieganiu z jednej przedziałki do drugiej, 
drugi raz, aby umożliwić gołębiom wlatywanie do nich 
i siedzenie a to ostatnie uzyskuje się właśnie przez 
wystającą deszczółkę podstawową. — Przednią ścianę 
stanowi osadzona w górze na. zawiasach klapa, składa- 
jąca się z czworobocznej ramy, w której od górnej 
listwy do dolnej przebiegają pręciki prostopadłe, drew- 
niane, oddalone od siebie o 4—5*5 cm. Przez podnie- 
sienie takiej klapy bardzo łatwo dają się skrzynki (prze- 
działki) oczyścić, a przez włożenie w pośrodek deszczółki 
dokładnie oddzielić, a robi się to wtedy, gdy gołębie 
młode jeszcze niedostatecznie podrosły, a samica na 
nowo gnieździć się poczyna. — Wtedy to wkłada się 
w drugą część przedziałki drugie gniazdo, tak, że pisklęta 
są odgrodzone, a gołębica je wybornie karmić może. 

Wysokość i głębokość przedziałek zależy od wy- 
sokości samego daszku gołębnika, ponieważ w tych 
wypadkąch ściana tylna gołębnika a bardzo często i cały 
daszek je tworzą. — Zazwyczaj przedziałki są w ten: 
sposób urządzone, że wyżej położone po za niższe wy- 
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sterczają, tak że niżej siedzące gołębie zawsze są 
w pewien sposób ochronione od zanieczyszczania spa- 
dającym kałem. Niektórzy radzą zamiast wystającej de- 
szczółki podstawowej, przed każdym rzędem przedziałek 
umocować okragły bancik do siedzenia, przeprowadza- 
jąc go przez wystające ściany boczne. Taki system prze- 
działkowy nie jest tani, ale posiada więcej zalet, ani- 
żeli wiele innych. i 
Wiele gołębi zaczyna często na nowo wysiadywać 
jaja, zanim jeszcze młode całkiem podrosły, tak że te 
bezradne pisklęta z gniazd wyłażą, aby szukać poży- 
wienia i ciepła u rodziców, jednakowoż do gniazda na- 
powrót już wrócić nie mogą i dlatego też często giną 
z powodu zimna. Aby temu zapobiedz, sporządził F'ul- 
ton (fig. 7.) gniazda, które składają się z dwóch prze- 


działek, przegrodzonych od siebie ścianką, wysoką 
mniej więcej 6 —8 cm., aby młode gołębie z jednej 
części do drugiej zaglądać nie mogły. W każdej z tych 
komórek (przedziałek) znajduje się płaska, dobrze, wypa- 
lona i gładko polerowana miseczka gliniana, która służy 
za gniazdko, a trochę słomy lub trocin tworzy pod- 
ściółkę dla jaj. Podłoga wysypana również trocinami 
mniej więcej na 15 mm. wysoko, aby młode przy wy- 
łażeniu z gniazd się nie uszkodziły. 

Równocześnie są trociny dobrym środkiem przeciw 
wszelkim -owadom u gołębi. Wyż wymieniona ścianka 
nie pozwala młodym gołębiom widzieć wysiadującą go- 
łębicę i ją molestować; młode poruszają się swobodnie 
w swojej przedziałce, a samiec zaopatruje je tymczasem 
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w żywność, nim podrosną i same jeść nie zaczną. Na- 
krywka ułatwia skrupulatne oczyszezanie wnętrza. Otwór 
wylotu umieszczony jest w równej wysokości z przegrodą 
a przed nim znajduje się mała deszezółka do siedzenia 
(wypoczynku). Poszczególne wymiary stosują się do 
wielkości poszczególnych ras gołębi, jednakowoż zawsze 
na to baczyć należy, aby gołębie dostateczną ilość po- 
wietrza w takich gołębnikach miały. 

Dla szybkolotnych gołębi podaje się drugi rodzaj 
gniazd (fig. 8.), gdzie pomiędzy dwiema przedziałkami 
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Fig. 8. 

jeszcze jedna komórka się znajduje. Przegrodowe ścianki 
winny być najmniej 12—15 em. wysokie, aby zapobiedz 
wypadnięciu piskląt. W ogóle jest dobrze gniazda wy- 
lęgowe, o ile można jak najniżej umieścić, a więc jak 
najniższe gniazda, aby nie być narażonym na straty, 
spowodowane przez wypadanie młodych z gniazd, co przy 
wysokich gniazdach nie rzadko się zdarza; zresztą nizkie 
gniazda ułatwiają młodym gołębiom powrót do gniazda. 

Fig. 9. przedstawia obraz większego gołębnika, 
który wszystkich wymogom i potrzebom nowoczesnej 
hodowli całkowicie odpowiada. W obszernem wnętrzu 
znajdujemy na podłodze dokoła gniazda Fultona wyżej 
opisane, nad któremi przymocowanych jest kilka rzędów 
bantów. Te składają się z 7—10 em. długich, a 4—5 
em. szerokich, na przodzie zaokrąglonych deszczółek, 
dla ochrony przy przelatywaniu lub wzajemnem po- 
trącaniu gołębi od uszkodzeń lub skaleczeń; są one 
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najmniej 25 cm. od siebie oddalone, co zapobiega wza- 
jemnemu niepokojeniu obok siebie się znajdujących pta- 


Fig. 9. 
ków. Pod temi bantami umocowana jest ukośnie wy- 
sterczająca deszczółka, która dolne rzędy od spadających 
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eksrementów ochrania. -— Na jednej stronie nad gnia- 
zdem Fultona umieszczone są klatki druciane (klatki 
do parowania, Paarungskifige) w których zamyka się 
do sparowania przeznaczone gołębie, lub też izoluje” 
się z rozlicznych powodów pojedyncze sztuki. Podłogą 
wysypana jest na 2 em. trocinami (mączką torfową), 
służącemi równocześnie za dóbry środek przeciwko 
wszelkim pasożytom, ponieważ w trocinach lub torfie 
nie ma szpar, któreby dały schronisko dla tych niepro- 
szonych gości. W braku tego materyału użyć można 
dobrego suchego piasku, który codziennie winien być 
oczyszczany zapomocą ostrych gęstych grabi (sita) z nie- 
czystości. Samą podłogę i ściany należy na każdy sposób 
dobrze ohyblować (jeżeli są z drzewa) i wybielić wapnem, 
ponieważ gołębie chętnie wapno jako potrzebny dla ich or- 
ganizmu składnik dziobią. Oprócz tego umieszczone są 
na podłodze naczynia do żywienia, pijadełka i przyrządy 
do kąpieli, wyżej w rozdziale o żywieniu gołębi opisane. 

Wymiary wielkości takiego gołębnika, zależne są 
od ilości gołębi. Liczne okna i łatwa wentylacya dopro- 
wadzają w potrzebnej ilości światło i swieże powietrze. 

Dla gołębi polnych i szybkolotnych budują nie- 
którzy hodowcy gołębniki, przedstawione na fig. 10. 
Płochliwe te ptaki unikają podczas gnieżdżenia się 
wszelkich miejsc, gdzie tylko jakis szmer, gwar ludzi, 
lub zwierząt dolatuje. Dlatego też nieraz ustronne szcze- 
liny, dziury w murach, nad najlepiej urządzone gołęb- 
niki przenoszą, jeżeli nie znajdują tam potrzebnego dla 
siebie spokoju i ciszy. Dlatego też stawiać się powinno, 
takie gołębniki na osobności, nie zaś, jak zwykle na 
podwórzach. Wnętrze takich gołębników wypełniają do 
koła ścian gniazda Fultona. Ściany winny być silne, 
bez szczelin i szpar, aby uchronić gołębie od czworo- 
nożnych napastników. Umieszczony w górze otwór służy 
do wylotu i powinien być zabezpieczony przeciwko 
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wtargnięciu do środka drapieżnych ptaków. To osiąga 
się najlepiej przez przyrząd podobny do klatki drucianej 
. (Area, uwidoczniona na cał ia 10.) ; kilka klap, tj. 


Fig. 10. 
kinten drucianych o drewnianych ramach, dających się 
sznurami idącemi przez bloczek zamykać, ABówiaja wejście 
i wyjście do gołębnika. Wygodna drabinka we wnętrzu 
daje sposobność dokładnego obejrzenia i doglądania 
gniazd. Obszar podłogi jest znacznie mniejszy jak w in- 
nych gołębnikach gołębi domowych i luksusowych, po- 
nieważ te gołębie po największej części na wolności 
(na polach) przepędzają. Jednakowoż i tutaj zwracać 
uwagę należy na stosunkowo znaczną wielkość obszaru, 
ponieważ często z powodu niepogody dłużej trwającej, 
* gołębie zmuszone są w gołębnikach przesiadywać. Jeżeli 
spoczywa taki gołębnik na słupach, to potrzeba je na 
wysokość 11/, metra blachą obić, aby przeszkodzić 
wdrapywaniu się szczurów, łasie, kotów; itd. Rów- 
nież i otwory wylotu powinny być od drzew i domów 
tak oddalone, aby przez nie nie mogły wskoczyć owi 
niepożądani goście, Niektórzy radzą gołębniki na jasno 
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pomalować , służą one wtenczas niejako za zborny punkt 
dla błąkających się gołębi. W Belgii, gdzie chów go- 
łębi o wiele więcej kwitnie niż w Niemczech i u nas, 
stawiają także gołębniki często w pośrodku pól, zaś 
w krajach południowo-wschodnich, jak Egipcie, budują 
dla licznych stad gołębi całkiem prymitywne mieszkanka 
w postaci wieżyc, gdzie w ścianach wmurowują gli- 
niane miseczki, które służą gołębiom za gniazda — 
i u nas nieraz miasto odpowiednich gołębników, często 
jeszcze całkiem pojedyńcze skrzyneczki drewniane pod 
okapem domów za schronisko dla gołębi napotkać można. 


I. Grupa. Jednobarwne gołębie. 


1. Pospolity gołąb jasno-niebieski. Columba caesia, sive 
col. livia. communis, die gemeine hellblaue Taube posiada 
jednostajne upierzenie jasno-szarawo niebieskie, loty zaś 
trochę ciemniejsze o zabarwieniu więcej brunatno niebie- 
skiem, szyja czerwonawa, a czarne wiązania ukryte są 
pod piórami pokrywowemi skrzydeł. Ogon opatrzony jest 
pręgą szaro-niebieskawą około 25 mm. szeroką. Gołąb ten 
jest cokolwiek większy i smuklejszy od średniego gołębia 
polnego, posiada silną gładką głowę, która zazwyczaj 
jest bez czuba, wielkie o żółto-czerwonej lub ciemno- 
czerwonej żrenicy oczy i krótkie nagie nogi. Gołębia 
tego dość trudno napotkać w czysto rasowych egzempla- 
rzach. Jest on płochliwy i łatwo dziczeje. Niejako odmianą 
tego gołębia jest: | 

2. Gołąb makowo-niebieski. Columba oenina, die mohn- 
blaue Taube, die hohlblaue Taube. Upierzenie ogólne tak jak 
u dzikiego gołębia leśnego jednostajnie makowo-niebie- 
skie. Loty i pręga ogonowa są ciemno-szaro niebieskie lub 
łupkowato-niebieskie. Wiązań nie posiada, a opierzenie 
szyjne szkliste, słabo wykształcone; głowa grubsza a szyja 
krótsza niż u gołębia leśnego (C. oenas), nogi upierzone, 
dziób i pazury koloru rogowego. Źrenica pomarańczowa. 
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3. Gołąb ognisty. Columba fulgens. Feuertaube. Barwa 
upierzenia ciemno -czarna z wyjątkiem lotów i ogona, 
które posiadają lśniąco miedziano-czerwony połysk meta- 
liczny. Gołąb ten średniej wielkości posiada prostą po- 
stawę, i podobny jest ze względu na swoją budowę i figurę 
do pląsaczy. Głowa i nogi gładkie, dziób i pazury czarne. 


II. Grupa: Barwnie znaczone gołębie. 


4. Gołąb Gil. Columba illyrica, Gimpel, illyrische Taube, 
The Archangel, Le pigeon bourreil. (Fig. 11.) Zapatrywania 


co do pochodzenia tej rasy są różne i tak Tegetmayer 
hodowca angielski podaje jako pierwotną ojczyznę tego 
gołębia Rosyę, na co też i nazwa „The Archangel* w jego 
dziele „The Pigeons* wskazuje, inni zaś uważają go za 
pochodzenia wschodnio-południowo europejskiego (Illy- 
"rya, Dalmacya, Węgry), skąd też nazwa columba illyrica 
pochodzi. Nazwę gil otrzymał ten gołąb z powodu zna- 
cznego podobieństwa upierzenia u obu tych ptaków. Chara - 
kterystyczną cechą wszystkich gołębi giłów jest czerwono 


51 


lub żółto zabarwiona pierś, głowa, szyja i brzuch aż do 
steku. Te części występują tylko w odcieniach dwóch 
wyżej oznaczonych barw, inne natomiast we wszystkich 
u gołębi -możliwych kolorach. Gile są wielkości gołębia 
polnego (długość około: 35 cm) i przypominają je swoją 
budową i postawą, są atoli smuklejsze; głowa długa, 


wąska, lekko wypukła, gładka, czasem zaopatrzona czub- | 


kiem do góry wzniesionym, ostro zakończonym, czoło 
płaskie, dziób długi, cienki, prosty na końcu lekko zgięty, 
jasny, niekiedy ciemno-rogowy, źrenica czerwona lub żółto- 
czerwona z matowo-czerwonym pierścieniem ocznym. Szyja 
- średniodługa, miernie szeroka, pierś szeroka, grzbiet prosty 
i tylko lekko ku dołowi (tyłowi) opadający, dość długie 
skrzydła leżą lekko na bokach ogona. Nogi nieco dłuższe 
jak u gołębi polnych, biegi (biegusy) i palce nagie, żywo 
czerwone. Upierzenie pełne i gęste. Głowa, szyja aż do nad- 
kuprza, pierś i podbrzusze łącznie z udami wydają się na 
pierwszy rzut oka miedziano-bronzowo - czerwone, cyna- 
monowo-żółte, lub też krwisto (żywo) czerwone z połyskiem 
Isniącym metalicznym ; wszystkie te części są równomier- 
nie zabarwione. Nadkuprze i kuper jakoteż skrzydła są 
~ czarne, każde piórko opatrzone zielono-stalowo niebiesko- 
metaliczną obwódką, loty nieco matowe, ogon jest czarno- 
szary z pręgą na końcu na 2 palce szeroką zaopatrzony. 

Baldamus podaje następujące odmiany gilów: 

a) Gil angielski lub miedziany (der englische oder 
Kupfer- Gimpel) z ciemno-czarnemi o połysku zielonym 
skrzydłami, podkuprzem i ogonem; pióra pokrywowe 
skrzydeł posiadają miedziano-lsniącą obwódkę, upierzenie 
głowy, szyi, piersi i brzucha również miedziane, błyszczące. 

Odmiana ta występuje jeszcze w jednej formie tz.: 
niebieski gil miedziany (der blaue Kupfer - Gimpel), głowa 
gładka, tarcze skrzydeł ciemno - niebieskie, końce lotów 
i ogon czarno - niebieskie, ostatni z czarną pręgą, szyja 
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i pierś brunatno - czerwone; inne części ciała posiadają 
podobne zabarwienie jak powyższa odmiana. 

b) Gil złoty (der Gold- G'impel) posiada zabarwienie 
głowy, szyi, piersi i brzucha żółto - złote, inne części tak 
jak u gila angielskiego miedzianego. — Skrzydła i ogon 
są zazwyczaj szaro - niebieskawo - czarne, głowa gładka 
bez czuba. 

Gil złoty występuje również i w niebieskiej od- 
mianie jako Gil złoty niebieski (der blaue Gold- Gimpel). 
Tutaj w miejscach, gdzie u gila miedzianego miedziany 
kolor występuje, zabarwienie jest żółtawo - złote , a barwa 
niebieska na skrzydłach i ogonie jest jaśniejsza i posiada 
odcień więcej żółtawy. 

c) Lustrogil (Spiegel- Gimpel). Ta odmiana również . 
w dwóch formach występuje: 

1. jako lustrogil miedziany (der kupferfarbige Spiegel- 
Gimpel), który posiada skrzydła i ogon barwy śmietan- 
kowej z odcieniem czerwonawem i brunatno - czerwone 
wiązania jakoteż pręgę ogonową; inne części ciała jak 
u niebieskiego gila miedzianego ; 

2. lustrogil złoty (der goldfarbige Spiegel - Grimpel) 
okazuje w tych miejscach, gdzie u lustrogila miedzianego 
barwa brunatno - czerwona lub miedziana występuje, za- 
barwienie żółte tożsamo i wiązania skrzydeł jakoteż 
pręga ogonowa. Zasadnicza barwa skrzydeł i ogona jest 
srebrno-szara z lekkim niebieskim odcieniem. Lustro- 
gile nie posiadają prawie nigdy czubków. 

Dietz przytacza następujące odmiany gilów : 

Czarne gile , skrzydła są ciemno - czarńe i metalicznie 
połyskujące — to samo grzbiet i ogon. 

Niebieskie gile z czarnemi wiązaniami. 

Gile bez wiązań posiadają najczęściej piers żółtą. 

Niebieskie gile czarno łuskowane. 

Niebieskie gile z białemi wiązaniami. 

Niebieskie i czarne gile białoloty. 
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Niebieskie t czarne gile białoloty i z białą czapeczką 
na głowie. S 

Czerwono i żółto-płowe lustrogile. Piersi, ogon 
i grzbiet czerwono lub żółto-płowe, o ile możności 
jasne i czyste z jednostajnie zabarwionemi i ostro od- 
graniczonemi wiązaniami na niebieskich skrzydłach. 

Do grupy barwnie znaczonych gołębi należy dalej : 

5. Lazurka (Fig. 12. B) — Columba farinosa, Mehltaube, 
Lasurtaube, Ice Pigeon — wielkości gołębia polnego, po- 
siada budowę ciała nieco wysmukłą i utrzymuje swoją po- 
stać ciała w prawie poziomej linii. Dziób stosunkowo silny, 
czarniawy lub czarny, z bardzo małą białawą brodawką 
nosową. Głowa silna, gładka, a nogi krótkie niekiedy 
także papuciate (Fliigelfiisse, wingfeet). Papucie te mogą. 
być bardzo długie, średnie lub krótkie. Upierzenie bar- 
dzo gęste, jakby pudrem przysypane, a na szyi okazuje 
jabłkowo-zielóny lekki połysk. 

Rozróżniamy cztery odmiany tego gołębia: 

a) Lazurkę miebieską, bez wiązań na skrzydłach, 
z upierzeniem jednostajnem niebieskiem, jakby szronem 
pokryte. Także i szyja nie powinna zdradzać innego 
jakiegoś odcienia lub szklistego połysku. Końce lotów 
i pręga ogonowa są czarno-niebieskie. Oczy ciemne 
i czarny dziób. 

b) Lazurka czarno- pastata (z czarnemi wiązaniami), 
która w cokolwiek jaśniejszem upierzeniu występuje jako 
zasadnicza barwa. Wiązania winny być długie, wąskie, 
ciemno czarne, końce lotów i pręga na końcu ogona 
szaro - czarne. 

c) Lazurka białopasiata. Upierzenie takie samo jak 
u lazurki niebieskiej, tylko wiązania skrzydeł białe z de- 
likatnym czarnym brzeżkiem. 

d) Lazurka centkowana posiada upierzenie ogólne 
niebieskie, jak u wszystkich tych odmian, tylko czarno- 
centkowaną tarczę, która właściwie więcej na miano 
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nakrapianej zasługuje, ponieważ rzadko się spotyka . 
egzemplarze, któreby posiadały równie i regularnie od- 
graniczone centki, 


„Fig. 12. 


Gładkonogie zowią w Anglii wralskie Laurki, pa- 
puciate, syberyjskie. Ostatnie rzadko. można napotkać 
regularnie i pięknie znaczone. 

6. Porcelanka — Columbia badia, die ARENA 
(die wetssgeschuppie Eistaube, The pórceląin). — Fig. 12 A. 
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Jest produktem hodowli nowszych czasów i uchodzi za 
jedną z najpiękniejszych ras. Według Marten'a i Priitz'a 
podobna jest całkiem do lazurki i ma stanowić niejako jej 
odmianę i tak jak u lazurki białe wiązania czarne obra- 
mowanie posiadają, tak tutaj w ten sam sposób znaczone 
są łuski, które nie tylko występują na piórach pokry- 
wowych skrzydeł, ale także zachodzą w części i na po- 
krywy barku i grzbietu. Ogon zakończony jest pręgą 
zwierciadłową (zegarkową) w przeciwieństwie do la- 
zurki, która posiada pręgę końcową czarną. W ten spo- 
sób znaczone gołębie bardzo rzadko się napotyka. We- 
dług Bungartza zasadnicza barwa jest jasno-popiela- 
tawo- szara, a na tarczach skrzydeł zazwyczaj śmietan- 
kowa. Porcelanka ma występować także w upierzeniu 
niebieskiem i żółtem. - 

7. Koburski gołąb „skowronek* (Fig. 13.) (gołąb skowro- 
miaty), Columba alaudina s. Coburgensis. Koburger Lerchen- 
taube (die lerchenfarbige Taube). Grołąb ten dobrze i pięknie 
zbudowany, a większy i silniejszy od pospolitego go- 
łębia niebieskiego, powstał prawdopodobnie z krzyżo- 
wania gilów i gołębi wschodnich i tworzy niejako barwną 
odmianę prostodzióbych niemieckich bagdetów. Głowa 
długa i wąska, barwy szarawo-płowej, zazwyczaj gładka, 
rzadko opatrzona czubkiem ostrokończystym. Dziób nieco 
dłuższy i szerszy jak u gołębi polnych, brodawki mno- 
sowe i pierścienie oczne (obwódki) dość dobrze wykształ- 
cone; nogi nagie, średnio-wysokie. Charakterystyczne 
cechy tkwią w zabarwieniu upierzenia. Pierś szeroka, 
o pięknem żółtawo-złotem zabarwienia (Mondzeichnung), 
barki i skrzydła perłowo - szare, każde piórko jest trój- 
kątną czerwono brunatną lub czarną plamką opatrzone 
(niejako nakrapiane). Loty długie, sięgające prawie aż 
do końca ogona, są matowo szare, ciemne wiązania skrzy- 
deł są wyraźne i równomiernie oddzielone. Reszta upie- 
rzenia jest koloru szarawo-płowego, w górze ciemniej- 
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sze, w dole jaśniejsze, miejscami szczególnie na szyi 
z odcieniem i połyskiem bronzowym. Marten uważa za- 
barwienie skrzydeł czarńe za nieprawidłowe i tylko bru- 
natno-szary kolor podaje jako właściwy. 


Fig. 13. 


Odmianą tego gołębia jest t. zw. skowronek no- 
rymberski (Nürnberger - Lerchentaube). Wąska obwódka 
oczna koloru mięsnego, źrenica żółtawo-czerwona, szyja 
średnia, smukła, skrzydła dość długie krzyżują się nad 
ogonem. Głowa i tylna część szyi płowo-żółta, pierś 
i brzuch aż do ud żółte, reszta upierzenia popiołowo- 
szara. Tarcze skrzydeł o podobnym rysunku jak u sko- 
wronka koburskiego o zabarwieniu czarno - brunatno- 
szarem, a loty bardzo jasne, prawie białe. Ciemniejsze 
upierzenia również się zdarzają i wtedy gołębie takie 
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otrzymują nazwę czarnych skowronków (Kohllerche), jeżeli 
zaś żółte upierzenie przeważa, to zowiemy je złotymi 
skowronkami (Goldlerchen). 

8.9. Gołąb hyacyntowy, Columba hyacinthina, Hyacinth- 
Taube i Gołąb Victoria, Columba Victoriae, Hyacinth and 
Victorias, Pigeon maillé jacinthe. Oba te gołębie są upie- 
rzenia niebieskiego w jaśniejszym lub ciemniejszym od- 
cieniu z połyskiem metalicznym. Różnią się one między 
sobą tylko stopniem (odmianą) rysunku, ewentualnie 
zabarwienia. Skutkiem tego należy je uważać za jedną 
rasę. Kształtem przypominają całkiem pospolitego dużego 
niebieskiego gołębia, a różnią się od niego tylko rysun-. 
kiem. Są to wielkie, silne, wytrzymałe gołębie i posia- 
dają dziób nieco silniejszy i prostszy jak inne barwne 
gołębie. Szyja i nagie nogi nieco dłuższe jak u pospo- 
litego gołębia niebieskiego, głowa gładka, pierś nieco 
więcej wysterczająca a upierzenie u obu tych gołębi 
gładkie, przylegające do ciała. Główne różnice obu tych 
odmian polegają na barwie i rysunku upierzenia. 

Główną barwą gołębi hyacyntowych jest 
barwa nieco ciemno purpurowo-niebieska, która na piersi, 
brzuchu, udach, kuprze.i ogonie jaśniejszy odcień (cie- 
niowanie) okazuje; ogon tuż przed końcem posiada 
czarną pręgę, a pierwsze loty są czarnoniebieskie. Na 
piórach siodełka, barku i łopatki zauważyć można na 
tle blado-brunatnym rysunek barwy czarnej o postaci 
wydłużonego trójkąta lub strzałki, idącej od stosiny 
i centrum. Wnętrze rysunku okazuje barwę jasno - szarą 
lub niebieskawą. Na ciemnej barwie głowy występuje 
bardzo piękny i silny metaliczny połysk. Dziób barwy 
czarnej, a brodaweczki u nasady białe, oko pomarań- 
czowo-żółte, nogi czerwone. 

Gołębie Victoria posiadają upierzenie jaśniej- 
sze i niekiedy żółtawe; głowa, szyja, pierś, podbrzusze, 
uda, kuper i ogon popiołowo-szare ze słabym połyskiem 
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na szyi, pióra siodełkowe, barku i łopatki z ciemnemi 
stosinami i delikatnym strzałkowatym rysuakiem, nie 
zdradzają ani śladu barwy niebieskiej. Dziób i pazury 
czarne, oczy pomarańczowo-czerwone, nogi czerwone. 
Żyją w północnej Francyi, Anglii i Belgii. 

10. Gołąb ryś polski, Columba domestica agrestis ro- 
busta, die polnische Luchstaube, the Polish Lyng Pigeon. Po- 
chodzi z okolic Krakowa, a nazwa „ryś“ powstała od po- 
dobieństwa centków lub łusek tego ptaka ze znakami 
na skórze kota, rysiem zwanego. Jest on gołębiem 
par excellence pożytecznym a to ze względu na swoją 
wielkość, płodność i tuczność, ilość i jakość mięsa, — 
wreszcie wytrzymałość na wszelkie zmiany klimatu, — 
dlatego też najbardziej nadaje się do hodowli w naszym 
kraju. Lubi wolne przestrzenie i szuka sobie sam naj- 
chętniej pożywienia, a że żeruje znakomicie po po- 
lach, dlategoteż z trudnością daje się hodować w wię- 
kszych miastach. — Gnieżdzi się 6—7 razy do roku; 
wychowuje troskliwie swoje pisklęta i potrafi chronić 
się nawet przed napastliwymi zamachami drapieżnych 
ptaków. 

Cechy czystej rasy są: postawa krótka, krępa, bar- 
dzo silna, szeroka pierś, na której spoczywa stosunkowo 
krótka nieco wciągnięta szyja, opatrzona wolem po- 
wietrznym. Głowa miernie wielka, gładka. czoło sze- 
rokie, dziób ciemny nieco wydłużony, oko (jasno-) żółto- 
czerwone. Krzyże nieco krótkie, bardzo szerokie, cokol- 
wiek wypukłe. Skrzydła nieco krótkie nie dosięgają końca 
ogona ale stykają się ponad nim; ogon krótki, sze- 
roki i prawie poziomo bywa noszony. Podbrzusze pełne, 
wypukłe; uda schowane w pierzu, nogi krótkie, nieopie- 
rzone, bardzo rzadko kiedy nieco papuciate. Wymiary 
długości pojedyńczych części ciała są według Priitza 
nastepujące: 
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od końca dzióba do czoła 21 mm. 
a R > „ kątów dzióba 27 , 
A i i » środka oczu 40 , 
3l A T „ karku 60 
i A „n końca ogona 380  , 
Rolipiębdkć skrzydeł 710 
Obwód piersi 320 


n 

Baldamus i Griinhaldt są zdania, że ryś polski 
prawdziwy tylko w niebieskiem i czarnem opierzeniu 
występuje, i rozróżniają: 1. rysie czarne z białemi wią- 
zaniami, 2. rysie niebieskie białowiązy, 3. czarno ù nie- 
biesko łuskowane, które także i jako 4. ciemnoloty wystę- 
pują (odpowiadające zupełnie karpackim) i z reguły są 
mniejsze niż pierwsze. Natomiast nasi znani hodowcy 
Jamka i Rozwadowski opisują także rysie o żółtem 
iczerwonem upierzeniu. Co się tyczy nazwy Rysia kar- 
packiego „(die Karpathenluchstaube), którą to nazwę jako 
najodpowiedniejszą podaje p. BRI to jednak z mego 
stanowiska nie mogę się w tym punkcie z nim zgodzić, 
ponieważ jak to słusznie p. Dr. Beill w swoim artykule 
w Nr. 2. „Hodowca drobiu* z r. 1902 zamieszczonym 
zauważył, nie powinniśmy się pozbywać i tak z trudem 
uzyskanej i przez Niemców przyjętej nazwy Ryś polski 
(die polnische Luchstaube), która bardziej odpowiada ce- 
chom i własnościom tej polskiej rasy gołębia. W tym 
względzie powinniśmy nawet dobitnie zamarkować jego 
polskie pochodzenie. Zgadzam się zupełnie na nomen- 
klaturę i podział tych gołębi według p. S. Baranow- 
skiego. Pozwolę sobie przytoczyć ten podział z tą tylko 
różnicą, że w miejsce rysia karpackiego użyję nazwy 
ryś polski ciemnolot (którą to nazwę ciemnolot Szanowny 
autor tylko nawiasowo przytoczył). 

I. Ryś polski białolot, die polnische Weissschlag- Luchs- 
taube. 
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a) 1. Ryś polski biały, die polnische weisse Luchs- 
taube z białą nieco nakrapianą tarczą i niebieskim ogo- 
nem, 2. Ryś polski biało łuskowany, die polnische weiss- 
gesäumte Luchstaube ; 

b) ryś polski niebiesko centkowamy, die polnische blau 
geschuppte Luchstaube, jest on albo jasno lub ciemno 
niebiesko centkowany a ogon posiada niebieski. 


c) Ryś polski czarno centkowany, die polnische schwarz- 
geschuppte Luchstaube. — Ogon powinien być czarny. — 
W Krakowskiem „Pancerem* zwany. 

d) Ryś polski niebieski białowiąż, die polnische blaue 
weissbindige Luchstaube. Ogon niebieski. Popularnie „Gło- 
zem* zwany. 

e) Ryś polski, czarny białowiąz, die polnische schwarze 
weissbindige Luchstaube. Ogon czarny. Posiada w Kra- 
kowie pospolitą nazwę „Kopciuch“. 
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f) Ryś polski czerwony, die polnische rothe Luchstaube. 

1. o białej tarczy ( Weissschildige Luchstaube), 

2. o łuskowanej tarczy ( Weissgesiumte Luchstaube), 

3. czerwono-centkowany (Rothgeschuppie 'Luchst.). 

Rysie o zabarwieniu czerwonem (żółtem) należą 
do rzadkich okazów. Ogony bywają zazwyczaj niebieskie 
albo białawe, jednakowoż powinny być żółto-czerwone. 
Dzióby są szaro-białe lub białe, a więc odpowiadają 
wzajemnemu działaniu barw upierzenia i dzióba. 

II. Ryś polski eiemnolot , die polnische dunkelschligtige 
(dunkelschwingige) Luchstaube (ryś karpacki), nieco mniej- 
szy od rysia białolota. Występuje w tych samych co 
on odmianach. Pierwsze cztery odmiany posiadają lota 
ciemne, niekiedy lustrowe, a ogon niebieski. 

Ryś polski ciemnolot (karpacki) czarno centkowany, 
die polnische dunkelschwingige , schwarzgeschuppie Luchs- 
łaube, posiada ogon i lota czarne. 

Byś polski ciemnolot niebieski białowiąz także żało- 
bnikiem niebieskim zwany, die polnische dunkelschwingige 
blaue Trauer-Luchstaube lub krótko die polmische blaue 
Trauertaube; ogon niebieski, lota ciemne. 

Ryś polski czarny czyli żałobnik czarny, die polnische 
schwarze Trauer-Luchstaube, die polnische schwarze Trauer- 
taube; ogon i lota czarne. 

Ryś polski ciemnolot czerwony (żółty), die polnische dun- 
kelschwingige rothe Luchstaube, występuje również w tych 
samych odmianach co i Ryś polski czerwony białolot. 

Diiringen podaje 6 odmian tego gołębia, wyłącznie 
tylko w upierzeniu czarnem i niebieskiem i tak: a) ryś 
niebieski z biało-łuskowaną tarczą białowiąz, białolot ; 
b) ryś niebieski z biało-łuskowaną tarczą białowiąz, 
ciemnolot; c) ryś czarny z biało-łuskow. tarczą, biało- 
wiąz, białolot; d) ryś czarny z biało-łuskowaną tarczą, 
białowiąz ciemnolot; e) ryś niebieski gładki białowiąz, 
białolot; f) ryś czarny gładki białowiąz, białolot. 
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Przy ocenianiu tych odmian — pisze dalej Ditrin- 
gen — nie należy wielki nacisk kłaść na równą ilość 
białych lotów, o wiele ważniejsze są: wielkość, siła, 
regularny rysunek centek, czyste jednobarwne upierzenie 
(bez przymieszki białych piór) na głowie, szyi i pod- 
brzuszu. Centkowane rysie ciemnoloty rzadko kiedy 
w ładnych egzemplarzach występują. Rysie gładkie białe 
i czarne są mniej smukłe niż inne odmiany; niekiedy 
brak im jednostajności w barwie upierzenia, mają bo- 
wiem czasami nieodpowiednie białe piórko na brzuchu 
i kuprze a czarne niekiedy na pokrywach skrzydeł. 

Prof. Rozwadowski a także i Griinhaldt w swojem 
dziele opisuje, iż gdy rasa ta przed dwudziestu kilku 
laty ukazała się w Niemczech, z całym pospiechem ba 
nawet z pewną zapalczywością rzucono się do jej chowu. 
Jak wszelka nowość tak i ta rasa była przedmiotem 
szczególnege zajęcia się, jednakowoż bez żadnego sy- 
stemu, bez żadnych reguł... Skupowano rozmaite egzem- 
plarze, parowano osobniki wedle własnego upodobania, 
nie zważając na temperament i naturę gołębia — włó- 
czono je po rozmaitych wystawach, przezco rasa ta 
straciła na swojej sile i wytrzymałości, a stała się tylko 
słabym skarłowaciałym egzemplarzem wystawowym. — 
Po takim wyniku hodowli spostrzegli się Niemcy, że 
mylny kierunek obrali, że w takich razach wielką wagę 
należy kłaść na temperament i dobór sztuk, że gołąb 
ten jest więcej gołębiem gospodarczym, w innych więc 
warunkach winien być hodowany jak wystawne gołębie 
zbytkowe. 

Niektóre punkta racyonalnej hodowli rysiów przy- 
tacza dalej Griinhaldt: 1. Pary zarodowe powinny się 
składać ze sztuk w jesieni nabytych a przez zimę za- 
aklimatyzowanych. 2. Rozpłodniki nie należy wysyłać 
na dalsze wystawy, bo takie transporty osłabiają zwie- 
rzęta. 3 Jeżeli rysie mają wolno latać i same sobie 
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pożywienie szukać, to należy u takich par dbać już na 
wiosnę o trwałe i ścisłe sparowanie się. 4. Unikać na- 
leży parowania jednakowo znaczonych gołębi: najlepiej 
łączyć jest jednobarwne (gładkie) rysie z centkowanymi, 
i to białoloty z białolotami a ciemnoloty z ciemnolo- 
tami, bardzo często bowiem otrzymuje potomstwo za 
dużo tych białych piór w napiersi i w skrzydłach, — 
a nawet występują białe piórka w całkiem nieodpowie- 
dniem! miejscu. 

Charakter posiada ryś niezgodliwy, jest bardzo 
bitny i zadzióbuje szczególnie rasy mniejsze i słabsze 
nieraz na śmierć. Dlatego też chować go należy z ra- 
sami wielkiemi, najlepiej zaś, o ile możności, w prze- 
dziale odosobnionym lub skrzynce osobnej, którą naj- 
odpowiedniej umieścić można pod okapem. 


II. Gołębie znaczone. 


Pierwsza grupa, Gołębie z naszyjnikami (z rysunkiem 
półksiężycowym). Columbae collares. 


1. Gołąb szpak, szpakowaty, szpakoszyjny, Columba 
sturnicollis, O. agr. dom. torquata, Staarhalstaube, Staar, the 
Starling-pigeon, Pigeon étourneau. (Fig. 15). Wielkość i bu- 
dowa ciała tak jak u niebieskiego polowca (gołębia polne- 
go), głowa zazwyczaj gładka, niekiedy zakończona czub- 
kiem ostro kończystym (kierunek angielski) lub szerokim 
(Alzacya), oko żółto czerwone z wąską białą obrączką, 
dziób długi ciemny (czarny) z wąskiemi białemi brodaw- 
kami nosowemi — nogi nagie (gładkie), rzadko kiedy 
słabo upierzone. 

Ściśle do ciała przylegające lśniące upierzenie jest 
z reguły czarne, rzadko kiedy niebieskie, które według 
Baldamusa zazwyczaj żółty odcień szczególnie na pier- 
siach posiada. Wiązania skrzydeł winne być czysto białe, 
wąskie i ostro od barwy ciemnej odgraniczone. Chara- 
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kterystycznym rysunkiem tego gołębia jest biały pół- 
księżyce na piersiach, który w kierunku swoich końców 
coraz bardziej cieńczeje i po obu stronach szyi ukośnie 
do góry się kończy. Długość księżyca wynosi około 6 
cm. największa zaś szerokość (na piersiach) 2 em. U mło- 
dych gołębi (piskląt) występuje ten rysunek jakoteż 
i wiązania skrzydeł w zabarwieniu czerwonawem, po 
wypierzeniu się występuje barwa biała. Tutaj nie wy- 
twarza się oną naraz, tylko z początku na końcach piór, 


Fig. 15. Gołąb szpak. 


tak że czarna chorągiewka prześwieca, skutkiem czego 
półksiężyc wygląda jakby nakrapiany. (melirt) — zabar- 
wienie podobne do upierzenia rzeczywistego szpaka, zkąd 
też i nazwa gołąb szpak powstała. — Później staje się on 
czysto biały, aż w końcu po drugiem lub trzeciem wy- 
pierzeniu występuje czysto biały rysunek, który według 
Pruetz'a około 3 lata trwa, później coraz większy i nie- 
kształtniejszy się staje; również i końce lotów mają 
przybierać kolor białawy, a czoło szarawy. W Niemczech 
hodowany bywa najwięcej w prowincyach: Turyngii, 
Hessyi, w Bawaryi, Wirtembergii (Szwabii), Saksonii. 
Angielscy hodowcy uważają obok innych własności czy- 
sto biały rysunek półksiężycowaty za główny warunek 
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czystości rasy i krzyżują zazwyczaj szpaki z gołębiami 
szwabskimi (marmurowe szpaki) i porcelankami. 

Szpaki niebieskie należą do nader rzadkich okazów, 
zresztą posiadają taki sam biały rysunek półksiężycowaty 
na piersiach i białe wiązania. 

Zaliczają tutaj następujące odmiany: 

a) Szpak czarny łysy, (varietas pileata), der weiss- 
bldsstge Staarhals, Staarpfaffe, Pigeon étourneau noir à 
tète blanche hodowany najwięcej w zachodnich Niem- 
czech i Francyi różni się od zwykłego gołębia szpaka 
białą czapeczką na głowie jak u gołębia popa. Możnaby 
tę odmianę również do popów zaliczyć i nazwać ją 
pop szpakowaty, ale że rysunek szpakowaty jest 
więcej cechujący niż białe znaczenie głowy, dlategoż 
zaliczamy te gołębie do szpaków. 

b) Druga odmiana szpak białogłowy (varietas pileato- 
albicauda), der wetsskópfige Staarhals także tyska białoogon 
szpakowaty zwany (gestaarte Miusertaube) górną część 
głowy i ogon ma białą, zresztą całość jak u szpaka. 

c) Trzecia odmiana szpak kapturowaty.var. albiceps, 
der gemónchte Staarhals jest najrzadszą i hodowaną bywa 
w miejscowości Hohenzollern ; cechy : biała głowa i ogon, 
białe loty i wiązania jakoteż szpakowaty rysunek na 
szyi. Występuje zazwyczaj w czarnem upierzeniu, nie- 
bieska barwa jest nadzwyczaj rzadką. 

2. Szpak marmurowy czyli gołąb szwabski C. suevica 
sive squamosa, die schwäbische Taube. Marmoorstaar, Sil- 
berschuppe, The Suabian Pigeon, Pigeon Souabe. (Fig. 16.) 
Uważany przez Ludlow'a, Diiringen'a i innych za odmia- 
nę szpaka; występuje zazwyczaj w barwie zasadniczej czar- 
nej jako czarno nakrapiany, rzadziej jako bronzowo-centko- 
wany (srebrno łuskowany). Co do postaci i wyglądu podo- 
bny jest całkiem według Marten'a do szpaka a różni się 
tylko łuskami na skrzydłach i perłolotami (tj. białymi 
regularnymi punktami na końcach czarnoszarych lotów). 


m 


E. A. Terlecki: Chów gołębi. í 
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Na piersiach posiada również taki sam rysunek półksię- 
życowy jakoteż białe, ostro odgraniczone wiązania na 
skrzydłach. Biała barwa posiada u tego gołębia dążność 
do coraz większego rozprzestrzeniania się i to w większym 
stopniu jak u szpaka, tak że nieraz napotkać można 
egzemplarze, w których niekiedy cała pierś, także prze- 
dnia i tylna część szyi są nakrapiane; takie sztuki nie 


CZ 


Fig. 16. Gołąb szpak marmurowy (szwabski). 


odpowiadają całkowicie cechom rasy i powinny być 
według R. Ortlepp'a co najwyżej tylko z całkiem cie- 
mnymi lub czystymi szpakami parowane. Czarno nakra- 
piane (centkowane) gołębie szwabskie mają czoło i cie- 
mię czarne, niekiedy regularnie drobno nakrapiane; ogon 
też czasami posiada tuż przed końcem białą pręgę. Dziób 
czarny, a źrenica Żżółto-czerwona (pomarańczowa). Od- 
miana bronzowo centkowana (łuskowana) różni się tylko 
bronzowym odcieniem ciemnego upierzenia jakoteż śmie- 
tankowym nyansem białych partyi. 
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Do odmian tego gołębia należy tu gołąb szwab- 
ski łysy, die weissblassige Schwabentaube 
oder silberschuppige Staarhalspfaffe; jestto 
szpak marmurowy z białą czapeczką na głowie jak u go- 
łębi popów. Górna część dzióba, odpowiednio do upie- 
rzenia jest jasna, dolna zaś ciemna (czarna). 

3. Gołąb szwajcarski Columba Helvetiae, die Schweizer- 
taube, Hialbmond oder Mondtaube, The crescentor Swiss Pigeon, 
Pigeon suisse. (Fig. 17.) Przypomina on swoim rysunkiem 
szpaka, tylko zabarwienie ma się tu w odwrotnym kie- 


Fig. 17. Gołąb szwajcarski. 


runku, tam gdzie u szpaka występuje biała barwa, u go- 
łębia szwajcarskiego ciemne zabarwienie i na odwrót. — 
Gołąb ten wielkości polowca (gołębia polnego) posiada 
głowę gładką, szyję krótką, dziób wrzecionowaty, a tu- 
łów pełny, krępy osadzony jest na niskich zazwyczaj 
silnie opierzonych nogach. 
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Źrenica brunatno - czerwona, powieki, dziób i bro- 
dawki nosowe jasne (białawe), loty dosięgają końca ogona 
i dotykają się wzajemnie. Ogólna zasadnicza barwa jest 
śmietankowo biała, niekiedy z lekkim odcieniem żółta- 
wym, także atłasowo-biała lub srebrzysto - płowa. Od 
środka piersi rozprzestrzenia się ku stronom szyi rysu- 
nek półksiężycowy, ku rogom swoim i ku górze w kie- 
runku ócz coraz się ścieńczający (szerokość największa 
jego wynosi 20 mm. długość zaś około 60 mm.) barwy 
brunatno - żółtej, czerwonawej, czerwonobrunatnej lub 
czarnobrunatnej we wszystkich odcieniach szklistego 
upierzenia szyi. Tej samej barwy są wiązania skrzydeł, 
również w środku najszersze a ku końcom się zwężające 
i cokolwiek jaśniejsza pręga przed samym końcem ogona. 
Papucie są białe, jak barwa ogólna upierzenia. Gołąb 
ten jest lotny, ale delikatny i z trudnością daje się wy- 
chowywać. Priitz radzi częstą odmianę osobników dla 
odświeżenia krwi. W południowych Niemczech i Szwaj- 
caryi istnieje odmiana o nogach gładkich i z rysunkiem 
półksiężycowym barwy (złoto) jasno-żółtawej lub czerwo- 
no-płowej (Gold oder Brustelbe) a we Francyi wychodo- 
wano czerwono i żółto pręgowane gołębie szwajcarskie. 


Druga grupa. Gołębie maskowce. (Columbae frontales). 
A. Białe maskowce. 


I. Gołąb białomaskowany, maska białoogon. (Columba 
dom. albifrons. Die: Wetsschnippe die weissbldssige Taube. 
The Snips-Pigeon. Le pigeon heurté contraire). (Fig. 10.). 
Jestto gołąb lotny, żeruje dobrze po polach, nadaje się 
więc do chowu na wsi — jest w środkowych i połu- 
dniowych Niemczech bardzo ceniony. Wielkości niebie - 
skiego polowca posiada głowę gładką , górna część dzióba 
biała, dolna ciemna, oczy pomarańczowe, nogi nagie 
lub opierzone — silne papucie są najbardziej lubiane. 
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Charakterystycznym rysunkiem jest u tego gołębia 
biały ogon i naczołek (maska). Białe znaczenie ogona 
nie powinno się odnosić jak u pląsaczy do wszystkich 
jego piór, ale rozciągać się tylko na górne pióra pokry- 
wowe ogona jakoteż 12 sterówek, podogonie (dolne 
pióra pokrywowe ogona) musi posiadać barwę ogól- 
nego opierzenia. Pod naczołkiem (maska) rozumiemy 


Fig. 17. Gołąb białomaskowany, maska białoogon. 


podłużnie owalną (niekiedy okrągłą) białą plamę o brze- 
gach zaokrąglonych, ostro odgraniczonych rozprzestrze- 
niającą się począwszy od nasady górnego dzióba aż do po- 
łowy czoła. Co do wielkości i kształtu tego rysunku są 
zdania podzielone i tak jedni hodowcy cenią małą okrą- 
głą plamkę wielkości grochu, inni znowu jak R. Ortlepp 
wolą podłużnie owalny naczołek. Rozmiary takiej maski 
powinny wynosić mniej więcej co do długości 10 mm. 
a co do szerokości 6 mm. Grołąb ten występuje w czar- 
nem , niebieskiem, czerwonem i żółtem upierzeniu. 
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a) Maski białoogony czarne są bardzo piękne, po- 
siadają albo gładkie, lub białowiązane skrzydła, cza- 
sami wiązania te są czarnoobramowane, a także nie- 
kiedy napotkać można i białołuskowane (karpiowate). 

b) M. niebieskie mało są chodowane, również biało- 
wiązy niekiedy białołuskowane. Białe wiązania są za- 
zwyczaj czarnoobramowane. 

c) M. czerwone są zazwyczaj gładkonogie a biało- 
wiązy należą do rzadkosci. 

d) M. żółte występują z reguły bez wiązań. 

e) Tak zwana maska miedziana lub białoogon mie- 
dzitanoskrzydlaty (Der Kupferfliigelige Wetsschwanz oder 
die Kupferschnippe, Le pigeon heurté ocajou) jest jednym 
z najpiękniejszych gołębi i posiada naczołek i ogon 
biały, głowę, szyję, pierś i grzbiet czarno-niebieskie, 
szyja i pierś o połysku metalicznym bronzowo zielonym, 
podbrzusze, opierzenie nóg i loty łupkowo-szare lub 
łupkowato-czarne, pokrywy (pióra pokrywowe) skrzydeł 
błyszcząco miedziano-brunatne bez wiązań. Głowa gładka 
a nogi silnie opierzone (Anglia) lub też są gładkonogie 
i czubate (Wirtembergia). 

2. Gołąb ognisty, ognisto grzbietny. (Feuer- Feuer- 
rickentaube. The Fize pigeon — Fize — back). (Nie identy- 
fikować z gołębiem ognistym (Col. fulgens) należącym 
do grupy jednobarwnych gołębi). Stanowi on według 
Ludlow a odmianę wyżej opisanej maski miedzianej. 
Posiada głowę, szyję — tę o połysku metalicznym — 
pierś, podbrzusze i opierzenie odnóż czarno-szare lub 
czarne, naczołek i ogon czysto białe. Lota od strony 
wewnętrznej czarne, zewnątrz jakby bronzem pocią- 
gnięte. Pióra pokrywowe skrzydeł i barku błyszczące 
ciemno-kasztanowo-brunatne — każde piórko z czarną 
obwódką. Oko piękne rubinowe, papucie silnie rozwi- 
nięte. Wogóle wszystkie pióra powinne zdradzać silny 
połysk metaliczny. 
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B. Maskowce barwne. 


3. Gołąb maska, maskowiec (Columba maculata. Ma- 
$kentaube. The Spot Pigeon. Le pigeon hewrte), różni się 
tem od gołębia biało maskowanego, że u niego zasadni- 
czą barwą jest kolor biały, a rysunki naczołka, ogona 
i wiązań, występują w barwie czarnej, czerwonej, nie- 
bieskiej i żółtej (te dwa ostatnie kolory rzadko kiedy 
bywają napotykane). A więc stosunek barw jest taki sam, 
jak u gołębia szpaka i szwajcarskiego. Głowa gładka, 
czasem zaopatrzona czubem ostrokończystym niekiedy 
szerokim; dziób średnio długi, silny, nogi nagie (nie- 
opierzone) lub papuciate. 

4. Gołąb bocianowaty, bocianoloty (Columba remigalis. 
Schwingen-Storchtaube. The Stork pigeon) (Fig. 18.), podo- 


Fig. 18. Gołąb bocianowaty, bocianoloty. 


bny z wyglądu i postawy do wyżej opisanego maskowca, 
a charakterystyczną cechą tego gołębia jest zabarwie- 
nie lotów, które tak jak i naczołek w czarnem, niebie- 
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skiem, czerwonem i żółtem zabarwieniu występuje. 
Ogólna barwa ciała jest czysto biała. Barwne znaczenie 
lotów powinno się rozciągać na początkowe 8—10 lotów. 
Dziób górny ciemny, dolny jasny, źrenica brunatna. 
Głowa gładka lub szpiczasto-czubata, niekiedy zaopa- 
trzona czubem muszlowatym. Czasami naczołka brakuje, 
a upierzenie ud bywa również niekiedy zabarwione. 

5. Gołąb hełmiasty. (Columba occipitalis. The Helmet 
pigeon). (Priitz identyfikuje tę nazwę z £. z. gołębiem ho- 
lenderskim muszlowatym. Columba galeata. Latztaube). Po- 
siada on opierzenie białe, a ostro od zasadniczej barwy 
odgraniczony rysunek ogona i głowy (hełm) wystę- 
puje w zabarwieniu czarnem , niebieskiem , czerwonem 
i żółtem. Tak zwany „hełm“ rozciąga się od nasady 
dzióba przez ciemię, potylicę aż do górnej tylnej części 
szyi (karku), tworząc w ten sposób jakby „czapkę“ tępo 
ku tyłowi zakończoną. Ogon wraz z większymi piórami 
pokrywowymi jak u maskowców odpowiednio do cza- 
peczki (hełmu) zabarwiony. Źrenica barwy perłowej, 
dziób górny ciemny, dolny jasny. Gołębie hełmiaste są 
zazwyczaj bez czuba i gładkonogie. 


Trzecia grupa. Gołębie z czapeczką (gorsem). Columbae 
pileatae s. verticales. 


Gołąb pop, Columba dom. agr. pileata (cristata), die 
Pfaffentaube , The Priest, Prétre ou Pigeon coquille russe, 
(Fig. 19), cechujący się charakterystyczną białą czapeczką 
(gorsem) na głowie,.jest cokolwiek większy od zwykłego 
polowca. Główną i najcharakterystyczniejszą cechą tego 
gołębia jest pęk krótkich piór w kształcie okrągłej, ko- 
listej rozetki, umieszczony pomiędzy nasadą dzióba a otwo- 
rami nosowymi. Oprócz tego kształtu rozetki znane są 
jeszcze dwie inne jej odmiany, a mianowicie w jednym 
wypadku rozetka dzieli się na dwie częścii jedna część piór 
zwrócona jest ku czołowi, druga zaś w kierunku do dzióba, 
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w innym zaś posiada formę czuba ostrokończystego. 
Rozetka ta powinna być z reguły tak, jak i czapeczka, 
która aż do nasady muszlowatego czubka sięga, białą ; 
czubek zaś jest tej samej barwy, co całe upierzenie go- 
łębia. Gołębie popy występują we wszystkich 4-ch za- 
sadniczych barwach, jako też ich odcieniach , z wiąza- 
niami na skrzydłach lub bez nich. U wszystkich osobni- 
ków powinien być górny dziób biały, dolny zaś odpowia- 
dać barwie upierzenia ogólnego, a mianowicie jest czar- 
niawy lub czerwonawo brunatny, źrenica brunatno-czer- 
wona lub brunatno-żółta. Postawa piękna, wyniosła. Nogi 
są albo nagie lub opierzone, a nawet papuciate, a barwa 


Fig. 19. Gołąb pop. 


ich musi zawsze odpowiadać ogólnemu zabarwieniu piór. 
W Niemczech najbardziej lubione są popy czerwone, 
"żółte i czarne, w Anglii niebieskie, o jednostajnem nie- 
bieskiem zabarwieniu, które tylko na pięknie lśniącej 
szyi i muszlowatym czubku ciemniejszy odcień zdradzać 
powinny. Te niebieskie popy powinny mieć wiązania czy- 
sto białe, o wąskiem, czarnem obramowaniu i czarną pręgę 
E. A. Terlecki: Chów gołębi. | 8 
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ogonową. Co się tyczy zabarwienia czarnych popów, to 
powinno ono być intenzywnie ciemne i błyszczące, tak 
samo i żółtych, oraz czerwonych, u których znowu jedno- 
stajność zabarwienia, jakoteż połysk bywa wymagany. 
Oprócz tych, rozróżniamy jeszcze inne odmiany: a) biało- 
papuciale, b) białowiązy, c) białowiązy białoloty, d) biało- 
wiązy białoloty białoogony, e) szpakowate białowiązy, biało- 
loty, białoogony o nagich gładkich nogach, wreszcie f) szpa- 
kowate srebrnołuskowane popy. Wiązania skrzydeł u od- 
miany b) są wąskie i białe, zaś przy niebieskiem 
zabarwieniu zasadniczem czarno obramowane. Do bardzo 
pięknych ale zarazem i bardzo rzadkich odmian należą 
popy ze srebrno-szarą, czerwoną i żółtą barwą ogólną. 
Białowiązy, białoogony zdarzają się najczęściej przy 
barwie czarnej i niebieskiej, rzadko zaś przy żółtem i czer- 
wonem zabarwieniu. 


Czwarta grupa. Gołębie z głowami barwnemi. 
Columbae capitales. 
A) Białogłowy. 

I. Gołąb Mnich (białoogon), Columba albicanda (mo- 
nachus) Mönch, Wetssschwanz, The Monk pigeon, Pigeons 
saxons à tête, vol et queue blancs. (Fig. 20). Co do kształtu 
i calej postawy bardzo podobne do popów, a różnią się 
tylko większą i szerszą postawą, jakoteż białą barwą 
wielkich lotów i ogona łącznie z jego piórami pokry- 
wowemi. Również wybitną różnicą mnichów od popów 
i łysków białoogonów jest rysunek głowy, który 
rozciąga się na całą głowę i sięga aż do ostro odgra- 
niczonej linii — od podbródka pod policzkami, do tylnej 
części głowy; oko więc całe leży na tle zupełnie białem. . 
Mniehy opatrzone są po największej części czubkiem 
muszlowatym i ten tworzy wtenczas granicę białego za- 
barwienia w kierunku karku, jednakowoż czub ten po- 
winien być cały zabarwiony, nawet wewnętrzne pióra 
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czubka nie powinny mieć ani śladu białej barwy. Daw- 
niej hodowano również popy bez czubów, z głową gładką, 
obecnie jednak coraz rzadziej bywają napotykane. 
Łącznie z białem zabarwieniem głowy, występują białe 
lota i biały ogon i taki to rysunek nazywa się kaptu- 
rowaty (gemóncht). Barwa biała ogona powinna się ostro 
w kierunku grzbietu odgraniczać, a liczba białych lotów 
powinna dochodzić 10, zwyczajnie jednak zadowalniamy 
się 9-ma, a nawet 8-ma, w każdym razie liczba białych 


Fig. 20. Gołąb mnich (białoogon). 


lotów musi być na jednem i drugiem skrzydle równa, 
a nie na jednem 8 a na drugiem 9 itd. Nogi silne, krót- 
kie, są również białe, zwykle papuciate, rzadko zaś zda- 
rzają się mnichy o gładkich nogach. Ostatecznie wy- 
stępuje biała barwa u mnichów na wiązaniach i takie 
egzemplarze bywają bardzo cenione. Dziób powinien być 
jasny, barwy mięsnej, źrenica brunatna, aż do barwy 
czarnej. Mnichy występują w upierzeniu niebieskiem, 
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czarnem, czerwonem i żółtem. Niebieskie i czarne 
białowiązy mnichy bywają częściej napotykane, aniżeli 
czerwone i żółte. Ostatnie zabarwienia są bardzo cenione. 
Również napotkać można czarno i niebiesko łuskowane 
mnichy. 

Z gołębia mnicha i popa wytworzyła się druga od- 
miana tej grupy, a mianowicie: 

2. Gołąb Łysak (białoogon), Col. agr. dom. pileato- 
albicanda (Col. albiceps); - Mdusertaube, Weisskopf oder 
Wetssschwanzpfafje, The Moulter pigeon (Brunswick), (Fig. 
21) hodowany bywa prawie wyłącznie w niektórych oko- 
licach Turyngii. Różni się od popa białym ogonem i bra- 


Fig. 21. Gołąb łysak (białoogon). 


kiem rozetki charakterystycznej na głowie, a od mnicha 
brakiem białych lotów. Białe zabarwienie głowy powinno 
być równe i pięknie odgraniczone; nogi białe, jedna- 
kowoż uda mają być zabarwione odpowiednio do ogól- 
nego upierzenia ciała. Głowa zaopatrzona szerokim czub- 
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kiem muszlowatym, dziób górny biały (jasny), dolny 
odpowiadający barwie upierzenia ogólnego, oczy żółte. 
Barwy, w jakich ta rasa gołębi występuje, są czerwone 
i czarne, a upierzenie ich jest pięknie lśniące. Nie- 
bieskie, ładne okazy należą do rzadkości, zwykle w błęd- 
nem (nieczystem) upierzeniu występują, a jeszcze rza- 
dziej zdarzają się odpowiednio znaczone łysaki biało- 
ogony żółte i bronzowo -brunatne. Najpiękniejsze są 
zazwyczaj czerwone, barwa jednakowoż ich musi być 
ciemna, czysta i błyszcząca. Wszystkie te odmiany po- 
siadają białe wiązania skrzydeł, a u niebieskich znajdu- 
jemy czasami i czarne. 

= dłŁysaki białoogony są to gołębie delikatne, mało- 
płodne i nieszczególne latawce. 


B) Gołębie barwnogłowe. 


3. Gołąb barwnogłowy - murzynogłów. Fig 22. Gołąb 
brodaty, Columba coloriceps, Der Farbenkopf, Mohrenkopf, 
The Moorhead pigeon, Pigeon nógre ow à crinière. Jest on 
podobnej budowy i tej samej wielkości co gołąb pop 
i łysak; szeroko rozpowszechniony, hodowany bywa 
chętnie, ponieważ jest bardzo lotny, żeruje po polach 
znakomicie i jest nadzwyczaj płodny, zasadniczą barwą 
u niego jest kolor biały — głowa zaś i ogon są za- 
barwione. 

Głowa opatrzona czubem muszlowatym a rysunek 
zabarwienia rozciąga się po za uszy i policzki na gór- 
ną część szyi w kierunku ku przodowi tworząc w ten 
sposób rodzaj bródki, stąd też nazwa gołąb brodaty. 
Barttaube — Beards. Występuje on w barwie czarnej 
i takie gołębie zowią się murzynogłowy, dalej czer- 
wonej, żółtej i niebieskiej. Czerwono -żółtogłowy zda- 
rzają się bardzo rzadko, do częstszych natomiast okazów 
należą niebieskogłowy. Dziób powinien być czarny, bru- 
dawki nosowe bardzo małe i biało nakrapiane. Źrenica 
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powinna być czarna, jest zazwyczaj czerwona — do bró- 
natnej. Z reguły wiuny być nogi białe, nieopierzone, czę- 
ściej jednak napotykamy papuciate. Zabarwienie ogona 


Fig. 22. Gołąb barwnogłowy - murzynogłów. 


odgraniczać się winno ostro od ogólnej barwy białej. 
Gołębie te napotykane bywają najczęściej w Turyngii, 
Hessyi, ostatnimi czasy i u nas się rozpowszechniły. 

4. Gołąb Mniszka Fig. 23. — Columba Vestalis, Das 
Nónnchen, Die Nonne, The nun, Pigeon nonnain, Rasa ta 
wyprodukowana w Niemczech otrzymała nazwę od szcze- 
gólnego zabarwienia głowy i podbródka, które podobne 
jest do zawoju zakonnicy. Wielkości gołębia skalnego po- 
siada postawę więcej wyprostowaną. Głowa okrągła opa- 
trzona czubem muszlowatym, szerokim i wysoko osa- 
dzonym, oko barwy perłowej a pierścień oczny u czar- 
nych i czerwonych mniszek jest matowoszary, u żół- 
tych i czerwonych czerwony lub koloru mięsnego. Ry- 
sunek zabarwienia rozciąga się na całą głowę do pod- 
stawy czuba, który zawsze powinien byćbiały, 
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następnie aż do połowy przedniej części szyi w regu- 
larnym łuku tworząc w ten sposób t.zw. bródkę lub 
podbródek. Ogon i jego pióra pokrywowe są również 
zabarwione; reszta upierzenia jest biała. Nogi bardzo 


Fig. 28. Gołąb Mniszka. 


krótkie, stopy i palce gładkie i ciemno-czerwone. Czarne 
mniszki odpowiadają najwięcej cechom tej rasy i naj- 
więcej bywają hodowane, niebieskie zaś czerwone i żółte 
a szczególnie te dwa ostatnie rodzaje nie są jeszcze na- 
leżycie ustalone i dlatego trudno bardzo napotkać ładne 
ich egzemplarze. 


Piąta grupa. Gołębie z barwną piersią. 
Columbae pectorales. 


Goiąb pierśny, z barwną piersią, Col. pectoralis, die 
Brusttaube, Briister, The Coloured, Breast pigeon. Rasa 
mało jest hodowaną, jest bardzo podobną do opisanego 
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poniżej gołębia sroki, różniąc się tylko brakiem zabarwie- 
nia na barkach, grzbiecie i ogonie. U gołębia z barwną 
piersią zabarwienie rozciąga się tylko na głowę, szyję 
i pierś, kończy się zaś u podstawy tylnej części szyi. 
Rysunek ten napotykany bywa w czarnym, czerwonym 
i żółtym kolorze, według Priitza także w białym, przy 
równoczesnem ogólnem barwnem upierzeniu białem 
(wtedy tło jest zabarwione a kontury rysunku winny 
być ostro odgraniczone). Czerwone i żółte okazy rzadko 
kiedy napotykane bywają pięknie i regularnie znaczone. 
Dziób czarny lub barwy rogowej, źrenica brunatno-czer- 
wona lub pomarańczowo żółta. Smukłej postaci są lek- 
kie i znakomicie latają, żerują chętnie po polach — 
płodność nie szczególna. Głowa gładka opatrzona czu- 
bem zazwyczaj ostrokończystym, czubek muszlowaty jest 
rzadszy, tak samo nogi bywają nagie, jużto opierzone; 
ostatnie osobniki są bardzo cenione. 


Szósta grupa. — Columbae alares. 


A) Gołębie białoskrzydine. 


Gołąb sroka, Columba pica, Elster, The Magpie, Le 
Pigeon pie. Fig. 24. Gołąb ten obecnie wyginął w Niem- 
czech a hodowany bywa jeszcze gdzie niegdzie w An- 
gli. Rysunek zaś jego pozostał i często napotykany bywa 
u pląsaczy. Głowa gładka podobna do głowy dzikiego 
gołębia, opatrzona dzióbem barwy mięsnej (dopuszczalna 
jest wąska pręga przez grzbiet górnego dzióba). Zazwy*- 
czaj jasne dzióby napotkać można przy pięknem i czy- 
stem zabarwieniu, podczas gdy przy nieodpowiednich 
kolorach ciemne lub czarne dzióby napotykamy. Nogi 
i stopy nagie. Oko jasne, perłowe, tz. „rybie“ otoczone 
wąską czerwoną obwódką. Skrzydła i ogon są bardzo 
długie. Zabarwienie jest czarne, niebieskie, czerwone 
i żółte, niebieskie zdarzają się także i czarnowiązy oraz 
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czarnołuskowane. Białe są skrzydła z wyjątkiem piór 
pokrywowych łopatki (barku) i małych lotów, następnie 
podbrzusze i uda, inne części ciała są zabarwione, a ry- 
sunek zabarwienia powinien się poprzecznie i ostro od- 
graniczać w dolnej części piersi. Tutaj jedni hodowcy 
utrzymują, iż granica pomiędzy barwą a tłem białem 
winna być jak najniżej, inni zaś znowu utrzymują, że 
cokolwiek wyżej; to ostatnie zdanie jest więcej rozpo- 
wszechnione, ponieważ przy takiem zabarwieniu rysu- 
nek o wiele piękniej się uwydatnia. Z wszystkich czte- 


Fig. 25. Gołąb sroka. 


rech zasadniczych barw, w jakich ten gołąb występuje, 
najwięcej cenioną jest i ulubioną czarna, ponieważ ry- 
sunek w tym kolorze najprawidłowiej występuje a sam 
kolor jest silnie pięknie połyskujący, lśniący. Niebieskie 
sroki są zazwyczaj ciemne i często o nieprawidłowem 
zabarwieniu z przymieszką innych niepotrzebnych barw. 
Czerwone są bardzo ciemne: najtrudniejsze do wycho- 
dowania o ciemnem wybitnem upierzeniu są żółte sroki. 
Aby wychować piękne sroki czerwone i żółte należy pa- 
E. A. Terlecki: Chów gołębi. 9 
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rować sroki czarne z czerwonemi lub żółtemi, natural- 
nie powinno się wybierać jak najpiękniejsze okazy do 
tego celu. Ze względu na linię piersiową nie należy pa- 
rować osobniki, u których linia ta nisko jest odgra- 
niczoną. 

Sztuki z linią piersiową za wysoko odgrani- 
czone zdarzają się rzadko i takie należy łączyć z osobni- 
kami, u których linia piersiowa jest jak najniżej 
odgraniczona. 

Gołębie sroki wysiadują pilnie swe młode, są bardzo 
silne i karmią troskliwie pisklęta. | 


B) Gołębie barwnoskrzydlate. 


Jaskółki. Columbae sterninae (mercurtales). 


Gołębie jaskółki otrzymały nazwę od ptaków 
jaskółek morskich z powodu podobieństwa w rysunku 
upierzenia; z jaskółkami lądowemi nie mają nie wspól- 
nego. Należą do najpiękniejszych i najbardziej lubia- 
nych w hodowli gołębi barwnych, jakoteż stanowią 
jedną z najdawniejszych ras. Rasa gołębi jaskółek dzieli 
się ze względu na rysunek zabarwienia na głowie na dwa 
typy (oddziały): a mianowicie jedne posiadają naczółek 
(Schnippe), drugie zaś gors (Platte). — Pierwsze noszą 
nazwę jaskółki z naczółkiem (Śchnippenschwal- 
ben), ostatnie zaś jaskółki z gorsem (Platten- 
schwalben). 

1. Jaskółki z naczółkiem C. sterninae, Schnippenschwal- 
ben Le P. hirondelle de Saxe Fig. 26. zwykle szląskie 
jaskółki zwane, odznaczają się podłużną nieco głową, 
słabo jednak proporcyonalnie i pięknie zaokrągloną. 
Czoło średnio wysokie, okrągłe, dziób długi około 50 mm. 
cienki opatrzony bardzo małemi biało nakrapianemi 
(jakby napudrowanemi) brodaweczkami nosowemi, szyja 
krótka , ku górze mocno ścieńczała, lekko zgięta, pierś 
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szeroka, wypukła, wysterczająca. Nogi krótkie posiadają . 
silne i długie papucie, u osobników z głową gładką 
nieopierzone. Upierzenie ściśle do ciała przylegające, 
ale przytem miękkie. Postawa polowca , wielkość nieco 
większa. Hodowane bywają tak czubate jak i gładko- 
głowe jaskółki, pierwsze szczególnie z szerokim muszlo- 
watym czubkiem są więcej cenione. 

D zió b odpowiadający ogólnemu zabarwieniu głowy 
górny ciemny, dolny biały lub białawo niebieski ; — 


Fig. 26. Jaskółki z naczołkiem. 


Całkowicie białe dzióby napotyka się tylko u białogłowych 
jaskółek. — Źrenica wielka i brunatnoczerwona, 
brzegi powiek wąskie i bladoczerwone. Ogólna 
barwa ciała biała, naczółek, pokrywy skrzy- 
deł — z wyjątkiem piór barkowych (łopatki), które 
z nadkuprzem t. zw. serce tworzą — jakoteż papucie 
jednakowo są zabarwione; lota jużto jednakowego za- 
barwienia i jak inne wyż wspomniane części posiadają 


+ 
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tylko ciemniejszy odcień jużto są szaroniebieskie lub 
łupkowato czarne. 

Naczółek powinien mieć kształt gruszki, być wąski, 
a około nasady dzióba ku górze cokolwiek się rozszerzać 
i sięgać poza czoło, w dalszym ciągu nie ma on być 
ani za wąski ani też za szeroki, a wadliwym jest naczó- 
łek obrośnięty białymi pióreczkami (jakby nakrapiany). 
Czyste białogłowy bywają także napotykane. 

Skrzydła powinny posiadać białe wiązania 
z wyjątkiem jaskółek srokątych i tarantowatych. Roz- 
różniamy następujące odmiany jaskółek naczółko- 
wych. 

1. Jednobarwne występujące w czarnem, nie- 
bieskiem, czerwonem i żółtem upierzeniu jakoteż srebrno- 
płowe z białemi wiązaniami. Żółte zdarzają się rzadko 
i zazwyczaj wadliwie tak w ogólnej barwie jakoteż we 
wiązaniach znaczone. Piękne i regularne rysunki są na- 
der rzadkie. 

2. Centkowane na czarnem, czerwonem i nie- 
bieskiem tle; niebieskie zdarzają się najczęściej, czarne 
zaś są najcenniejsze i napotykane bywają już rzadziej, 
natomiast czerwone są z reguły najgorsze. Rysunek cen- 
tków jest biały a więc są one białocentkowane. 

3. Tarantowate lub srokate. Te posiadają 
głowę gładką, natomiast największe papucie. Występują 
w czarnem , czerwonem i żółtem zabarwieniu. Rysu- 
nek tarantowaty występuje wyłącznie na skrzy- 
dłach (i papuciach) w ten sposób, że jedno pióro jest 
białe, następne zabarwione i tak dalej, co jednakowóż 
w hodowli bardzo trudnem jest do uzyskania, dlatego ` 
też zadowalniamy się nieraz, jeżeli naprzemian dwa 
białe piórka po jednem zabarwionem otrzymamy. Rasa 
ta posiada wiele własności wspólnych z gołębiem pol- 
nym, żeruje znakomicie — prawie przez cały rok — 
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i uważana bywa za bardzo płodna. Hodowane bywają 
najwięcej na Szląsku, w Ks. Krakowskiem i Łużycach. 

2. Jaskółka z gorsem — C. mercurialis — Roallos — 
P. hirondelle, Platten — Nürnberger — Schwalben, Różnią 
się od jaskółek naczółkowych na pierwszy rzut oka za- 
barwieniem górnej części głowy tz. gorsem (Tollplatte). 
Linia graniczna pomiędzy tym rysunkiem a ogólnem 
zabarwieniem ciała ciągnie się od kątów dzióba przez oko 
w kierunku ku potylicy aż do czuba. - Różnica istnieje 
również i w budowie ciała jakoteż i innych jego czę- 
ściach. Są one nieco mniejsze od jaskółek naczółkowych, 
posiadają budowę więcej płaską , i wydają się przez to 
cokolwiek niższe. Papucie są mniejsze, zazwyczaj wy- 
stępujący i bardzo ceniony czubek muszlowaty 
jest niezabarwiony. Zabarwienie lotów podobnie 
jak u jaskółek naczółkowych ciemno - szare lub łupko- 
wato czarne, Skrzydła napotykane bywają z wiąza- 
niami lub bez nich, dziób u czarnych i niebieskich 
czarny, u czerwonych i żółtych jasnorogowy, a żre- 
nica tak jak u jaskółek naczółkowych brunatnoczer- 
wona. Barwy są wybitne i czyste, przynajmniej takiemi 
być powinny. Pewny charakterystyczny wygląd posiadają 
szczególnie w czarnem zabarwieniu piórka miękkie, 
luźne, są one jakby tłuszczem powleczone, tworząc 
w ten sposób odcień piękny ciemny jakby aksamitny. 
Barwa biała nie jest czysto biała, chociaż taką być 
winna, ale zdradza pewien odcień żółtawy. To nie- 
zwykłe zabarwienie piór pochodzi zaiste od nader wzmo- 
' rzonej produkcyi tłuszczu, jaką u żadnych innych pta- 
ków nie napotykamy. W mieiscach, gdzie się najczę- 
ściej i najwięcej zwykle tłuszczu osiada, jak w okolicy 
nasady ogona, na słabiznach, na przedramieniu i przed- 
udziu — znaleźć można młode piórka, które z powodu 
nagromadzonej nadmiernej ilości w tych miejscach tłu- 
szczu karłowacieją , nie rozwijają i pozostają jako pa- 
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łeczki około 10 mm. długie, lekko osadzone , łatwo je 
bowiem wyrwać można. Są to więc piórka w rozwoju 
swem powstrzymane, a miejsca, gdzie one występują 
u piskląt przez dłuższy czas pozostają nagie i dopiero 
później zaczynają porastać , a po pierwszem pierzeniu 
się wyrastają silniejsze piórka. 

Jaskółki z gorsem bywają czarne, czerwone, żółte, 
niebieskie, jakoteż srebrno-szare jednakowoż bez wiązań. 

Wiązania są albo białe i te napotykamy we 
wszystkich czterech pierwszych wyż wspomnianych bar- 
wach albo czarne, które znowu tylko u niebieskich 
i srebrnoszarych się zdarzają. 

Wreszcie mamy także jaskółki z gorsem cent ko- 
wane i to u niebieskich , centki są białe i czarne, 
pierwsze najbardziej cenione. 

Jako regułę przyjmuje się: że jaskółki 
zgorsem ogładkich głowach i nogach nie- 
opierzonych nie powinny posiadać wiązań 
z wyjątkiem tylko niebieskich, zaś które 
mają mieć wiązania skrzydeł, czarne. 

Gołębie jaskółki należą do gołębi najbardziej lubia- 
nych nie tylko ze względu na różnorodność pięknego 
upierzenia ale też z powodu swej użyteczności i łatwo- 
ści hodowania. Najlepiej wychowują się w miejscach 
wysoko położonych, słonecznych, w gołębnikach cichych, 
które winny być obszerne i czyste, aby długie ich pa- 
pucie się nie zanieczyszczały. Potrzebują ruchu, dlatego- 
też osobniki trzymane w zamknięciu marnieją. Znako- 
micie latają i żerują po polach długo i chętnie. Gnieżdżą 
się 5 — 6 razy do roku a młode swe wysiadują pilnie 
i karmią troskliwie Aby otrzymać piękne egzemplarze, 
należy parować jasne z ciemnymi, centkowane z nie- 
centkowanymi, jakoteż jaskółki bez wiązań z takiemiż 
związaniami. 
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Grapa siódma. Gołębie z tarczą — Columbae. clypeatae. 


Gołąb z tarczą, tarczowaty — Columba clypeata — 
Schild- Deckeltaube — The Chield:pigeon — Shield, znany 
i hodowany już od dawna; w ostatnich czasach chów 
jego nieco podupadł. Występuje w dwóch odmianach 
jako mniejszy o nieopierzonych nogach i większy pie- 
rzastonogi. Tak jedne jak i drugie posiadają ogólną 
budowę i postawę ciała jednakową. Grzbiet i pierś sze- 
rokie jak u gołębi jaskółek, szyja krótka nieco wypro- 


Fig. 20. Gołąb z tarczą. 


stowana, głowa trochę przypłaszczona. Dziób srednio- 
długi, jasny, barwy śniegowej lub białej, albo też odpo- 
wiadający zabarwieniu głowy; źrenica ciemno lub czar- 
nobrunatna ; u gołębi tarczowatych łuskowanych żółto= 
czerwona. Upierzenie jest czysto białe i tylko t. zw. 
tarcze t. j. wszystkie pióra pokrywowe skrzydeł i małe 
loty są zabarwione i występują we wszystkich barwach 
zasadniczych jakoto: szarej, niebieskiej, czerwonej, żółtej 
i srebrnej — jak i mięszanych z wiązaniami i bez wią- 
zań; u pierzastonogich winny być papucie możliwie 
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jak największe. Gołębie żółtej barwy należą do rzadkich 
okazów i szczególnie białowiązy są bardzo poszukiwane. 
Żółta barwa może być zresztą przez krzyżowanie czar- 
nych i czerwonych egzemplarzy poprawioną. 

Dalej hodowane bywają gołębie tarczowate z czub- 
kiem szerokim muszkowatym, 

Według Priitza należą do nakrapianych gołębi 
tarczowatych pewne odmiany gołębi, u których zasadni- 
cza barwa biała rozmaitemi innemi barwami jest zastą- 
pioną i których tarcze zwykle są ciemne i trzema bar- 
wami mniej lub więcej regularnie w rozmaity sposób 
są znaczone. Tutaj zaliczają: 

I. Gołąb tarczowaty siwy, zasadnicza barwa purpu- 
rowo-łupkowa, tarcza czysto biała i czarno - paskowana. 

2. Gołąb tarczowaty „sroka“, główna barwa bron- 
zowa, tarcza o perłowym połysku, na której występują 
wąskie trójkątne, czarne rysunki. Wiązania skrzydeł 
czarne. 

3. Gołąb tarczowaty łuskowany, bywa niebieski, sza- 
ry, czarny, czerwony, miedziany i stosownie do swych 
barw bywa nazywany: niebiesko-łuskowany, czarno-, 
czerwono -łuskowany i t. d. 


Pierwsza grupa. 
Gołębie turkoty. Columbae eristatae. 

Gołębie te odznaczają się charakterystycznym ro- 
dzajem upierzenia, oraz głosem, zbliżonym do lekkiego 
i długotrwałego odgłosu bębna. Anglicy jednakowoż nie 
uważają t. zw. turkotania u tych gołębi za nie- 
odzowną cechę tej rasy, na co znowu Niemcy wielki 
nacisk kładą, zwracają raczej uwagę na wielkość i 
piękność róży, oraz czuba i papuci. Specyalny ten 
głos jest u niektórych turkotów, szczególnie samców, 
bardzo wybitny, a takie osobniki nieraz przez całe 10 
minut nieprzerwanie turkocą, urządzając podobnie jak 
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kanarki harceńskie formalny koncert. Z początku ton 
jest nasilony, następnie cokolwiek opada, następnie 
znowu chwilami potęguje się i opada, przeplatany nie- 
jednokrotnie t. zw. trillerem. 

Główną atoli cechą tych gołębi jest struktura piór 
czuba i róży. Grołębie-turkoty są bardzo płodne, silnej, 
krępej budowy ciała i pomimo długich lotów ociężałe. 
Wymagają one zawsze starannego pielęgnowania, ponie- 
waż w olbrzymich papuciach łatwo się zbiera brud i wil- 
goć, pióra się zlepiają tak, że nieraz tworzą się formalne 
grudy u nóg, które przy wylatywaniu gołębi strącają 
jaja z gniazda. Nieraz róża jest tak wielką, że zakrywa 
zupełnie oczy gołębiom, dlatego też ją w czasie karmie- 
nia piskląt podcina się. 

Gołębie-turkoty zdarzają się także bez czuba i róży, 
oraz gołonogie, bez papuci, a występują we wszystkich 
zasadniczych barwach: jako białe, czarne, czerwone, 
żółte i niebieskie, także pstre, tarantowate, z wiązania- 
mi i bez nich. 

I. Gołąb-turkot bucharski. (Fig. 28). Columba dome- 
stica tympamizans sogdianensts. Die bucharische Trommel- 
taube. Pigeon tambour de Boukharie. Te Trumpeter of new 
type of Russians. O wiele większy od angielskiego ka- 
riera, posiada szeroką głowę, opatrzouą silnym średnio 
długim dzióbem i krótką silną szyję. Pierś szeroka wy- 
pukła, grzbiet również szeroki, a cały tułów pełny, 
pokryty obfitem, gęstem, jednakowoż napuszystem opie- ` 
rzeniem — skutkiem czego gołąb ten wydaje się więcej 
silny i krępy, niż jest w istocie, a krótkie i grube nogi, 
opatrzone wielkiemi papuciami, czynią go jeszcze bar- 
dziej ociężałym. Dziób jest u turkotów bucharskich 
t. zw. „nowego stylu“, t. j. u oryginalnych, sprowa- 
dzonych, jasnorogowy, prawie biały, a oczy wyłącznie 
perłowe, otoczone pięknemi, czerwonemi obwódkami. 
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Inne osobniki, t. zw. staroangielskiegóo typu, 
posiadają dziób ciemny, a oczy czerwone pomarańczowe, 
niekiedy perłowe. 

Wreszcie trzy są jeszcze znamiona, któremi się 
gołębie bucharskie w szczególności cechują: 1. t. zw. 
róża lub czapeczka, w Niemczech goździkiem 


Fig. 28. Gołąb turkot bucharski, 


— 


(Nelke) zwana; jestto rodzaj czapeczki, albo lepiej pom- 
pona, utworzonego z wązkich piórek, które się promie- 
nisto od środka, znajdującego się u nasady dzióba , roz- 
chodzą i z jednej strony aż do muszlowatego czuba 
sięgają, a z drugiej przez oczy się zwieszają, tworząc 
w ten sposób prawie zupełny okrąg. Średnica tej róży 
powinna wynosić około 25 mm. 

2. Czub muszlowaty powinien znajdować się 
wysoko na tylnej części głowy i w pięknie kolistej for- 
mie otaczać różę, a kończyć się w kształcie maleńkiej 
rozetki w okolicy oczów. 
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3. Opierzenie nóg zaczyna się od stawu sko- 
kowego i tworzy na palcach gęste długie papucie, które 
nigdy nie są za gęste i za długie. Niektóre dochodzą 
do 10 em. długości; jednakowoż nie należy nigdy za 
wiele wagi kłaść na bardzo długie papucie, gdyż często 
w takich razach właśnie opierzenie głowy (róża, czub) 
okazuje pewne wadliwości, a ważniejsze są te cechy, 
aniżeli długość papuci. 

Gołębie turkoty bucharskie bywają białe, czarne 
(Schwarz- und Weiss-Schecken) i czarno-pstre. Ostatnie 
uważa Fullton obok czarnych za najlepszą odmianę. 

Gołąb ten jest z natury flegmatyczny, z powodu 
swej ociężałości mało lotny, turkotanie u niego nie jest 
wybitne, owszem słabsze, niż u innych osobników tej 
rasy, natomiast bardziej niż u innych rozwiniętą jest 
róża, która często oczy zupełnie zasłania, co zmusza do 
przycinania im tych piórek, zwłaszcza w porze wio- 
sennej podczas parzenia się, aby mogły szukać ziarna 
i karmić młode. Wymagają one starannej pielęgnacyi i 
czystości. Jako osobliwość podaje Diirigen gołębia tur- 
kota bucharskiego, wychodowanego u niejakiego Mayera, 
o czerwono-pstrem upierzeniu. (Rotthiger). 

2. Turkot rosyjski, także niemieckim zwany. 
Columba domestica tympanizans germanica. Pigeon tambour 
de Dresde — the German trumpeter. Glowa opatrzona 
czubem pięknym, kolistym, puszystym; szerokie czoło 
zakrywa róża, sięgająca brzegiem do ócz. Oko perłowe 
lub żółto czerwone z wybitnemi czerwonemi obwódka- 
mi; dziób silny, średnio długi i stosownie do barwy 
upierzenia ciemny lub jasny. Szyja silna, grzbiet i piersi 
szerokie, a długie loty sięgają prawie do końca ogona. 
Nogi silnie upierzone, a papucie na stopach dochodzą 
15 cm długości. Turkoty rosyjskie są zazwyczaj jedno- 
barwne: ciemno-czarne, niekiedy ciemno -czerwone, ze 
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lśsniącym, metalicznym upierzeniem szyi. Czarne ta- 
ranty i szeki (pstre), niebieskie i żółte osobniki należą 
do rzadkości. Upierzenie jest gęste i pełne, a przy wzla- 
tywaniu zauważyć można szelest podobny do klaskania 
rąk, Gołębia tego, ściśle czarnego, nawet w Rosyi trudno 
napotkać, dlatego też za osobniki, odpowiednio zbudo- 
wane i pięknie znaczone, płacą w miejscu po 75—100 
rubli za parę. 

W Niemczech hodują następujące odmiany: 

1. Łysaki o czarnem, niebieskiem, czerwonem, żół- 
tem i czerwono- oraz popielato-płowem upierzeniu, z bia- 
łemi wiązaniami lub bez nich. Niebieskie bywają także 
z czarnemi, a płowe z czerwonemi wiązaniami. (Głowa, 
końce skrzydeł, pióra ogona i nóg, oraz niekiedy i tylna 
część brzuszka białe, dziób czysto biały). 

2. Jednobarwne o czarnem, czerwonem , żółtem i 
niebieskiem upierzeniu, z białemi wiązaniami lub bez 
nich. 

8. Pstre lub tarantowate o barwie czarnej, czer- 
wonej lub żółtej. 

4. Żółto-płowe z żółtemi wiązaniami. 

5. O białej tarczy lub też drezdeńskie , występu- 
jące tylko jako jednobarwne żółte lnb czerwone. 

3. Turkot altenburski. Columba domestica tympani- 
gans saxonica. Pigeon Tambour d Altenbourg. Die Altenbur- 
ger-Trommeltaube. Rasa ta, hodowana najwięcej w Sa- 
ksonii i Turyngii , a szczególnie w okolicy Altenburga 
powstała najprawdopodobniej z krzyżowania  turkota 
rosyjskiego z gołębiem polnym i przoduje, co się tyczy 
głosu (t. zw. turkotania) wszystkim gołębiom tej 
rasy. Z tego też powodu hodowcy główną wagę kładą 
na piękność głosu, będącą u turkota altenburskiego 
główną jego cechą, w przeciwstawieniu do turkota ro- 
syjskiego, u którego lota i czub są znamionami charak- 
terystycznemi. 
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Glowa gładka lub opatrzona różą, jednak o wiele 
mniejszą, niż u poprzednich turkotów. Czuba muszlo- 
watego u prawdziwie rasowych turkotów altenburskich 
z reguły nie ma. Oko żółto czerwone lub perłowe, dziób 
średnio długi tępy, a szyja z powodu luźnego upierze- 
nia, wydaje się o wiele smuklejsza, niż u innych tur- 
kotów. Lota sięgaja aż do końca ogona, nogi niekiedy 
opatrzone pończoszkami, często całkiem gładkie, rzadko 
atoli papuciate, 

Występuje przeważnie w niebieskiej barwie upie- 
rzenia, z czarnemi wiązaniami; białe wiązania wska- 
zują na nieczystość rasy. Barwa niebieska posiada za- 
zwyczaj odcień szarawy lub płowy, a barwa czarna wią- 
zań zdradza nieraz odcień brunatny lub czerwony ; cza- 
sami są te wiązania bardzo nieznaczne, a nawet zupełnie 
ich brakuje. Niekiedy barwa niebieska przechodzi w żół- 
to-płową i wtedy zjawiają się także łuski na tarczach 
skrzydeł. Są również turkoty altenburskie białe, jako- 
też czarno -pstre. Gołąb ten bardzo płodny, wychowuje 
8—9 razy rocznie młode, karmi i pielęgnuje je troskli- 
wie, a posiada jeszcze tę zaletę, że żeruje chętnie po 
polach, więc sam szuka sobie pożywienia. 


Druga grupa. 
Gołębie grzywiaste. Columbae jubatae. 

I. Gołąb grzywacz (z kołnierzem), szmalkaldzki lub kę- 
dzierzawy murzynogłów, także szmalkaldzką peruką zwany. 
Columba domestica jubata. Pigeon à crinière. The Moors 
Hear. Die Mähnentaube, Schmalkaldener oder Krauser 
Mohrenkopf , Schmalkaldener-Periicke. Przypomina on ry- 
sunkiem murzynogłowa, gołębia z gorsem niżej opisa- 
nego, a kształtem i układem piór peruki. Gołąb - grzy- 
wacz jest tej samej wielkości co gołąb polny, tylko 
szerszy i silniej zbudowany Głowa okrągła ze średnio 
wysokim czołem, dziób długi, cienki i czarny, a oko 
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wielkie ciemno -brunatne; szyja długa i nieco ku tyłowi 
wygięta, a niskie nogi opatrzone wybitnemi pończo- 
szkami, posiadają na palcach długie papucie. Od karku 
począwszy ciągnie się charakterystyczna grzywa z piór 
luźnych, niskich i miękkich po obu stronach szyi, pra- 
wie prostopadle aż do wysokości piersi, otaczając równo- 
cześnie na karku i szyi czarny rysunek, zajmujący gło- 
wę, potylicę i przednią część szyi, aż do piersi. Także 
ogon i jego pióra pokrywowe są czarne. Reszta upie- 
rzenia wraz z grzywą (kołnierzem) jest biała. Grzywa 
tych gołębi powinna być wybitna, o piórach cienkich 
włosistych, falistych, pięknie łączyć się na piersiach i 
o ile możności tylną część głowy otaczać. Rysunek 
barwy czarnej winien być wszędzie ściśle odgraniczony 
i nie za daleko na piersi sięgać. Pończoszki i papucie 
powinny być dość duże. 

Gołąb ten hodowany bywa w Saksonii, Łużycach, 
Turyngii Hessyi. U nasi w Austryi mało jest znany. Jest 
on płochliwy, delikatny i mało płodny; łatwo się de- 
generuje, dlatego też często potrzeba odświeżać krew 
nowymi osobnikami. 

2. Gołąb z gorsem (fartuszkiem). Columba galeata. 
Pigeon coquille ou casque. Letr pigeon. Latztaube, Holldn: 
dische Muscheltaube. Rasa tak, jak i poprzednia, mało 
jest hodowaną, dlatego też rzadko ją napotkać można. 
Głowa silna, opatrzona czubkiem muszlowatym , który 
ciągnie się w swojem przedłużeniu po obu stronach 
szyi, aż mniej więcej do jej połowy, tworząc tutaj ro- 
dzaj kołnierza, o piórkach krętych i miękkich; 
dziób średnio długi, czarny, oko pomarańczowo żółte, 
aż do czerwono - brunatnego odcienia, z wąskim szaro- 
niebieskim brzeżkiem. Barwa zasadnicza jest biała, a 
natomiast rysunek występujący przeważnie w kolorze 
czarnym , rzadko zaś w czerwonym i żółtym, rozciąga 
się na głowę aż do czubka muszlowatego, następnie na 
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szyję po obu stronach aż do kołnierza i kończy sią li- 
nią poziomą w połowie piersi — i ten to właśnie rysu- 
nek zowie się gorsem lub fartuszkiem. Nogi krót- 
kie, opatrzone pończoszkami, nieraz także papuciate. 

3. Gołąb-kapucyn. Columba capucinorum (Fig. 29.) 
Le capuchon ow capucin. The capuchin. Die Kapuziner- 
żaube. Gołąb ten o pięknej i wyniosłej postaci, oraz har- 
monijnej budowie ciała, pochodzi z Małej Azyi, a spro- 
wadzony został do Anglii przed 25 laty, jednakowoż 


Fig. 29. Gołąb kapucyn. 


mało się rozpowszechnił. Na stałym lądzie należy na- 
wet do rzadkich okazów. Głowa okrągła, opatrzona 
czubkiem muszlowatym , rozciągającym się nawet nieco 
na szyję, tworzącym w ten sposób jakby kapuzę, 
stąd nazwa gołąb-kapucyn. Dzióbek krótki, gruby, czarny, 
z białemi brodaweczkami nosowemi, oko białe, otoczone 
ciemno-purpurowym pierścieniem woskowym, pierś pełna, 
wystająca; grzbiet nieco wgłębiony (siodełkowaty), po- 
dobnie jak u Almondów-pląsaczy, skrzydła trochę opa- 
dające, małe piękne nóżki są żywo czerwone. Zabarwie- 
nie jest kruczo-czarne, tylko ogon jest zupełnie biały. 
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Są także kapucyny niebieskie, z czarnemi wiązaniawi 
i białym ogonem, jako też całe czysto białe. Gołąb ten 
gnieździ się znakomicie i odziedzicza swoje rasowe wła- 
ściwości bardzo łatwo. 

W Nowej Gwinei, na wyspach Filipińskich i Ni- 
kobarskich, żyje t.. zw. dziki gołąb - grzywacz, C. jubata, 
wilde Mdhnentaube , dochodzi wielkości kury i gnieździ 
się na ziemi. Upierzenie jest z wierzchu jasno-zielone, 
spodem czarno - zielone z niebiesko obramowanymi pa- 
skami brzuszka. Po obu stronach szyi, w kierunku ku 
piersiom, zwiesza się złócisto lśniąca grzywa, utworzona 
z wąskich, długich, miękkich piór. 

4. Gołąb-peruka. (Fig. 30). Columba domestica cucul-. 
lata. Pigeon coiffè Frisch. P. nonnain. The Jacobin. Die 
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Fig. 30. Gołąb peruka. 


Perrückentaube, Schleiertaube, należy do najdawniejszych 
i bardzo charakterystycznych ras gołębi. Pierwotną 
jego ojezyzną jest Azya i stąd sprowadzili go w 16tym 
wieku holenderscy żeglarze do Holandyi i Belgii. Li- 
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czne dzieła starożytne wspominają lub też opisują tę 
rasę i tak w r. 1555 Konrad Gessner w Zurychu, 
1600 Holenderczyk Aldrovandi, 1678 Anglik Wil- 
lughby w swoim dziele „Ornithology*, a Moore 
w swoim „Columbarium“, wydanym w r. 1736. Ten 
ostatni opisuje dokładnie perukę i przytacza wszystkie 
jej cechy, własności, oraz barwy upierzenia, odtwarza- 
jąc w ten sposób dokładny obraz tego gołębia. W dziele 
Frischa z Berlina „Vorstellung der Vögel Deutschlands“ 
1748 mamy również wzmiankę o gołębiu-peruce. 

= Gołąb-peruka odznacza się swoją podłużną, delika- 
tną budową ciała, wydając się przez to dłuższy, aniżeli 
jest w istocie. Według standartu (wzorze) rasowa pe- 
ruka winna posiadać następujące pomiary: Od końca 
dzióba do czoła 12 mm., do kątów dzióba 16, do środka 
oka 25, do potylicy 43, do końca ogona 350 mm. Ob- 
wód ciała przez skrzydła 240 mm. 

Głowa mała, czoło wysokie, nie powinno się atoli 
stromo ku górze wznosić; ciemię i cała część górna 
głowy pięknie owalna, ku potylicy stromo opadająca. 
Dziób krótki, gruby, ku dołowi zwrócony, wraz z czo- 
łem powinien tworzyć bardzo słaby kąt. Oczy jasne, 
t. zw. barwy perłowej, otoczone są blademi, mięsnemi 
pierścieniami; pomarańczowo-żółte lub ciemne są wadli- 
we. Szyja długa, o wyniosłej postawie, piersi i grzbiet 
wąskie, skrzydła długie, sięgające do końca ogona, nieco 
opuszczone. Nogi gładkie, nieopierzone, papuciate mniej 
są cenione; niektórzy hodowcy uważają je jako produkt 
krzyżowania z gołębiami papuciatemi (turkotami), a 
więc za mieszańce, chociaż w tym wypadku prędzej to 
za t. zw. atawizm z pierwotnej ich budowy przyjąć 
można. ŚL zie: 

_ Najważniejszą ich cechą rasową jest t. zw. pe- 

ruka lub kaptur, której piękność może się tem bar- 

dziej i wybitniej uwydatnić im szyja jest dłuższą i im 
E. A. Terlecki: Chów gołębi. 10 


98 


włosy jej są więcej kręte i w odpowiednim kierunku 
ułożone. Szczególnie długa szyja jest niejako conditio 
sine qua non dobrze wykształconej peruki (kaptura). Na 
pierwszy rzut oka widoczny jest podział peruki na 2 
części, oddzielone wybitnym rozdziałem. Pierwsza część, 
której pióra szyję, karczek i głowę aż do ócz otaczają 
i w kierunku ku górze rosną, zowie się kapuzą lub 
kapeluszem (po angielsku hood, niem. Hut); druga część, 
której pióra zwrócone są ku łopatkom i grzbietowi, nosi 
miano kołnierza. Niemcy nazywają tę część Mähne 
(grzywa), w tym wypadku jednak racyonalniejsza i od- 
powiedniejsza mi się wydaje nazwa: kołnierz. Roz- 
dział pomiędzy kapuzą a kołnierzem zaczyna się na 
przedniej części szyi t. zw. różą (Wirbel) i ciągnie 
się ukośnie ku górze do tylnej części szyi i tutaj łączy 
się z takim samym rozdziałem drugiej strony. Oddzie- 
lenie to powinno być ostro odgraniczone, t. j. piórka 
kołnierza i kapuzy muszą się wybitnie zwracać ku do- 
łowi i górze. Piórka kapuzy, skierowane ukośnie ku 
górze i ku przodowi, tworzą t. zw. łańcuszek (po an- 
gielsku chain, niem. Kette), powinny być one bardzo długie, 
gdyż muszą na przedniej części szyi dotykać się wza- 
jemnie, t. j. prawe piórka z piórkami po lewej stronie, 
jako też otaczać całą tylną część szyi, kark i tylną część 
głowy, aż do ócz tak, ażeby głowa nieco wyzierała 
z poza tej kapuzy. Krótkie piórka nie przylegają ściśle, 
tylko odstają, przez co nie zakrywają odpowiednio szyi 
i głowy. Wadliwa może być kapuza i w tym wypadku, 
jeżeli górne piórka zanadto do góry wysterczają, kończąc 
się ostro w tylnej górnej części szyi, nie zaś w pięknym, 
równomiernym owalu, przez co tworzą ostry koniec, 
wystający znacznie ponad głowę, Długość pojedynczych 
rozdziałów, t. j. począwszy od róży, aż do ich połącze- 
nia w tylnej części szyi, wynosi 100 mm. Pióra kołnie- 
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rza powinny być sute, pełne i równomiernie układać się 
na łopatkach i górnej części grzbietu. 

Według zabarwienia i rysunku dzielimy golebie 
peruki na: 

l1.Jednobarwne o białem, czarnem, czer- 
wonem, żółtem i niebieskiem upierzeniu. Białe 
się najczęściej napotyka, inne należą do rzadkich oka- 
zów, a odznaczają się wybitną barwą i lśniącym poły- 
skiem. Niebieskie bywają zazwyczaj z białemi wiąza- 
niami. Tylko małe posiadają dobrą perukę (kaptur). 

FON Nakrapiane, a więc białe z czarnemi, 
czerwonemi i żółtemi plamkami odznaczają się od 
czaj pięknym i wyraźnym kapturem 

3. Lyski, występujące w czarnej, czerwo- 
nej i niebieskiej barwie upierzenia, mają najczęściej 
wadliwy kaptur i dlatego są nielubiane. Głowa, loty i 
ogon są białe, a białe zabarwienie głowy powinno się ' 
rozciągać aż do linii pociągniętej poziomo od szpary 
dzióba przez oczy do tylnej części głowy, nigdy zaś 
przekraczać tę granicę, gdyż w takim wypadku białe 
piórka przechodziłyby na kaptur, tworząc wadliwy rysu- 
nek. Odpowiednie zabarwienie białe lotów powinno się 
rozciągać u dobrych sztuk na 10 lotów wielkich, ale 
zdarzają się także łyski mające tylko 9, nawet 8 i7 
lotów białych. Za wadę piękności uważaną bywa nie- 
równość białych lotów w lewem i prawem skrzydle. 
Szyja, pierś i brzuch powinny być zabarwione, jednako- 
woż część brzuszka za udami rzadko kiedy jest jedno- 
barwna, zwykle — jak Marten twierdzi — jest puszek 
około odbytu białawy; jest to atoli wada piękności ma- 
łego znaczenia. Nogi są czerwone — dziób koloru mię- 
snego. 

Hodowany i lubiany bardzo we AA Anglii i 
Niemczech rozpowszechnił się także i u nas; jest mało 
płodny, trudny do wychowania, a nawet od dobrych 
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gołębi - peruk nie łatwo jest dochować się poprawnych 
i dobrze znaczonych osobników. Przeciwnie znowu go- 
łębie-peruki z wadami mają nieraz całkiem poprawne 
młode. Jak z tego widać, wielką zaletę tu gra atawizm. 
Gołąb ten jest charakteru flegmatycznego, przyzwyczaja 
się łatwo do otoczenia , jest jednakowoż leniwym lataw- 
cem, odlatując zwykle tylko niedaleko od gołębnika. 
Jest jeszcze jedna odmiana peruki, powstała z krzy- 
żowania z gołębiem-turkotem, t. zw. peruka z czapeczką 
(die doppelkupptge Periickentaube), Rysunek taki, jak u 
peruki-łyski; żółte i czerwone są ładne, w czarnych na- 
„potykamy zawsze odcień szarawy lub brunatnawy. Je- 
dnobarwne również się zdarzają, głównie o białem 
upierzeniu. 


Trzecia grupa. 
. Gołębie o piórkach kędzierzawych. Columbae collares. 
Gołębie mewki. Columbae turbitae. Columba collo hir- 
suto. Frilled Pigeons. Turbits. Pigeons cravatés. -Pigeons 
à jabot. P. à col herissé Möventauben. Krausentauben. 
Mewki tworzą bardzo liczną grupę i należą do naj- 
piękniejszych gołębi. Nazwa mewka pochodzi prawdo- 
podobnie od ptaka, żyjącego nad brzegami morskimi, 
t. z. mewki morskiej. Dziwnem jednak się wydaje, dla- 
czego podobną nazwę dano gołębiom mewkom, chociaż 
. ani z kształtu, ani z rysunku upierzenia nie są one do 
właściwych mew morskich podobne, chyba co najwyżej 
tylko odcień niebieskawo-szary lub srebrno szary grzbietu 
niektórych ras, przypomina zabarwienie tych morskich 
ptaków. Zresztą nazwa mewka jest już starą i utartą, 
dlatego teź tak dobrą, jak i każda inna. Mewki pochodzą 
z Azyi, stamtąd dopiero dostały się do Afryki, a nastę- 
pnie do Europy, gdzie się licznie rozpowszechniły zyskując 
wszędzie miłośników. W swojej ojczyźnie dosięgnął ich 
chów najwyższego stopnia doskonałości tak co do mno- 
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gości barw, jak i rysunków upierzenia, a cudownie 
piękne i nadzwyczaj harmonijne kształty postawiły 
te gołębie w rzędzie najpiękniejszych ptaków*). Mewki 
są to gołębie małe (jedna odmiana, a mianowicie 
egipska mewka jest najmniejszem gołębiem, jakiego 
_ posiadamy), o budowie ciała mięsistej, krępej, dumnej, 
wyniosłej postawie, przytem żywe i wdzięczne w swo- 
ich ruchach nie są bojaźliwe i odznaczają się dobrym 
lotem. Mnożą się dobrze i wychowują troskliwie pisklęta. 

Zasadniczymi oznakami mewek są: 1. woreczek 
ze skóry, sięgający od brody aż do połowy piersi, 
(Gullet lub Dew-lap) Kehlwamme, 2. żabot, czyli kra- 
watka, składająca się z piórek kędzierzawych, gęsto 
rosnących wzdłuż woreczka podgardlanego w kierunku 
ku górze i ku bokom szyi, ku dołowi zaś zbiegają się 
te pióreczka kolisto, tworząc t. zw. różę. Wyżej opi- 
sany woreczek powinien występować już w 4-tym 
tygodniu u młodych piskląt, a im dłuższy i szerszy on 
jest, tem cenniejsze są takie okazy. Trzecią zasadniczą 
cechą tej rasy jest budowa głowy i dzióba. Dziób powi- 
nien być gruby i krótki, od samej nasady pięknie ku 
dołowi zagięty, a brodawki nosowe pełne, okrągłe i wy- 
datne. Koniuszek dzióba górnego zagięty jest haczyko- 
wato ku dołowi i wystaje nieco poza dolny dziób, jak 
to ma miejsce u sowy. Głowa stosunkowo dość: duża 
jest od końca dzióba aż do największej wyniosłości cie- 
mienia pięknie zaokrąglona, potem linia ta coraz więcej 
ku dołowi się obniża, tworząc w ten sposób stromy spad 
glowy, co szczególnie u mewek bez czubka dokładnie 
jest uwidocznionem. Czoło i ciemię są dość szerokie, 
szczególnie to ostatnie wystercza w tyle poza oczyma, 


*) Prof. Rozwadowski, prawdziwy znawca gołębi, wyraził 
się o mewkach w ten sposób: „Gdyby Rafael i wszyscy mistrze 
sztuki religijnej znali byli mewkę z Tunisu, nie byliby Ducha Św. 
przedstawiali w postaci zwyczajnego polucha*. 
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nadając głowie charakter t. zw. kończasty; jednako- 
woż tak jedno jak i drugie nie powinno być płaskie, 
tylko się na wszystkie strony pięknie zaokrąglać. Pra- 
wie wszystkie odmiany mewek posiądają czubki albo 
ostrokończyste lub też muszlowate. Wyjątek 
stanowią te sówki, które z reguły gładkie głowy posia- 
dać winny. Pierwotnym w każdym razie był czubek 
muszlowaty, a dopiero z niego przy użyciu pewnych 
sposobów wykształcił się czubek ostrokończysty. Pierwszy 
ciągnie się jakby frendzle dokoła tylnej części głowy; 
przy drugim piórka zbiegają się ku górze, pod czubkiem 
ostrokończystym jest t. zw. grzywka, t. j. pewna ilość 
piórek, zwróconych ku górze i ku tyłowi, która z czub- 
kiem i tylną częścią szyi tworzy prawie prostą linię. 
W każdym razie za długi dziób, małe brodawki nosowe, 
za nadto nisko osadzony czub, brak grzywki lub wo- 
reczka podgardlanego są zasadniczemi wadami w hodo- 
wli mewek. Fig. 31. i 32. przedstawia obraz dobrej i wa- 
dliwej mewki. 


Fig. 31. Mewka wadliwa. 


103 


Oko duże, zwrócone w kierunku ciemienia nieco 
ku górze posiada żrenicę ciemną, skutkiem czego oczy 
wyglądają jeszcze większe, aniżeli są w istocie. Oczy 
pomarańczowe napotykamy u angielskich sówek i u nie- 
których wschodnich odmian; do rzadkości należą 
oczy perłowe. Krótki ogon i loty, szeroka pierś oraz 
średnio długie nogi nadają mewkom wygląd silny 
i krępy, przytem cała postawa jest piękna i wdzięczna. 

W Anglii dzielą mewki na trzy grupy: 1. na 
sówki (Owls), właściwe mewki (Turbils) i wscho- 
dnie mewki (Oriental frilled pigeons). Sówkami 
zowią Anglicy mewki bez czubka, właściwe mewki 


Fig. 32. Mewka dobra. 


są opatrzone czubkiem, a wschodnie czyli orien- 
talne mewki są to odmiany azyatyckie. Inni znowu 
hodowcy, między nimi Diirringen, dzielą mewki na 
zachodnie czyli gładkonogie i wschodnie czyli pierzasto- 
nogie; dziś ten podział do pewnego stopnia nie jest już 
dokładny, ponieważ niektóre z azyatyckich ras okazały 
się także jako gładkonogie. Dlatego też najlepiej byłoby 


ut 
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podzielić na mewki zachodnie (europejskie 
i afrykańskie) i wschodnie (azyatyckie). 


A. mewki zachodnie (europejskie i afrykańskie) 
gładkonogie. 


1. Mewka zwyczajna także niemiecką zwana, Co- 
lumba turbita communis, German Frilled Pigeon, das deutsche 
oder gemeine Móvchen. Fig. 33. Głowa stosunkowo dość 


Fig. 33. Mewka niemiecka zwyczajna a) (niebieski szek). 


wielka powinna być u mewek gładkich pięknie okrągła, 
u czubatych więcej kończasta, czoło wysokie, spadziste, 
dziób krótki, szeroki, przytem gruby i biały, brodawe- 
czki nosowe gładkie, białe i dość duże. Źrenica jest stó- 
sownie do barwy upierzenia żółta, ciemnożółta, aż do 
barwy ciemnobrunatnej. Oczy otoczone pierścieniem żół- 
tawym lub czerwonawym. Podgardle zagięte pod ostrym 
kątem wypełnione jest znacznym woreczkiem skórzanym. 
Szyja krótka, szeroka, wygięta nieco ku tyłowi, zaopa- 
trzona wydatną krawatką (żabotem), sięgającą aż do 
górnej części piersi. Pierś szeroka, pełna , grzbiet nieco 
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wypukły, również krótki, w łopatkach bardzo szeroki, 
opada stopniowo ku ogonowi, — ogon krótki, wzniesiony 
tak jak i pierś nieco ku górze, a skrzydła przylegają 
ściśle do ciała. Tylna część brzucha mało jest rozwinięta. 
Nogi krótkie, biegi i palce nieopierzone. 

Mewka zwyczajna ma upierzenie: l 

a) Jednobarwne, białe, czarne, czerw o- 
ne, żółte, niebieskie, czerwono -żółte isre- 
brno-płowe. Niebieskie i srebrno-płowe mewki pospo- 
lite mają czarne, a żółto- i czerwono-płowe mają żółte 
względnie czerwone wiązania; 

b) białoogoniaste mewki zdarzają się we 
wszystkich barwach upierzenia; 

c) barwnoogoniaste mają upierzenie szare, 
niebieskie, żółte i czerwone. Te dwie ostatnie odmiany 
mają czubki muszlowate, a u barwnoogoniastych zda- 
rzająca się biała dolna strona ogona bywa uważaną 
za wadę. | > 
d) tarczowate mają główkę bądż opatrzoną 
czubkiem ostrokończystym, bądź też muszlowatym. Całe 
upierzenie z wyjątkiem tarcz jest białe, to samo i lota 
z których 8—9 pierwszych z reguły muszą być białe. 
Zdarzają się one w 4-ch zasadniczych barwach, a napo- 
tykamy także nakrapiane (wyczkowate) niebieskie i łu- 
skowane srebrno- i ezerwono-płowe. Wszystkie od- 
miany tarczowate z wyjątkiem czarnych, czerwo- 
nych i żółtych mają wiązania. Białe piórka na udach 
lub za udami są wadą piękności. 

e) mewki z naczółkiem bywają czarne, nie- 
bieskie, czerwone i żółte, przyczem i ogony są także tej 
samej barwy. U osobników czarno i niebiesko znaczo- 
nych górny dziób jest czarny, dolny barwy mięsnej, a 
więc jasny, u mewek z naczółkiem żółtym i czerwonym 
cały dziób jest jasny. 
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Tutaj należy także t. zw. mewka tarczowata akwiz- 
grańska (Aachener Schildmóvchen, Dekelmóvchen). U tej 
odmiany największą rolę odgrywa barwa tarczy, podczas 
gdy charakterystyczne i typowe znamiona mewek, jak 


Fig. 84. Mewka niemiecka zwyczajna b) (niebieska z czarnymi 
wiązaniami i czubem ostrokończastym). 


postawa, dziób, woreczek podgardlany, żabot są w.swo- 
im właściwym rozwoju zaniedbane. Głowa nieco podłużna 
dziób również nieco dłuższy, jak u zwyczajnej mewki 
niemieckiej. Piórka na udach są nieraz zabarwione, 
zdarzają się także i sztuki bez woreczka. podgardlanego, 
co naturalnie jest wielką ich wadą. 

Najwięcej cenione są mewki o czarnej tarczy 
i czubku ostrokończystym. Tej odmiany osobniki 
czyste i bez najmniejszych wad są nader rzadkie. 
Celem osiągnięcia poprawnych czarno-tarczowatych me- 
wek, paruje się wyżej wspomiane gołębie z mewkami 
 czarno-tarczowatemi o czubku szerokim (muszlowatym) 
ponieważ takowe odznaczają się zazwyczaj pięknym 
i poprawnym rysunkiem, oraz wybitną lśniącą barwą. 
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Wprawdzie czubek ich wiele co do doskonałości pozo- 
stawia do życzenia, ale to nie przeszkadza do osiągnię- 
cia poprawnych egzemplarzy, przeciwnie, tym sposobem 
prędzej otrzymamy osobniki pięknie znaczone, natural- 
nie, jeżeli jeden z gołębi posiada idealnie piękny czu- 
bek, a drugi znowu odznacza się nadzwyczaj piękną 
barwą upierzenia i jego rysunkiem. Każde z tych oso- 
bników przelewa coś ze swoich zalet na potomstwo. 
Jeżeliby z takiego połączenia wychowały się gołębie o 
odpowiednim czubku, a barwa ich i rysunek zatraciły 
swój charakter pierwotny, należy znowu odpowiednio 
postąpić i sparować takie mewki z mewkami o inten- 
zywnem i pięknem zabarwieniu oraz rysunku upierzenia. 

W każdym jednak razie należy postępować wedle 
ogólnej reguły hodowlanej, która powiada, że nie należy 
wszystkie ujemne strony danego osobnika odrazu poprawiać, 
tylko starać stę stopniowo pojedyńczo każdy wadliwy punkt 
usuwać. | 

Nie zawsze jednak parowanie mewek o czarnej 
tarczy z takimi samymi osobnikami prowadzi do upra- 
gnionego celu, często bowiem wychodzą z takiego połą- 
czenia szeki brunatne i czerwone. Dlatego też polecają 
hodowcy krzyżowanie czarno-tarczowatych mewek z cie- 
mno-czerwonymi 1 ciemno-żółtymi, celem otrzymania 
intenzywnej barwy, przyczem ma się także i tę korzyść 
że przy takiem krzyżowaniu czarno-tarczowate mewki 
dziedziczą piękne białe lota i uda oraz często i kształtny 
czubek ostro-kończysty. Osobniki o brunatnej tar- 
czy używane bywają do krzyżowania celem otrzymania 
pięknych mewek o żółtych tarczach. 

Czerwono- i żółto-tarczowate mewki 
mają zazwyczaj nieco dłuższy i cieńszy dzióbek, niż 
właściwie mieć powinny i tutaj przez krzyżowanie 
z odpowiednymi okazami uchylić można w potomstwie 
te braki. 
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Mewki o niebieskichisrebrzystych tar- 
czach mają wiązania czarne, — srebrzyste napotykamy 
nieraz i z blado-żółtemi wiązaniami. Według Ottona 
Grünhaldťa nie należy nigdy parować niebiesko-tarczo- 
wate z srebrno-tarczowatymi, ponieważ z takiego krzy- 
Żżowania prawie zawsze wadliwe osobniki wychodzą, co 
najwięcej możnaby sparować mewki o srebrzystych tar- 
czuch a czarnych wiązaniach z czysto ciemno-niebie- 
skimi mewkami, jednakowoż nie odwrotnie. Niekiedy 
zdarzają się i niebieskie szeki, które, jeżeli są re- 
gularnie znaczone, należą do bardzo pięknych gołębi. 
Wszystkie te odmiany mają białe dzióbki i brunatną 
żrenicę. 

Fulton radzi parować piękne samce mewek 
z miernie wielkiemi białymi sówkami; przez 
co dziedziczy potomstwo od pierwszych dokładne zabar- 
wienie i kształt mewek, a od drugich drobność, odpo- 
wiednią główkę, dzióbek i żabot. 

2. Mewka czyli sówka angielska. Columba turbita britan- 
nica, the frilled pigeons, Emglish Owls, das englische 
Mövchen, englische Eule. Fig. 35. Jednobarwne i zarazem 


Fig. 35. Mewka czyli sówka angielska. 
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„bez czuba zwane są sówkami inne mewkami. Nazwa 
sówka pochodzi stąd, że dzióbek posiadają haczykowato 
zakrzywiony i bardzo krótki, a oczy bardzo duże, które 
otoczone są jasnym pierścieniem, Źrenica ciemno-poma- 
rańczowa. Brodaweczki nosowe powinny być białe, przy- 
tem szerokie i nie bardzo wydęte; czoło wypukłe two- 
rzy z dziobem i dalszą częścią głowy piękny regularny 
okrąg. Woreczek podgardlany dobrze rozwinięty, silnie 
zaznaczony i żabot długi, a piórka te więcej kędzierza- 
we dzielą się na obie strony, układając się na piersiach 
w różę; im ona jest wybitniejszą, tem cenniejsze są takie 
okazy. Nogi niziutkie karminowo-czerwone. Barwa sówek 
(Owls) jest niebieska, srebrno-płowa, rzadziej już biała, 
czarna, żółta i czerwona; niebieskie i ich odmiany mają 
wiązania czarne, niekiedy napotkać można także i osobniki 
łuskowane. Mewki angielskie (Turbiżs) Fig. 36. są tarczo- 


Fig. 36. Mewka angielska. 
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wate, podobne do mewek niemieckich i mniej więcej 
w tych samych barwach się zdarzaja, różnią się atoli 
swoją postawą, głową i dzióbem; mają czubki ostrokoń- 
czyste, a koniuszek czubka musi wystawać ponad ciemię, 
— mewki o szerokim czubie i gładkich głowach SĄ 
wadliwie zbudowane. 

3. Mewka włoska, Columba turbita italica, the Italian 
frilled pigeon, das italienische Móvchen. Fig. 37. Ojczyzną 


Fig. 37. Mewka włoska. 


jej są północne Włochy, gdzie jednakowoż stosunkowo 
mało i bez należytego zrozumienia bywa hodowana. 
W roku 1880 przyszła do Niemiec, a następnie do pro- 
wincyi polskich. Tutaj zajął się jej hodowlą prof. Dr. 
Rozwadowski z Krakowa; on to pierwszy zapoznał nas 
z tą piękną rasą, a swoją systematyczną i gorliwą pracą 
wielce się przyczynił do jej rozpowszechnienia oraz do 
wyprodukowania nowych odmian tych gołębi. 

Mewka włoska odróżnia się od innych mewek krótką 
ale wysoką budową ciała, postawą wyprostowaną, która 
nadaje jej przezto więcej wyraz szlachetny, wystającą, 
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wypukłą piersią, oraz wysoko wzniesionym ogonem. Dłu- 
gość mewki włoskiej wynosi od końca dzióba do końca 
ogona 30—32 cm., dzióbek od koniuszka do czoła 8—9 mm., 
do kątów ustnych około 14 mm., rozpięcie skrzydeł do- 
chodzi 60 em. Waga 300 gr. 

Głowa podobna do angielskiej sówki, jednakowoż 
więcej. kończata (czworoboczna) z cokolwiek spłaszczo- 
nem ciemieniem. Dziób czarny, krótki, szeroki i gruby 
powinien tworzyć wraz z linią czołową piękny (ostry) 
nieprzerwany łuk (linię łukowatą), dlatego też im więcej 
dziób jest podobny do dzióbka mewki egipskiej, tem jest 
piękniejszy. Brodawki nosowe białopudrowane nie są . 
bardzo znaczne. Oko piękne, żywe, wielkie, barwy po- 
marańczowej, także i koralowoczerwone, niekiedy także 
i perłowe, posiada obwódkę ciemną (szaro-czerwonawą). 
Woreczek podgardlany słabo rozwinięty, niekiedy go cał- 
kiem brakuje. Średnio długa szyja, pięknie wstecz wy- 
gieta, przechodzi w szeroką pełną pierś, wypukłą ku 
przodowi i wysoko wzniesioną. 

Krawatka czyli żabot jest prawie zawsze dobrze 
wykształcony i regularny. Zresztą u tej rasy mniej na- 
leży zważać na rozdział i róże żabota, są to rzeczy tutaj 
mniejszej wagi; głównymi punktami oceny danego go- 
łębia są postawa, głowa, pierś i ogon. Grzbiet krótki, 
mało wypukły rozszerza się w łopatkach i opada ku ty- 
łowi. Skrzydła stosunkowo dość krótkie, w przegubach 
bardzo szerokie, lota ściśle zwarte, wystają nieco ponad 
krótkim ogonem wzniesionym wysoko ku górze jak u go- 
łębi modeńskich. Brzuszek bardzo krótki, szeroki oraz 
okrągły ścieńcza się coraz bardziej ku tyłowi. Nogi dłu- 
gie czerwone, nieopierzone ? 

Barwa upierzenia mewek włoskich jest rozmaita, 
Spotykamy srebrno - białe, .mleczno - niebieskie (jedno- 
barwne lub czarno ła se): piękne czysto niebieskie 
(niekiedy czarno znaczone), wreszcie białe, żółte, czer- 
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wone i czarne. Najładniejsze okazy są bezsprzecznie 
srebrno-pudrowane lub jak je prof. Dr. Rozwa- 
dowski nazywa mleczno-niebieskie. Występująca 
tutaj barwa niebieska jest jasno- lśniąca i nadzwyczaj 
delikatna. Głowa, szyja, pierś, tarcze skrzydeł, podbrzu- 
sze i grzbiet posiadają odcień jaśniejszy, wszędzie jedna- 
kowy, lota skrzydeł i sterówki ogona są ciemniej za- 
barwione. To charakterystyczie zabarwienie powstaje 
stąd, że tylko koniuszki małych piórek są mleczno-białe, 
podczas gdy całe piórko jest barwy łupkowo-niebieskiej. 
Bardzo pięknie odznaczają się, a zarazem i piękność go- 
łębia tego podnoszą, czarne, delikatnie markowane wią- 
zania skrzydeł, oraz szerokie, cokolwiek matowe, czarne 
pręgi ogonowe. 

Mewki włoskie mleczno-niebieskie napotykamy także 
z tarczami czarno-łuskowanemi; należą one do rzadkich 
okazów i tem więcej są cenione, im większe są te łuski 
i regularniej są one rozmieszczone. Ta odmiana posiada 
również niekiedy i wiązania czarne. 

Czysto niebieskie posiadają również czarno- 
woskowane tarcze i czarne wiązania skrzydeł. Białe, 
czarne i czerwone mało są hodowane, piękne okazy 
między nimi są nader rzadkie, szczególnie czerwone 
i czarne, te są prawie zawsze wadliwe, upierzenie więcej 
matowe z odcieniem płowym lub szarawym. Tylko 
żółte napotykamy ładnie zbudowane i pięknie zabar- 
wione. 

Są to gołębie żywe i dość wytrwałe, w pożywieniu 
nie bardzo wybredne, a przytem lotne. Wysiadują pilnie 
młode oraz karmią je troskliwie. 

4. Mewka egipska lub afrykańska, Columba domestica 
turbita africana, Pigeon cravatć tunisien, the African Orol, 
das aegyptische Móvchen, afrikanisches oder tunesisches 
Móvchen. Fig. 88. Pochodzi z północnej Afryki, a w szcze- 
gólności z Egiptu i Tunisu, gdzie mieszkańcy tamtejsi 
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hodują ją na wolności i w zamknięciu. Jest ona ulubio- 
nym ptakiem domowym arabskiej ludności, dlatego też 
często napotkać ją można w tamtejszych domostwach 
Zwią ją tam „Masri* i żywią drobnoziarnistą białą ku- 
kurudzą (Ohtaviga abiad, Durra lub Draâ). 

Około roku 1860 przybyła do Europy, najpierw 
do Anglii, potem do Niemiec, a następnie dzięki prof. 
Rozwadowskiemu do Polski. Jemu jedynie zawdzięcza- 
my znajomość i rozpowszechnienie u nas tej ślicznej 
rasy. Od tego czasu wiele egzemplarzy wprost z Afryki 


Fig. 38. Mewka egipska. 


sprowadzono; niestety gołębie te okazały się za deli- 
katne, za mało wytrzymałe na nasz klimat, skutkiem. 
czego wiele z nich poginęło, inne znowu długą podróżą. 
zmęczone, nadeszły wycieńczone, niezdrowe, nie były 
więc zdolne do dalszego rozpłodu lub też wylęgały pi- 
sklęta, które rychło ginęły. Stąd też liczbą miłośników 
tych gołębi, szczególnie z powodu trudności wyhodo- 
wania, bardzo zmalała. 

Jestto najmniejszy gołąbek ze wszystkich znanych 
domowych, a długość jego od końca dzióba do ogona. 
wynosi 27—30 cm.; w każdym razie nie powinna ponad 

E. A. Terlecki: Chów gołębi. 11 
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30 cm. wynosić. Długość od końca dzióbka do czoła 
mierzy 7th, do kątów ust 10—11 mm., Pr skrzy- 
del wynosi 55—57 cm. 

Główka gładka kańczasta (czworoboczna), w oko- 
licy ciemienia nieco spłaszczona. W tylnej części głowy 
małe zagłębienie. Czoło wysokie, szerokie, opadające 
spadzisto ku dzióbowi, tworzy z nim jedną nieprze- 
rwaną linię. Barwa dzióba stosownie do upierzenia, jest 
u mewek białych i czerwonych — cielista, u czarnych 
i niebieskich — ciemna (tj. szara lub czarniawa). Bro- 
daweczki nosowe wybitne, jakby biało-pudrowane. Duże, 
żywe oko otoczone białą obwódką, niekiedy jasno- 
czerwonawą, jest u sztuk niebieskich i czarnych żółte, 
lub pomarańczowo czerwone, u białych i barwnoogonia- 
stych ciemnobrunatne. Szyja niedługa, silna przechodzi 
w szeroką i wypukłą pierś. Woreczek podgardlany cha- 
rakterystyczny mewkom, dość dobrze rozwinięty. Piórka 
krawatki, czyli żabota rozdzielają się na dwie strony, 
ku prawej i lewej stronie szyi, tworząc w pośrodku 
wybitny rozdział. U niektórych mewek egipskich, górne 
piórka żabota w okolicy krtani, przybierają kierunek 
ku górze, zaś dolne w dolnej części szyi ku dołowi, 
tworząc w ten sposób z rozdziałem krawatki rysunek 
krzyża. Rzecz jasna, że osobniki z gęstymi i puszy- 
stemi krawatkami są bardzo cenione. Skrzydła przyle- 
gają ściśle do ciała i leżą na ogonie, który też nieco 
(około 20 mm) wystaje. Nogi nizkie nieopierzone, kar- 
minowo czerwone. Zabarwienie tych gołębi jest rozmaite. 
Mamy mewki egipskie czarne, białe, biało-czarne i nie- 
biesko ogoniaste, dalej niebieskie z czarnemi wiązania- 
mi, biało-niebiesko i biało-czarno srokate, czasami także 
napotykamy i płowo-żółte. Żółte i czerwone zostały 
u nas sztucznie wyhodowane przez krzyżowanie mewek 
egipskich z indyanami. Najbardziej rozpowszechnione, 
oraz najlepszemi okazami są białe mewki egipskie ; czarne 
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bez wad są rzadkie, zazwyczaj czarny ich kolor posiada 
odcień szarawy. Tak samo i piękne niebieskie 
osobniki należą do rzadkości, a czarno: i niebiesko- 
ogoniaste okazują nieraz wadliwy rysunek upierzenia. 
Tutaj muszę zwrócić uwagę, że w racyonalnej hodowli 
mewek egipskich, w pierwszej linii główny nacisk kłaść 
należy na budowę ciała, tj. na figurę gołębia, na 
głowę, dziób, szyję i pierś, następnie zaś dopiero na 
barwę i rysunek upierzenia. Również nie powinno się za 
nadto przestrzegać rozdziału , układania się oraz gęstości 
piórek żabota, bo jeżeli mewka egipska posiada odpo- 
wiedni kształt i upierzenie, to takie usterki w żabocie 
nie są wadą hodowlaną — i nie wykluczają danego 
= osobnika od rozpłodu. 

Jak już wyżej wspomniałem, mewki egipskie są 
bardzo delikatne i sprowadzone wprost z Afryki wy- 
magają starannej pielęgnacyi i ciepłych gołębników, 
inaczej bowiem ulegają naszemu klimatowi i prędko 
giną. Potomstwo wyhodowane u nas jest już silniejsze 
i odporniejsze na nasz klimat. P. Mengering z Deutz 
podaje pewne wskazówki co do chowu i pożywienia tych 
gołębi, i tak: zaleca osobnikom sprowadzonym wprost 
z Afryki przygotować ogrzany gołębnik i podawać z po- 
czątku jako pożywienie proso, następnie siemię i psze- 
nicę, później powoli przyzwyczajać je do wyki. Również 
dobrym pokarmem dla sprowadzonych gołębi a zarazem 
środkiem wzmacniającym ich sły, są świeże jajka 
mrówcze, jakoteż gotowane ziemniaki i siekane mięso 
wołowe. Takie pożywienie podaje się mewkom przez 
podróż bardzo osłabionym. 

Mewki egipskie gnieżdżą się dobrze, wylęgają 
troskliwie swe jaja, lecz nie są dobremi matkami, 
ledwie podchowają swe pisklęta, znów się niosą, przez 
co zaniedbują swe dzieci, które znowu marnieją z po- 


wodu braku ciepła rodzicielskiego. Dlatego też dobrze 


116 


jest podkładać jajka pod inne dobre matki, lub dla 
wykłutych piskląt postarać się o dobre mamki, n. p. 
pawiaki, pląsacze białogłowe, mniejsze sroki, lub większe 
rasy mewek. ` 

5. Mewka chińska, Columba dom. turbita barbata, 
collaris (chinensis), Pigeon cravaté chinois, The whiskered 
Oul, das chinesische Mövchen, Bartmövchen, Fig. 39. Przez 


Fig. 39. Mewki chińskie 


dłuższy czas nie wiedziano gdzie jej właściwa ojczyzna. 
Dostała się ona w roku 1865 od Destriveaux z Paryża 
do Drezna, a stąd do nas. Ponieważ jest gołąb mniej 
więcej odporny na nasz klimat, przypuścić należy, że 
ani Afryka ani też Mała Azya lub Hindostan nie jest jej 
miejscem pochodzenia, z tych krajów dzięki żywemu 
obrotowi handlowemu mogłaby być częściej sprowa- 
dzaną, — jedynie środkowa i wschodnia Azya (Chiny) 
wydaje się najprawdopodobniejszą jej ojczyzną, co też 
nowsze badania stwierdziły. Zbadano bowiem, że hodo- 
waną bywa tamże w większych miastach nawet z pe- 
wnem upodobaniem i zamiłowaniem. 
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Długość od końca dzióba do końca ogona wynosi 
30—32 cm, dziób długi na 10—11 mm t. j. od koniuszka 
dzióba do czoła, do kątów ust 14—15 mm. Rozpięcie 
skrzydeł jest 60 —62 cm długie. 

Podczas gdy u mewki egipskiej zasadniczym pun- 
ktem piękności danego okazu jest budowa, tj. kształt 
gołębia, to u mewki chińskiej pierwszym warunkiem 
dobroci jest kształt oraz budowa krawatki, czyli ża- 
bota (rozety, kołnierza). 

Głowa płaska o długiem czole, dziób nieco dłuższy 
od angielskich sówek jest stósownie do koloru upierzenia 
albo jasno-cielisty (u białych, żółtych i czerwonych) lub 
też czarny, albo niebieskawo - szary (u czarnych i nie- 
bieskich. Oczy są u mewek białych lub tarczowatych 
ciemno-brunatne, u barwnych pomarańczowe lub żółte, 
otoczone gładką, wąską, jasno- lub czerwonawo-szarą 
obwódką. Brodaweczki nosowe białe, popudrowane. 

Główną ozdobą szyi i właściwem a zarazem cha- 
rakterystycznem znamieniem tej rasy jest żabot, który 
dzieli się na trzy części, na krawatkę (kołnierz), 
właściwy żabot i rozetę. Krawatka utworzona 
z kilku rzędów piór rosnących w kierunku do góry, po- 
czyna się na przedniej części szyi, pod brodą, obejmuje 
większą część szyi do koła aż poza uszy, tworząc w ten 
sposób jakby kołnierz. Wysokość takiego kołnierza wy- 
nosi mniej więcej 20—25 mm. Nie potrzebuję dodawać 
że im gęściejszą, tj. im obfitszą w piórka, im wyższą 
oraz regularniejszą jest taka krawata, tem jest piękniejszą. 
Dalszym ciągiem, lub też przedłużeniem tej krawatki 
jest właściwy żabot, składający się z piórek rosnących 
do góry i ukośnie, ku prawej i lewej stronie szyi. 
Trzecią część, czyli rozetę tworzą piórka rosnące na 
środku piersi odśrodkowo we wszystkich kierunkach. 
U pięknych okazów są boczne części rozety (tj. piórka 
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rosnące ku bokom po stronie lewej i prawej) bardzo 
obficie rozwinięte a niekiedy sięgają aż poza łopatki. 

Ponieważ podobny, wyżej opisany żabot rzadko 
się zdarza piękny i całkiem dokładny, po największej 
części napotykamy tutaj mniejsze lub większe usterki, 
stąd też o dobry okaz mewki chińskiej nader trudno. 

Szyja krótka, pierś pełna, jednakowoż nie tak wy- 
sterczająca jak u mewki egipskiej, skrzydła sięgają pra- 
wie aż do końca ogona. Zabarwienie: mniej więcej 
do roku 1867 znane były tylko niebieskieisrebrno- 
szare (jasnopopielate) mewki chińskie. Później 
przez krzyżowanie oraz sprowadzenie nowych okazów 
wytworzono inne barwy. Białe widzimy obecnie czę- 
ściej, atoli rzadko bez usterek, a w dodatku przypomi- 
nają one mewki egipskie. Czarne powstałe z krzyżo- 
wania z mewkami egipskiemi zazwyczaj są wadliwe. 
Czerwone i żółte wyhodowane zostały przez krzy- 
żowanie z niemieckiemi mewkami, i dlatego straciły 
wiele na swej szlachetności zacierając poniekąd wygląd 
mewek chińskich, ztąd też mało się je hoduje. Dalej 
mamy także białe niebiesko-i białe czarno-ogo- 
niaste, te są już o wiele piękniejsze i bardziej popra- 
wne aniżeli mewki chińskie czerwone i żółte, ponieważ 
posiadają krew egipską. W nowszych czasach poczęto 
wyprowadzać mewki chińskie tarczowate (o żółtej, czer- 
wonej i czarnej tarczy) przez parowanie z mewkami 
zwyczajnemi (niemieckiemi) odmiany te jednak nie są 
jeszcze ustalone, 

Mewka chińska jest gołębiem wytrwałym na zi- 
mno, lata dobrze, przytem jest wesoła i ruchliwa oraz 
mnoży się nie źle. Znajdujące się u nas okazy me- 
wek chińskich posiadają dużo krwi obcej straciły więc 
wiele na swej szlachetności; dlatego też chcąc otrzy- 
mać piękne a przytem szlachetne osobniki należy o ile 
możności sprowadzać oryginalne okazy celem odświeże- 
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nia krwi; lub też jesli to jest bardzo trudnem, starać 
się o utrzymanie jak najczystszej rasy, unikając krzyżo- 
wania z innemi rasami, gdyż przez to zatracają się szla- 
chetne jej cechy i znamiona. 


B. Mewki wschodnie (azyatyckie, zwane także 
małoazyatyckiemi lub tureckiemi). 


Niektórzy, szczególnie starsi hodowcy, określają 
tę grupę gołębi jako pierzastonogie, dla odró- 
żnienia od mewek europejskich, które zowią gład ko- 
nogie. Zuwagi, że nowsze badania, w tym kierunku 
prowadzone, odkryły także i w grupie azyatyckich 
mewek rasy gładkonogie, okazuje się powyższy 
podział za mało ścisły i niedostateczny, dlatego też 
radziłbym przyjąć podział na mewki zachodnie 
(europejskie i afrykańskie) i wschodnie (azyatyckie). 
Jest to podział prof. Rozwadowskiego, który 
przyjął także Otto Griinhaldt w swojem dziele Die 
Federviehzucht. Mewki azyatyckie (smyrneńskie, lewan- 
tyńskie, anatolskie) należą bezsprzecznie do najła- 
dniejszych ras gołębi, a skończona piękność ich kształtu, 
dalej dokładność zabarwienia i rysunku, oraz ta prze- 
piękna zgodność (harmonia) barw budzi zawsze po- 
dziw u miłośników i pomimo, że cena tych mewek 
zawsze jeszcze jest wysoka, chów ich coraz więcej się 
rozpowszechnia. 

H. P. Caridia z Birgmingham był pierwszym, 
który około roku 1860 sprowadził azyatyckie mewki 
ze Smyrny do Anglii. Odtąd chów ich powoli począł 
się rozszerzać; dostały się następnie do Niemiec, do 
Francyi i do nas, do Polski. 

Azyatyckie mewki są cokolwiek większe i silniej 
zbudowane, aniżeli mewki egipskie, posiadają głowę 
dość dużą, pięknie okrągłą, niekiedy kończatą, o wy- 
sokiem czole. Dziób silny, krótki i gruby, opatrzony 
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miernie wykształconymi brodawkami nosowymi. Głowa 
gładka, niekiedy z czubkiem kończastym lub muszlo- 
watym. Woreczek podgardlany jest z reguły prawie 
zawsze dobrze rozwinięty, a żabot posiada długie 
piórka, jest puszysty i długi; na rozdział piórek 
w Żabocie i różę nie wielką kładzie się wagę. Szyja 
dość długa i pięknie wygięta. Pierś szeroka i wypu- 
kła wzniesiona jest nieco ku przodowi, w skutek czego 
ma mewka azyatycka postawę wspaniałą, pyszną i wy- 
prostowaną. Barki szerokie, a tułów cały zcieńcza się 
coraz bardziej ku ogonowi. Nogi krótkie, są u mewek 
smyrneńskich opierzone, a u aidyńskich i anatolskich 
nieupierzone. Ważną wreszcie cechą mewek azyaty- 
ckich , a w szczególności zaś smyrneńskich jest t. zw. 
zwierciadłowy ogon  ( Spiegełschwanz ). Jestto 
biała, owalna plama, delikatnie ciemno obramowana na 
barwnym ogonie, tuż przed samym jego końcem. Nie- 
kiedy źwierciadło to ma kształt kolisty lub półokrągły 
czasami posiada kształt gruszki. Grołębiarze zowią to 
„lustrem w ogonie“, stąd lustro-ogoen. 

Mewki azyatyckie dzielimy na trzy grupy: 
mewki smyrneńskie; II mewki anatolskie; 
III. mewki aidyńskie. 


I. Mewki smyrneńskie 


znane sąr 

a) jako jednobarwne o białem, czarnem, 
niebieskiem, płowem upierzeniu, są także czar- 
no-niebiesko nakrapiane (wyczkowate), wszyst- 
kie bez lustra w ogonie i bez wiązań; 

b) jednobarwne blondynety, o upierzeniu pło- 
wem i niebieskiem, z prawidłowemi wiązaniami 
i- zwierciadłowym ogonem; bywają również czarne, 
ale wiązania ich są prawie zawsze wadliwe; 
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c) łuskowane blondynety, we wszystkich 
barwach upierzenia (najbardziej rozpowszechnio- 
ne i lubiane odmiany),. rzadko widzi się okazy 
czarne i czysto żółte, natomiast częściej niebie- 
skie. Inne odmiany zdradzają prawie zawsze pewną 
domieszkę barwy szarej. 

d) tarczowate mewki smyrneńskie, z bar- 
wnym zwierciadłowym ogonem, ogólnie znane Saty- 
nety. Upierzenie ich białe, a tarcze ciemno - brunatne 
lub niebiesko-łuskowane. Tutaj należą także odmiany 
satynetów, jak: brunety, bluety i silverety, oraz białe 
mewki smyrneńskie z źwierciadłowym ogonem, bar- 
wną głową i tarczą, tak zwane mewki hełmiaste 
(Helmet). Wreszcie prawie całkiem nieznane u nas 
czarno- i żółto-tarczowate mewki smyrneńskie. 
Czarno -tarczowate mewki nie posiadają wiązań, a 
żwierciadło w ogonie jest zazwyczaj nieco za duże, 
natomiast rysunek i barwa upierzenia są bez zarzutu. 
Żółte mewki są również pięknie zbudowane i upie- 
rzone i posiadają wiązania, oraz źwierciadłowy ogon; 

e) białe mewki smyrneńskie, z barwnym 
cgonem (barwno -ogoniaste), niebieskie, płowe i 
czarne, ze źwierciadłem w ogonie, lub też bez niego. 
U czarnych osobników rzadko kiedy można napotkać 
prawidłowy ogon źwierciadłowy ; 

f) białe ze źwierciadłowym ogonem, oraz ba r- 
wną głową, — barwno-głowe : 

g) białe z barwną tarczą, barwnymi 
policzkami i barwnym naczółkiem, z angiel- 
ska przezwane turbity (Turbiteens). Upierzenie ich 
bywa rozmaitej barwy, nawet żółte i czerwone i 
to wybitnie czerwone lub żółte. Ta wyraźna barwa 
upierzenia jest dla nich cechą charakterystyczną. 
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II. Mewki anatolskie. 

Należą do najpiękniejszych odmian mewek azya- 
tyckich i odznaczają się swoją wielką płodnością, 
oraz właściwością dokładnego dziedziczenia barwy i 
rysunku upierzenia. 

Dzielimy je na dwie grupy. 

4) Jednobarwne (dotychczas znane są nam 
tylko białe), o pięknej postawie i głowie gładkiej, 
okrągłej. Jestto dość liczna rodzina , u nas jeszcze 
mało znana, a ze względu na kształt ciała, na budo- 
wę głowy i dzióba, oraz ze względu na wszystkie 
inne główne znamiona mewek, które u niej są dosko- 
nale rozwinięte, przedstawiają niejako ideał gładko- 
nogiej mewki. 

Marten opisuje mewki anatolskie jako gołono- 
gie, a Bungartz znowu jako pierzastonogie. Wido- 
czna jest pewna niejednostajność w tym kierunku, 
czemu jednak bardzo dziwić się nie można, ze względu 
na nowość tej rasy u nas. W ogóle dotychczas jeszcze 
nie wszystkie rasy azyatyckie mewek są nam znane 
i niejedną nowość dalsze badania okażą. Wielkie w tym 
kierunku zasługi położył prof. Rozwadowski 
który zalicza mewki anatolskie również do gładko- 
nogich. 

B) Tarczowate z barwnym ogonem i 
tarczowate z białym ogonem. Pierwsze by- 
wają czarne i kawowo -brunatne (barwy zielonawej 
Jawagriin), bez wiązań, oraz czerwonej i płowej, 
z wiązaniami; dwie ostatnie odmiany bywają czasem 
i nakrapiane (wyczkowate). 


III. Mewki aidyńskie 
Pochodzą z prowincyi Aidin w Małej Azyi, i 
tworzą niejako pośrednią grupę pomiędzy mewkami 
smyrneńskiemi a anatolskiemi. Są one bez wyjątku 
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gładkonogie, a co się tyczy budowy głowy i dzióba, 
nie posiadają tych szlachetnych znamion, co mewki 
anatolskie, więcej raczej zbliżone są do mewek smyr- 
neńskich. ` 

Znane są nam następujące odmiany : 

a) Dominos we wszystkich barwach, z wyjąt- 
kiem brunatnej (czerwonej). 

b) SŚrebrno-tarczowate, z czarnemi, żół- 
temi i brunatnemi wiązaniami, przyczem za- 
sadnicza barwa tarcz i ogona jest blado -srebrno - nie- 
bieska , lub srebrno - płowa. Bywają także osobniki 
z czarno nakrapianemi tarczami, oraz wią- 
zaniami. 

c) Mewki czarne białoloty. 

I. Satynety (Col. sericatae), (Satinett- Atlasmóvchen) 
tworzą odmianę mewek smyrneńskich, najbardziej lu- 
bianych i rozpowszechnionych. Są to tarczowate, pie- 
rzastonogie mewki z barwnym zwierciadłowym ogo- 
nem, o rozmaitych barwach upierzenia, pizyczem, 
głowa, szyja, grzbiet, pierś, podbrzusze, upierzenie 
nóg i lota z reguły muszą być białe. Osobniki u któ- 
rych barwne piórka tarcz przechodzą na grzbiet, lub 
na tylną stronę uda (spodeńki, Hosen) są wadliwe. 
Również nieprawidłowem jest zabarwienie wielkich 
lotów. Te z reguły wszystkie dziesięć winne być białe. 
Tak samo błędnem jest, jeżeli jedno z pomiędzy bia- 
łych lotów jest zabarwione. Natomiast pióra (zwy- 
czajnie) w liczbie czterech odpowiadające wielkiemu 
palcowi w okolicy zgięcia skrzydeł powinny być za- 
wsze zabarwione. Zabarwienie tylnych piórek uda 
(tz. spodeńki), chociaż jak to już wyżej wspomnia- 
łem z reguły jest nieprawidłowem, jednakowoż bar- 
dzo często się zdarza, i rzeczywiście rzadkie są okazy, 
które wolne są od tego błędu. Im barwa tarcz jest 
wybitniejszą, ciemniejszą, tem bardziej ten błąd wy- 
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stępuje, przeciwnie u osobników o tarczach jasnych 
więcej matowych wada ta jest albo nieznaczną lub 
też całkiem znika. Źrenica jest ciemno-brunatna , pier- 
ścienie oczne mięsno-czerwone, dzióbek krótki, gruby, 
żabot pięknie rozwinięty, skrzydła dość długie dosię- 
gają prawie końca ogona; nogi niskie, silnie papu- 
ciate. W Anglii zaczęto w ostatnich 10-ciu latach krzy- 
Żżować satynety z mewkami aidyńskiemi odm. Dominos 
w celu wyprodukowania barwnogłowych saty- 
netów. Rzeczywiście starania angielskich hodowców 
uwieńczone zostały pomyślnym skutkiem; udało im 
się wyhodować odmianę barwnogłową, którą nazwali 
Vizors (mewki-Vizor). Te Vizor mewki zdarzają się do- 
tychczas w dwojakiem zabarwieniu a mianowicie nie- 
bieskiem i czarno-łuskowanem. Mają regularny czu- 
bek ostrokończysty, a zabarwienie głowy musi odpo- 
wiadać całkowicie zabarwieniu tarcz. Barwny rysunek 
glowy jest ściśle odgraniczony od białej szyi i sięga 
tylko na długość jednego centymetra pod dzióbkiem. 
Oczy szare lub pomarańczowe, krawatka biała, nogi 
silnie opierzone. | 
a) Satyneta właściwa (w ścisłem tego słowa zna- 
czeniu) pochodzi z Małej Azyi z miejscowości Smyrny 
ijej okolicy, zkąd mniej więcej przed laty 25 dostała 
się do Anglii, a następnie do naszego kraju. Głowa 
wielka okrągła, niekiedy opatrzona czubkiem ostro- 
kończystym. (Pierwotnie głowa była zawsze gładką, 
dopiero sztuczny chów wytworzył powyższy czubek). 
Policzki pełne, woreczek podgardlany zwisa na szyi 
dość nisko. Dziób krótki, silny, ku dołowi wygięty 
tworzy piękny łuk z wypukłością głowy i szyi. Oczy 
ciemne, otoczone mięsno-czerwoną obwódką. Szyja 
długa pięknie wygięta; krawatka dobrze wykształcona ; 
tułów w barkach szeroki ku ogonowi coraz bardziej 
cieńczeje. Biegi dość długie opierzone. Cokolwiek wię- 
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ksza od mewki angielskiej posiada postawę piękną, 
wyniosłą, ruchy wdzięczne, pełne gracyi. Zabarwienie 
satynety jest białe; wyjątek stanowią tarcze skrzydeł 
i ogon. 

Pierwsze są barwy jasno - brunatnej, a piórka ich 
przechodząc w coraz to jaśniejszy odcień, tworzą 
ostatecznie biały koniec. Każde piórko posiada na. 
swym końcu ciemno-czarny rysunek w kształcie ostrza. 
strzały, który tworzy obramowanie piórka (Fig. 40 a). 
W ten sposób powstaje pięknie cieniowane tło, na. 
którem silnie odbijają powyższe obramowania piórek. 
Barwa brunatna większych piórek pokrywowych tarcz. 
jest jaśniejszą, ciemniejszą zaś mniejszych piórek, 
skutkiem czego ogólna barwa tarcz w górze jest cie- 
mniejszą, w bliskości zaś lotów jaśniejszą. Liczba. 
białych lotów wynosi 10, mniej jednakowoż jak 7 nie 
powinny mieć satynety. Kuper jasno - szarawo - niebie- 
ski. Pióra ogonowe są ciemno -szaro -niebieskie lub. 
czarno-szare, także ciemno-niebieskie na końcu z białą 
plamą ciemno obramowaną (tz. źwierciadło, lustro). 

b) Bruneta (Fig. 40b) różni się od satynety tylko. 
zabarwieniem. Na płowo-szarem lub srebrno-szarem 
tle występują ciemno - niebiesko - szare łuski. Łuski te 
są albo jak już wyżej opisałem strzałkowate, lub też. 
niekiedy, owalne, okrągławe, czasem zdarzają się i bru- 
nety nakrapiane. Ogon zwierciadłowy jasno-szary. 

c) Bluety (Fig. 40c) posiadają tarcze skrzydeł 
jasno - niebieskie z trójkolorowymi wiązaniami. Te trzy 
barwy są: biała (1), przechodząca stopniowo w barwę. 
brunatną (2), która w końcu jest czarno obramowaną. 
(8). Bardzo cenione są wiązania białe tylko czarno 
obramowane. Ogon także źwierciadłowy ciemno- lub. 
szarawo -niebieski. 

d) Silvereta (Fig. 40d) różni się od poprzedniej 
tylko jaśniejszem odcieniem barwy niebieskiej. Tarcze- 
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Fig. 40 a) Satyneta, b) Bruneta, e) Blueta, d) Silvereta. 
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skrzydeł są więc barwy jasno-srebrno-szarej a wiąza- 
nia białe czarno obramowane. Ogon posiada odcień 
nieco ciemniejszy niż tarcze. 

Silverety i brunety chętnie krzyżują z mewkami 
ciemno-tarczowatymi, aby uzyskać piękne zabarwie- 
nie. Satynety paruje się albo ciemne osobniki z ja- 
snymi, lub też ciemną satynetę łączy się z brunetą, 
bluetę znowu łączy się z silveretą. U tych 2 ostatnich 
należy dawać pozór na wiązania, tak, aby ruda 
ciemno pasiaste z jasno pasiastemi. 

2. Blondynety (Columbae stictae) powstały z sy- 
stematycznego krzyżowania satynetów z sówkami. Po- 
siadają barwne upierzenie i źwierciadłowy ogon, różnią 
się jednakowoż od wszystkich innych odmian azyaty- 
ckich mewek szczególnym rysunkiem lotów; tutaj 
każde z lotów posiada na swem końcu owalną plamę 
ciemno obramowaną. Taki rysunek zowiemy lustro- 
loty i jest on zasadniczą cechą blondynetów, skutkiem 
czego przy premiowaniach szczególnie nie powinien 
być pomijany. Blondynety dzielimy na 4) jednobarwne 
(gładkie) i B) łuskowane. 

A) Blondynety jednobarwne zdarzają się najczęściej 
w niebieskiem upierzeniu, oraz jego odcieniach, 
jako ciemno- lub jasno-niebieskie, szarawo-niebieskie 
(myszatopłowe), płowo-niebieskie, srebrzysto-nie- 
bieskie i srebrno-szare (blondynety sre- 
brzyste) (Fig. 41 a). Głowa i szyja posiadają zawsze 
ciemniejszy odcień, to samo ogon i lota, inne części są 
już jaśniejsze, najjaśniejszy zaś jest kuper; ten bywa 
czasami nawet prawie biały. Blondynety nie są mew- 
kami jednobarwnemi w ścisłem słowa znaczeniu, po- 
nieważ mają białe źwierciadła i białe wiązania, a wy- 
rażenie jednobarwne jest raczej tylko przeciwstawie- 
niem do blondynetów łuskowanych. Wiązania winne 
być czysto białe, ostro odgraniczone; takie jednako- 
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woż rzadko napotykać można, zazwyczaj posiadają 
one czarne obramowania, a u osobników jasno-niebie- 
skich i płowych, czerwonawe lub brunatne. 

Są także czarne blondynety, te atoli bardzo 
rzadko kiedy są pięknie i prawidłowo zabarwione. 
Czerwone i żółte odmiany nie są dotychczas znane. 

B) Blondynety łuskowane. Grupa ta posiada o wiele 
więcej odmian, aniżeli wyżej opisana jednobarwnych, 
a barwy, w których łuskowane blondynety występują 
są: niebieska (główna barwa, podobnie jak wyżej), 
czarna, czerwona (brunatna) i żółta, oraz niektóre 
pojedyncze odcienia tych barw. 

łuskowane osobniki różnią się od jedno- 
barwnych tylko tem, że tarcze skrzydeł nie są je- 
dnego zabarwienia tylko posiadają na białym lub bia- 
ławym (jasnym) tle ciemne łuski. 

Taki łuskowany rysunek tworzą albo końcowe 
ciemne obwódki piórek, lub też ciemne trójkątne 
plamy na jasnych końcach piórek. Ostatnie plamki 
mają zazwyczaj kształt grota strzały podobnie jak to 
u satynetów opisałem. Anglicy zowią takie łuski 
„arrow pointed“ (pfeilspitzig strzałkowate). Tak samo jak 
jednobarwne posiadają łuskowane blondynety głowę, 
szyję i ogon ciemniej zabarwione, aniżeli inne części 
ciała. 

a) Czarnołuskowane mają czarne upierze- 
nie a pióra pokrywowe tarcz i lota są na białem tle 
czarno obramowane (gesaumć), lub posiadają łuski 
strzałkowate (p/etlspitzig geschuppt). 

b) Satynowe blondynety są barwy bły- 
szczącej fioletowo-czarnej, a pióra pokrywowe tarcz są 
trójkolorowe jak u właściwych satynetów (piórka ta- 
kie przy nasadzie są białe, przechodzą ku końcowi 
w odcień brunatny, a kończą się czarnym obramo- 
waniem). 
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e) Niebieskie blondynety łuskowane 
posiadają dwojakie łuski tak jak czarno łuskowane; 
"The laced Blondinette (gesaumte Blondinette) jest barwy 
ciemno-łupkowo-niebieskiej, upierzenie odnóż jasne, 
popiołowo-niebieskie. Pióra tarcz jasno-brunatne pię- 
knie cieniowane z czarnym wązkim brzeżkiem, a lota 
i pióra ogonowe białe czarno obramowane. — The ar- 
row pointed Blondinette Strzałkowato-łuskowana 
blondyneta (pfeilspitzig geschuppte Blondinette). Głowa, 
szyja, pierś, podbrzusze i upierzenie nóg niebieskie. 
Tarcze skrzydeł białe, z trójkolorowem rysunkiem łu- 
sek. Lota białe, czarno obramowane z goździkowo- 
brunatnem cieniowaniem. Kuper szary, ogon niebieski 
źwierciadłowy. Piękne osobniki są nader rzadkie, szcze- 
gólnie rysunek tarcz często wiele pozostawia do ży- 
czenia, nieraz zamiast strzałkowatych łusek wystę- 
pują na końcach piórek centki lub kropki, co jest 
u tych osobników wielką wadą. 
d)Brunatne łuskowane blondynety(zry- 
sunku i barwy upierzenia skrzydeł i ogona podobne 
do brunetów). Ogólne upierzenie ciała jest barwy 
brunatnej lub brunatno-czerwonej, a pióra pokrywowe 
tarcz są na białem lub żółtawem tle ciemno-brunatno 
obramowane. Lota posiadają na końcu wąską obwódkę 
tej samej barwy. Upierzenie jest na głowie, szyi i ogo- 
nie najciemniejsze, na kuprze i odnóżach najjaśniejsze. 
e) Blondynety brunatno-nakrapiane 
(brown tipped, Brauntupfen Blondinette). Głowa, szyja, 
pierś, podbrzusze i odnóża barwy lśniącej czerwono- 
brunatnej, skrzydła białe brunatno-nakrapiane, lota 
również białe czerwono-brunatno obramowane. 
/) Złotoszyjne lub siarczane blondy- 
nety (Golden-necked Sulphurs) odmiana bardzo rzadka, 
podobna ze względu na barwę upierzenia i rysunek 


E. A. Terlecki: Chów gołębi. 12 
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do blondynetów brunatnych, różni się tylko domie- 
szką jasno-żółtego (siarczanego) koloru. 

Blondynety są gładkogłowe i opatrzone czubkiem 
ostrym, kończystym. Oczy duże, źrenica pomarań- 
czowo-czerwona, a pierścień oczny wąski, biały. Dziób 
krótki silny, brodawki nosowe dość dobrze rozwinięte. 
Silnie wykształcony Żabot znajduje się na pięknie 
wygiętej szyi. Pierś pełna wypukła; nogi krótkie opie- 
rzone. Mnożą się dobrze, a w swojej ojczyźnie wycho- 
wują około 8—9 par młodych rocznie. Wysiadują jaja 
pilnie i są dobrymi matkami (tak samo i satynety), 
Łuskowane blondynety (o tarczach trójkolorowych), 
należy tylko z łuskowanymi parować, w wyjątko- 
wych wypadkach można do takiego łączenia użyć je: 
dnobarwnych blondynetów. Dobre wyniki dają krzy- 
Żowania niebieskich osobników ze srebrzystemi blon- 
dynetami. 

3. Turbity (Columbae turbitinae, Schnippen, Ohren 
Móvchen) powstały z krzyżowania mewek czarnogło- 
wych i czarnoogoniastych (a więc podobnych do mni- 
szek) z białymi sówkami. Tym sposobem, udało się 
wyhodować osobniki o białym ogonie, i czarno zna- 
czoną głową, które coraz bardziej udoskonalone, utwo- 
rzyły odmianę turbitów. Obecnie najwięcej hodo- 
wane są w okolicach Smyrny. Głowa gładka lub czu- 
bata (czubek ostro kończysty) wielka, dziób krótki, 
silny ku dołowi wygięty tworzy z owalem głowy i szyi 
piękny i nieprzerwany łuk, jest jasny lub ciemny 
stósownie do barwy upierzenia. Krawatka (żabot) 
pełna, puszysta, silnie wykształcona, nogi opierzone, 
postawa wdzięczna. Pierwsze (7—10) lota muszą być 
białe. Zabarwienie ogólne białe, a naczołek, policzki 
i tarcze są koloru czarnego, czerwonego lub żółtego. 
Te trzy główne barwy najczęściej się zdarzają. Nie- 
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Fig. 41 a) blondynety jednobarwne, b) blondynety łuskowane, 
c) i d) turbity. 
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kiedy napotykamy osobniki tylko z naczółkiem bez- 
barwnych policzków *). 

Oprócz wyżej wymienionych napotykamy turbity 
niebieskie, srebrzyste, z brumatnemi lub czarnemi wią- 
zaniami, także: szeki srebrzyste, żółte i czerwoue, z czer- 
wonymi i żółtymi wiązaniami. Barwy jednolite, od- 
noszą się do zabarwienia naczółka i policzków, zaś 
barwy pstre do tarcz skrzydeł. Gołębie te są bardzo 
płodne, 'a w ogólności większe i i silniejsze niż wszyst- 
kie mewki azyatyckie. Czarne turbity paruje się z czer- 
wonymi, celem otrzymania wybitniejszej barwy, a żółte 
z czerwonymi; czarnych 2 żółtymi łączyć się nie po- 
winno. 

( Wszystkie wyżej opisane odmiany mewek azya- 


| .tyckich są w swojej ojczyźnie gołębiami lotnemi po- 


dobnie jak u nas pląsacze. Mahomedanie hodują je 
z wielkiem zamiłowaniem nawet z dziwnym piety- ` 
zmem. Są to gołębie z natury. delikatne, nie należy 
więc ich za nadto wydelikacać, przez zamknięcie w go- 
łębnikach i równoczesne intenzywne Żywienie, gdyż 
wtenczas łatwo podpadają chorobom, zaziębieniom i gi- 
ną. Jeżeli się je trzyma w zamknięciu, nie powinno się 
im podawać pokarmów obfitych w białko i tłuszcz, 
gdyż przez to stają się ociężałe i słabsze. Sie- 
mie więc w tym wypadku nie jest odpowiednie, 
tylko wyka, jęczmień i t. d. Pochodząc z ciepłych 
krajów, nie są przyzwyczajone do nagłych i bardzo 
wielkich zmian temperatury a także do niskiej cie- 
płoty atmosfery zwłaszcza w zimie, dlatego też sta- 
rać się trzeba dla nich o ciepłe i wygodne gołębniki. 


*) Prof. Rozwadowski uważa odmianę turbitów z barwnymi 
policzkami za mniej piękną i radzi dlatego hodować osobniki 
wyłącznie z naczółkiem. 


` Czwarta grupa. 
Gołębie kędzierzawe. Columbae erispae. 


1. Gołąb kędzierzawy (Columba hispida sive crispa, 
Le pigeon frisé. Frillback. Śtrupp- Wolltaube). Najwięcej 
hodowany w Holandyi i Francyi, u nas mało znany, 
odznacza się charakterystycznem kędzierzawem upie- 
rzeniem całego ciała. Zwyczajnie są piórka głowy, 
szyi, siódełka tylko nastroszone, a pióra pokrywowe 
skrzydeł mocno kędzierzawe. 

Wielkości i kształtu polowca lub lazurki, posiada 
głowę gładką , opatrzoną niekiedy czubkiem muszlo- 
watym. Oczy pomarańczowo -czerwone, dziób średnio 
długi, barwy cielistej. Szyja średnio długa, a barki sze- 
rokie. Nogi krótkie, cienkie, gołe, lub słabo opierzone. 

Upierzenie jest zwykle białe; zdarzają się także 
czerwono nakrapiane, czerwono tarczowate , czarne 
i szare. 

Ogon posiada z reguły 12 gładkich sterówek, 
tak samo i lota nie powinny być kędzierzawe (skrę- 
cone) W Anglii hodują gołębie kędzierzawe o nastę- 
pujących barwach upierzenia : 

Białe i czarne, często z czubkiem muszlowa- 
tym również kędzierzawym; szare i piaskowo 
barwne (sandys), zazwyczaj gładkogłowe. W Niem- 
czech napotyka się gołębie kędzierzawe tylko w za- 
barwieniu białem, z kędzierzawym, muszlowatym czub- 
kiem i opierzonemi nogami (Führer). Jestto gołąb we 
soły, lotny, ale mało płodny. Pisklęta pozostają przez 
dość długi czas w licznych miejscach gołe, dlatego 
też potrzebują starannej pielęgnacyi i ciepłych gołę- 
bników. W naszych krajach chów tych więk nie 
rozpowszechnia się. 


2. Gołąb loczkowaty. (Columba cirrata. Lockentaube). 
Różni się tem od poprzedniego, że tutaj z reguły 
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tylko pióra pokrywowe skrzydeł są kędzierzawe, pod- 
czas gdy eałe upierzenie jest gładkie. Powyższe loczki 
są dłuższe i cieńsze, niż u gołębią kędzierzawego. 
Głowa jest prawie zawsze gładka, dziób u białych 
osobników cielisty, u barwnych czarny; źrenica po- 
siada odcień żółty aż do brunatnego, obwódka oczna 
wąska, blada. Griinhaldź wspomina także o czubatych 
gołębiach loczkowatych. 

Szyja dość krótka, wygięta, pierś szeroka, wy- 
pukła, grzbiet lekko wygięty, bardzo szeroki w bar- 
kach. Skrzydła dość długie, ściśle do ciała przylega- 
jące, dotykają się ponad ogonem. Nogi krótkie mają 
pończoszki lub papucie, ostatnie występują zazwyczaj 
u białych egzemplarzy. 

Z jedno-barwnych są tylko białe piękne oso- 
bniki. Dalej znane są także niebiesko-płowe 
zezarno-szarymi i czerwono-płowe gołębie loczko- 
wate z czerwonemi wiązaniami. Dürigen opisuje 
także tarczowate, w czerwonem upierzeniu. — 
Gołąb ten, hodowany najwięcej na Węgrzech i zacho- 
dnich krajach koronnych austryackich, dostał się pó- 
Źniej do Niemiec, gdzie początkowo bardzo był po- 
szukiwany, później atoli zamiłowanie do tej rasy cał- 
kiem ustało. U nas w Galicyi i w Królestwie Pol- 
skiem nie należy on do rzadkości. — L. Brehm nazywa 
te gołębie „właściwymi gołębiami kędzie- 
rzawymi*. Pierwotną ich ojczyzną jest Hindostan . 
(Indye wschodnie), stąd dostały się do Afryki półno- 
cnej (Kairo), a wreszcie do Europy. 


Piąta grupa. 
Gołębie jedwabiste. Columbae sericeae. 


I. Gołąb jedwabisty. (Columba sericea. Le pigeon 
soie: Seiden-, Seidenhaar- Taube) (Fig. 42.) jest pod wzglę- 
dem upierzenia niejako produktem zwyrodnienia, a po- 
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wstał prawdopodobnie przez odpowiednie a racyonalne 
krzyżowanie. Które czynniki tutaj główną rolę odgry- 
wały, dotychczas nie zostało zbadanem i wyjaśnionem. 

Wielkość, kształt, oraz postawa, podobnie jak u 
- gołębia polnego (polucha , polowca); tworzy jednakże 
z powodu różnych rozstrzępionych jedwabnistych pió- 
rek całość więcej ociężałą. Te luźne piórka przepu- 
sżczają powietrze i czynią go niezdolnym do lotu. 


ŻA 
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Fig. 42. Gołąb jedwabisty. 


Robi wrażenie gołębia, jakby owłosionego. Głowa 
gładka o średnio wysokiem czole, dziób średniodługi 
ku końcowi ścieńczający, barwy cielistej. Brodawki 
nosowe białe, miernie wykształcone, oczy ciemno- 
brunatne. Szyja silna, krótka, pierś i grzbiet dość 
szerokie, a nogi średnio długie, do połowy opierzone. 
Lota cienkie, długie, ostro zakończone, dosięgają pra- 
wie końca ogona. Upierzenie białe. 
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We Francyi napotykamy piękną odmianę tego 
gołębia, tak zwany francuski gołąb jedwabisty, który : 
powstał z krzyżowania gołębi jedwabistych z pawi- 
kami (pawiakami). Posiada on upierzenie delikatne, 
jedwabiste, a ogon trzyma wachlarzowo do góry wznie- |. 
siony. Gołębie jedwabiste hodują najwięcej w Holan- 
dyi i Francyl — u nas i w Niemczech należą do 
rzadkości. Są to stworzenia bardzo delikatne i potrze- 
bują starannej pielęgnacyi. 


Szósta grupa. 
Gołębie pawiki. Col. laticaudae. 


Pawik (pawiak) (Columba dom. laticauda. Fantail, 
Broadtailed Shaker Pigeon queue depaons, Trembleur paon. 
Pfautaube. Fóicherschwanz). Pierwotną ojczyzną pawików 
są Indye (Hindostan) i stąd to około roku 1600 przy- 
wieźli je holenderscy marynarze do Europy, a miano- 
wicio do Holandyi, gdzie się ich chów coraz bardziej 
rozpowszechnił. Z Holandyi dostały się one do Anglii 
i Francyi, następnie do Niemiec i Austryi, a wreszcie 
do ziem polskich. Jestto gołąb, który skutkiem sztu- 
cznej hodowli najwięcej odbiegł od swojego pierwo- 
tnego typu, a przez podobieństwo do pawiego ogona 
(z kształtu i sposobu trzymania tegoż) otrzymał na- 
zwę — pawik. 

Cokolwiek większy od zwyczajnego polucha, po- 
siada pawik kształt krępy, t. j. krótki i gruby, przy- 
tem jest zgrabny i pełen wdzięku. Lot ma ciężki, nie- 
zgrabny, łatwo więc staje się łupem jastrzębia. An- 
glicy hodują pawiki na wielkość, t.j: produkują duże 
egzemplarze; piękniejsze i zgrabniejsze są małe pawiki. 

Głowa mała, gładka, rzadko czubata (czubek 
ostro kończasty, według Priitza, także i szeroki, mu- 
szlowaty), nieco wydłużona, ścieńczająca się ku dzió- 
bowi, czoło średnio wysokie , płaskie. . Dziób cienki, 
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średnio długi, barwy cielistéj, opatrzony małemi, jakby 
popudrowanemi brodaweczkami nosowemi. Barwa ócz, 
dzióba i pazurów odpowiada ogólnym prawom zabar- 
wienia i tak: białe, barwnoogoniaste i tarczowate pa- 
wiki mają dziób i pazury białe i ciemne oczy, nato- 
miast niebieskie, czarne i białoogoniaste posiadają 
dziób ciemny i żółte oczy. Czasami napotykamy u 
czarnych i niebieskich osobników oczy perłowe. 

Szyja długa, ku górze się zwężająca, a przytem 
silnie wstecz wygięta, znajduje się w ustawicznem 
prawie drżeniu. To drżenie jest charakterystycznem 
znamieniem pawików, a napotykane bywa jeszcze u 
almondów , mniszek i niektórych kuraków. Niektóre 
czubate egzemplarze mają na szyi słabo wykształcony 
kołnierz. Pierś pełna, mocno wysterczająca, jakby 
przepołowiona, skrzydła dość długie, opadające. Loty 
nie powinny się wzajemnie dotykać ani nad, ani też 
pod ogonem, a już całkiem wadliwe są skrzydła, które 
się krzyżują. 

Zasadniczą i najgłówniejszą cechą pawików jest 
kształt i budowa ogona. Postawiony, czyli rozwinięty 
ogon ma kształt wachlarza, którego okrąg powinien 
przynajmniej */, koła zataczać; oba końce tego wa- 
chlarza dotykają ziemi. Następnie powinien ogon być 
pełny, ile możności najgęściejszy i ścisły, to znaczy, 
że nie ma mieć żadnych luk (brakujące piórka, szcze- 
liny, otwory). Głowa nie powinna dotykać ogona. Po- 
jedyncze pióra ogonowe są długie, w pośrodku szero- 
rokie, na końcach postrzępione, jakby ufryzowane (po 
angielsku: rather frayed or frimged). Bardzo piękne 
okazy mają dwa, a nawet i trzy rzędy piór, które 
powinny ściśle jedne do drugich przylegać. Tylny 
(główny) rząd posiada z reguły 16— 18 sterówek; ilość 
wszystkich piór waha się pomiędzy 24—36, u angiel- 
skich pawików napotykamy 28—36, a nawet i więcej 
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piór w ogonie, u mniejszych zaś, a mianowicie szko- 
ckich 24 — 26. Mniejsze pawiaki mają piórka ogonowe 
ułożone w dwóch rzędach, większe (angielskie) 
w trzech, chociaż nie zawsze. 

Co się tyczy kształtu ogona, to tenże jest u nie- 
mieckich i szkockich pawików na zewnątrz wypukły 
i nie tak bardzo rozwnięty, jak u angielskich, u któ- 
rych tworzy formalnie płaską tarczę. Anglicy żądają, 
aby pawiki stawiały wachlarz ogonowy całkiem pro- 
stopadle, a nawet cokolwiek ku przodowi. Rozumie się 
samo przez się, że przy takiem stawianiu ogona pióra 
pokrywowe górne i dolne również biorą udział. Jeżeli 
ogon posiada bardzo znaczną ilość piór (40), to staje 
się ciężkim i skutkiem tego wadliwie bywa trzymany. 
Nogi cienkie, krótkie, z reguły nieopierzone. Znacho- 
dzą się także osobniki z opierzonemi nogami, i takie 
to egzemplarze przywiózł Dr. Binder z Tryestu w r. 
1882 wprost z Indyi (Kalkuta) Także A. hr. Sumiń- 
ski w swojem dziełku „Hodowla gołębia rasowego“, 
wspomina o pierzastonogich pawikach. 

Rozróżniamy cztery odmiany pawików: 

Angielskie, szkockie, francuskie i nie- 
mieckie. 

Pawik angielski (Fig. 43.) jest największy z pomię- 
dzy wszystkich odmian pawików, posiada głowę dużą 
niekiedy nawet zawielką , a dziób gruby i długi. Szyja 
gruba nie tak pięknie i silnie wygięta jak u szkockich 
osobników nie śmie dotykać grzbietu. Głowa powinna 
znajdować się wyżej, aniżeli wystająca pierś, jednako- 
woż w równej linii z brzegiem wachlarza ogonowego. 
Tarcza wachlarza ogonowego płaska prostopadle usta- 
wiona, niekiedy nawet więcej ku przodowi nachylona. 
Oczy prostopadle ponad nogami. W Anglii hodują 
prawie wyłącznie białe pawiki, ponieważ takie naj- 
mniej wad w budowie okazują — inne odmiany rza- 
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dziej tam znaleść można, chyba tarczowate z czub- 
kiem ostrokończystym:; te ostatnie importują Anglicy 
wprost z Hindostanu. 


Fig. 48. Pawik angielski. 


Pawik szkocki. O wiele mniejszy od poprzedniego 
posiada krótki i wąski dzióbek, oraz długą i cienką 
szyję pięknie łabędziowato wstecz wygiętą, tak że 
dotyka całkiem grzbietu. Upierzenie gęste i miękkie. 
Cały tułów mały, drobny. Głowa mała, wąska. Głowa 
i szyja bywa tak nisko trzymaną że pierś wystaje 
ponad głowę, która powinna się znajdować mniej 
więcej w okolicy nasady ogona. Wachlarz cokolwiek 
mniej prostopadle ustawiony jak u angielskich pawi- 
ków przy tem więcej na zewnątrz wypukły. Wyżej 
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opisane drżenie (pulsowanie) szyi i piersi (objaw pewnej 
nerwozy), jest u szkockich pawików tak silne, że aż całe 
ciało drży, wtedy gołębie z trudnością utrzymują się 
na nogach i często wstecz upadają. Drżenie to trwa 
ustawicznie, a ustaje dopiero gdy pawiki usiędą. To 
nadzwyczajne drżenie znika po 2—3 latach. Nie rzadko 
się zdarza, że szkockie pawiki mają za mało piór ogo- 
nowych, a angielskie znowu za dużo. W takich wy- 
padkach celem -poprawienia deco w Anglii 
podobne osobniki między sobą. 

Pawiki francuskie i niemieckie tak są polie io 
wyżej opisanych dwóch odmian, a z drugiej strony 
prawie żadnych odrębnych cech swoistych nie po- 
siadają, dlatego też pomijam ich szczegółowy opis, 
nadmienić jednak muszę, że francuskie zbliżone: są 
więcej do angielskich, podczas gdy niemieckie do 
szkockich. Pierwsze są większe i czubate (czubek 
ostrokończysty), drugie małe, drobne zazwyczaj gładko- 
głowe. | 

Pawiki znane są dotychczas w następujących 
zabarwieniach : 

a) Jednobarwne białe, czarne, niebieskie, czer- 
wone, żółte i srebrnoszare. Niebieskie występują za- 
zwyczaj z czarnymi wiązaniami J. B. Brusskay z Wie- 
dnia wyhodował z wielkim mozołem osobniki niebie- 
skie z białymi wiązaniami. Żółte i czerwóne są rzadko 
dobrymi okazami. 

b) Barwno-ogoniaste t.j. białe z czarnym, 
niebieskim, czerwonym, żółtym, brunatnym i sre- 
brzystym ogonem. 

c) Jednobarwne z b tal ogonem w żół- 
"tem, czerwonem, brunatnem i jasnoniebieskiem upie- 
rzeniu. 

d) Tarczowate we wszystkich barwach upie- 
rzenia także niebieskie wyczkowate (nakrapiane). 
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ze): Kapturowate (gemönchte) w zabarwieniu 
czarnem, niebieskiem i czerwonem. 

f) Oprócz tego istnieją odmiany paaa a 
pstre z czarnym ogonem, czarne, niebieskie i żółte 
biało-głowy, izabelowate z białych wiązaniami, oraz 
barwne pawiki z białymi tarczami. 

We e tutaj muszę o pewnej odmianie pa- 
wików am. t. z. 

Pawiku jedwabistym varietas sericea, Seiden- Pfautaube, 
„Laced“ Fantail, Trembleur paon de soie, podobny 
z kształtu i postawy do pawika szkockiego, różni się 
tylko charakterystycznem upierzeniem. Całe upierze- 
nie składa się z delikatnych jedwabistych piórek, a 
sterówki wachlarza są silnie ufryzowane. Pierwotnie 
hodowane w Anglii i Francyi dostały się około r. 1860 
do Niemiec. Dotychczas znane są osobniki białe i nie- 
bieskie. Jestto gołąb bardzo delikatny, lata bardzo źle 
i dlatego musi być wyłącznie w gołębnikach z wielką 
pieczołowitością hodowany. 

Hr. Sumiński podaje następujący standart dla 
pawików. Wykluczone od premiowania są osobniki 
posiadające: 1. Wachlarz o mniej niż 24 piórach. 
2. Oczy wadliwe. 3. Wachlarz źle noszony, choćby 
o bardzo wielu piórach. 4. Głowa stykająca się z wa- 
chlarzem, lub przetknięta przez niego. Główną cechą 
pawika — to wachlarz; jeżeli wachlarz jest zły, wy- 
klucza się go od premiowania; przeciwnie, jeżeli do- 
bry, albo im lepszy, tem więcej za niego daje się 
punktów. 


Siódma grupa. 
Gołębie kuraki. Col. brevicaudae sive gallinariae. 
Stanowią one jedną z najbardziej charakterysty- 


cznych grup gołębi, a swoją krępą i pełną budową 
ciała, swoim krótkim do góry wzniesionym ogonem, 
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wreszcie wysokimi, silnymi i szeroko A ożymi 
nogami wielce są do rzędu kur zbliżone. 

Jako pierwotną ojczyznę kuraków podają połu- 
'dniową i południowo-wschodnią Azyę (Indye) — a za 
protoplastę tych gołębi uważany bywa gołąb kurak 
żyjący w Birmie (dlatego też po angielsku burmese 
pigeon zwany). Niektórzy ornitologowie i przyro- 
dnicy a między nimi Ch. Darwin i Dr. Baldamus, 
Priitz uznają tę grupę gołębi jako przejściową do 
grupy pawików i twierdzą, że prawdopodobnie przez 
sztuczną hodowlę oraz pewne wpływy i warunki kli- 
matyczne kuraki przeistoczyły się w gołębie pawiki. 
Szczególne podobieństwo w budowie głowy i szyi, 
w krótkości i ociężałości całego tułowia, wreszcie 
prawie identyczne właściwości kupra i ogona popie- 
rają powyższe twierdzenie, jakoteż ta okoliczność, 
że ojczyzną tak kuraków jak i pawików są Indye 
wschodnie. 

Mniej więcej pod koniec szesnastego stulecia do- 
stały się gołębie kuraki do Europy, a mianowicie do 
Włoch, gdzie się zaaklimatyzowały i licznie rozpo- 
wszechniły. Już w roku 1600 wspomina o tych gołę- 
biach Aldrovandi w swojem dziele „Ornitholo- 
gia“, dlatego też Włochy możnaby nazwać drugą 
ich ojczyzną; tutaj bowiem hodowano je z zamiło- 
waniem i wyprodukowano wiele odmian, a stąd do- 
piero dostały się do krajów alpejskich Austryi, Anglii, 
Francyi i Niemiec. 

Przytaczam tutaj ogólny opis kuraków według 
Stefana barona Washington'a z Pólz w Sty- 
ryi, jednego z największych znawców i hodowców go- 
łębi kuraków. Głowa zwyczajnie długa, wąska ścień- 
czająca się ku dzióbowi, lekko wypukła, prawie zawsze 
bez czuba. Dziób krótki, silny, lekko zgięty. Oczy głę- 
boko osadzone, małe z lekko nabrzmiałą obwódką. 
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Szyja długa , silna , esowato zgięta. Cały tułów duży, 
niekiedy bardzo wielki, przytem krótki, baryłko- 
waty. Skrzydła stosunkowo krótkie, przytem bardzo 
silne, tak samo lota są krótkie, ku końcowi szpicza- 
ste. Okolica odbytnicy pokryta obfitym puchem. Ogon 
mały krótki jakby ucięty, wzniesiony do góry. Nogi 
bardzo wysokie, silne, szeroko rozstawione gładkie. 
Postawa wyprostowana, chód ociężały. 

i. Gołąb maltański, maltańczyk. Col. dom. brevicauda 
sive gallinaria typica. The Maltese (Leghorn Runt) (Fig. 
44.) Maltesertaube. Wielkości małego karzełką liliputa 
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Fig 44. Gołąb kurak maltański. 


(rasa kur) posiada tułów krótki, przytem tak długi 
jak szeroki, a więe wygląd kulisty, baryłkowaty. Po- 


stawa wyprostowana, wydaje się z powodu krótkich 
skrzydeł .i wysokich nóg jakoteż znacznie podnie- 
sionego- ogona jeszcze wyższa niźli jest w istocie. 
Głowa gładka, wydłużona, tworzy z krótkim, prostym 
na końcu lekko zagiętym dzióbem nieznaczny łuk, 
Naddzióbie czyli brodaweczki nosowe dobrze wykształ- 
cone, kształtu sercowego. Oczy zagłębione u białych 
osobników brunatne, u barwnych brunatno lub czer- 
wonawo żółte, otoczone wąską czerwoną obwódką. 
Perłowych oczów nie zdołano dotychczas wyproduko- 
wać, pomimo licznych usiłowań. Czoło niskie, kark 
gruby, silny, owalny. Szyja długa, esowato zgięta, 
gruba, niekiedy dość silnie wzdęta. Pierś pełna, sze- 
roka, rozdzielona. Wól silnie rozwinięty. Grzbiet bar- 
dzo szeroki. Sterówki ogona krótkie jakby w prostej 
linii ucięte wzniesione są do góry pod 45? tak, że ko- 
niec ogona przypada w prostej linii z barkami. Ró- 
wnocześnie ze wzniesieniem ogona podnoszą się także 
pióra pokrywowe ogona i kupra. Podogonie (okolica 
odbytu) pokryta obfitym, gęstym puchem (znamie 
identyczne z kurami). Kuper szeroki nastroszony. 
Skrzydła małe opatrzone krótkiemi i wąskiemi sterów- 
kami przylegają ściśle do ciała, a końce sterówek 
dotykają się wzajemnie mniej więcej na 30 mm przed 
brzegiem ogona. Nogi silne, wysokie, karminowo-czer- 
wone, znacznie od siebie oddalone. Zdarza się nieraz 
ustawienie nóg tzw. iksowate (w kształcie litery X), 
to znaczy gdy stawy skokowe wzajemnie się doty- 
kają, takie osobniki należy stanowczo wyrugować od 
rozpłodu, raz że przelewają te wady na potomstwo, 
a powtóre, że stan taki jest wielką wadą piękności. 

Prutz podaje niektóre wymiary piór i tak: dłu- 
gość ogona na 125—180 mm a bardzo rzadko 115 mm, 
długość ogona nie powinna w ogóle przekraczać wy- 
miaru 136 mm. Szerokość sterówek oblicza Priitz na 
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45 mm, w ogóle stosunek długości i szerokości piór 
ogonowych (sterówek) ma się jak 1:3. Ogon jest na 
samym końcu 90—120 mm szeroki a w okolicy piór 
pokrywowych (kupra) 50—70 mm. Długość całego go- 
lebia od dzióba do brzegu ogona wynosi 440 — 450 mm; 
a wysokość odnóż mierzy 175—185 mm; dziób 20 do 
25 mm długi. 

Co się tyczy zabarwienia, to znane są dotych- 
czas następujące odmiany: 

a) Jednobarwne: białe, czarne, niebie- 
skie, brunatne, czerwone i żółte. Najpiękniej- 
sze okazy są białe, potem idą niebieskie; pomiędzy 
czarnymi rzadko już napotkać można piękne rasowe 
maltańczyki, a już prawie całkiem wadliwe są oso- 
bniki czerwone i żółte. Nic też dziwnego, bo te trzy 
ostatnie barwy są produktem nowszych czasów, i nie 
są jeszcze całkowicie ustalone. 

Priitz jest zdania, że barwa żółta i czerwona 
nie jest właściwa maltańczykom, tylko biała, czarna 
i niebieska a czerwone i żółte osobniki należy uwa- 
żać za produkta krzyżowania a więc nierasowe. 

Diirigen opisuje także b) maltańczyki wy- 
czkowate (nakrapiane — gehimmert) w zabarwieniu 
łupkowo-niebieskiem, brunatnem i płowo-czerwonem; 
dwie ostatnie odmiany zdarzają się bardzo rzadko. 

c) Tarantowate i pstre, w barwach czarnej, 
niebieskiej (łupkowej) i brunatnej. Rysunek pstry 
odnosi się do głowy 1 górnych partyj skrzydeł. 

d) Biało-tarczowate (produkt najnowszej ho- 
dowli) w zasadniczem czerwonem, żółtem, niebie- 
skiem i czarnem zabarwieniu. Te odmiany również nie 
są jeszcze ustalone i tylko tu i ówdzie napotkać mo- 
Żna piękne okazy. 

Gołębie maltańskie latają nieźle, a przytem ogon 
wyginają przeciwnie, jak pawiki, wachlarz ogonowy 

E. A. Terlecki: Chów gołębi. 18 
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wygięty jest na zewnątrz. Są one żywe, ruchliwe, 
często przeginają się w tył, wówczas szyja drży, a 
gołąb stoi na końcach palców (obraz przypominający. 
pawika). Gnieżdżą się pilnie i wychowują troskliwie 
pisklęta. Z powodu swojej ciężkości, tłuką nieraz 
jaja, lub tratują młodziki. Najlepiej hodują się przy 
wielkiej wolności, tj. gdy dopuszczane bywają do 
częstego latania. 

Zwrócić muszę tutaj uwagę, że gniazda dla ku- 
raków powinno się umieszczać w gołębnikach albo 
całkiem na podłodze, albo też w nieznacznej wysoko- 
ści nad nią, pisklęta bowiem już z samego początku 
są zbyt ruchliwe, łatwo więc wychylają się z gnia- 
zda, przyczem często wypadają i przy wysokich gnia- 
zdach silnemu ulegają potłuczeniu, a nieraz nawet: 
i giną. Lęg wiosenny jest najlepszy do rozpłodu, 
przytem osobniki takiego lęgu są silne i wytrzymal- 
sze na wpływy atmosferyczne — z późniejszych niż 
w czerwcu wykłutych piskląt wyrastają maltańczyki 
słabe, wydelikacone i wymagają troskliwej pielęgna- 
cyi i ciepłych gołębników. 

2. Maltańczyk mały. Columba melitensis Bald. Die 
kleine Maltesertaube. Uważany przez niektórych ho- 
dowców za zdegenerowaną odmianę maltańskich go- 
łębi, nie był nigdy na szerszą skalę hodowany (Priitz), 
a chów jego prawie zawsze ograniczał się wyłącznie 
do krajów alpejskich austryackich i południowych Nie- 
miec. Hr. Sumiński jest zdania, że mały maltań- 
czyk nie tworzy osobnej rasy, tylko jest odmianą mniej- 
szego modeńczyka. Budową ciała przypomina mały 
maltańczyk pstrego kuraka, tylko jest o wiele mniej- 
szy. Wielkości zwyczajnego polucha (gołębia polnego), 
posiada głowę małą, okrągłą, dziób krótki, silny, bro- 
daweczki nosowe dobrze rozwinięte. Oczy głęboko osa- 
dzone otoczone mięsną, dość szeroką obwódką. Szyja 
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długa, smukła, dość wysoko wzniesiona, mniej esowato 
zgięta niż u gołębi maltańskich. Skrzydła małe, lotki 
bardzo krótkie, do góry wzniesione, ogon króciutki 
bywa prawie prostopadle noszony. Uda i biegi są sto- 
sunkowo dłuższe niż u innych kuraków, palce iato 
miast bardzo krótkie. 

Zabarwienie jest szarawe, czarno-nakra- 
piane, z domieszką niebieskiej barwy na niektórych 
piórkach. 

3. Gołąb kurak florentyński czyli piemontski. Coż. 
brachyura florentinensis: The Florentine Pigeon. Die Flo- 
rentiner oder Piemontesertaube. (Fig. 50.). Sprowadzony 


Fig. 50. Gołąb kurak forentyński, 


przy końcu 18-tego stulecia z północnych Włoch do 
Austryi i Niemiec, rozpowszechnił się szczególnie 


w Styryi, Austryi i prowincyach nadreńskich. Z Au- 
stryi dostał się na Morawy i do nas. 
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Postawa jak u gołębi kuraków maltańskich, tu- 
łów jednakowoż nieco dłuższy, wydaje się niezgrabny 
z powodu niższych nóg. Głowa gładka, zaokrąglona, 
dość duża, a czoło szerokie średnio-wysokie. Dziób 
średnio-długi, lekko zgięty, barwy cielistej lub cie- 
mnej, stósownie do barwy upierzenia. Oczy głęboko 
osadzone otoczone wystającym, czerwonym pierście- 
niem ocznym. Tęczówka żółta, czerwono-brunatna lub 
pomarańczowo-czerwona. Osobniki z perłowemi oczyma 
są nadzwyczaj rzadkie. Szyja długa, silna, w górnej 
części wąska, ku piersiom coraz szersza, silnie eso- 
wato zgięta i dość znacznie wstecz nachylona. Pierś sze- 
roka pełna, okrągła, tak jak u pawików mocno wy- 
sterczająca. Grzbiet szeroki, bardzo krótki, nieco 
wypukły, kuper wąski o piórkach lekko nastroszo- 
nych. Ogon w nasadzie dość szeroki ku końcowi co- 
raz się ścieńcza, a wzniesiony jest do góry prawie 
pod kątem prostym. Skrzydła krótkie, szerokie, lotki 
bardzo krótkie do góry wzniesione, ostro zakończone, 
ściśle przylegają do ciała. Nogi nieopierzone, ciemno- 
czerwone o wiele krótsze jak u maltańczyków. 

Zmane są fłorentyńczyki czarne, czerwone, 
żółte, niebieskie i płowe. Od dzisiejszych ku- 
raków florentyńskich wymaga się, aby głowa, skrzy- 
dła i ogon były zabarwione, reszta upierzenia biała. 

Rysunek głowy przypomina mniszkę, a zabarwie- 
nie skrzydeł odnosi się albo tylko do tarcz lub też roz- 
ciąga się na całe skrzydła, w pierwszym wypadku 
loty muszą być białe, w drugim barwne. Wielką wadą 
u tych gołębi jest obecność białych lotów między bar- 
wnymi. Granice między barwnemi a białemi miej- 
scami powinne być ścisłe, ostro zamarkowane. 

Kuraki florentyńskie są bardzo płodne, jednako- 
woż nie wylęgają troskliwie jaj a także częstę niedo- 
statecznie karmią swe pisklęta. Ponieważ są one pło- 
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che, łatwo więc straszą się i opuszczają gniazda; a 
nie rzadko także tłuką przy takiej sposobności jaja, 
a nieraz i młode swe duszą. Aby temu zapobiedz, 
szczególnie gdy chodzi o chów bardzo cennych, ra- 
sowych osobników, należy jaja florentyńczyków pod- 
łożyć innym gołębiom, a jako mamki wybrać gołębie 
rosłe, silne, a przytem troskliwe. Dobre są do tego 
celu według Priitza maltańskie i zwyczajne poluchy. 
Po ziemi chodzą żywo i poruszają się zgrabnie, lot 
zaś mają ociężały, niewytrwały. 

4. Gołąb kurak pstry (srokacz) także kurak węgier- 
ski lub austryacki zwany Columba gallinaria austriaca, 
Hühnerscheck , die Huhnerschecke. The Hungarian Pigeon. 
(Fig. 51.) Powstał prawdopodobnie z krzyżowania gołębi 
forentyńskich z jaskółkami i gołębiami tureckimi. 
Rasa ta wyprodukowana została w prowincyach au- 
stryackich (niższa i wyższa Austrya, północna Sty- 
rya), a ztąd dopiero chów ich dalej się rozpowszechnił 
na Węgry, a później na Niemcy. Głowa bardzo długa, 
wąska, lekko wypukła, policzki płaskie, dziób cieli- 
sty, dość długi, według Priitza nie powinien być krót- 
szy jak 25 mm, prawie prosty na końcu lekko zgięty, 
górna cżęść dzióba silna, dolna słabsza krótsza. Bro- 
dawki "nosowe dobrze wykształcone kształtu równo- 
ramiennego trójkąta, którego jeden koniec dość da- 
leko ku przodowi (w kierunku końca dzióba) jest wy- 
sunięty. Oczy głęboko osadzone, błyszczące, ogniste, 
żółto-czerwone, opatrzone silnie wykształconymi pier- 
ścieniami, które u starszych osobników są pomar- 
szczone. Szyja długa, smukła, słabo esowato zgięta, 
poczem więcej trzymana bywa prosto, aniżeli w tył 
wygięta. Pierś wystająca, pełna, pięknie zaokrąglona, 
grzbiet szeroki, prawie płaski a krótki. Ogon bardzo 
krótki, na końcu jakby przycięty, w całej długości 
jednakowo szeroki (około 50 mm), do góry pod 45° ką- 
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tem wzniesiony. Skrzydła silne, nieco wypukłe, luźne, 
loty krótkie, ostro zakończone powinny się ponad ogo- 
nem wzajemnie dotykać. Uda silne, długie, opierzone, 
biegi długie o wybitnych łuskach tak samo jak i palce 
Żywo czerwone, nieopierzone. 


Fig. 51. Gołąb kurak pstry (srokacz). 


Z wyglądu podobny do gołębia florentyńskiego, 
tylko postawę ma więcej wyprostowaną, albowiem 
głowę nosi wysoko — dumnie. 
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Rysunek zabarwienia tego gołębia jest tak cha- 
rakterystyczny, że nie napotykamy go u żadnych in- 
nych gołębi. Głowa, policzki, szyja, górna część piersi, 
'tarcze skrzydeł i ogon są barwne, reszta zaś ciała 
biała. Oprócz tego idzie wąski biały pasek (fysinka) 
przez sam środek głowy od nasady dzióba, który na 
karku i szyi staje się coraz szerszym, a w końcu zlewa 
się z białą barwą grzbietu. Ten równy ostro odgrani- 
„czony przedział, powinien być na głowie 2—3 mm 
szeroki, a w okolicy potylicy nie powinien przekra- 
czać wymiaru 4 mm. Rysunek barwny na piersi nie 
śmie całej piersi obejmować, tylko powinien być od 
brzegów skrzydeł oddzielony 10 mm szerokim białym 
odstępem. Ubarwienie głowy i szyi zaokrąglone, ostro 
odgraniczone od tła białego. 

Znane są pstre kuraki w niebieskiem, czar- 
nem,czerwonem i żółtem zabarwieniu. Nie- 
bieskie osobniki spotykamy także z białemi i czarnemi 
wiązaniami oraz wyczkowate. 

Wyprodukowanie idealnie pięknej łysinki jest 
nadzwyczaj trudne, a tutaj szczególnie baczyć należy 
nie tylko na wąskość tej łysinki, ale przedewszyst- 
kiem na równość jej linij oraz równomierną jej 
szerokość; tak że najwyżej może być ona o jeden mi- 
limeter szerszą w części potylicznej, aniżeli na samej 
głowie. Dalej muszą być lota zawsze białe, a pióra 
pokrywowe ogona górne i dolne, jakoteż sterówki za- 
barwione. Barwne plamy na podbrzuszu są bardzo 
wielkiemi wadami hodowli, mniejszemi zaś barwne 
piórka na udach tzw. spodeńki. 

Kuraki pstre są nadzwyczaj płodne, przytem na- 
der troskliwie wychowują i karmią swoje pisklęta, 
przewyższając pod tym względem wszystkie inne 
rasy kuraków. Z tego też powodu bardzo się nadają 
jako mamki dla innych większych ras gołębi. Dość 
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żywe, latują nieźle, nie są wybredne w jedzeniu, a 
nawet jeżeli się je przyzwyczai, to żerują dobrze po 
polach. 

PriitziJ. Bungartz opisują jeszcze jedną rasę 
kuraka pstrego pod nazwą Die scheckig gezeichnete Huhn- 
taube, Epaulettenschek. Col. gallinacea po polsku możnaby 
go nazwać kurak pstry z epoletami. (Fig. 52.). Wypro- 
dukowany w Austryi, bywa szczególnie w okolicach 
Linzu z zamiłowaniem hodowany. 


Fig. 52. Gołąb kurak pstry z epoletami. 


Głowa cokolwiek krótsza niż u maltańczyka, pię- 
knie zaokrąglona , dziób krótki, prosty, na końcu lekko 
zgięty. Brodaweczki nosowe małe, wąskie. Oko głębo- 
kie pomarańczowe, z wąskim pierścieniem. Szyja długa 
esowato zgięta, wstecz ułożona. Pierś szeroka, pięknie 
zaokrąglona. Grzbiet krótki, mało wypukły wznosi się 
w kierunku ogona. Skrzydła silne, małe, wysoko wznie- 
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sione i ściśle do ciała przylegające. Lotki krótkie, 
szpiczaste stykają się wzajemnie prawie przed samym 
końcem ogona. Ogon mały, krótki, dość wąski i pra- 
wie prostopadle wzniesiony. Uda silne, gęsto opie- 
rzone, biegi i palce nagie. Okolica steku obrośnięta 
gęstym puchem. 

| Barwą upierzenia jest kolor niebieski, nie- 
bieski ciemno-nakrapiany, czarny, bruna- 
tny, rzadko czerwony. Rysunek ogranicza się na 
całą głowę, kark aż pod gardło, na tarczę skrzydeł 
i ogon. Na tarczach skrzydeł w okolicy barku wido- 
cznych jest 10—12 owalnych białych plam, które 
tworzą niejako rozetę (epolety). Podobny rysunek 
znajdujemy jeszcze u angielskich garłaczy i pewnej 
rasy latawców (pląsaczy). 

Gołąb Sztrasser, der Sżrasser, die Straustaub:, der 
Strosser. Hodowany pierwotnie na Morawach i dolnej 
Austryi, rozpowszechnił się obecnie po całych Niem- 
czech i u nas. Jedni wyprowadzają nazwę Sztrasser 
od niemieckiego słowa Strasse (Strassentauben), Zale- 
ski z Puńcowa w swojej rozprawie „W sprawie ter- 
minologii gołębi“ od miasta Strassnitz (Strażnice) na 
Morawach, gdzie ma być centrum ich hodowli. Ze 
względu na utartą już nazwę zgadzam się również 
na zatrzymanie niemieckiego określenia sztrasser, 
inne nazwy jak strusie, nie mające żadnej podstawy, 
należy odrzucić. 

Trochę mniejszy od gołębia maltańskiego a wię- 
kszy od florentyńczyka, posiada głowę dużą z wiel- 
kim lekko zakrzywionym dzióbem. Szyja silna, słabo 
wygięta, skrzydła krótkie, również silne. Pierś pełna, 
szeroka, a grzbiet także niewąski. Ogon około 12em 
długi, a więc krótki, noszony bywa poziomo. Osobniki 
'© postaci wydłużonej i długich skrzydłach są wadliwe. 
Wogóle kształt beczułkowaty, krótki 1 szeroki. Oczy 
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żółto lub brunatno-czerwone. Barwa dzióba i odnóż 
tak jak u gołębi foreńtyńskich, to: samo i rysunek 
upierzenia. Głowa, kark i podbródek,: oraz' skrzydła 
i ogon są zabarwione, reszta ciała biała. Mamy żółte, 
czerwone, czarne i niebieskie sztrassery. Dwie 
ostatnie są F adszo odmiany. 

Na Morawach hodują sztrassoty, u których głowa 
jest zabarwiona, aogon biały i tylko koniec jest za- 
barwiony. Boraze skrzydeł są nakrapiane a pojedyncze 
piórka odstają nieco. Są także białowiązy, oraz cząrno 
i biało łuskowane. 

Jestto silny i duży gołąb, żeruje dobrze po po- 
lach, a przytem wywodzi i karmi troskliwie swoje 
pisklęta. Łatwy do hodowli, jest przytem kłótliwy 
a nawet zażarty, staczając formalne bitwy. Mięso jego 
jest smaczne i bardzo cenione. 

7. Gołąb Monteneur należy wraz z gołębiami mal- 
"tańskimi do największych gołębi, a nawet przewyższa 
niekiedy co do wielkości gołębie rzymskie. Tak jak 
mały maltańczyk jest karzełkiem pomiędzy kurakami, 
tak znowu monteneur olbrzymem. 

Powstał uajprawdopodobniej z krzyżowania gołębi 
maltańskich z rzymskimi. Według Dr. Baldamusa 
gołąb ten więcej ma podobieństwa do rzędu kur, niż do 
gołębi. Dawniej rasa ta więcej była hodowaną, dzisiaj 
już prawie się jej nie spotyka. Budowa ciała zbita, silna, 
szyja długa, u samca bardzo silna, a wól przy gruchaniu 
nadyma się więcej, aniżeli u innych gołębi. Pierś szeroka 
pełna, skrzydła krótkie, ogon również krótki, mało do 
góry wzniesiony. Nogi długie, silne, nieopierzone. 

Znane były gołębie monteneur siwo-niebie- 
skie czarnowiązy, oraz czerwone, tu i ówdzie także 
płowe, perłowe a nawet i czarne. 

Niektórzy ornitologowie jak Priitz, Diirigen 
ete. podporządkują do grupy kuraków jeszcze jednego 
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gołębia am. modeńczyka. Griinhaldt*) uważa go za 
całkiem osobną, przejściową rasę pomiędzy kurakami 
a latawcami (pląsaczami). Rzeczywiście też dokładny 
opis tego ptaka podany w dziele „die Federviehzucht* 
Dr. Baldamusa tak z wyglądu, a szczególnie z wła- 
ściwości lotu, więcej przypomina latawce, aniżeli kuraki. 

Gołąb modeński, modeńczyk. Col. mutinensis, włos. 
Razza trigamina Paolo Bonizai. Pigeon de Modćne. The 
-Triganica or Modena Pigeon, die Modeneser Flugitaube. 
(Fig. 58.) Należy do najcharakterystyczniejszych ras go- 


F:g. 58. Gołąb modeński, modeńczyk 


łębi i bywa szezególnie w okolicy Modeny z zamiło- 
waniem hodowany. Tam też są osobni specyaliści 


*) Żródło, z którego czerpał Griinhaldt owe cenne wiado- 
„mości dla opisu tej rasy, było dzieło włoskie pod tytułem „I Co- 
lombi di Modena con tavole presse dal vero del Prof.. Narciso 
Malatesta.“ Modena, Tipografia di Paolo Toschi e C. 1876., przy- 
słane jemu przez prof. Paolo Bonizzi z Modeny. 
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zwani Triganieri, którzy zajmują się tresurą i ho- 
dowlą tych gołębi. 

Dziób bardzo krótki, 16 mm. długi, górna część 
dzióba na końcu lekko zgięta. Oczy ogniste, poma- 
rańczowo-czerwone, a wyraz oczu śmiały, żywy. Głowa 
stosunkowo mała, pięknie owalna, bez czubka. Szyja 
długa w kierunku ku górze się zwężająca, barki sze- 
rokie, silne. Pierś mało wystająca, lekko zaokrąglona. 
Cały tułów smukły utrzymuje się w linii prawie po- 
ziomej. Skrzydła o 10 lotach ściśle do ciała przyle- 
gające, silne, wzniesione zawsze ponad ogonem. Lota 
muszą być zawsze krótsze i nie powinny nigdy do- 
sięgać końca ogona. Długość skrzydeł wynosi 21 em. 
Ogon posiada 12 sterówek, jest długi i wąski i bywa 
poziomo noszony, czasami cokolwiek do góry. Uda 
i podudzia silnie wykształcone, długie i aż do stawu 
skokowego opierzone, biegi (tarsus) oraz palce gładkie, 
silne, czerwone. 3 

Postawa zgrabna, dumna, wyniosła, a kształt 
cały o liniach zaokrąglonych — proporcyonalny. Lot 
silny, wytrwały. Gołąb to bardzo płodny, wychowuje 
8 razy do roku, a nawet i częściej pisklęta. 

We Włoszech znanych jest przeszło 150 odmian, 
które dadzą się zestawić w dwie główne grupy, a mia- 
nowicie: Schtetti t. j. jednobarwne i Gazzt-sroczki (za- 
barwienie srocze). 

Cztery pierwotne barwy, od których wszystkie 
inne powstały, są według P. Bonizzi następujące: 

1. złożo-brunatna lub czerwona barwa, 

2. cynamonowa lub żółta, 

8. popiołowo-czarna lub popiołowo-niebieska. 

4. czarna. 

Białe osobniki są bardzo rzadkie i bez wartości. 
Zasadniczą barwą czyli tłem jest barwa biała, a bar- 
wny rysunek odnosi się głowy i górnej części szyi, 
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skrzydeł i ogona. Trudno wyliczać wszystkie znane 
odmianiy; nadmienię tylko ogólną klasyfikacyę zabar- 
wienia według Prof. P. Bonizzi: 

l. jednostajne zabarwienie, gdzie każde 
piórko tylko jedną barwę posiada, 

2. podwójne zabarwienie, gdzie niektóre 
piórka jednostajne ubarwienie posiadają, inne znowu 
dwie barwy okazują, 

3. marmurkowe z wybitnem tłem, 

4. pstre, gdzie każde piórko ma 2 do 3 barwy, 

5. Wreszcie zabarwienie ze wszystkich barw się 
składające t. zn. mięszane z wybitnemi białemi lub 
czarnemi plamami. 

Dalej napotykane są modeńczyki tarczowate, 
(ale w takim wypadku głowa i ogon także muszą być 
zabarwione, lota białe); ta odmiana nie jest we Wło- 
szech lubiana. Wreszcie osobniki nakrapiane, 
łuskowane z wiązaniami lub bez. Jasne wiązania 
są bardzo cenione, ciemne uważane są za błędne. 

Włoscy hodowcy przestrzegają w swej hodowli 
następujących zasadniczych reguł: 

1. Do rozpłodu należy używać tylko takich osobni- 
ków, których rodowód jest dokładnie znany. 

2 łączyć pokrewne odmiany ze sobą, a więc 
jednobarwne (Schietti) z jednobarwnemi, a pstre (Gazzi) 
z pstremi. 

3. Przy różnobarwnych powinno się podobne 
do siebie odmiany sparowywać. 

4. Przy parowaniu odmian z wiązami lub pręgą 
ogonową powinno się dobierać takie osobniki, które 
albo jedną albo drugą cechę posiadają. Nie wolno n. 
p. łączyć gołębi z wiązaniami ze sztukami bez tychże, 
a posiadających pręgę ogonową lub odwrotnie. 

5. Gdy się łączy rodem pokrewne osobniki, uważać 
należy, aby nie parować rodzeństwa między 
sobą. 
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Gołębie modeńskie hodują w gołębnikach albo 
całkiem w zamknięciu lub teź dozwalają im swóbodnie 
wylatywać. W każdym wypadku nie dopuszcza się 
do dowolnego łączenia się, tylko dobiera się odpo- 
wiednie egzemplarze. 

We Włoszech bywają nawet specyalnie treso- 
wane, a tresura polega na tem, że stadami całemi 
lecą w kierunku powiewającej: chorągiewki, którą 
jeden z takich triganieri trzyma, a lot swój zmieniają 
ze zmianą kierunku chorągiewki. Zwykle czynią to, 
aby cudze gołębie schwytać. Na dany więc znak zry- 
wa się stado z dachu, a z nim także :i obce gołębie, 
wszystko razem wzbija się wysoko i tak długo, jak 
chorągiewka powiewa, latają to w tę lub ową stronę. 
W końcu również na dany znak (zazwyczaj świst) 
wracają gołębie do gołębnika, zabierając ze sobą obce. 
Tutaj jest umieszczonych kilka opadających klap, 
które za pociągnięciem sznurka zamykają otwory wy- 
lotu gołębnika. Ten sport bywa z wielkim zamiłowa- 
niem uprawiany, sąsiedzi wykupują sobie nawzajem 
schwytane sztuki po lirze (około 50 ct.); jeżeli są 
wrogo usposobieni, natenczas zabijają złapane oso- 
bniki zazwyczaj w obecności swoich przeciwników. 


Ósma grupa. 
Gołębie olbrzymy. Columbae giganteae. 


Sposób oraz miejsce powstania tej szczególnej 
grupy gołębi nie są jeszcze wyjaśnione, a twierdzenie, 
że powstały z krzyżowania gołębi polnych włoskich 
(niektóre się swoją wielkością od innych wyróżniają) 
z gołębiami wschodnimi (berbery, tureckie), również 
nie zostało dotychczas wyświetlene. Czy rasa ta wy- 
produkowaną została we Francyi, Hiszpanii, czy we 
Włoszech, także niewiadomo. 


159 


Główną charakterystyczną cechą tych gołębi jest 
znaczna wielkość, t. j. długość, a przytem i pełność 
ciała, która u żadnych innych ras takiego stopnia nie 
dosięga. Głowa gładka lub czubata (czubek muszlo- 
waty, koroniasty). Brodawki nosowe i pierścienie 
oczne szczególnie u starszych osobników silnie rozwi- 
nięte, jednakowoż nie tak wybitnie, jak u gołębi 
oryentalnych. Dziób średniodługi, silny, nogi grube, 
niskie, zwyczajnie gołe, tylko u polskiego olbrzyma 
papuciate. ( | 

l. Gołąb hiszpański. Col. hispanica. The common or 
Spanish Runt (Fulton). Die Spanische Taube. Le pigeon 
gros mondain. (Fig. 54.) Niektórzy hodowcy a między 


Fig. 54. Gołąb hiszpański. 


nimi i Priitz uważają tę rasę za nieistniejącą, tylko 
angielscy i francuscy ornitologowie jak Fulton, 
Espanet wspominają o niej i to tylko ogólnikowo. 

Głowa gładka, jak u zwyczajnego dużego gołę- 
bia domowego lub starego garłacza. Dziób dość długi, 
silny, koniec górnej części dzióba zagięty ku dołowi. 
Brodawki nosowe silnie wykształcone, tak samo i pier- 
ścienie oczne, tęczówka perłowa, według Ludlowa 
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czerwono-żółta. Upierzenie pełne, zazwyczaj jedno- 
barwne, niebieskie lub srebrzyste, czasem 
pięknie łuskowane. Postawa wyprostowana, chód 
prędki a temperament żywy. 

Fulton podaje, że z powodu 4 swej siły, jakoteż 
skłonności do bitki powinny być oddzielnie trzymane. 
Można je krzyżować z garłączami, a w ten sposób 
wychodowane osobniki dochodzą niekiedy do ogro- 
mnych rozmiarów. 

2. Gołąb rzymski. Col. romana. Le pigeon romain. The 
Roman pigeon, Roman Runt. Die Rómertaube. (Fig. 55.) 
Historya powstania tej rasy jest nadzwyczaj zawiłą 
a przytem tak niejasną i zdania w tym względzie 
są tak sprzeczne ze sobą, iż trudno wytworzyć sobie 
istotny i właściwy pogląd na pierwotne czynniki, 
które powyższą rasę wytworzyły. Jedni sądzą, że rasa 
ta powstała z krzyżowania garłaczy z dużemi gołę- 
biami wschodnimi, inni znowu widzą w niej do- 
mieszkę krwi kuraków i wiele jeszcze innych 
odmiennych zapatrywań. Z tego wszystkiego da się 
wywnioskować, że jestto rasa, która powstała przez 
krzyżowanie wielu innych ras, a głównym celem ho- 
dowców była najprawdopodniej tylko wielkość i na 
to też główny nacisk łożono, nie zważając na piękność 
rysunku i harmonię linij. Z tego też powodu rasa ta 
jest jedną z największych, ale równocześnie posiada 
najmniej cech rasowych. , 

Według Espanet a gołębie rzymskie najwięcej 
hodowane są we Włoszech i one mają być ich ojczy- 
zną, według Priitz'a znowu najładniejsze okazy znaj- 
dować się mają we Francyi. 

Olbrzymiej wielkości, dosięga wymiaru według 
Priitz'a od końca dzióba do ogona 550 mm; rozpięcie 
skrzydeł wynosi. 940 — 960 mm., szerokość grzbietu 
125—150 mm., a waga ponad 1 klg. 
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Gołąb polski olbrzymi opisany w r, 1896 w Ge- 
flügel Börse, przez porucznika Rudolfa Czernego ze 
Stanisławowa rozrzucony jest nielicznie po całej Ga- 
licyi. Czerny napotkał go w okolicy Czortkową i Bu- 
czacza i przypuszczał, że gołąb ten znajduje się tylko 
we wschodniej Galicyi, a mianowicie blisko granicy 
Bukowiny i że przed laty przywieziony zostal z Ru- 
munii. Tymczasem Dr. B. Obfidowicez spotkał tę rasę 
u ludu w okolicy Jarosławia, Oświęcimia i Sanoka — 
a więc hodują go w całej Galicyi z czego też Sza- 
nowny autor wnosi, że ojczyzną jego najprawdopo- 
dobniej jest Galicya. Prawdziwie wielkie i piękne 
okazy są rzadkie, gdyż rasę tę chowa lud, nie znający 
się na racyonalnej hodowli gołębia. Przez kazirodztwo, 
tj. łączenie pokrewnych sztuk ze sobą, przez złe ży- 
wienie i późny lęg, gołąb ten utracił wiele na pię- 
kności. 

Polski gołąb olbrzymi jest znacznie większy od 
rysia polskiego, odznacza się pięknym kształtem, wiel- 
kością, wspaniałą i szlachetną postawą. Jest dosyć 
długi, ma bardzo szerokie, wystające piersi z szyją 
niezbyt długą, w afekcie nieco w tył wygiętą. Upie- 
rzenie długie, obfite i zwłaszcza u młodych, jak puch 
miękkie. Skrzydła sięgają do */, ogona lub i dalej. 
Głowa o wysokiem czole, ozdobiona czubkiem koro- 
niastym (czepkiem), rzadko szpiczastym (ostrokoń- 
czystym). Ostatni czubek mniej jest lubianym. Osobników 
o gładkiej główce Dr. Obfidowiez nie napotkał. Dziób 
stosunkowo krótki, jest prawie zawsze cielisty. Oczy 
są pomarańczowe, bronzowe, perłowe, a u białych go- 
łębi czarne. Stopa i nogi silnie opierzone. Papucie do- 
chodzą u tej rasy 6--12cm długości. Bardzo długie 
pantofle przeszkadzają gołębiom w chodzeniu, szcze- 
gólnie, gdy jest błoto. One są też nieraz powodem, że 
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gołąb, opuszczając gniazdo z jajami, wyrzuca jaja 
z gniazda. Dlatego to włościanie często je przystrzygają. 

Co się tyczy zabarwienia, to spotykane są naj- 
częściej czarnonakrapiane, rzadko białe, 
a jeszcze rzadziej czarne lub bronzowe. 

Dr. Obfidowicz wspomina jeszcze o jednej od- 
mianie, którą widział u porucznika Czernego, przy- 
pominającą swem ubarwieniem czarnego angielskiego 
garłacza; gołąb ten miał białą plamę na piersiach 
i białe plamki na skrzydłach, (taki rysunek znajdu- 
jemy także u jednej rasy kuraków), białe lota i pa- 
pucie. Porucznik Czerny miał również mieć gołębia 
tej rasy całkiem czarnego, który, wielkością prze- 
wyższał wszystkie inne olbrzymy polskie. 

-Wymiary olbrzymiego gołębia polskiego są wedle 
opisu Czernego następujące: 

Od końca dzióba do czoła 18 mm 

pil sc „ końca ust 24 mm 
śsed GB „ środka oka 26 mm 

3 na j » karku 70 mm 

». końca ogona 460 mm 

pee 1 dażygeć 800 mm 

Obwód piersi przez skrzydła 360 1 mm 

Długość ogona 180 mm 

A lotek 230 mm 
Ń nóg od kolan aż do środk. palca 140 mm. 

Im większy gołąb, tem jest cenniejszy. Gołębie 
o nogach nieopierzonych są wadliwe. W celu utrzy- 
mania czystości rasy i przeprowadzenia racyonalnej 
hodowli należy łączyć gołębie o słabo opierzonych no- 
gach z osobnikami silnie opierzonymi. 

Polski gołąb olbrzymi wysiaduje i chowa swoje 
młode bardzo troskliwie; tuczy się równie dobrze, jak 
ryś polski i w smaku mięsa mu nie ustępuje. Daje 
się bardzo łatwo ułaskawić; w gołębniku zachowuje 
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się tak spokojnie, że go można trzymać nawet z ma- 
łemi rasami. Lot ma ciężki i z trudnością tylko wzla- 
tuje na trochę wyższy dach, dlatego nie należy mu 
wysoko przybijać skrzynek, w których ma się gnieździć. 

Mimo tych zalet, gołąb ten jest na wymarciu 
i jest nieznany wielu naszym najlepszym hodowcom. 
Umiejętną hodowlą możnaby go od grożącej mu za- 
głady ocalić; a byłaby wielka szkoda, gdyby ten ol- 
brzymi, szlachetny i wspaniały gołąb zniknął ze 
świata gołębi polskich. , 


TĄ grupa. 
Gołębie garłacze (wolarze). 


Columbae strumosae, Frisch. Columbae domesticae guttu- 

rosae. The Pouters, Powters. Les pigeons boulants. Les 

pig. grosses - gorges. Die Kropftauben, Krópfer. Po ho- 
lendersku Croppers-dowe. 


Ojczyzną garłaczy jest północno-środkowa Eu- 
ropa, a więc kraje Holandya, Belgia, północna Fran- 
cya także i północne Niemcy. Stąd dopiero chów ich 
przeniósł się do Anglii, Polski, i innych krajów, 
a w Anglii chów ich doszedł do najwyższego szczytu. 
Przypuszczenia niektóre, że garłacze pochodzą z Azyi, 
okazały się błędne, albowiem nie znaleziono tam do- 
tychczas ani jednego podobnego gołębia, któregoby 
można uważać za protoplastę garłaczy. Garłacze two- 
rzą nader osobliwą grupę gołębi rasowych, odznaczają- 
cych się. właściwą sobie zdolnością nadymania wola 
i utrzymywania tegoż przez pewien czas w takim sta- 
nie. Rasa ta powstała przed wielu wiekami t) i uwa- 


1) Już około r. 1600 opisuje Ul. Aldrovandi w swojem 
dziele „Ornithologia* pewną rasę gołębi, które były bardzo roz- 
powszechnione w Belgii, i znane pod nazwą „Kroppers*. Gołębie 
te pisze Aldrovandi są prawie 2 razy tak duże jak nasze gołębie 


168 


Żaną jest w każdym razie jako produkt moralnej sztuki 
ludzkiej; u gołębi dzikich tej właściwości się nie spo- 
tyka, inaczej musiałyby łatwo skutkiem swojej bezrad- 
ności paść ofiarą drapieżników. Samiee więcej nadyma 
balon (wól) aniżeli samica, niekiedy tak silnie, mon- 
strualnie, szczególnie przed sparowaniem się, że prze- 
staje być panem siebie i przewraca się bezsilny. Nie- 
którzy nawet twierdzą że właściwą przyczyną sta- 
wiania balona (nadymania wola) jest właśnie podra- 
Żnienie płciowe i udowadniają tem , że młode garłacze 
nie posiadają jeszcze tej zdolności, a stare osobniki 

zimową porą lub w czasie choroby zaprzestają tego 
- nadymania. 

Takie nadymanie polega na wciąganiu powietrza 
na wpół otwartym dzióbem do wola i trzymanie tegoż 
w nim zapomocą mięśni szyjnych i piersiowych. 

Najwięcej nadymają się garłacze na wiosnę pod- 
czas parzenia, a najładniej wygląda balon z rana, gdy 
gołąb jeszcze jest naczczo. Do pewnego stopnia jest 
taki balon także oznaką wieku i tak: u starych oso- 
bników w stanie nienadętym jest obwisły z powodu 
częstego używania, u młodych garłaczy odstaje nie- 
znacznie. 

Garłacze posiadają długi wysmukły tułów, cienką 
talię, długie wąskie skrzydła i długi ogon. Głowa 
mała, a szyja długa, cienka, nogi również cienkie, 
wysokie. Postawa wyprostowana, wydaje się przy na- 
dętym wolu jeszcze wyższą. Balon jest obrośnięty dłu- 
giemi, cienkiemi piórkami, które mają wygląd włosów. 
Według hr. Sumińskiego garłacz potrzebuje prawie 
czterech lat do zupełnego rozwinięcia i wykształcenia. 


domowe, rcają długie nogi i nadymają bardzo silnie wól. Nestor 
gołębiarzy J. L. Frisch z Berlina około r. 1780 opisuje także 
liczne odmiany garłaczy oraz ich cechy, dowody, że już na 
wiele dziesiątek lat przedtem rasa ta była znaną i chowaną. 
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Głowa gładka, nieco wydłużona, ciemie owalne, 
czoło średnio wysokie. Dziób dość długi, silny, przy- 
tem tępy, lekko zgięty, (długość wynosi 25 mm., a gru- 
bość 18 mm.). Barwa jego jest cielista lub ciemna, 


Fig. 55. Gołąb rzymski. 


stósownie do koloru upierzenia; osobniki o białym 

(jasnym) dzióbie są bardzo cenione. Brodawki nosowe 

dość znacznie wykształcone, przytem długie i gładkie. 

Oczy perłowe przy jasnych zabarwieniach, u białych 

osobników ciemne, otoczone mięsistym, czerwonym pier- 

ścieniem 3—5 mm. szerokim, który z wiekiem staje 
E. A. Terlecki: Chów gołębi, 14 
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się wybitniejszym. Szyja stosunkowo krótka, gruba 
i lekko zgięta. Pierś bardzo szeroka, niewysterczająca, 
przytem nisko osadzona. Długi i szeroki grzbiet jest 
mało wypukły i nieznacznie ku tyłowi spadzisty. 
Skrzydła około 485 mm. długie, silne, dosięgają końca 
ogona i leżą na nim; nie powinny jednakowoż krzy- 
żować się nawzajem. Ogon długi, dość szeroki, z brze- 
giem zaokrąglonym wynosi 190 mm. Całe podbrzusze 
pełne, szerokie, okrągłe, dotyka w tylnej części pra- 
wie ziemi. Nogi krótkie, silne, palce długie, ciemno- 
czerwone, nieopierzone, tylko wewnętrzna strona bie- 
gów pokryta jest małemi pióreczkami. 

Jestto gołąb ociężały, z wyglądu podobny do 
gołębia polnego, lata źle, trzepocąc silnie skrzydłami, 
gdy jest przemoczony, nie może wnieść się w górę. 
Usposobienie posiada leniwe, powolne, a głos bardzo 
niski tak, jak gołębie Montauban. Jest mało płodny, 
a przytem kłótliwy, nie może być więc z innymi go- 
łębiami trzymany. Chów jego ze względów ekonomi- 
cznych się nie opłaca. 

Znane są jednobarwne białe, czarne, czer- 
wone i żółte, oraz niebieskie z czarnemi 
apłowe z brunatnemi wiązaniami. Priitz wspo- 
mina także o osobnikach z barwnym płaszczem 
(gemantelt), gdzie górna część grzbietu, barki i skrzy- 
dła są zabarwione, oraz o egzemplarzach taranto- 
watych (gesprenkelt). 

3. Gołąb Montauban, montobański. Columba gigas. 
Die Montaubantaube. Pigeon de Montauban. Rasa ta wy- 
produkowaną została w południowo-zachodniej Francyi 
(Dép. Lot et Garonne) i otrzymała swoją nazwę od 
miasta Montauban, gdzie najwięcej była hodowaną. 
Stąd dostała się do Niemiec w roku 1865, a następnie 
do innych krajów. A. Prosche z Drezna był pierwszym, 
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który otrzymał te gołębie od p. Destriveaux z P 
i chów ich w Niemczech rozpowszechnił. 

Gołąb Montauban podobny jest z kształtu i "bai 
dowy ciała całkiem do wyżej opisanego gołębia : rzym 
skiego, tylko budowa głowy jest nieco odmienną 
i przypomina gołębie peruki Jest ona szeroką, wyż 
bitnie zaokrąglona z wysokiem czołem i czubkiem sze- 
rókim, muszlowatym (koroniastym). Dziób dość długi; 
lekko zgięty, jasny, brodaweczki nosowe białe i mniej 
wykształcone, aniżeli u gołębi rzymskich. Pierścienie 
oczne również węższe, niż u poprzednich. Nogi nagie, 
czerwone, pokryte niekiedy pałeczkowatemi piórkami. 
Głos bardzo niski zbliżony do turkotów, także z wy- 
glądu przypomina turkota i możnaby jego nawet 
nazwać olbrzymim turkotem. Wogóle w ocenianiu po- 
jedynczych osobników wszystkie wyżej przytoczone 
cechy nie odgrywają decydującej roli, tutaj główny 
nacisk kładzie się na wielkość i ciężar gołębia. 
We Francyi zdarzają się egzemplarze o długości 
600 mm. (o się tyczy barwy upierzenia, to znane są 
gołębie montaubańskie tylko jako jednobarwne w bia- 
lym, czarnym, czerwonym i żółtym kolo- 
rze, ostatnie dwie odmiany rzadko są pięknymi oka- 
zami. Dirigen wspomina także o ciemnoniebie- 
skich 'rpłowych osobnikach. Czarna barwa najpię- 
kniejsza, lśniąca. Lata lepiej i jest łatwiejszy do ho- 
dowli od poprzednika. Skutkiem swej ociężałości łatwo 
staje się łupem jastrzębia. Samica mniejsza i lżejsza. 

Pritz podaje następujące wymiary, goaia i go- 
łębicy montobańskich: 


u samca u satiti? 
Długość od końca dzióba | ae 

do końca ogona . 540mm 586 mm 
Długość dzióba . . . 26mm 26 mm 


$ ogona . . . 185mm. 183 mm 


* 
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u samca u samicy 
Długość skrzydeł . . . 420mm 416 mm 
Szerokość grzbietu . . 140mm 138 mm 
Wysokość odnóż . . . 48mm 46 mm 
Rozpięcie skrzydeł . . 980mm 970 mm 
Waga . . . . . 920—1.060grm 900—1000 grm, 


4. Gołąb polski olbrzymi. Col. polonica gigantea. The 
Poland Runt Pigeon. Die polnische Kiesentaube. (Fig. 56.) 


Fig. 56. Gołąb polski olbrzymi. 


Rasa ta wprawdzie nie należy ze względu na kształt 
i budowę ciała do tej grupy, ale z powodu swojej 
wielkości pozwalam ją sobie tutaj podporządkować, 
przytaczając równocześnie dokładny jej opis wyjęty 
z cennej pracy Dra Bronisława Obfidowicza p.t. „Pol- 
skie gołębie rasowe i ich chów“. 


163 


krótkie, a tylko palce opatrzone są długiemi piórami, 
które tworzą właściwe papucie. 

Postawa garłacza jest wyprostowana , a linia po- 
ciągnięta od oka aż do środka stopy (na diagramie 
linia AD) powinna mieć kierunek zupełnie pionowy. 
Co się tyczy wola, to jak już wyżej wspomniałem, 
powinien tworzyć piękny kształt kulisty, wszędzie ró- 
wnomiernie zaokrąglony, a piórka na nim lśniące, ściśle 
przylęgające. Nisko tj. w bliskości odnóż osadzone 
wole, jakoteż owalne, są wadliwe. (Anglicy stan taki 
zowią tight-eropped, (schenkelkrópfig), Owalne, 
jednostronnie nadymane, wreszcie nie dające się wcale 
nadymać wole, jakoteż obwisłe (także u bardzo sta- 
rych osobników) są od premiowania wykluczone. Wól 
gołębie nigdy nie powinien być tak duży jak samców, 
gdyż wówczas pierwsze nie mogłyby należycie karmić 
piskląt, a zresztą za wielkie wole psują postawę 
i kształt gołębie, oraz szkodzą ich zdrowiu. 

Barwa upierzenia garłaczy angielskich jest albo 
jednostajna, lub pstra, (barwnie znaczona). Anglicy 
zowią to ostatnie upierzenie zabarwieniem sroczem, 
(Elsterzeichnung), a Niemcy geherzt. 

Z jednobarwnych garłaczy znane są tylko 
czysto białe, i takie osobniki powinny mieć zawsze 
dziób jasny, elelisty, a oczy ciemne. W ścisłem słowa 
znaczeniu pstre garłacze, angielskie tj. na białem 
tle czarno nakrapiane, a opisywane przez niektórych 
hodowców, są bardzo rzadkie, u nas przynajmniej 
i w Niemczech nie napotykane. Garłacze angielskie 
o ubarwieniu sroczem posiadają całe ciało zabarwione, 
a tylko lotki (9—10), dolna część podbrzusza, nogi, 
oraz ogon u czerwonych, płowych i żółtych osobników, 
wreszcie półksiężyc na wolu są białe. Oprócz tego 
na obu skrzydłach w okolicy barku jest kilkanaście 
(10—15) małych białych plamek, (owalnych, pół- 
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księżycowych) które tutaj zwane są różami, zjawisko 
napotykane także u almondów (Mottles) a podobne 
całkiem: do rysunku u „gołębi pstrych z. na- 
zwane tamże epoletami. ` 

Wyżej wspomniany półksiężyce (PK) rar 
biały pasek w pośrodku na palec szeroki, który. zwęża 
się ku tyłowi i ku górze, oraz ciągnie się mniej więcej 
przez środek wola.. Rogi jego zachodzą prawie pod 
oczy, nie pówinny jednakowoż łączyć . się na tylnej 
części szyi. Anglicy. zowią takie wadliwe egzemplarze 
„ring-necked“ (ringhalsig), ta więc wada oraz białe 
plamki w okolicy uszów (Weissohren) wyklucza dane 
gołębie od premiowania. Rzecz prosta, że rysunek 
biały. księżyca powinien być ściśle odgraniczony od 
ogólnego zabarwienia. Rysunek na diagramie BB 
oznacza t. z. barwny podbródek (Latz), który znowu 
nie powinien zanadto ku dołowi zachodzić, albowiem 
wtedy rysunek półksiężyca stałby się węższy. W każ- 
dym razie nie jest to tak wielką wadą jak półksiężyc 
szeroki, zachodzący aż na podbrzusze; (Niemcy zowią 
to „offene Kehle*), takie osobniki należy koniecznie wy- 
eliminować od rozpłodu. U czarnych i niebieskich 
garłaczy jest zabarwiona głowa, szyja, pierś i ogon. 
Barwnie znaczone garłacze angielskie występują w czar- 
nym, niebieskim, płowym, (renani i; czerwo- 
nym i żółtym kolorze. 

Najbardziej lubiane i podąckóńki są czarne, 
z powodu silnego kontrastu lśniącej barwy czarnej. 
i białej. Atoli dobrze .zbudowane i p" ubarwione 
należą do rzadkości. 

"Niebieskie garłacze również bardzo piękne, 
o wiele częściej już napotykane, są prawidłowo zabar- 
wione i zbudowane, a szczególnie cenione są egzem- 
plarze z czarnemi wiązaniami. 
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Czerwone i żółte garłacze mają mniej wy- 
bitne, błyszezące upierzenie, a ogon biały. Częstokroć 
ten: dsteini zdradza odcień płowy, co psuje ogólną 
harmonię ubarwienia, oraz wyklucza yk garłacza 
od premiowania. 

Srebrzystopłowe są według a go prawie 
zawsze wadliwe, a barwa ich, to jaśniejszy odcień ko- 
loru niebieskiego z rw oDR Gi wiązaniami. Fulton 
znowu ceni bardzo tę odmianę garłaczy i poleca je do 
licznych krzyżowań. 

Zmani angielscy hodowcy garłaczów Urei Mont- 
gómery podają niektóre wskazówki w celu uszla- 
ehetnienia 'oraz poprawienia hodowli angielskich gar- 
łaczy. Ure. nie radzi krzyżować czarnych garłaczy 
z innymi, szczególnie jeżeli są to osobniki o długich 
nogach i wąskiej talii — bo wówczas są wystarczające 
do dalszego rozpłodu, jeżeli już konieczna potrzeba 
poprawienia barwy występuje, to zaleca krzyżowanie 
czarnych osobników z płowymi (koloru piaskowego) 
celem podniesienia barwy czarnej. Montgomery. znowu 
zaleca krzyżowanie czarnych garłaczy z czarnymi 
w celu wyprodukowania pięknego czarnego koloru. 

Dla niebieskich osobników poleca Mr. Ure 
w celu poprawienia barwy, oraz ieałej budowy ciała 
krzyżowanie z garłaczami angielskimi płowymi. 

Czerwone garłacze radzi Montgomery krzyżo- 
wać z czarnymi, a żółte z czerwonymi. Przy racyo- 
nalnej hodowli garłaczy w ogóle, a angielskich w szcze- 
gólności, baczyć należy aby, 1. nie parować oso- 
bników o krótkich odnóżach, 2. nie łączyć 
garłaczy, które posiadają nogi za nadto 
ku przodowi wysunięte. Są to dwa zasadnicze 
błędy hodowlane, które, raz że zniekształcają całą 
postawę i figurę garłacza, a powtóre, że raz utrwa- 
lone nie tak łatwo dadzą się wykorzenić. 
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Hodowla garłaczy jest trudna z dwojakich wzglę- 
dów, po pierwsze karmią źle swoje młode, i z powodu 
tego potrzebne są dla piskląt mamki, a po drugie 
piękny rysunek ubarwienia jest bardzo trudny do wy- 
hodowania. Jako mamki dla garłaczy, nadają się do- 
brze większe rasy jak karyery, turki, dragony i więk- 
sze listonosze. Mniejsze rasy jak mewki, pawiki, także 
zwyczajne gołębie polne, nie wykarmią należycie piskląt 
garłaczy, skutkiem czego stają się one później mniej- 
sze , słabsze. 

Są to gołębie leniwe, nieporadne i nieraz o wiele 
mniejsze gołębie w zawodach ich pobijają, uderzając 
raz poraz w balon (wól), przez co go z piór oga- 
łacają, a nawet kaleczą Latają szybko, przyczem 
klaszczą w skrzydła, łatwo dają się ułaskawić, a na- 
wet wytresować tak, aby na dany znak wól nadąć. 
Potrzebują starannej pielęgnacyi, a w gołębnikach 
wzorowej czystości i częstej wentylacyi, albowiem łatwo 
zapadają na dyfteryę i inne słabości. 

2. Garłacz francuski. Columba domestica Gutr. nor- 
mandica. Le Pigeon grosse- Gorge (François). The French 
Pouter. Der französische Krópfer. Rasa ta znaną jest 
od dawna we Francyi i w Belgii, a sławny ornitolog 
angielski Moore już w roku 17-5 opisał w swojem 
dziele „Columbarium“ garłacza francuskiego pod na- 
swą: „Parisian Pouter*, Z początkiem drugiej połowy 
dziewiętnastego stulecia dostał się garłacz francuski 
do Niemiec i tutaj zrazu z wielkiem zamiłowaniem 
rzucono się do jego hodowli, sprowadzając sztukami 
z Francyi i Belgii rasowe osobniki. Później zapał ten 
ostygł, a od szasu urządzania wystaw gołębi poczęto 
więcej hodować garłacze angielskie. Od francuskiego 
garłacza żąda się, aby był smukły, wysoki, postawę 
posiadał wyprostowaną (prostokątną), głowę okrągłą, 
a nogi lekko upierzone lub gładkie, przytem wysokie. 
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Gołębie garłacze można podzielić: 
A) na garłacze olbrzymy i B) garłacze karzełki. 


A) Garłacze olbrzymy. 


1. Garłacz angielski. Columba gutturosa anglica. The 
english Powter, Pigeon boulant anglais, Der englische Krópfer, 
Fig. 57. W żadnym może kraju nie zajmowano się ho- 


Fig. 57. Garłacz angielski. 
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dowlą garłaczy z takiem zamiłowaniem i przejęciem 
się w celu uszlachetnienia, a specyalnie powiększenia 
tej rasy, jak w Anglii. Przez krzyżowanie garłaczy z go- 
łębiami rzymskimi i hiszpańskimi, oraz przez użycie 
rozlicznych innych mozolnych sposobów, osiągnięto też 
największe i najlepsze rezultaty. Według Fultona wy- 
tworzył się garłacz angielski z licznych. krzyżowań 
holenderskich i niemieckich garłaczy. 

Główne ogólne cechy tej rasy są: 1. długość 
i wysmukłość czoła, 2. prostopadła postawa, 3. wy- 
sokie i prawidłowo opierzone odnóża, 4. kulisty 
(okrągły) wól, 5. cienka talia, oraz 6. piękne zabar- 
wienie upierzenia. Dła lepszego zoryentowania się, 
przedstawiam diagram idealnie zbudowanego angiel- 
skiego garłacza. Fig. 58. 

Głowa (H) stosunkowo do wielkości całega ciała 
mała, okrągła, o niezbyt niskiem czole, ciemię także 
zaokrąglone. Dziób dość silny około 25 mm długi opa- 
trzony małemi gładkiemi popudrowanemi brodawecz- 
kami nosowemi. Długość całego ciała od końca dzióba 
do końca ogona wynosi mniej więcej 50cm. Kark (B) 
cokolwiek wklęśnięty, a oczy różne: czerwone, poma- 
rańczowe, ciemne, nawet czarne. Jeżeli garłacz dobrze 
jest zbudowany, to nawet wadliwe oczy nie są wielkim 
błędem hodowlanym i nie wykluczają danego osobnika 
od chowu i premiowiania. U białych garłaczy angiel- 
skich powinny być z reguły oczy ciemne. 

Szyja bardzo długa, przy nadętym wolu w po- 
środku (C'') cokolwiek na zewnątrz wypukła. Wól 
wielki, jeżeli jest nadęty, powinien przedstawiać pię- 
kny kształt kulisty, a granica jego okrągłości wiuna 
być ku dołowi (C*) wybitnie zamarkowana. Punkt C 
wystaje nieco ponad dziób, punkt C' jest miejscem 
wola najbardziej ku przodowi wysuniętem, a w punk- 
cie C* widoczne jest wcięcie zamarkowane. Odstęp 
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pómiędzy puńktem C“ a punktem 7, pomiędzy wyżej 
opisanem wcięciem a nasadą odnóż, a więc dolna część 
piersi. zwana przez Fultona „waist“ (weste), powinien 
tworzyć o ile możności jak najdłuższą a przytem pró: 
stą linię. W miejscu, gdzie szyja przechodzi w grzbiet, 
widoczne jest również wklęśnięcie (G) a linia (GG) 


SJ 


7 
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Fig. 58. Diagram garłacza. 
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tworzy tak zwaną talię po angielsku „Girth* czyli 
stan garłacza. Otóż owa talia powinna być u gar- 
łaczy jak najmniejszą czyli najcieńszą, zależy więc 
w pierwszej linii od szerokości tułowia, a powtóre 
od długości t. zwanej wyżej opisanej waist. Grzbiet 
nieco wklęśnięty, a skrzydła TE wąskie, długie, ściśle 
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przylęgające do ciała; lotki (LF) również długie do- 
tykają się wzajemnie na 25 mm od końca ogona; cza- 
sami też krzyżują się. Rozpiętość skrzydeł wynosi 
u wielkich egzemplarzy około 90cm. Ogon (LT) nie 
powinien być za długi, gdyż wówczas garłacz, szcze- 
gólnie gdy nie ma dość wysokich nóg, nie może się 
prostopadle utrzymać, pochyla się naprzód, tracąc 
wiele na, swej postawie, która jest jedną ze zasadni- 
czych cech garłacza angielskiego. Wogóle ogon powi- 
nien być tylko tak długi, aby przy całkowicie wypro- 
stowanej (pionowej) postawie, ledwie dotykał ziemi, 
Odnóża (TL) powinny być o ile możności jak najdłuższe, 
a stosunek ich do ogólnej długości ciała ma się jak 
2:5. Wymiar ich wynosi od stawu skokowego do końca 
palca środkowego 160—180 mm t). Niektórzy hodowcy 
angielscy wyprodukowali osobniki, które miały odnóża 
dł, 190mm, takie okazy atoli są nader rzadkie. Uda 
(TT) powinny być również jak najdłuższe tak samo 
i biegi (T'Z). Zanadto prostopadle ustawione biegi 
t. z. nogi szezudłowate są wadliwe. Stawy sko- 
kowe zwrócone nieco do środka, a palce trochę na 
zewnątrz, tworzą t. z. po angielsku „baker-knees* 
(Bickerkniee) czyli nogi iksowate. Taki rodzaj 
ustawienia nóg uchodzi u Anglików za prawidłowy 
i sztandartem przepisany, a osobniki które mają takie 
nogi poruszają się wdzięcznie i zręcznie, oraz stoją 
pewnie i trzymają ciało w prostopadłym położeniu. 
Całe odnóża są opierzone; uda i biegi mają piórka 


1) Griinhaldt podaje w dziele „die Federviehzucht* nie- 
które wymiary nóg i całego ciała i powiada, że nogom długim 
na 177 mm odpowiada ogólna długość ciała 470—475 mm — 180 
184 mm wysokie nogi — są w stanie utrzymać w dobrej prosto- 
padłej postawie tułów na 481—488 mm długi, wreszcie na nogi 
na 186-—190mm długie, przypada ogólna długość ciała 492 
—500 mm. 
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Skrzydła powinny się nad ogonem krzyżować. To są 
główne cechy francuskiego garłacza; ubarwienie i ry- 
sunek upierzenia stoją dopiero na drugim planie. 

Długość całego ciała od końca dzióba do końca 
ogona wynosi 47—48 cm, a nawet niekiedy do 50 em. 

Głowa jest, jak już wyżej wspomniałem, okrągła, o 
średniowysokim płaskim czubie, a dziób 22—24 mm długi. 

Wól w stanie nadętym powinien być równomier- 
nie kulisty, a w dole posiadać widoczne zamarkowanie 
(wcięcie). Talia jest bardzo cienka, a cały tułów wąski 
wygląda jakby spłaszczony, z tego też powodu wy- 
daje się cały gołąb smuklejszy i powiedziałbym nawet 
piękniejszy, aniżeli garłacz angielski. Obwód piersi 
wynosi około 280 mm. 

Szyja długa, lekko zgięta, skrzydła wąskie, dłu- 
gie, alotki ostro zakończone krzyżują się nad ogonem. 
Odnóża wysokie (17—18 cm), uda upierzone, wąsko 
obok siebie ustawione, stawy skokowe, zbliżone do 
siebie na wewnątrz, nadają nogom wygląd iksowaty. 
Biegi długie, nieupierzone, chociaż zdarzają się i lekko 
upierzone osobniki i to zazwyczaj są piękne egzem- 
plarze. Wogóle, jeżeli garłacz francuski posiada pra- 
widłową i piękną postawę oraz zabarwienie, to te 
usterki u francuskich i belgijskich hodowców nie od- 
grywają prawie żadnej roli. 

Rozpiętość skrzydeł wynosi 850 - 860 mm, a u bar- 
dzo wielkich garłaczy dochodzi niekiedy do 900 mm. 

Garłacze francuskie znane są jako jednobar- 
wne, w białem, kremowem, żółtem, także 
niebieskiem i czarnem upierzeniu. Piękne białe 
osobniki są nader rzadkie. U jednobarwnych garłaczy 
znajdujemy niekiedy na tylnej i bocznej stronie szyi 
odstające piórka, skręcone ku górze, tworzące niejako 
kołnierz — collerette. Francuzi zowią takie 
odmiany Pigeons a bavette, 

E. A. Terlecki: Chów gołębi. 15 
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Dalej mamy garłacze francuskie tarantowate, 
pstre, oraz białogłowe, podobne do oma 
mnichów (G'emóncht). 

Tak zwany rysunek sroczy (Elsterzetchnung), wla- 
ściwy angielskim garłaczom, także tutaj bywa napo- 
tykany, z tą różnicą, że francuskie garłacze o takiem 
ubarwieniu nie powinny posiadać na skrzydłach białych 
plamek (epoletów). Dirigen wspomina o niebie- 
skich, czarnych, żółtych, oraz o czerwono- 
płowych (z brunatnemi wiązaniami) i żółtopło- 
wych garłaczach francuskich z rysunkiem sroczym. 

Wspomnę także o pewnej odmianie garłacza 
fracuskiego, hodowanego w okolicy miasta Lille, 
t. zw. Pigeon Lillois, Columba imsulensis (!). Podobny 
całkiem do wyżej opisanego garłacza francuskiego, 
różni się tylko małym i owalnym wolem. 

Espanet opisuje jeszcze jedną odmianę pod na- 
zwą Pigeon maillé, Col. maculata (!), która ma być je- 
szcze mniejszą, aniżeli poprzednie, wól także mniejszy, 
a nogi krótsze. Upierzenie pstre, tak równomiernie 
rozdzielone, że gołąb wygląda, jakby siecią przykryty. 

Garłacz francuski jest żywszy nieco od angiel- 
skiego, tak jak tamten źle karmi młode i potrzebuje 
starannej pielęgnacyi. 

Pewien hodowca z Briihl J. Boloos jest zdania, 
że gołonogie garłacze francuskie wyprodukowane zo- 
stały skutkiem parzenia osobników w bliskiem pokre- 
wieństwie, a więc przez t. zw. chów sam w sobie. 
Garłacze takie są mniejsze i słabsze, dlatego też po- 
leca często odświeżać krew przez dobieranie osobni- 
ków silnych, pięknie i prawidłowo zbudowanych, cho- 
ciażby z nogami silnie upierzonemi; garłaczy angiel- 
skich nie należy do tego używać, bo zatraca się wła- 
ściwość rasy. 
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3. Garłacz pomorski. Columba gutturosa pomerana, 
The Pomeranian Pouter. Der Pommersche Krópfer, Jestto 
rasa bardzo podobna do angielskiego garłacza, różni 
się tylko silnem upierzeniem odnóż oraz szerszą pier- 
sią. Badania wykazały, że protopalastą tej rasy 
jest rzeczywiście garłacz angielski, który importowany 
do krajów nadbałtyckich, przez odpowiednią hodowlę 
przekształcił się i wytworzył nową rasę. 

Ogólna długość ciała t. j. od końca dzióba do 
końca ogona wynosi 440—460 mm, a rozpiętość skrzy- 
deł około 750 mm. Jest więc cokolwiek mniejszy od 
poprzednich, chociaż jest tendencya w. racyonalnej 
hodowli, aby wytworzyć takie same wielkie egzem- 
plarze, jak angielskie. „Ę 

Głowa gładka o czole nieco spłaszczonem , oczy 
duże stosownie do ubarwienia jasne lub ciemne, szyja 
długa a grzbiet sżeroki płaski (nie śmie być a 
Pierś szeroka, a talia szersza jak u garłaczy angiel- 
skich, przezco tułów cały traci na swej smukłości, 
jednakowoż nie jest jeszcze krępy, niezgrabny. Wól 
duży, kulisty, a lotki skrzydeł dosięgają końca ogona, 
dotykając się lub krzyżujęc wzajemnie. Ogon długi 
nie powinien być jednak zwieszony lub powłóczysty. 
Odnóża 170—175 mm wysokie, muszą być z reguły 
silnie upierzone, a palce opatrzone długiemi papuciami, 
których pióra u dobrych okazów dochodzą do 12—138 cm 
długości. 

Im większy jest gołąb, im bardziej wyprostowaną 
posiada postawę, wreszcie im dłuższe są jego papucie, 
tem jest cenniejszy. | 

Mamy jednobarwne, srocze i barwno- 
ogoniaste garłacze pomorskie. 

Jednobarwne znane są w białem i czar- 
nem zabarwieniu, ostatnie odmiany są rzadkie. Gar- 
łacze o sroczem ubarwieniu występują w żółtym, 
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brunatnym, czarnym i niebieskim kolorze. 
Powyższe barwy odnoszą się do całego ciała, a tylko 
rysunek półksiężyca, podbrzusze, odnóża, oraz lotki są 
białe, u czarnych i niebieskich osobników także 1 ogon 
jest biały. Białe piórka na barkach nie powinny się 
znajdować, a rysunek półksiężyca musi być regularny, 
ostro odgraniczony, oraz na przodzie nie zanadto sze- 
roki. Bardzo pięknemi okazami są garłacze pomorskie 
o brunatnem sroczem ubarwieniu z czerwonym odcie- 
niem oraz białym dzióbem. 

Barwnoogoniaste znane są dotychczas tylko 
w czarnej i niebieskiej barwie. 

Wreszcie napotkać można tu i ówdzie czarno- 
tarantowate oraz pstre garłacze pomorskie. 

4. Garłacz niemiecki. Columba gutt. germanica (ma- 
xima). The Old German Pouter, der deutsche Krópfer, 
altdeutscher Krópfer. Jest mniejszy od garłacza angiel- 
skiego, a długość ciała od końca dzióba do końca ogona 
wynosi 44—46 cm, rozpiętość zaś skrzydeł 80—85 cm, 
czasem nawet i 90 cm. Głowa nieco spłaszczona, wąska, 
gładka, bez czuba, dziób dość długi, brodawki nosowe 
małe, słabo wykształcone. Oczy żółte, żółtoczerwone, 
także czerwonobrunatne. Szyja długa, mało zgięta, 
balon (wól) bardzo duży, okrągły, sięga prawie aż do 
nasady odnóż, tak, że jeżeli jest nadęty, zasłania cał- 
kiem szeroką a krótką pierś. Grzbiet długi, pomiędzy 
łopatkami wklęsły, zresztą tworzy wraz z: ogonem 
prawie prostą linię. Ogon długi, dość szeroki. Skrzydła 
bardzo długie, szerokie, dosięgają końca ogona i spo- 
czywają na nim. Podbrzusze szerokie, pełne, przytem 
długie. Odnóża krótkie a biegi i palce nieupierzone. 
Kształt cały z powodu wielkiego balona i długiego 
tułowia a stosunkowo bardzo krotkich nóg, wydaje się 
niezgrabny, ociężały, a postawa nie jest już tak wypro- 
stowana, jak u garłaczy angielskich lub franeuskich. 
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Barwa upierzenia jest biała, czarna, nie- 
bieska także tarantowata. Czysto białe osobniki 
są bardzo rzadkie; Diirigen wspomina także o gar- 
łaczach niemieckich żółtych i czerwonych, cho- 
ciaż znowu Griinhaldt istnieniu ich zaprzecza. 

Pierwotny garłacz niemiecki (Columba 
guit. maxima) odznaczał się nadzwyczaj długą budową 
ciała o niziutkich nogach i wielkim balonie. Długość 
od końca dzióba do ogona wynosiła 55 cm, a rozpiętość 
skrzydeł 120—150 cm. Wielkością swoją przewyższał 
nawet największe garłacze. Szkoda, że ta wielka rasa 
już od wielu lat wyginęła; osobniki z czubem ostro- 
kończystym i białą głową nosiły nazwę garłaczy 
wrocławskich; z tej też odmiany wytworzył się 
dzisiejszy 

5. Garłacz niemiecki białogłowy także wrocławskim 
zwany (Columba guit. vratlislavica. The German Baldhead 
Pouter. Deutscher weisskópfiger oder gemónchier Krópfer, 
Breslauer Krópfer). Posiada głowę jak u mnichów białą, 
często opatrzoną czubkiem szpiczastym, dziób barwy 
cielistej, jasny. Lotki i ogon także białe. Takie oso- 
bniki rzadko się zdarzają — nieraz tylko 2—4 lotki 
w skrzydłach są białe, a ogon również czasami bar- 
wny. Niekiedy zadowolniają się hodowcy dwoma lub 
trzema lotkami białemi, jeżeli tylko garłacz jest duży, 
ma dobrą postawę i pięknie nadyma wól. 

Występuje we wszystkich 4-rech zasadniczych 
barwach, a mianowicie w barwie czerwonej, żół- 
tej także czarnej i niebieskiej. 

6. Garłacz gąska także pruskim zwany, (The German 
Magpie Pouter, Verkehrtfliigel oder Elsterkrópfer, Die Prager 
Elster-Kropftaube, Gansel-Krópfer). Jest nieco mniejszy 
od wyżej opisanego, a postawą i wyglądem zbliżony 
do angielskiego garłacza. Oczy duże, ciemne lub jasne, 
dziób barwy cielistej. Odnóża stosunkowo wysokie, 
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silnie upierzone. Głowa biała z barwną czapeczką, 
szyja, barki (pióra pokrywowe skrzydeł) i grzbiet 
tworzące razem rysunek zwany sercem także zabar- 
wione, to samo podbrzusze i ogon. Skrzydła, uda i pod- 
ogonie (okolica steku) białe. Tak zwane serce może 
sięgać najwyżej do połowy tarcz skrzydeł. Rasa ta 
występuje w żółtem, czerwonem, także czar- 
nem i niebieskiem ubarwieniu. 

7. Garłącz klaskacz (austryacki). (The Austrian Klat- 
cher, Der Klatsch-Krópfer, der österreichische Kldtscher 
oder Pldtscher). Jest tej samej wielkości, co garłacz 
gąska, posiada tułów szeroki, silny, a więc postawę 
mniej zgrabną i nie tak wysmukłą jak u innych gar- 
łaczy, która przy niskich nieupierzonych nogach tem 
więcej się uwydatnia; oczy perłowe, dziób jasny. — 
Skrzydła długie, a wól kulisty, dość duży, kształt 
wola jednak wiele pozostawia do życzenia. Łatwy do 
hodowli, jest bardzo płodny, przytem żywy. Lata nie- 
źle, bijąc skrzydłami, które wydają dość silny PSIA 
Stąd też nazwa: klaskącz. 

Zmany jest tylko w jednobarwnem, czar- 
nem, żółtem, czerwonem oraz białem upie- 
rzeniu. 

8. Garłącz akwizgrawski. (Aachener Bandkrópfer). Sil- 
nie zbudowany, przypomina budową niemieckiego garła- 
cza, jest przytem długi, a nogi ma niskie, nieupierzone. 
Głowa opatrzona czubkiem E E AEN Długość 
całego ciała od końca dzióba do końca ogona wynosi 
36—40 cm. Całe upierzenie jest barwne, a tylko lotki 
(8—9), podbrzusze oraz rysunek półksiężycowaty wola 
są białe. Główną cechą tej rasy jest właśnie ów pół- 
księżyc, który, zaczynając się na obu stronach na 
tylnej części szyji, staje się coraz szerszy ku przo- 
dowi i ciągnie się RE dolną część wola, nie zaś 
przez środek. . 
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Pomiędzy tym białym półksiężycem, a białym 
podbrzuszem powinien być jeszcze na jeden palec 
szeroki pasek barwny. Rzecz prosta, że im dokładniej- 
szy jest rysunek, tem cenniejszy gołąb; dodać także 
muszę, że ów półksiężyc nie powinien być nigdy za 
szeroki. Eag i 

Garłacze akwizgrańskie znane są jednobar- 
wne, czarne, czerwone i niebieskie, oraz 
niebieskie wyczkowate (nakrapiane). Żółte na- 
leżą do rzadkości. 

Wymienione ostatnie cztery rasy uważają nie- 
którzy hodowcy i ornitologowie jak Priitz i Diiri- 
gen za odmiany niemieckiego garłacza. 

9. Garłacz saski. Col. gutt. saxonica. Der sächsische 
Krópfer. Opisany przez Griinhaldt'a i Bungartza 
jako osobna rasa, przez Priitz'a i Diirigen'a iden- 
tyfikowany z niżej opisanym garłaczem holenderskim. 

` Jestto gołąb mniejszy o jakie 8 cm od garłacza 
niemieckiego, o postawie smukłej, wydłużonej, która 
z powodu długich, ściśle do ciała przylegających 
skrzydeł wydaje się jeszcze smuklejszą. Lotki sięgają 
aż do końca ogona i krzyżują się nad nim. Dziób 
długi, cienki; z powodu swej smukłej budowy lekki, 
gołąb ten lata łatwiej i szybciej, aniżeli garłacz nie- 
miecki lub pomorski. Płodność nieszczególna. 

Garłacze saskie znane są tylko jednobarwne, 
a mianowicie w czarnem, czerwonem, żółtem 
i płowem (isabellfirbig) upierzeniu, niekiedy z bia- 
łemi wiązaniami, oraz niebieskie garłacze saskie 
z czarnemi wiązaniami. Najlepsze okazy są w pło- 
wym kolorze. 

10. Garłacz holenderski. Columba gutturosa hollan- 
dica (eques Priitz). Dutch Cropper or Dutch Pouter, Pigeon 
boulant. néerlandais. Der Holländische Krópfer; należy 
bezsprzecznie do najstarszych ras garłaczy i uchodzi 
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za ich protoplastę. Chów jego sięga dalekiej przeszło- 
ści; już w roku 1678 wspomina o nim Willughby, 
sławny angielski hodowca, w swojem dziele „Ornitho- 
logy“, jakoteż Moore w swojem „Columbarium“ 
w r. 1735. Według R. Ortlepp'a wywodzą wszystkie 
garłacze pierzastonogie swój początek od garłacza 
holenderskiego. 

Wielkością i postawą przypomina garłacza po- 
morskiego, jest jednak smuklejszy i więcej wyprosto- 
wany. Głowę posiada nieco wydłużoną, czoło dość 
wysokie, a dziób średnio długi, silny, na końcu co- 
kolwiek zgięty, jasny lub ciemny, stosownie do barwy 
upierzenia. Oczy przy białem upierzeniu są ciemno- 
brunatne, u barwnych osobników pomarańczowo-żółte, 
względnie blado-żółte, otoczone gładką matowo:czer- 
woną obwódką. Szyja cokolwiek zgięta. Wól więcej 
owalny, cokolwiek zwieszony, skutkiem czego stan 
garłacza, czyli t. z. talia, wydaje się szersza. Pierś 
szeroka, krótka, a grzbiet długi lekko wypukły. Skrzy- 
dła wąskie i bardzo długie, krzyżują się ponad ogo- 
nem, który jest również długi i dość szeroki. Nogi 
wysokie silnie upierzone, a palce opatrzone długiemi 
papuciami. Według Bungartza, są w Holandyi 
bardzo poszukiwane i cenione osobniki gładkonogie. 

Znane są w niebieskiem, czarnem, czer- 
wonem, płowem, żółtem i białem, jedno- 
barwnem upierzeniu, często z białemi wiązaniami, 
także o rysunku sroczym jak garłacze angielskie, ale 
bez białych plamek na skrzydłach. 

Piękne okazy często napotkać można w płowem 
ubarwieniu z białemi wiązaniami, czarne i niebieskie 
są rzadsze, tak samo ezerwone i żółte mało są hodo- 
wane. | 
Jestto gołąb żywy i ruchliwy, lata nie źle, przy- 
czem klaszcze lekko skrzydłami. Postawa wyprosto- 


185 


wana, dumna, a wól nadęty ma kształt więcej cylin- 
dryczny. . 

Il. Gołąb stawak czyli garłacz polski. Columba guit. 
polonica. The Polish Pouter jest bardzo mało znany, a 
pierwszą wzmiankę o nim w polskiej literaturze po- 
dał p. Stanisław Łodzia Baranowski w Krakowie, 
w swym „Projekcie do terminologii gołębi polskich* 
z roku 1901. Nazywa go właściwie stawiarką, a na- 
zwę tę wyprowadza od wyrazu „stawiać*, bo gołąb 
ten, nadymając swój wól, stawia go w górę. Nazwa 
stawak używana na Śląsku, wydaje mi się odpowie- 
dniejszą, a nawet lepiej brzmi. 

Jest on mniejszy od niemieckiego garłacza, a 
nogi posiada stosunkowo krótkie nieopierzone. Postawa 
i kształt ciała nie ma tej elegancyi; smukłość jak u 
garłaczy angielskich lub holenderskich. Wól mały 
wąski, a charakterystyczną cechą jego jest, że może 
latać z nadętym wolem, czego inne garłacze nie mogą. 

Występuje według Stanisł., Baranowskiego, 
w czarnem, niebieskiem, czerwonem i Żół- 
tem ubarwieniu. Oprócz tych jednobarwnych stawaków 
mamy także i pstre; białych osobników nie znaj- 
dujemy. Ojczyzna jego — to Śląsk, Morawa. U nas 
bardzo mało hodowany — należy wogóle do rzadkości. 


B) Garłacze -Karzełki 


są wytworem sztucznej hodowli, a wyprodukowa- 
nie tych ras nie musiało przedstawiać wielkich trudno- 
ści z przyczyny, że już sam chów w sobie, względnie 
kazirodztwo, z natury rzeczy prowadzi do degeneracyi, 
oraz zmniejszenia osobników. Odpowiednie krzyżowa- 
nie w tym względzie uzupełniło powstałe braki i wy- 
tworzyło znane nam rasy garłaczy-karłów. 

Możnaby je jeszcze podzielić na: a) wysoko- 
i b) niskonogie. 
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a) 6arłacze - karzełki wysokonogie. 


1. Garłacz - karzeł berneński, także praskim zwany. 
Columba gutt. minima Austrian Pouter. Der Briinner- oder 
Prager-Krópfer. Fig. 59. Priitz uważa go, ze względu 
na jego piękną, elegancką i wysmukłą postawę, za fran- 
cuskiego garłacza w miniaturze. Różnica jest tylko 


Fig. 59. Garłacz-karzeł berneński. 


w zabarwieniach i rysunkach upierzenia. Griinhaldt 
wyprowadza go od karzełków angielskich, wysmukłych 
garłaczy holenderskich, a także i saskich. 

Jestto maleńki gołąbek o dumnej, wyprostowa- 
nej postawie, obok almondów jeden z najmniejszych 
gołębi wogóle. 

Długość ciała od końca 'dzióba do końca ogona 
mierzy około 350 mm, a rozpiętość skrzydeł 650 mm. 
Głowa gładka mała, przytem nieco wydłużona i de- 
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likatna. Czoło wysokie, a dziób cienki jasny u bia- 
łych osobników, ciemny u czarnych i niebieskich. 
Długość dzióba od końca do czoła wynosi 17 mm 


n U n n n kąta ust „ 22 , 
Wymiar od końca dzióba do środka oka wynosi 82 mm 
£ „ karku = SAB 


n n n n 
Szyja długa, lekko zgięta, a wól piękny, kulisty, od- 
stający z wybitnem zamarkowaniem u dołu, co pod- 
nosi wysmukłość kształtu. Obwód około piersi wynosi 
220 mm. Skrzydła wązkie wydają się z powodu dłu- 
gich a cienkich lotek jeszcze węższe; te ostatnie krzy- 
żują się ponad ogonem. Nogi 125 — 135 mm długie, 
nieupierzone. Podudzia są prawie całe widoczne, przez 
co gołąb przedstawia się jeszcze wyższy. Przy nady- 
maniu wola stają na palce i wyprostowują nogi pra- 
wie pionowo. 

Grarłacze berneńskie są zazwyczaj jednobar- 
wne z wiązaniami lub bez nich, a występują we 
wszystkich zasadniczych barwach, oraz licznych od- 
cieniach. 

Od białych egzemplarzy wymaga się piękną 
lśniącą barwę na szyi i wolu, z odcieniem czerwona- 
wo-zielonem , a na całem ciele lśniący kolor z odcie- 
niem czerwono-niebieskiem. Izabelowate, t.j. płowe 
z białemi wiązaniami, jednakowoż bez obwódek , na- 
leżą do rzadkości i są najbardziej w Czechach i Mo- 
rawach poszukiwane. Takie osobniki muszą mieć dziób 
cielisty, oraz jasnożółte oczy z pomarańczowym pier- 
ścieniem. Niebieskie mamy z czarnemi i białemi 
wiązaniami, ostatnie okazy są o wiele cenniejsze. 

Oprócz tego są tarantowate, pstre i bo- 
cianowate; u ostatnich zabarwiona jest głowa, 
ogon, oraz loty; reszta ciała biała. 

Jednóbarwne i tarantowate gołonogie, nazywają 
garłaczami berneńskiemi, podczas gdy większe 
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nieco osobniki pierzastonogie o ubarwieniu sroczem 
lub bocianowatem, zwane są praskimi. 

Są to gołębie żywe, latają lekko i wytrwale, 
bijąc skrzydłami. Łatwe do hodowli, oswajają się 
dobrze, są dość płodne, karmią troskliwie pisklęta. 
Do rozpłodu nie należy używać za młodych garłaczy, 
szczególnie takich, u których wól jeszcze nie jest 
całkowicie wykształcony. Czarne powinny się łączyć 
z czarnymi. W Wiedniu i w Pradze nazywają tę rasę 
holenderskim garłaczem. 

2. Garłacz- karzeł angielski. Columba gutt. minima 
anglica. The Pigmy Pouter. Austrian Pouter. Isabel Pouter. 
Der englische Zwergkrópfer. Jest miniaturą angielskiego 
garłacza-olbrzyma i posiada taką samą postawę, wól, 
oraz obramowanie. Nogi wysokie, opierzone. niekiedy 
nawet wielkie papucie. Talia cienka, a postawa smu- 
kła, wyprostowana. Inna odmiana z gołemi lub słabo 
upierzonemi nogami, ma pochodzić od austryackiego 
garłacza i jest nawet z wyglądu do niego zbliżoną. 

Są to maleńkie, żywe gołąbki, które wymagają 
starannej pielęgnacyi. Oprócz osobników o ubarwie- 
niu sroczem , mamy także karzełki angielskie jedno- 
barwne izabelowate (płowe), żółte i czerwo- 
no-brunatne z białemi wiązaniami, oraz czarne, 
niebieskie i białe. 

lzabelowate, szczególnie z białemi wiązaniami, 
są bardzo cenione i posiadają nieraz bardzo długie 
papucie. Wogóle te osobniki posiadają wielką war- 
tość, które najwięcej są podobne do angielskich gar- 
łaczy i pomimo, że one także powinny być oceniane 
wedle reguł sztandartu, zawsze najmniejsze mają 
w tym względzie pierwszeństwo. 


b) Garłacze - karzełki krótkonogie. 


3. Garłacz-balon holenderski. Col. gutt. minima bata- 
vica. The Dutch Balloon Cropper, Pigeon boulant nain 
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d Amsterdam. Ojczyzną jego Holandya i tam też pra- 
wie wyłącznie jest hodowany. W innych krajach mało 
znany. 

Wielkości małego gołębia polnego, posiada głowę 
gładką, okrągłą, a dziób stosunkowo dość długi. Szyja 
wstecz nieco wygięta, jak u pawika, które to zgięcie 
szczególnie się uwydatnia, gdy wól nienadęty. Kark 
silny, pierś szeroka i wystająca. Skrzydła ściśle do 
ciała przylegające, dość długie, a lotki krzyżują się 
mniej więcej na 10 cm przed końcem ogona. Nogi 
135 — 140 mm wysokie, a więc stosunkowo krótkie, 
proste i upierzone. Charakterystycznem znamieniem 
tej rasy jest kształt, oraz stosunkowo olbrzymia wiel- 
kość wola, który nadęty mierzy w obwodzie 390 do 
450 mm, a więc jest prawie tak wielki, jak u fran- 
cuskiego olbrzyma. 

Niekiedy tak silnie się nadyma, iż nie widać 
ani dzióba, ani ócz tak, że cała głowa formalnie jest 
schowaną w nadętym balonie. Wówczas szyja drży, 
a gołąb opiera się niejako na ogonie. W locie unosi 
głowę i wól do góry, podczas gdy inne rasy utrzy- 
mują podczas lotu głowę w prostej linii z tułowiem. 

Ogólna długość od końca dzióba do końca ogona 
wynosi 310-325, według H. A. Richtera 280-300 mm, 
rozpiętość skrzydeł 620—670 mm, a waga około 380 
gramów. 

Jednobarwne występują w białem upie- 
rzeniu, a także we wszystkich innych zasadniczych 
barwach, oraz ich odcieniach. 

Napotykamy również balony holenderskie z ry- 
sunkiem upierzenia angielskich garłaczy olbrzymów. 
Pięknie ubarwione egzemplarze są nader rzadkie, al- 
bowiem u tej rasy kładzie się przy jej hodowli głó- 
wny nacisk na drobność i kształt garłacza, oraz wiel- 
kość balona. 
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Dziesiąta grupa. 


Grołębie brodawczaki (z naroślami). Columbae 
verrucosae. Warzentauben. 


Rasa ta pochodzi z tureckich prowincyi Azyi 
i północnej Afryki, a znaną jest w Europie już od 
kilku stuleci i tutaj, rzecby można, chów ich dosię- 
gnął najwyższego zenitu. Główne cechy tej rasy są: 
1. silny i gruby dziób (u nasady), 2. mocno wykształ- 
cone nozdrza (brodawki nosowe), nieraz w formalne 
narośla przeistoczone, oraz 3. silnie rozwinięte mię- 
siste i wysterczające pierścienie oczne. Z powodu 
swego wschodniego pochodzenia gołębie, należące do 
tej grupy, noszą także nazwę oryentalnych, tu- 
reckich; to określenie jednak nie charakteryzuje 
dokładnie powyższej rasy, dlatego też należy je od- 
rzucić tembardziej, że i mewki azyatyckie wschodnie 
również taką samą nazwę posiadają. Dla lepszego więc 
odróżnienia proponuję nazwę: gołębie brodaw- 
czaki lub z naroślami. Podzielić je można na dwie 
podgrupy: na grubodzióbe i bagdety. 


A) Gołębie grubodzióbe. 


I. Gołąb damasceński. Columba damascena. The Dama- 
scena. Die Damascener Taube. Fig. 60. Pochodzi ze Syryi, 
a mianowicie z okolic Damaszku, skąd sprowadzony 
został do Anglii, a następnie do innych krajów. Chów 
jego jednak nie rozpowszechnił się bardzo, dlatego 
też tylko tu i ówdzie rasę tę napotkać można. 

Jestto mały gołąb, nieco większy od angielskiej 
mewki, ma głowę stosunkowo dość dużą, a ciemię 
szerokie i pięknie zaokrąglone. Dziób krótki, gruby, 
stożkowaty, barwy czarnej, a brodawki nosowe dobrze 
wykształcone, białe. Oczy jasne, pomarańczowe, oto- 
czone szerokimi mięsistymi pierścieniami ocznymi, ko- 
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loru ciemno-niebieskiego lub ciemno-fioletowego (po- 
dobne obwódki znajdujemy także u włoskich mewek). 
Szyja dość gruba, silna, wyprostowana. Nogi krótkie, 
nieupierzone, karminowo-czerwone. 

Całe ubarwienie jest białe z połyskiem sre- 
brzystem; niektórzy nazywają to upierzenie mle- 
czno-białem. Lotki i sterówki ogona okazują odcień nieco 


Fig. 60. Gołąb damasceński. 


ciemniejszy, a na szyi widoczne są ciemne piórka 
włoskowate. Wiązania skrzydeł i pręga ogonowa wy- 
bitne, kruczo-czarne, ta ostatnia z białem końcowem 
obramowaniem. 

Gołąb damasceński lata dobrze i zwinnie, chowa 
się dość dobrze, lubi przytem wolność. W zamknięciu 
staje się delikatny i wymaga starannej pielęgnacyi. 

2. Gołąb żeglarz. Columba cypselus. The Swift, Egyp- 
tian Swift. Le pigeon du Caire. Die Segler oder Mekka- 
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żaube. (Fig. 61). Dotychczas nie jest jeszcze wyjaśnio- 
nem, gdzie jego właściwa ojczyzna. Jedni utrzymują, 
że Azya (Hindostan), inni znowu, że Arabia i Egipt. 


Fig. 61. Gołąb żeglarz. 


Z rozmaitych nazw, jakie ten gołąb posiada, przypuścić 
należy, że tak Azya, jak i północno-wschodnia Afryka 
(Egipt), jest jego rodzinną kolebką, tem bardziej, że 
przez ciągłą łączność i wzajemną komunikacyę tych 
krajów, czy to przez handel, czy też przez wojny etc. 
chów tej rasy mógł się w obu tych częściach świata 
rozpowszechnić. Nazwę żeglarz, otrzymał ten gołąb 
od podobieństwa do pewnej odmiany jaskółek (Micro- 
pus murarius), które po niemiecku zowią „segler“ a po 
angielsku „swift“. W roku 1862 dostała się ta rasa 
po raz pierwszy do Anglii, następnie do Francyi, a 
sprowadzona została z Egiptu, stąd też nazwa: „Pi- 
geon du Catre*. 

Gołąb żeglarz odznacza się charakterystycznym 
wydłużonym kształtem, szczególnie lotki są nadzwy- 
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czaj długie. Długość ciała od końca dzióba do końca 
ogona wynosi około 38—40 cm, rozpiętość skrzydeł 
80—84 cm, obwód przez skrzydła i piersi wynosi 
około 28 cm, długość ogona 18 cm, a wysokość nóg 
do palców 3!/, cm. Waga 375—400 gr. 

Głowa mała, okrągła, czoło niezbyt wysokie zao- 
krąglone, dziób bardzo krótki, silny, barwy rogowej. 
Brodawki nosowe dość dobrze wykształcone, biało po- 
pudrowane. Oczy duże żółte, aż do barwy czerwono- 
brunatnej , otoczone mięsistemi, wydatnemi obwód- 
kami, kształtu regularnego koła. Tułów smukły i wy- 
dłużony, przypominający nieco z wyglądu mewki. 
Skrzydła, a szczególnie lotki, są bardzo długie, cien- 
kie i krzyżują się po nad ogonem. . Odnóża krótkie, 
.nieupierzone. Całe upierzenie jest luźne, a przytem 
dłagie, skutkiem czego wydają się gołębie żeglarze 
o wiele większe i cięższe, aniżeli są w istocie. 

Znane są gołębie żeglarze w upierzeniu bru- 
natno-czarnem iniebieskawo-czarnem. 
U pierwszych jest pierś i podbrzusze żółtawo-szare, a 
szyja złocista, reszta ciała czarniawo-brunatna, 
u drugich szyja o barwie srebrzystej, piersi zaś 
i podbrzusze jasno - szarawo - niebieskie, niekiedy sre- 
brzysto-szare, podczas gdy głowa, grzbiet, skrzydła, 
lotki i ogon barwy ciemno-szarej aż do niebieskawo- 
czarnej. 

Zasadnicze barwy brunatne i niebieskie uwyda- 
tniają się najlepiej na tarczach skrzydeł, gdzie też 
często pojedyncze piórka są czarno obramowane. 

Oprócz tego mamy gołębie żeglarze o ubarwieniu 
migdałowem (jak u Almondów), pstrem, oraz je- 
dnobarwne. Szczególnie cenione są osobniki czarne 
z lśniącym miedziano -czerwonym połyskiem na szyi. 

Pomimo swoich nadzwyczaj długich skrzydeł, go- 
łąb ten nie posiada wytrwałego lotu, raz, że pojedyn- 

E. A. Terlecki: Chów gołębi. 16 
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cze piórka są cienkie i luźne, a powtóre, że lotki są 
cienkie i słabe. 

Dlatego też początkowe dążności i starania ho- 
dowców , aby przez krzyżowanie gołębi żeglarzy 
z pocztowemi powiększyć u tych ostatnich szybkość 
i siłę lotu, dotychczas nie dopisały; może dalsze za- 
biegi w tym względzie pomyślniejszym uwieńczone 
zostaną skutkiem. 

Gołąb żeglarz jest w pożywieniu niewybredny, 
przytem wytrzymały na zimno, mnoży się dobrze. 

3. Gołębie pocztowe, listonosze, pocztarze. Columbae 


dom. verrucos. tabellariae. — Homing pigeons, Meseuger 
pigeons, Flying pigeons, Travellers, po franc. Les Pigeons 
volants , Voyageurs , Courriers , Cumulets, — po holend. 


Reisduifs. — Die Brieftauben, Botentauben, Posttauben *). 

Używanie gołębi do celów przesyłkowych poczto- 
wych, znane już było starożytnym ludora, jak: Egip- 
cyanom, Grekom, Rzymianom, a w późniejszych cza- 
sach sport ten szczególnie uprawiany był na Wscho- 
dzie, gdzie też do tego celu używano gołębi bagde- 
tów tamże zamieszkałych. W średnich wiekach do- 
stały się te gołębie do Belgii i Hollandyi, a następnie 
do Anglii. Podczas gdy Anglicy w swojej hodowli sta- 
rali się wytworzyć jak największe narośla u tych go- 
łębi i wyprodukowali rzeczywiście monstrualne ory- 


*) Literutura gołębi pocztowych jest dawna i bardzo ob- 
szerna : Najstarszem dziełem o gołębiach pocztowych zdaje się być 
dzieło pewnego Araba Michail Sabbagh, które przełożył na 
język niemiecki Dr. Arnold pod tytułem „Kunst der Taubenpost*. 
Dalej dzieła F. Chapuis „Le Pigeon voyageur belge* 1866 i tegoż 
„De son instinct d orientation“ 1868. H. J. Lenzen die Brieftaube, 
Geschichte, Pflege und Dressur derselben, Dresden 1878. Dr. C. 

. Russ „Die Brieftaube*. Ein Hand- und Lehrbuch Hannower 1878, 
Termonia. „Les pigeons voyageurs“, Paris, Aug. Goin 1878. — 
Wreszcie liczne artykuły, czasopism traktujących o chowie dro- 
biu w angielskim, niemieckim i francuskim języku. 
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ginały, to Belgijczycy i Holendrzy główny nacisk kła- 
dli na wykształcenie ich zmysłu oryentacyjnego oraz 
lotu. Z całą tedy słusznością można uważać Nider- 
landy za ojczyznę obecnych listonoszów. Ponieważ 
zaś ze wszystkich wschodnie gołębie posiadają naj- 
lepszy instynkt, czyli największą zdolność powracania 
do swoich miejsc pobytu, przeto te tylko rasy nada- 
wały się najlepiej do celów przesyłkowych. Ze względu 
jednak na to, że się dość prędko męczą i przez to sa- 
mo długich i szybkich podróży nie mogą odbywać, 
zaczęto je krzyżować z innymi rasami, szybko i wy- 
trwale latającemi. 

Sposoby krzyżowania nie były jednakowe. W pół- 
nocnej i zachodniej Belgii a mian. w okolicy Antwerpii, 
Gandawy (Gent) i Brukseli używano do krzyżowania 
długodzióbych pląsaczy, przyczem starano się zacho- 
wać główne cechy bagdetów to jest długość dzióba, 
wielkość i wysmukłość gołębia. Przeciwnie w połu- 
dniowych prowincyach w okolicy Leodium (Lüttich), 
Herve, Verviers, krzyżowano bagdety z mewkami i go- 
łębiami zwyczajnemi polnemi, oraz pewną odmianą 
pląsaczy krótkodzióbych, zwaną podówczas Camus, 
i wyprodukowano gołębie mniejsze, o krótkim dzió- 
bie i szerokiej główce. Później dopiero w ostatnich 
dziesiątkach lat, poczęto łączyć obie odmiany, ze sobą, 
tak że odmienne ich cechy coraz bardziej się zacierają. 

Obecnie podzielić można gołębie pocztowe na 
trzy odmiany: A. Gołąb pocztowy antwerp- 
ski. B. leodyjski. ©- brukselski. 

A) Gołąb pocztowy antwerpski (Langbec), die Antwer- 
pener Brieftaube. Le pigeon voyageur d Anvers (Fig. 62.) 
powstał najprawdopodobniej z krzyżowania dragonów 
z latawcami (pląsaczami). Cokolwiek mniejszy od ar- 
gielskiego karyera; podobny jest z wyglądu więcej 
do dragona. Jestto więc ptak duży, silnie zbudowany, 

* 


196 


Fig. 62. Gołąb pocztowy antwerpski. 
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o dumnej, wyniosłej postawie, a przytem zgrabny 
i elegancki. 

Głowa długa, wąska oraz płaska, tworzy z dłu- 
gim dzióbem prawie prostą linię, czoło także jest 
płaskie, nieznacznie tylko odstające. Nozdrza (bro- 
dawki nosowe) dobrze wykształcone, nie powinny je- 
dnak być zanadto wybujałe, jak u karyera. U samców 
są te brodawki większe, aniżeli u samie, tak samo 
u starych osobników. Oczy duże, żywe, zazwyczaj 
perłowe, żółte oczy są wadliwe (H. J. Lenzen). Dokoła 
nich pierścienie, nie bardzo szerokie, przytem mięsiste 
i gładkie. Szyja długa, cienka, lekko zgięta. Grzbiet 
długi, piersi pełne, nieco naprzód wysterczające, 
Skrzydła długie, silnie umięśnione, powinny być da- 
leko ku przodowi wysunięte i od ciała odstawać. 
Lotki długie, w liczbie dziesięciu, z których druga 
jest najdłuższa, sięgają prawie aż do końca ogona 
i są cieńsze jak u listonoszy leodyjskich. Powłó- 
czyste lub opadłe skrzydła są oznaką braku siły 
i lotności. Ogon długi, wąski a nogi niezbyt wysokie, 
zawsze wyprostowane, silne i nieupierzone. Upierzenie 
ciała gładkie, ściśle do ciała przylegające barwy nie- 
bieskiej lub jasnoczerwonej z czarnymi wią- 
zaniami, niekiedy o tarczach łuskowanych. 

B) Gołąb pocztowy leodyjski. Le pigeon de Liége 
(Kurzbec), Liitticher Brieftaube powstał z krzyżowania 
mewek z niektóremi rasami pląsaczy (białobródki) także 
z domieszką gołębi brodawczaków jak bagdety, turki 
ete. Niektóre cechy dawnych antenatów jak podbró- 
dek, narośle, żabot i woreczek podgardlany jeszcze 
i dzisiaj można napotkać u pojedyńczych egzem- 
plarzy. 

Gołąb ten mniejszy od antwerpskiego pocztarza, 
a przytem delikatniejszy i drobniejszy. Głowa sze- 
roko kończasta o czole wysokiem. Dziób krótki silny, 
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a brodawki nosowe słabo wykształcone. Oko duże, 
piękne, barwy żółtej, czerwonej lub ciemnej, otoczone 
wąską, szarawobiałą obwódką. Szyja krótka, silna, 
piersi okrągłe, naprzód wystawione, mięsiste i pełne. 
Skrzydła ściśle do ciała przylegające są nieco w tył 
poddane 1 zaokrąglone, a przytem lotki szerokie i dłu- 
gie. Sięgają prawie aż do końca ogona, który bywa 
poziomo noszony. Nogi krótkie, nieopierzone, stosun- 
kowo słabe. 

We Francyi i w Belgii, w okolicy Verviers, na- 
potykamy obok wielu innych odmian jak Pigeon vo- 
lant i Pigeon volant massager, którą to ostatnią Es- 
panet za typ najlepszych listonoszów uważa, także 
pocztowce czubate (wpływ mewek) z perłowymi oczami 
oraz słabo papuciate. 

C) Gołąb pocztowy brukselski. Le pigeon volant, mes- 
sager ou voyageur de Bruxelles, die Brusseller Brieftaube. 

Największy z pomiędzy wszystkich odmian bel- 
gijskich posiada wiele krwi wschodniej i rzeczywiście 
jak badania wykazały protoplastą jego jest gołąb 
turecki. Jest nadzwyczaj silnie zbudowany, posiada 
głowę okrągłą a dziób krótki i gruby, brodawki no- 
sowe guzkowate, nieco nawet wybujałe. Oczy duże, 
wystające, ognistoczerwone. a pierścienie dokoła mię- 
siste żółtawe (czerwonawy odcień to wada). Szyja 
krótka, gruba, pierś szeroką, pełna, a barki schowane 
w upierzeniu piersiowem. Z tego też powodu ciało 
całe wydaje się krótsze, aniżeli jest w istocie. Umię- 
śnienie barku silne a skrzydła długie, mocne. Ogon 
krótki, szeroki. 

Wszystkie te odmiany gołębi pocztowych wystę- 
pują w rozmaitych barwach oraz rysunkach upierzenia, 
a różnorodność jest wielka i trudno nawet wyliczyć 
wszystkie znane ubarwienia. Pochodzi to stąd, że u tej 
rasy gołębi bardzo mało zważano na barwę upierzenia, 
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a całą uwagę zwrócono na wykształcenie jaknajbystrzej- 
szego zmysłu orjentacyjnego, oraz wytrwałości lotu. 
Zmane są pocztarze niebieskie i srebrzyste 
z czarnymi wiązaniami także wyczkowate (nakrapiane), 
dalej mączno-płowe brunatnowiązy, srebrzysto 
i myszatoszare, izabelowate (z odcieniem żół- 
tawem), czerwone, także łuskowane, czarne, wre- 
szcie czerwone białoloty i białoogoniaste, 
także tarczowate, pstre, a nawet białe. 
Oprócz tych trzech odmian głównych mamy cały 
szereg pomniejszych odmian, które mniej lub więcej 
podobne są do wyżej wspomnianych, i tak Mr. Harri- 
son (sekretarz londyńskiego Amateur Pigeon Society), 
wielki znawca gołębi pocztowych, opisuje pewną od- 
mianę belgijskiego listonosza, którą on za osobną rasę 
Newcastle (Fig. 63.) uważa. Gołąb ten, wedle jego opisu, 


Fig. 68. Gołąb pocztowy (Newcastle). 


przypomina nieco gołębia polnego, posiada głowę gładką, 
zaokrągloną, ciemię szerokie, płaskie, a jamę czaszkową 
bardzo obszerną, co wskazuje na wielkość mózgu. a co 
zatem idzie większą inteligencyę. Dziób krótki, gruby, 
silny, zwykle czarny. Brodawki nosowe dobrze wy- 
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kształcone, podzielone środkową szczeliną na dwie 
części. Oczy nieco wystające, pomarańczowe, otoczone 
obwódką ciemną, niekiedy biało popudrowaną. Skrzy- 
dła silne, odstające od ciała, a lotki długie, szerokie, 
dotykają się wzajemnie ponad kuprem. Ogon o 12-tu ste- 
rówkach nie bardzo szeroki. Nogi krótkie, a palcemałe. 

Dobry opis krótkodzióbych pocztarzy wystawowych 
podaje J. W. Ludlow, które w streszczeniu załą- 
czam : 

Głowa duża, gruba, podłużnie owalna tworzy wraz 
z krótkim, grubym, ale silnym dzióbem piękną linię 
łukowatą. Brodawki nosowe silnie i równomiernie wy- 
kształcone do góry wzniesione. Oczy wystające, wiel- 
kie, ogniste, barwy pomarańczowo-czerwonej, o śmia- 
łem nawet dzikim spojrzeniu. Pierścienie oczne średnio 
szerokie, pięknie zaokrąglone, jasno szarawo-czerwone. 
Muszę dodać, że odległość od dzióba do oczu powinna 
być o ile możności najwieksza, jest ona niejako miarą 
wielkości głowy. 

Szyja dość długa, w górnej części cienka bez 
fałdeczki workowatej pod gardłem. Barki szerokie, 
pierś pełna, a tułów długi. Skrzydła dość długie od- 
stają w okolicy piersi od ciała. Nogi średnio-długie 
a palce duże, karminowo-czerwone. Postawa wysoka, 
dumna. Fig. 64. przedstawia głowę prawidłowo zbu- 
dowanego pocztarza wystawowego krótkodzióbego. 

Ubarwienia znane są następujące: 

Srebrno-bronzowe Silver Dun or Mealy. Fig. 
66. Głowa śmietankowo-biała aż poniżej gardła, szyja 
lśniąca, miedziano-bronzowa, (bez najmniejszego od- 
cienia zielonego), wiązania skrzydeł ciemno-czerwono- 
brunatne, reszta upierzenia jasno-srebrzysta. Dziób 
i pazury ciemne. 

Czerwono-pstre (szeki czerwone) Red 
Chequers są w ciemniejszem i jaśniejszem odcieniu. 
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Pierwsze mają głowę czerwoną, szyję silnie lśniącą 
miedziano - czerwoną. Skrzydła brunatno - czerwone 
z białemi trójkątnemi plamkami, które także niekiedy 
i na grzbiecie występują. Ogon i skrzydła jasne bia- 
ławo-czerwone. Pierś pstra przechodzi ku udom w od- 
cień popiołowo-szary. Jaśniejsze osobniki mają głowę 
jaśniejszą, a lotki i ogon białe, oraz nie posiadają 
pstrego ubarwienia na grzbiecie. 
Niebiesko-pstre (szeki niebieskie) Blue 
Chequers. U tych rysunek upierzenia jest taki sam jak 


Fig. 64. Gołąb krótkodzióby (pocztarz wystawowy). 


u poprzednich. Lota i ogon szarawo-czarne, a tło 
skrzydeł posiada odcień niebieskawo-czarny. W tym 
upierzeniu również znane są osobniki ciemniejsze i ja- 
śniejsze. 

Niebieskie — Blues. W rozmaitych odcieniach 


z czarnymi wiązaniami. Biały grzbiet lub uda — to 
wielka wada. 
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Wreszcię srebrzyste (Silvers) na całem ciele, 
srebrzyste szeki (Suvers-Chequers) śmietanko- 
wate (Creamies) i czarne. 

Gołąb pocztowy wystawowy antwerpski długodzióby 
mało się różni od krótkodzióbych. Głowa dłuższa 
a czoło nie tak wysokie jak u poprzedniego. Dziób 
długi, szeroki u nasady klinowaty, obie części dzióba 
górna i dolna jednakowo silnie zbudowane. Górny 
brzeg dzióba powinien tworzyć z czołem nieprzer- 
wany łuk. Właściwą cechą tej rasy jest jak naj- 


Fig. 65. Gołąb srebrno-bronzowy. 


większa długość policzka która od końca dzióba 
do środka oka wynosi 33 mm, a nawet i więcej. Ubar- 
wienia takie same jak u poprzednika o krótkim dzióbie. 

Gołębie pocztowe są w całem słowa tego zna- 
czeniu użytkowe, a w ostatnich czasach poczęto ho- 
dować7na szeroką skalę w celach wojskowych, dla 
przenoszenia depesz. Już w roku 1870 podczas wojny 
francusko-pruskiej używali Francuzi przy oblężeniu 
Paryża z dobrym skutkiem gołębi w celach poczto- 
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wych. Do tego celu muszą być odpowiednio tresowane, 
a nauka jest dość trudna. 

Hr. Sumiński podaje w swojem dziełku „Hodo- 
wla gołębia rasowego“ niejedne cenne uwagi o hodowli 
i tresurze gołębia pocztowego i tak pisze on: 

„Do ćwiczeń i pierwszych prób używa się gołę- 
bia wypierzonego, zawsze w towarzystwie starego i to 
naczczo. Można go puszczać z ręki, oddaliwszy się 
od domu z początku na kwadrans, potem na pół go- 
dziny drogi, i tak coraz dalej. Ze wszystkich stron 
próbować należy, aby się gołąb dokładnie oryentował 
w okolicy i znał zewsząd drogę do domu. Można go 
wypuszczać i z kosza. Niosąc go jednak, lub jadąc 
z nim, dobrze jest mieć go w takim koszyku, z któ- 
rego mógłby sobie okolicę oglądnąć. Na puszczanie 
wybiera się miejsce, gdzie niema domów, a więc 
w polu, aby się nie uczył siadać, ale wypuszczony, 
natychmiast dążył do domu. Tam przyjmuje się go 
pokarmem i wodą. Tak to wprawia się młodego po- 
cztarza, zwiększając odległość z każdą podróżą. 

W kilometrach możnaby te podzielić następująco 
4, 12, 16, 32, 72, 115, 175 km. itd. Na dłuższe po- 
dróże trzeba mu trochę żywności podać, na krótsze 
idzie naczczo. Najodpowiedniejsze do powyższego celu 
są osobniki silne, 2—5 roku życia. Podczas burzy, 
deszczów ulewnych, przy wielkiej mgle podróż się nie 
uda. Podróż przez morze lub wielkie pasma gór zwy- 
kle się nie udaje. Dalekie podróże są zawsze ryzy- 
kowne i zazwyczaj większa część gołębi ginie z głodu, 
ze znużenia lub staje się łupem drapieżników“. 

Gołębie pocztowe są zazwyczaj znaczone obrączką 
na nodze. „Depesze pisze dalej Sumiński zmniejsza 
się aparatem fotograficznym na małej ćwiartce z kollo- 
dyum. Pięć takich karteczek można, zwinąwszy w zwi- 
tki, wsadzić do gęsiego pióra, które się przyczepia 
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pocztarzowi. Na tych óćwiarteczkach spisać można 
tyle wiadomości, co na dużej gazecie. Odczytuje się 
zapomocą światła elektrycznego i specyalnych opty- 
cznych przyrządów. To gęsie piórko, które się przy- 
czepia do ogona ptaka, jest 6cm długie, z jednej 
strony zamknięte z natury, a z drugiej strony zaskle- 
pione woskiem. Przyczepia się go do środkowej ste- 
rówki w ogonie tak, że woskiem zatkana strona zwró- 
cona jest ku ciału gołębia, a z natury zamknięta na 
zewnątrz. Teraz przyszywa się piórko z depeszą do 
pióra gołębia silną, nawoskowaną nicią. lub przy- 
twierdza się cienkim drucikiem w trzech miejscach. 
Naturalnie wiadomości krótkie, mniej ważne nie po- 
trzebują tyle ceregieli, i spisują się na wąskim cien- 
kim świstku papieru, jak najlakoniezniej*. 

Co się tyczy zdolności powracania do swoich 
miejsc pierwotnych (rodzinnych), które u gołębi po- 
cztowych są tak wybitne, to według hypotezy Prof. Dr. 
Golt za (1869) punktem ich wyjścia jestszósty zmysł 
tz. zmysł oryentacyjny, którego siedziba znaj- 
dować się ma w błędniku wewnętrznego ucha. Jest 
on nadzwyczaj wykształcony, a przypuszczenie jakichś 
elektrycznych lub magnetycznych sił, lub jakiegoś 
szczególniejszego instynktu jest nieuzasadnione, po- 
nieważ, jak się pokazało, gołąb pocztowy wysłany 
z Królewca przyszedł do Sztrassburga (około 1150 km), 
na której to przestrzeni siły magnetyczne lub elektry- 
czne prawie że żadnego wpływu mieć nie mogą, to 
samo i jakiś szczególniejszy instynkt. Z tego też po- 
wodu tę właściwość gołębi należy przypisać szóstemu 
zmysłowi. Gołębie pocztowe oryentują się 
w pierwszej chwili wzrokiem, a gdy ten 
nie wystarcza poczyna działać ów szósty 
zmysł. 
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4. Gołąb berberyjski, Indyjczyk, Columba dom. verru- 
cosa barbarica — The Barb, the Barbary pigeon — Le 
pigeon polonais — Die Berbertaube, Indianer— Cyprianer — 
Taube. Fig. 66. Nazwa indyany niewłaściwa albowiem 
z Indyanami względnie z Ameryką nie ma nic wspól- 
nego, możnaby ją tylko dlatego, że jest starą i utartą, 


AWA af 
f (i | 
aalen eT - i dh R 
Fig 66. Gołąb NAN Indyjczyk. 


jako drugorzędną (synonim) zatrzymać. Należy do naj- 
starszych ras znanych w Europie. Ojczyzną jego jest 
Azyatycka Turcya, Persya i Indye a także północna 
Afryka (Berberya), skąd przed wielu wiekami dostał 
się na wyspę Cypr, a potem do Włoch, Niederlandów, 
Anglii, Polski, Francyi, a wreszcie do Niemiec i in- 
nych krajów. 
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W Anglii znany był już w 16 stuleciu, a nawet sła- 
wny angielski dramaturg Shakespeare, wspomina 
-o nim w jednej swojej komedyi i dramacie Henryku IV. 
Dalej nadmienia o tej rasie Aldrovandi w r. 1600 
w swojem dziele „Ornithologia* gdzie opisuje tego go- 
łębia pod nazwą Col. indica, cretensis. Nazwa francuska ` 
pigeon polonais pochodzi zapewne stąd, że Francuzi 
otrzymywali te gołębie prawdopodobnie z Polski, która 
w średnich wiekach w ciągłym związku i żywych 
stosunkach handlowych była z Turcyą, wogóle całym 
Wschodem. Priitz dzieli tę rasę na trzy odmiany: 
a) na wielką czyli francuską, b) średnią angiel- 
ską i c) małą czyli saską (niemiecką), tak samo 
Dirigen i Bungartz,Griinhaldt natomiast, tak 
samo jak i wielu angielskich hodowców rozróżnia tylko 
dwie odmiany, a mianowicie: większą (francusko-an- 
gielską) i mniejszą (saską). 

Wszystkie te odmiany są całkiem do siebie po- 
dobne, a różnią się tylko wielkością: 

a) Wielki indyjczyk posiada głowę krótką, bez czuba, 
czworoboczną tak samo szeroką w czole jak i poza 
oczyma tj. w okolicy potylicy. Kształt więc zbliżony 
jest do kostki. Długość od końca dzioba do końca 
ogona wynosi -50—380 mm. Dziób bardzo krótki, gruby 
i zgięty, tworzy wraz z czołem aż do potylicy nie- 
przerwany łuk. Długość jego od końca do brodawek 
nosowych wynosi 7—8 mm a najwyżej 9 mm. Nozdrza 
czerwonawe, dobrze wykształcone, przedzielone na dwie 
równe części, które powinny być gładkie i biało-po- 
pudrowane, a nie wybujałe, guzowate. Na dolnej czę- 
ści dzióba pod kątami ust, są także brodaweczki, ale 
małe gładkie i niepopudrowane. Barwa dzióba biała 
lub jasna, nawet u czarnych osobników, — czarne 
dzióby to wada. 
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Oczy u barwnych indyjczyków powinny być 
zawsze perłowe, czasem jednak zdradzają odcień żółty 
lub pomarańczowy. Białe berbery mają oczy ciemno- 
brunatne. Pierścienie oczne bardzo silnie wykształ- 
cone, mięsiste, równomiernie grube i szerokie, jak krew 
czerwone, a średnica ich wynosi 25—28 mm. Zewnę- 
trzna część pierścienia jest jakby ząbkowana a przy- 
tem wystercza, wewnętrzna przylegająca do zewnę- 
trznej obwódki samego oka jest płaska. Szyja krótka 
w okolicy krtani cienka, a ku piersiom bardzo gruba 
przytem pięknie zgięta. Piersi szerokie, naprzód wy: 
stające. Skrzydła ściśle de ciała przylegające są dłu- 
gie i szerokie, a końce lotek opierają się lekko o brzegi 
ogona, skrzydła nie powinny być nigdy zwieszone lub 
powłóczyste. — Ogon średnio długi, więcej krótki jak 
długi, wystercza tylko o 1 em. poza końce lotek. Nogi 
niziutkie 110—120 mm długie, uda przykryte skrzy- 
dłami, tak że widoczne są tylko nieupierzone kar- 
minowo-czerwone biegi i palce. Pazury jasne jak dziób. 

b) Mały indyjczyk (także saski, czeski zwa- 
ny) zbliżony jest trochę do jednobarwnych krótko- 
dzióbych pląsaczy (latawców) wiedeńskich, a różni od 
poprzedniej wyżej opisanej odmiany tylko wielkością, 
białe osobniki napotykamy także z szerokim muszlo- 
watym czubkiem, a w Czechach i Saksonii zwane są 
„sułtanami*. 

Długość ciała od końca dzióba do końca ogona 
mierzy 300 mm. 


Długość dzióba od końca do brodawek nosowych wynosi 5 mm 
n Ao „ZS ZWIONA ži 9 mm 
» e a ae a KĄtÓW ust b, 14mm 
3 HZ EG 5-8KOdKII "Oka i 17 mm 

8 AA AKU A 40mm 


» 
Średnica pierścienia ocznego f 13 mm 
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Gołąb berberyjski znany jest w jednobarwnem 
upierzeniu o zabarwieniu czarnem, czerwonem, 
żółtem, brunatnem i białem. Są także i pstre 
(szeki) na srebrno-białem lub srebrzysto-sza- 
rem tle czarno nakrapiane (gris piquć). Tu i ów- 
dzie napotkać także można niebieskie i czarne 
białoloty, te atoli posiadają zwyczajnie głowę 
i dziób wadliwy. Grołębie berbery są dość płodne ale 
z powodu budowy swego dzióba i przełyku nie są wsta- 
nie należycie wykarmić swoich piskląt i nieraz już po 
tygodniu porzucają swe młode. Z tego też powodu po- 
leca Griinhaldt dla piskląt berberyjskich mamki; 
najlepsze dragony, dobre są także listonosze antwerp- 
skie długodzióbe. 

Chcąc wychodować piękne osobniki, należy przy 
łączeniu pojedyńczych egzemplarzy główny nacisk 
kłaść na barwę dzióba, oraz kształt głowy i pier- 
ścieni ocznych. Pierwszy powinien być zawsze biały 
(cielisty). Z konieczności można użyć do rozpłodu i takie 
gołębie, które mają przynajmniej dolny dziób jasny, 
ale przytem dobrze zbudowany, oraz pięknie wy- 
kształcone pierścienie oczne. 

Czarne osobniki poprawia się brunatnymi, 
a także i czerwonymi, pierwsze posiadają zwy- 
kle prawidłowy, kształtny dziób oraz głowę, drugie, 
których budowa powyższych części ciała wprawdzie 
częstokroć jest wadliwą, a przynajmniej wiele do 
Życzenia pozostawia, mają jednak tę zaletę, że 
przelewają na potomstwo swój jasny dziób i piękne 
żywoczerwone obwódki oczne. Żółte można dla wy- 
tworzenia intenzywniejszej barwy krzyżować z czar- 
nymi berberami, a także i czerwonymi, ale tylko 
wtedy, gdy te ostatnie są bez zarzutu, tak co do swo- 
jej budowy jak i ubarwienia. Białe osobniki można 
poprawić, jeżeli się sparuje młodego białego indyj- 
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czyka z jasno-brunatną samiczką. W ogóle piękne białe 
gołębie berberyjskie należą do rzadkości. 

5. Gołąb turecki, turek (czyli bagdeta krótkodzióba) 
Columba turcica —— Le pigeon turc — The Turkey - Pigeon 
die türkische Taube, die Kuraschndblige Bagdette. (Fig. 67.). 
Pochodzi z Turcyi skąd przez Siedmiogród, Węgry 
i Morawę dostał się do krajów austryackich a nastę- 
pnie do Niemiec. W Anglii prawie że nieznany, we 
Francyi tylko tu i ówdzie 1). W Polsce również mu- 
siał być znany i hodowany już ze względu na ciągłą 
styczność Turków z naszym narodem. W ostatnich cza- 
sach chów tej rasy znacznie podupadł. 


67. Gołąb turecki. 


Gołąb turecki jest silnie zbudowany, wielkości 
Karyera lub Dragona, a więc o wiele większy od in- 


1) We francuskiem dziele „Pigeons domestiques“ przez La 
Perre de Roo nie ma o nim żadnej wzmianki także i w innych 
pismach francuskich, jedynie tylko Espanet z pomiędzy: wszy- 
stkich hodowców francuskich opisuje go pod nazwą Pigeon turc 
huppé tj. turek czubaty, oraz Turc ordinaire tj. gołąb turecki zwy- 
czajny. 

E. A. Terlecki: Chów gołębi. 17 
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dyjczyka. Głowa gładka lub czubata, wysoko wypukła, 
zbliżona jest więcej do indyjczyka niż do bagdetów. 
Czubate osobniki napotykamy najczęściej we Francyi. 
Czubek muszlowaty, szeroki, osadzony nisko w tyle 
na karku tak, że głowa z czołem wyżej od niego się 
znajduje. Dziób krótki gruby, nie jest zgięty, tylko 
zwrócony ku dołowi, tak że tworzy z czołem silny 
kąt rozwarty. Brodawki nosowe stosunkowo słabo wy- 
kształcone, a oczy ogniste, pomarańczowe (rzadko per- 
łowe), otoczone mięsistymi czerwonymi pierścieniami. 
Błonka w kątach dzióba zgrubiała również czerwona. 
Szyja krótka, gruba, lotki długie, a cały tułów posiada 
postać wydłużoną. Odnóża krótkie nieopierzone. 

Priitz podaje następujące wymiary tego gołębia 
i tak: 


Długość od końca dzióba do brodawek nosowych wynosi 9 mm 
A paoży »  „ kątów ust $ 18 mm 
> „o wo  »  »„ Wewnętrznego kąta oka „ 27 mm 
3 AA s 1 „ oiha : 50 mm 


Szerokość pierścienia ocznego 
si głowy od jednego pierścienia do drugiego 


5 6mm 


przez czoło * 25 mm 

Długość ciała od przegubów skrzydeł aż do końca ogona wynosi 300mm 
„ jednej sterówki stos. 4A4Binm 
Obwód ciała mierzony przez skrzydła „ 290mm 


Gołębie tureckie znane są przeważnie jedno- 
barwne w czarnem i brunatnem ubarwieniu 
rzadziej napotyka się niebieskie, a jeszcze rzadsze 
są okazy białe i żółte. W Szwajcaryi hodują także 
turki pstre i tarantowate, za które płacą po 
40—50 franków za parę. 

Gołębie turki są żywe dość płodne, łatwe do ho- 
dowli i niewybredne w pożywieniu, a nawet przy od- 
powiednich warunkach żerują dobrze po polach. 
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Tak zwane węgierskie bagdety (ungarische Schnob- 
laken). Są to gołębie o krótkim grubym dzióbie i słabo 
wykształconych pierścieniach ocznych. Postawę mają 
piękną i elegancką, a występują zazwyczaj w jedno- 
barwnem upierzeniu, a mianowicie w kolorze czar- 
nym, białym, czerwonym, żółtym i srebrzy- 
sto-płowym. Są także osobniki pstre i taranto- 
w ate. Hodują je we Węgrzech i na Morawach 
a wyglądem swym bardzo przypominają gołębie tu- 
reckie i są w rzeczywistości tylko ich odmianą. 

Tak samo i tak zwana morawska bagdeta (Mdh- 
rische Bagdette) opisana przez J. Bungartza jest ró- 
wnież tylko odmianą gołębia tureckiego. Jestto duży 
mięsisty gołąb nieco ociężały a przytem bardzo pło- 
dny. Głowa wypukła nieco wydłużona, opatrzona 
czubkiem muszlowatym. Są także gładkogłowe oso- 
bniki. Dziób silny, gruby, brodawki nosowe dość do- 
brze wykształcone, które z wiekiem stają się większe. 
Barwa dzióba cielisto-czerwonawa, w kątach koralo- 
woczerwona. Brodawki nosowe biało-czerwone, a ob- 
wódki oczne żółtawo-czerwone. Oczy u białych gołębi 
ciemne, a u ciemnobarwnych jasno-żółte z czarną 
źrenicą. Skrzydła długie zaostrzone. Nogi niskie nie- 
upierzone, żywoczerwone. 

Znane są w białem iczekoladowem ubar- 
wieniu, oraz pstre w niebieskiem i czarnem 
upierzeniu. 


B. Gołębie bagdety. 


6. Bagdeta francuska. Columba verrucosa gallica — 
Le Pigeon Bagadais — die französische Bagdette. (Fig. 68.). 
Pochodzi jak i wszystkie inne ze Wschodu, a mianowi- 
cie z okolic miasta Bagdadu (starej stolicy Persyi) skąd 
przed kilku wiekami dostał się drogą handlową przez 


ž: 
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Małą Azyę do Europy: a mianowicie do Francyi, Nie- 
miec i Anglii. 

Według Destriveaux gołąb ten nosił pierwotnie 
we Francyi nazwę „Bałóvais*, importowany był wrzeko- 
mo przez holenderskich kupców z Batawii (miasto na 
wyspie Jawie). Wskazywałoby to na pochodzenie ma- 
lajskie, co zresztą bardzo być może już tylko dlatego, 
że bagdeta francuska ogólnym swym wyglądem przy- 
pomina nieco kurę malajską, a kształt jej również 
podobny jest do kuraków. (Priitz). 


Fig 68. Bagdeta francuska. 


Francuzi rozróżniają dwie odmiany bagdety fran- 
cuskiej a mianowicie: a) La variétè Bagadais à grande 
morille, b) La variétè Bagadais mondains. Pierwsza od- 
miana posiada wiele krwi angielskiej bagdety czyli 
karyera, dziób ma długi a brodawki nosowe i pier- 
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ścienie oczne silnie wykształcone. Szyja długa, cienka 
a nogi wysokie silne. Wygląd gołębi kuraków. 

Druga odmiana, zbliżona do hiszpańskiego go- 
łębia, a względnie do opisanych przez Espaneta 
t. zw. „Mondains* (Col. admista crassa) jest najpię- 
kniejszą ze wszystkich odmian i cechuje się wielką 
płodnością. 

Dzisiaj pięknych egzemplarzy nie łatwo znaleść 
a nawet w samej Francyi należą do rzadkości. Do 
Niermmiec dostała się bagdeta francuska po raz pierw- 
szy w roku 1868 z Paryża. W Anglii i w Polsce 
bardzo mało znane. 

I F. Engelhard z Norymbergii podaje pewne 
wymiary samca i samicy francuskiej bagdety i tak: 

u samca | u samicy 
Długość dzióba od końca do czoła 34 w, | 32 m 
$ od kątów ust do końca dzióba 35 „ IŻ Ją 


x brodawek nosowych . . . 25 , DOŁ 5 
szerokość , " ośr: ba BOTY PA 
> pierścieni CANY ena 54|1155022.04 200365: 
długość szyt „ 4 . PG i e ROER TOD" 34 
szerokość piersi (przez merdła raie- 
rzona) ;Wyhoalry=Gs=TyXa" + BB: i 300: : „ 
wysokość nóg . . ROSEN LaO ILACE 
długość ciała od kokos. dzióba do 
w „ Konca GBO0ARY osaben. Ea ia 40055 440 ,„ 
rozpiętość skrzydeł ... . . ...« 800 „ 770 
waga o próźnym wolu . . . . . 728 grm. | 650 wa 


Bagdety francuskie posiadają postawę wyprosto- 
waną z wyrazem dumy. i wyniosłości. Należą do naj- 
cięższych osobników ze wszystkich prawie ras gałębi 
a niektóre z nich dochodzą do 1 kgm. wagi. Głowa 
gładka, t. j. bez czuba, dość długa, w tyle koścista 
(kończasta). Ciemie i czoło płaskie wąskie. Dziób 
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średnio-długi silny prosty, tylko na końcu zagięty 
barwy cielistej. — Brodawki nosowe przedzielone 
bruzdką, długie, u samców silnie wykształcone i guzo- 
wate, u samie gładkie, mniejsze. Oczy duże wystające, 
u ciemnych osobników perłowe, u białych ciemne. 
Pierścienie oczne dość szerokie, gładkie, żywo-czerwone, 
u starszych gołębi stają się pomarszczone, guzowate, 
więcej popielatawe. Szyja bardzo długa, cienka, eso- 
wato zgięta, czasami także wyprostowana. Pierś 
miernie szeroka, lekko zaokrąglona a barki silne, sze- 
rokie. Grzbiet długi, prosty, tworzy ze średnio-dłu- 
gim ogonem linię poziomą, czasami wzniesiony jest 
nieco do góry, jak u gołębi kuraków. Skrzydła nie 
bardzo długie silnie zwarte, odstają trochę od piersi, 
jakby gotowe do lotu. Lotki dotykają się ponad ogo- 
nem. Podbrzusze bardzo mało zaokrąglone, prawie 
płaskie, a podogonie słabo wykształcone. Odnoża 
bardzo wysokie, o długich, silnych udach i biegach, 
przytem nieupierzone i ciemno-czerwone. Upierzenie 
ciała jest krótkie gładkie i ściśle do ciała przylegające, 
co sprawia, że kształty kośca a przedewszystkiem 
mostek i przedramię ostro są zamarkowane. - 

Bagdety francuskie napotykamy najczęściej 
w niebieskiem i czarnem upierzeniu (pierwsze. 
z czarnymi wiązaniami), dalej w brunatnem i 
czerwonem a także białem i żółtem ubar- 
wieniu. Znane są także bagdety francuskie czarne 
i czerwono-pstre. 

Latają doskonale, ruchliwe, mnożą się nieźle, żywią 
jednakowoż nieszczególnie swoje pisklęta. Dlatego też. 
lepiej jest dobrać dla młodych mamki z innego ga- 
tunku i o długim dzióbie. Co się tyczy racyonalnej 
hodowli barw u tych gołębi, to należy baczyć na 
czystość tychże; z ciemniejszego koloru prze- 
chodzi się w jasny, nigdy na odwrót. Barwa. 
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ma być wybitna, bardzo wyraźna, a przytem jedno- 
stajna o połysku metalicznym. Dziób jak już wspo- 
mniałem powinien być zawsze biały, z konieczności 
tylko dopuszczalna jest ciemna plamka na końcu 
dzióba. 

7. Bagdeta norymberska (niemiecka). Columba verru 
cosa curvirostris — The Scandaroon- Pig. bagadais cou 
de cygne — die Nürnberger - Deutsche oder Krumschnabel- 
Bagdette. (Fig. 69.). Rasa ta pochodzi ze Wschodu, skąd 


Fig. 69. Bagdety norymberskie (niemieckie). 


w średnich wiekach dostała się przez norymberskich 
kupców do Niemiec i szczególnie w okolicy Norym- 
bergii z zamiłowaniem była hodowaną. Stąd dopiero 
gołębie te dostały się do Anglii, gdzie otrzymały nazwę 


216 


„Scamdaroons*. Tutaj jednakże straciły wiele ze swego 
pierwotnego wyglądu, albowiem Anglicy wychowy- 
wali je według własnego poglądu, a nie według cech 
właściwych tej rasie. Ponieważ i w samych Niem- 
czech rozmaite były zapatrywania co do kształtu 
i wielkości tych gołębi, wydał klub norymberskich 
bagdetów pewne wymiary oraz rysopis prawidłowych 
bagdetów norymberskich i tak: 

u samca | u samicy 


Długość ciała od końca dzióba do 


OSONA GE R . 430 m, | 420 Mhn 
długość dzióba od końca dzióba 

dó. czółażz DURO ZAD S 40 , 
długość dzióba od końca do kątów ust 35 . 3% , 
długość brodawek nosowych. . . 32 , 320, 
szerokość pierścieni ocznych. . . 15 , 35: a 
wysokość, 6dRÓŻ dyw a -CADARSKE| 120 , 
obwód :przez .pierst +... 23.0840.  „4-..800 
rozpię$óść skrzydeł 227%, ...%406,0|015:', 
waga przy próżnym wolu. . . . bdO0grm. 500 grm. 


Głowa musi być długa i wąska, nie za wysoka, 
a w okolicy potylicy pięknie zaokrąglona. Kończaste 
głowy — to wada. 

Dziób powinien być długi, silny, dobrze zwarty, 
przytem zgięty i tępy. barwy cielistej, na brzegach 
nieco czerwonawy. Górna część dzióba nie powinna 
wysterczać nad dolną ani też po za nią. 

Dziób wraz z czołem i wypukłością głowy musi 
tworzyć aż do potylicy nieprzerwany łuk, nawet 
w okolicy nasady dzióba. Dlatego też wymaga się, 
aby brodawki nosowe były dobrze wykształcone, ale 
płaskie. Są one kształtu sercowatego, przedzielone na 
dwie części. Narośla nie powinny dotykać czoła a obie 
części połączone są z pierścieniami ocznymi wąskim, 
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czerwonawym -paseczkiem skórki. Oczy duże, ciemno- 
pomarańczowe z czarną źrenicą. Pierścienie oczne 
mięsiste przytem płaskie, szerokie, barwy żywo czer- 
wonej, u starych osobników guzowate, biało przy- 
pruszone. 

Szyja długa, smukła, pięknie łabędziowato zgięta, 
posiada dobrze wykształconą fałdkę podgardlaną. Krtań 
markuje się wybitnie. Pierś szeroka z wystającym nieco 
mostkiem. Skrzydła od ciała odstające, z przodu szero- 
kie ku tyłowi nagle ścieńczające się, zakończone krót- 
kimi wąskimi lotkami. Ogon stosunkowo krótki, zale- 
dwie 2 cm. wystający poza końce lotek. Grzbiet szeroki, 
lekko wypukły, odnóża wysokie, a uda i biegi długie 
i silne; pierwsze upierzone, drugie gładkie, opatrzone 
długiemi palcami. | 

Upierzenie ciała skąpe, ściśle do ciała przylega- 
jące, skutkiem czego wydaje się całe ciało więcej koś- 
ciste, aniżeli jest w istocie. 

Bagdety norymberskie znane są w jednobarw- 
nem, czarnem, niebieskiem i czerwonem 
upierzeniu, oraz barwnie znaczone (pstre), pra- 
wie we wszystkich kolorach. Białych osobników niema. 
Rysunek upierzenia podobny do ubarwienia wiedeń- 
skich gąsek, jest ściśle odgraniczony. I tak, głowa, 
przednia część szyi, podbrzusze i kuper, oraz skrzydła 
z wyjątkiem piór pokrywowych barku (Schulterdecken) 
są białe, reszta ciała wraz z ogonem barwne. Rysunek 
barwny poczyna się w tyle poniżej potylicy, ciągnie 
się po jednej i po drugiej stronie szyi ku przodowi, 
aż mniej więcej do połowy piersi, gdzie się łączy, 
a biały rysunek szyi wchodzi jakby klinem w ubar- 
wioną pierś. Rysunek na grzbiecie przedstawia kształt 
serca. Na policzku pod okiem znajduje się czasami 
plamka odnośnej barwy zwana „muszką* (Bdckchen- 
Miicke); nie jest ona konieczną, ale obecność jej pod- 
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nosi wartość danego osobnika. Barwy upierzenia po- 
winny być wybitne; lśniący kolor i czarny dziób, — 
to wielka wada. 

Bagdety norymberskie latają szybko, lot ich je- 
dnakże jest hałaśliwy, niezręczny. Są one dość dzikie, 
a przytem kłótliwe, skutkiem czego lepiej je chować 
oddzielnie. Trudno się oswajają. Jak wszystkie inne 
wysokorasowe osobniki karmią niedostatecznie swoje 
pisklęta, a także nieraz ciężarem swoim tłuką jaja, 
dlatego też należy jajka ich podsadzać innym, a dla 
wyżywienia młodych postarać się o dobre mamki. Do 
takiego celu dobrze się nadają rosłe, silne poluchy. 

8. Gołąb karyer czyli bagdeta angielska (prosto- 
dzióba). Columba verrucosa tuberculosa. The Carrier, Let- 
ter-carrier. — Le pigeon carrier. — Die Englische Bagdiete, 
der Carrier. Warzentaube, Botentaube. (Fig 10.). Ojczyzna 
jego jak i wszystkich bagdetów jest przednia Azya 
(Persya, Syrya i Arabia) oraz północna Afryka (Egipt)*) 
skąd przed wielu wiekami dostał się do Europy, po- 
czątkowo zapewne do Niederlandów, a następnie do- 
piero do Anglii, gdzie chów jego nadzwyczaj się roz- 
powszechnił. W Niemczech dopiero od niedawna znany, 
jednak bardzo mało hodowany, to samo we Francyi 
i u nas. Już sama nazwa „carrier“, co znaczy listo- 
nosz, wskazuje, że był on początkowo używany do 
celów przesyłkowych, rzeczywiście też odznacza się 


*) „W Anglii — pisze H. Dietz z Frankfurtu n. M. — na- 
zywają jeszcze teraz niejednokrotnie tego gołębia „listonoszem 
egipskim* co wskazuje na jego pochodzenie wschodnie. Na sta- 
rożytnych budowlach egipskich , pomiędzy hieroglifami spotkać 
się można dość często z wizerunkiem tego gołębia, którego ce- 
chy po dziś dzień się nie zatarły, a mianowicie długi dziób, 
płaska głowa i wyniosła postać. Jest to niejako dowód, że gołąb 
ten nie został w Anglii wyprodukowany, jak to niejedni ornito- 
logowie twierdzą, ale od prastarych czasów znany i chodo- 
wany był w krajach nad Czerwonem morzem“. 
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on olbrzymią siłą lotu, i doskonale wykształconym 
zmysłem oryentacyjnym. Te zalety jak już wyżej 
wspomniałem, wyzyskali Belgijczycy dla wyproduko- 
wania znakomitych pocztarzy, podczas gdy Anglicy 


Fig. 40. Gołąb Karyer czyli bagdeta angielska (prostodzióba), 


hodowlę bagdetów na inne tory sprowadzili. Jako 
naród wprawdzie praktyczny, ale przytem lubujący 
się w extremach, usiłowali wytworzyć gołębie o ol- 
brzymich narościach, co im się też po długim czasie 
w istocie udało Naturalnie, że tak olbrzymie narośle 
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przeszkadzają gołębiom w widzeniu, skutkiem czego 
nie mogą być one obecnie używane do celów poczto- 
wych, a więc z gołębi użytecznych spadły do rzędu 
zbytkowych, w swoim rodzaju oryginalnych okazów. 

Karyery odznaczają się długim tułowiem, osa- 
dzonym na średnio-długich silnych nogach, silnie wy- 
sterczającą piersią, cienką, długą szyją, dalej pro- 
stym silnym długim dzióbem, opatrzonym olbrzy- 
miemi guzowatemi brodawkami nosowymi, i silnie 
wykształconemi pierścieniami ocznemi. Postawa wy- 
prostowana, dumna i wyniosła. 

Głównemi, zasadniczemi punktami, na które przy 
racyonalnej hodowli karyerów szczególną należy zwró- 
cić uwagę, są według Fultona: 1) Brodawki 
nosowe, 2) Dziób, 38) Pierścienie oczne, 
4) Kształt głowy, 5) Szyja, 6) Uda i biegi. 

Dla lepszego poglądu i oryentowania się w o- 
pisie tego gołębia podaję diagram idealnego karyera 
wedle wzoru Fultona (Fig. 71.): 

Ogólna długość ciała t. j. od końca dzióba do 
końca ogona wynosi 430—440 mm. 

Dziób jasny, cielisty powinien być długi i 
gruby a na końcu nieco przytępiony przytem prawie 
poziomy, im więcej jest horyzontalny tem lepszy. 
Obie części dzióba t. j. górna i dolna muszą być 
równomiernie silne (box-beak). Dzióby cienkie t. zw. 
wrzecionowate (po angielsku „spindle-beaks*) są wielką 
wadą i wykluczają danego osobnika od premiowania. 
Długość od końca dzióba do środka źrenicy wynosi 
47t), mm. (AB na diagramie). 

Brodawki nosowe wyrośnięte w. kolosalne 
naroście, jakich u żadnych innych gołębi nie napoty- 
kamy, rozciągają się nietylko na górny ale i dolny dziób 
tworząc guzowate, pagórkowate, mięsiste wybujałości, 
podobne do kształtu orzecha włoskiego a zakrywa- 


221 


jące więcej jak trzy ćwierci całego dzióba. Trzy głó- 
wne wyniosłości górne B' B" B'* jakoteż dolne C 0" O” 
powine być pełne, zaokrąglone, oraz stopniowo coraz 
większe, tak że B' i C” najmniejsze, a B'* i.C' naj- 
większe, ostatnie prawie dwa razy tak duże jak B“ C". 
W Bcim, 4tym roku dochodzą te wybujałości do naj- 


Fig. 01. Diagram idealnego karyera. 


większej grubości i wielkości, a obwód ich wynosi 
od 65 - 100 mm. Większe wymiary do 108 mm są nad- 
zwyczaj rzadkie. Całkowicie wykształcone narośla 
przewyższają najwyższy punkt głowy o 10—12 mm, 
są barwy mięsno-czerwonej i biało popudrowane. Je- 
żeli pociągniemy linię pionowo przez głowę z profilu, 
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to linia ta powinna przechodzić pomiędzy obiema czę- 
ściami dzióba i przez środek oka. Większa część tedy 
narości nosowej powinna być w górze a mniejsza 
w dole. Naturalnie, że wyprodukowanie takich ideal- 
nych brodawek nosowych jest nadzwyczaj trudne i 
nie dziwnego, że prawie każde z nich wiele jeszcze 
do życzenia pozostawia a za piękne okazy nawet 
w Anglii wielkie sumy płacą, mniej więcej 20—30 fun- 
tów szterlingów i więcej. Dlatego też na porządku 
dziennym są narośla płaskie nieregularne, kończaste, 
z glębokiemi szczelinami, poprzerywane. 

Pierścienie oczne powinne być okrągłe, 
wszędzie jednakowo szerokie 25—35 mm średnicy, im 
szersze tem lepsze, mniej niż 25 mm nie powinny 
mieć, i takie osobniki należy wykluczać od rozpłodu. 
Zewnętrzny brzeg pierścieni (na diagramie lit. F) musi 
być pięknie, równomiernie ząbkowany i wystawać po- 
nad głowę. Barwa mięsna jak u nosowych wybujałości 
biało popudrowana. Oczy wystające, ogniste, barwy 
żółto-czerwonej, lub jasno-żółte u białych karyerów 
ciemne. (Fig. 72.) przedstawia prawidłowo zbudowaną 
głowę karyera z naroślą kształtu orzecha włoskiego. 

Głowa wszędzie jednakowo wąska a więc tak ” 
samo w okolicy czoła jak i potylicy (na diagramie 
litery D i F). 

Szyja długa wysmukła wyprostowana, przy- 
tem cienka i prosta tworzy z dzióbem prawie kąt 
prosty. Charakterystycznym rysem szyi jest jej sto- 
sunkowa cienkość już w okolicy piersi, a cienkość ta 
uwydatnia się w bliskości głowy jeszcze więcej przez 
wgłębione do środka gardło. Długość szyi oznaczona 
jest na diagramie liniami HK i EK i w ten sposób 
powinna być mierzona. 

Barki (L M) o ile możności najszersze, a skrzy- 
dła silne, długie, mocno zwarte, tak że kształt ud jest 
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widoczny. Grzbiet długi nieco wklęśnięty. Lotki (O P), 
których końce dosięgają prawie końca ogona jak naj- 
dłuższe, to samo i ogon, który dotyka prawie do zie- 
mi. Za długi ogon psuje piękną postawę gołębia, bo 
wtedy musi się on cokolwiek naprzód pochylić. 

Uda silne, mięsiste , to samo i podudzia, upie- 
rzone, pełne, a biegi (RS) prawie prostopadle usta- 
wione, gołe, karminowo-czerwone. 


Fig. ©2. Głowa Karyera prawidłowo zbudowana. 


Upierzenie karyerów jest gładkie ściśle do ciała 
przylegające, jednostajne w czarnym, niebie- 
skim złoto-brunatnym i czekoladowym (ka- 
wowo-brunatnym) kolorze, rzadziej w białem, żół- 
tem i czerwonem ubarwieniu. 


Czarna barwa powinna być ciemna, krucza, 
o połysku metalicznym a narośle brodawkowate, bia- 
ławo-żółte, niebieska, jasna z czarnymi wiąza- 
niami. Złoto-brunatne po angielsku „Dun* po- 
winne mieć odcień wszędzie jednostajny bez wiązań 
o połysku złotawym. 
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Są to gołębie żywe, ale bardzo płochliwe i nad- 
„zwyczaj wrażliwego temperamentu, ustawicznie zwra- 
cają głowę na wszystkie strony, a najmniejszy szmer 
już je straszy i wprawia w zdumienie, który to objaw 
bojaźliwości obserwować można u młodych piskląt, 
gdy siedząc w gnieździe, przy słabym nawet stuku 
wstrząsają się itrwożliwie wyglądają z szeroko otwar- 
tymi oczyma. 

Przy racyonalnej hodowli zważać należy głównie 
na wyżej przytoczonych sześć punktów podanych przez 
Fultona a szczególnie na dziób, narośla, kształt gło- 
wy, oraz postawę, która przy premiowaniu ważną 
stanowi cechę. Karyery potrzebują do zupełnego roz- 
winięcia się trzech do czterech lat. 

Chów ich wogóle jest trudny, albowiem będąc 
bardzo czułe na wpływy atmosferyczne, wymagają 
troskliwej pielęgnacyi a także jak i wszystkie inne 
gołębie brodawczaki, nadzwyczajnej czystości. 

9. Gołąb dragon czyli bagdeta dragon. — Columba 
dimacha dragonica. — The Dragoon. Le Pigeon cavalier. — 
Der Dragoner, die Drachentaube. Fig. T3. O pochodzeniu 
tej rasy są dwa zdania: jedno, że jest protoplastą bag- 
dety angielskiej, a drugie, że powstała z krzyżowania 
karyera z pląsaczami czyli latawcami (Moore 1785), 
które z obu zapatrywań jest słuszne i właściwe, do- 
tychczas nie zbadano. 

Obecnie rozróżniają w Anki dwa typy czyli 
style dragona, a mianowicie: londyński i bir- 
minghamski. 

Dragony stylu londyńskiego Fig. 74. są pra- 
wie tak duże jak Karyery. Dziób zbliżony do 
dzióba bagdety angielskiej, nie powinien być dłuż- 
szy nad 42 mm (od końca dzióba do środka oka). Bro- 
dawki nosowe słabiej wykształcone niż u Karyera, 
umieszczone tylko na górnym dzióbie. U nasady dzióba 
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Fig. 04. Gołąb dragon stylu londyńskiego. 
E. A. Terlecki: Chów gołębi. 18 
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są one najwyższe, ku końcowi dzióba coraz bardziej 
węższe i niższe. Są one kształtu stożkowatego i nie 
tak guzowate, jak u poprzednika, a przytem najwyż- 
szy ich punkt nie śmie wysterczać ponad głowę. 

Obwód ich u osobników 2—3 letnich wynosi 
około 181, mm. Barwa jasna jakby pudrem przypró- 
szona. Pierścienie oczne o wiele mniejsze i węższe od 
Karyera, a im mniejsze tem lepsze. Oczy duże, 
pomarańczowe, o wejrzeniu bystrem, inteligentnem. 
Głowa płaska, długa, ku dzióbowi trochę pochyła, 
w okolicy potylicy prawie dwa razy tak szeroka, jak 
u czoła. Fig. 75. i 76. przedstawiają głowę dragona 
z boku (profilu) i z góry. 


N 
N U 
MI 


Fig. 75. Fig. 76. 


Szyja mniej więcej */, długości, szyji bagdety 
angielskiej, a gardło pełne, nie wgłębione jak u Ka- 
ryera. Pierś pełna, skrzydła odstające od ciała, silne, 
a lotki długie. Ogon wystercza 12 mm po za końce 
lotek, nie powinien jednakowoż dotykać ziemi. 

Odnóża średnio wysokie, silne, nieupierzone 
a biegi od stawu skokowego do palców mają około 
-80 mm długości. 
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Dragony stylu birminghamskiego Fig. 70. są mniej- 
sze, smuklejsze, ale budowy silnej, zwięzłej, oraz dzikiego 
i nerwowego temperamentu (Ludlow). Posiadają węż- 
sze pierścienie oczne i o wiele mniejsze brodawki no- 
sowe aniżeli londyńskie dragony. Ogon dość krótki, 
do góry wzniesiony, a skrzydła silne, długie, na koń- 
cach zaostrzone. Zresztą są obie odmiany co do kształtu 
i postawy całkiem do siebie podobne. 

Dragony znane są w następujących ubarwieniach: 


Fig. 19. Gołąb dragon stylu Birminghamskiego. 


Niebieskie w kilku odcieniach, z czarnemi 
wiązaniami, srebrzyste (jasno śmietankowo szare), 
z brunatnemi i czarnemi wiązaniami, czerwone 
(kasztanowato-brunatne) żółte, białe i czarne, 
lśniące, bez domieszki niebieskiego koloru. Dalej mamy 
niebieskie ciemno lub czarno nakrapiane 
(wyczkowate) także z czarnemi wiązaniami i szaro 
łub niebieskosiwe, gdzie barwy niebieska wzglę- 
dnie szara i biała są dokładnie zmięszane. 

Dragony są znakomitymi latawcami i posiadają / 
«wysoko rozwinięty zmysł oryentacyjny; dlatego też 

* 
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nadają się dobrze do celów pocztowych Są silne, 
przytem kłótliwe, a chów ich dość łatwy. W Anglii 
z zamiłowaniem hodowane, we Francyi i u nas mało 
są znane. W Niemczech dopiero w ostatnich czasach 
chów ich się nieco rozpowszechnił. Opisane przez 
Espaneta francuskie Dragony — Pigeons cava- 
liers, — Columbae eques — nie mają nic wspólnego 
z właściwymi dragonami, a są tylko produktem krzy- 
żowania garłaczy z gołębiami rzymskimi. 


Jedenasta grupa. 


Gołębie pląsacze (latawce bujajace, wywrotki), Co- 

lumbae gyrantes — Tumblers, Rollers, Tipplerseto, 

Pigeons culbutants — OQverslagers — Tiimmler, Flug- 
tauben, Purzeltauben, Burzler. 

Jest to najliczniejsza grupa gołębi ze wszystkich 
znanych, a pierwotną jej ojczyzną jest Azya, w szcze- 
gólności Persya i Indye. 

Gołębie pląsacze dostały się mniej więcej na po- 
czątku siedmnastego wieku dwoma drogami do Eu- 
ropy. 1. Drogą lądową przez małą Azyę nad czarne 
morze, następnie do Polski i Węgier, a stąd do ziem 
naddunajskich (dzisiejszej Austryi dolnej i górnej) 
i Wiednia. 2. Drogą morską przez holenderskich że- 
glarzy do Danii, Holandyi i Anglii. wogóle do kra- 
jów, położonych nad morzem północnem i bałtyckiem, 

Rasa ta dość szybko się rozpowszechniła nawet 
i po innych krajach, a przez staranny chów i odpo- 
wiednie krzyżowanie wytworzono co do kształtu dzió- 
ba, ogólnego zabarwienia i rysunku tegoż, jakoteż 
ogólnej formy ciała tak wielką mnogość odmian i pod- 
odmian, jakiej w żadnej innej grupie nie spotykamy. 

Literatura tej rasy sięga dalekiej przeszłości. 
Już w roku 1596 wspomina Ulysses Aldrovandi 
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(Bologna) w jednem ze swoich dzieł o gołębiach plą- 
saczach (kozłach) i mówi, że hodowane są w Holandyi 
i zwią się „Overslagers'. 

W roku 1669 opisuje frankfnrcki lekarz G. Horst 
pewną rasę gołębi, nazywając je Tiimmler lub Burzler; 
rasa ta według jego podania nosiła podówczas w Ho- 
łandyi miano „Tuymelaers*. 

Następnie mamy wzmiankę o latawcach w dziele 
F. Willughbyego*), angielskiego ornitologa ży- 
jącego pod koniec siedmnastego stulecia 'Tutaj oprócz 
wielu innych ras przytacza autor jako 10-tą rasę plą- 
sacze lub wywrotki (kozły), które bliżej opisuje. 

Oprócz tego istnieje dzieło Abdula Fazil'a, 
wezyra, wielkiego mongoła Indyi wchodniej, napisane 
w r. 1596 w perskim języku, który w wyczerpujący 
sposób traktuje wszystkie podówczas znane rasy go- 
łębi, a specyalnie rasę pląsaczy (latawców) lub wy- 
wrotków. 

Nazwę wywrotki, pląsacze otrzymały gołę- 
bie od swojej specyalnej właściwości lotu, która pier- 
wotnie wspólną była wszystkim. rasom tej grupy, a 
dopiero z czasem przez tresurę i rozliczne krzyżowa- 
nie bądź się całkiem u niektórych osobników zatra- 
ciła, bądź też się odpowiednio do swojego kierunku 
hodowli zmieniła. 

Właściwa ta cecha lotu polega na t. zw. ko- 
ziołkowaniu czyli wywracaniu, jak to w na- 
szych stronach nazywają. Stąd też powstały nazwy: 
kozły, koziołki, wywroty, wywrotki. Pląsacz 
czyli latawiec, lecąc, przewraca się w tył na wznak, 
a tak przed jak i bezpośrednio po wywróceniu, klasz- 
cząc, uderza skrzydłami. 


*) Dzieło wydane w Londynie w języku łacińskim: Fran- 
cisci Willughbeii ornithologia libri tres Londini 1676. 
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Lot ich jest również odmienny od innych gołębi, 
a mianowicie nie lecą one nigdy w jednym kierunku 
bez przerwy, tylko krążąc dokoła coraz się wyżej 
wzbijają. Są to niejako ruchy bujające, pląsające, 
stąd też nazwy: pląsacze, gołębie bujające 
(Stan. Baranowski). 

Należy więc przypuścić, że grupa tych gołębi 
pochodzi od pewnej rasy dzikiego gołębia, posiadają- 
cego owe właściwości lotu, który to gołąb albo już. 
wymarł, lub też żyje gdzieś, dotąd nieznany. 

Priitz przeciwnie twierdzi, że koziołkowarie 
nie jest cechą wrodzoną, ale z czasem nabytą. 
i podziela zdanie sławnego niemieckiego znawcy la- 
tawców (pląsaczy) W. Hevernicka ze Stralsundu, 
który wywodzi tę właściwość od pewnego rodzaju py- 
chy, dumy tych gołębi, tj. chęci wyróżniania się pod- 
czas lotu. 

Według zdania Tegetmeiera wszystkie ruchy 
wywrotne i ekscentryczne u tych gołębi mają swą 
przyczynę w pewnem podrażnieniu systemu nerwowe- 
go, a znowu podług zapatrywania Henry'ego Ke- 
steven'a koziołkowanie powstaje skutkiem nagłego 
skurczu mięśni grzbietowych, przez co grzbiet się łu- 
kowato wygina, a skrzydła równocześnie uderzają się 
wzajemnie, a więc podług niego jest to pewien rodzaj 
epilepsyi. 

To ostatnie zapatrywanie potwierdza także L. 
Wright, który wtych nerwowych ruchach dopatruje 
się pewnego chorobliwego nawyknienia, nie pozbawio- 
nego woli. Są bowiem według niego czynności, które 
w istocie posiadają charąktęr chorobowy, jednakowoż. 
przez częste powtarzanie stają się nawyknieniem — 
nałogiem, sprawiając tedy danemu osobnikowi pewne- 
go rodzaju zadowolenie. 
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Że istotnej przyczyny tych specyalnych właści- 
wości wywrotków, latawców, pląsaczy szukać należy 
we wzruszeniu, oraz zadrażnieniu pewnych centrów 
mózgowych, dowodzą niektóre spostrzeżenia Teget- 
meiera na latawcach indyjskich am. na tz. gołębiu 
Lowtan. Powyższy badacz podaje, że gołąb ten sam 
z własnej woli nie wywraca, tylko, gdy się go we- 
źmie dwoma palcami za szyję tuż pod głową i w po- 
ziomej linii tu i tam wstrząsa, następnie postawi się 
go na ziemię, wtedy przewraca się ustawicznie wstecz, 
jakby go chwycił jakiś chorobowy paroksyzm. Inna 
znowu odmiana indyjskich pląsaczy (latawców) kozioł- 
kuje wtedy, gdy się je lekko końcem palea po główce 
uderza, natenczas tak silnie się przewraca, że jak 
twierdzą tamtejsi mieszkańcy, gołąb ten życiemby 
przypłacił, gdyby się go nie zatrzymało. 

Stosownie do jakości i chyżości lotu oraz rodza- 
ju i liczby koziołków, dają Anglicy gołębiom pląsa- 
czom (latawcom) liczne nazwy i tak: 

Rollers zwią się takie osobniki, u których ko- 
ziołki jeden po drugich tak szybko następują, iż lot 
ich staje się podobnym do spadającej piłki. 

Tumblers są to takie wywrotki (latawce), które 
przy wzbijaniu się w górę i przy każdem okrążaniu 
podczas lotu koziołkują, robiąc przytem jeden lub 

dwa ruchy wsteczne. 

Tipplers czynią tylko jeden koziołek, który 
podczas lotu nieraz często powtarzają. 


Mad Tumblers posiadają pasyę nawet w ma- 
łej przestrzeni ustawieznie koziołkować ; zazwyczaj 
uderzają gdzieś głową o jakiś twardy przedmiot i ka- 
leczą się, a nieraz nawet się zabijają. Takich lataw- 
ców nie powinno się dopuszczać do swobodnego lotu, 
a zostawia się je jedynie w gołębnikach do chowu. 
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Twizzlers (Ringschliger, Kreiser, krętacze) 
lecąc zataczają horyzontalne koła, przyczem koziołkują. 

Insideand house Tumblers są to takie 
egzemplarze, które tylko kilka cali w górę się wzno- 
szą, wstecz się wywracają i znowu na nóżki opadają. 

Wreszcie Long-andhigh — flying — Tum- 
blers, długo czyli wysokolotne (górnolotne) 
Dauer- und Hochfieger i Mid-sky-workers, go- 
łębie sokoły (obłoczniki) — Wolkenstecher. 

Grupę pląsaczy możnaby podzielić na właści- 
we latawce (górnolotne i gołębie sokoły lub obło- 
czniki), gdzie główną rolę odgrywa wytrwałość, wy- 
kość i chyżość lotu i na wywrotki, gdzie punkt 
ciężkości pada na właściwą ich cechę wywracania, 
koziołkowania. 

Obecnie zdania co do lotu tak latawców jak 
i wywrotków są podzielone. Jedni z zamiłowaniem 
hodują wywrotki, inni znowu nie lubią tej cechy, a 
żądają, aby gołębie latały szybko, wysoko i wytrwale, 
co najwyżej dopuszczają jednorazowe okręcenie się 
dokoła osi ciała; a więc przenoszą latawce nad pier- 
wsze. 

Od wywrotków wymaga się, aby przy koziołko- 
waniu nie zniżały linii lotu, ale przeciwnie, wznosiły 
się wyżej lub przynajmniej pozostawały w tej samej 
wysokości. Dalej powinny one koziołkować nawet 
gdy z wielkiej wysokości nagle spadają. Wywrotki 
latają krótko, gdyż nie wiele nad półgodziny. La- 
tawce natomiast posiadają lot chyży i zgrabny, a wzbi- 
jając się, krążą dokoła nieraz tak wysoko, iż trudno 
je okiem dojrzeć (gołębie sokoły, obłoczniki). Na ta- 
kiej wysokości lot ich staje się powolny i spokojny 
i tak bujają nieraz całemi godzinami (2—5). Bywały 
wypadki, że stado wzbiwszy się nad wieczorem 
wysoko, zaskoczone zostało zmierzchem i przez całą 
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noc bez wytchnienia latało, aż znużone, i zmoczone 
deszczem lub wilgocią chmur, na ziemię opadły, w miej- 
scowościach nieraz nawet na kilka mil odległych 
(Priitz). Również nie rzadkie są wypadki, gdzie la- 
„stawce podczas pięknej księżycowej nocy kilka godzin 
w powietrzu bujają. 

Priitz podaje kilka praktycznych reguł do wy- 
hodowania i wyćwiczenia dobrych latawców. Do tego 
celu radzi on wybierać przedewszystkiem ze starych 
sztuknajlepszeosobniki. Młode trzy do cztero- 
miesięczne gołębie pędzi się w towarzystwie starych, 
dobrze wyćwiczonych i wytrwałych w locie, ale ró- 
wnocześnie takich, które już trochę latały, a więc nieco 
znużonych, ponieważ młode, nie mając jeszcze tyle siły, 
nie są w stanie im nadążyć. Jeżeli początkowo nie 
chcą lecieć, nie należy ich zmuszać do tego; z reguły 
powinno się je tylko raz na dzień oblatywać. Zaraz, 
gdy wrócą do gołębnika, karmi się je, nigdy zaś przed 
wypuszczeniem. Pożywienie powinno być mierne, nie 
zanadto intenzywne. 

W tym celu podaje się gołębiom wykę lub drobny 
groszek, czasami z małym dodatkiem siemienia; wy- 
łączne karmienie siemieniem tuczy zanadto gołębie, 
czyniąc je leniwemi i ociężałemi. 

W czasie deszczu, mgły, śniegu lub wiatru nie 
wypuszcza się gołębi na wolność. Tak samo nie na- 
leży sypać pożywienia na deskę wylotową, gdyż wte- 
dy nie chcą latać, tylko wracają do gołębnika, spo- 
dziewając się tamże biesiady. 

Gdy się młode już w ten sposób ze starymi tro- 
chę wówiczyły w lataniu, wypuszcza się je same i stra- 
szy, aby zmusić ich do latania, obserwując. przytem, 
czy nie ma próżniaków często siadających ; jeżeli tę 
wadę kilkakrotnie u tych samych osobników się za- 
uważy, należy je z gołębnika usunąć. 
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Ze względu na olbrzymią mnogość odmian plą- 
saczy (latawców) trudno dla nich ogólną cechę posta- 
wić. Jako wspólną cechę przytacza Griinhaldt: 
prawie wyłącznie jasny dziób, duże stosun- 
kowo do wielkości głowy, zazwyczaj pra- 
wdziwie perłowe oczy (otoczone pierścieniem 
wązkim, różowawo-popie-latym, czerwonym lub popie- 
latym). Szyja krótka, w górze cienka, sze- 
roka, wystająca pierś, a nizkie nogi. 

Niezależnie od właściwości lotu dzielimy gołębie 
pląsacze (latawce) na długodzióbe, C. gyratrix s. 
longirostris, long-faced, langschnablige 
i krótkodzióbe, C. brevirostris s. aitifrons, 
short-faced, kurzschnablige. Z praktycznych 
względów utarł się pomiędzy hodowcami i trzeci po- 
dział, a mianowicie średniodzióbe, C. gyratrix me- 
diirostris, mittellangschablige. Priitz i 
Diirigen dzielą jeszcze każdą z tych trzech grup na 
goło i pierzastonogie. 


I. Długodzióbe plasacze (latawce), (Cal. gyratrix, 

The long faced Tumblers, Common and Flying T., 

Le Pig. tomblaire, Langschniiblige oder Langstirn- 
Tiimmler. 


Trudno jest przedstawić charakterystyczny ryso- 
pis tej grupy pląsaczy, albowiem mało jest u niej 
właściwych a przytem wybitnych, że tak powiem, 
wyróżniających się cech. 

Głowa wąska o płaskiem czole, dziób 
długi wyprostowany a całe ciało zgrabne, 
wysmukłe. Barwa upierzenia wybitna, a 
rysunki zabarwienia rozmaite. Znajdujemy tutaj bia- 
łoloty, oraz barwnoloty, także białoogonia- 
ste, dalej rysunek sroczy, podbródki, rozma- 
itego rodzaju pstre pląsacze (szeki). 
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I. Gołąb latawiec (pląsacz) białoloty z podbródkiem, 
czyli podbródek brunszwicki — The long faced Beard Tum- 
bler — das Wetsschlag - Birtchen, deutsches oder Braun- 
schweiger Bdrtchen. (Fig. 18.). Grołąb ten najwięcej ho- 
dowany w Brunszwiku, w okolicy Magdburgu i Hal- 
berstadt, jest wielkości polowca, posiada wysmukły 


kształt, wyprostowaną postawę, oraz żywy tempe- 
rament. 


Fig. «8. Podbródek brunszwicki. 


Głowa długa gładka (bez czuba), przytem płaska 
i bardzo wąska, potylica ostro od karku odgraniczona 
kończasta. Czoło i dziób powinne o ile możności je- 
dnostajną prostą linię tworzyć. 

Dziób prosty bardzo długi cienki, barwy cieli- 
stej, brodawki nosowe wydłużone płaskie. Oczy duże, 
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perłowe, otoczone wąziutkim żywo czerwonym pier- 
ścieniem. | j 
Tuż pod dzióbem znajduje się regularna biała 
ostro odgraniczona plamka, sięgająca po obu stronach 
aż do linii przeprowadzonej pionowo od kątów dzióba. 
Ten rysunek zowiemy podbródkiem, w każdym 
razie koniec takiego podbródka nie powinien ani za bli- 
sko sięgać ani też za daleko do ócz. Ku dołowi two- 
rzy podbródek piękny lekki łuk. 

Szyja średnio długa, lekko zgięta ku tyłowi jest 
w górnej części bardzo wąska. Pierś nieco wystająca 
dość szeroka , wypukła. Grzbiet równy opada ku 
tyłowi. 

Skrzydła długie, ściśle do ciała przylegające, 
krzyżują się ponad ogonem. Lotki białe. Regułą jest, 
aby pierwsze ośm (8) lotek w obu skrzydłach były 
białe, dopuszczalny jest stosunek 7 do 7, 7:8 19:9 
egzemplarzy o mniej niż siedmiu białych lotkach wy- 
klucza się z hodowli. Więcej niż 9 lotek białych nie 
napotyka się u tych gołębi, raczej mniej niż siedm. 

Muszę tutaj zwrócić uwagę, że nie rzadko zdarza 
się, że u tej rasy piękne i pod każdym względem prawi- 
dłowo zbudowane i znaczone osobniki rodzą wadliwe po- 
tomstwo. Dlatego też przy premiowaniu szczególnie ba- 
czyć należy na intenzywność barwy, prawidłowość ry- 
sunku, na długie płaskie czoło, długi odpowiedniej bar- 
wy dziób, oraz na jasne oko i dobrą postawę, i takie to 
egzemplarze premiować nawet gdyby liczba białych 
lotek była trochę za małą lub za dużą. Podbródki 
brunszwickie napotykamy prawie we wszystkich głów- 
nych barwach oraz ich odcieniach. 

Mamy niebieskie, ciemne i jasne. Wielką 
wadą jest biały brzuch jakoteż podogonie (piórka 
w okolicy steku), natomiast jasne lub niekiedy białe 
nadogonie (siodełko) nie jest wadą. 
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Czarne rzadko napotykane, mają czasami białe. 
siodełko, co jest wielką wadą i takie osobniki należy 
usunąć od hodowli, dopuszczalne natomiast chociaż. 
nie lubiane są białe piórka koło odbytnicy. ` 

Czerwonych i żółtych w ścisłem słowa 
znaczeniu nie napotykamy, tylko z domieszką płowego 
odcienia a mianowicie: czerwono- i żółto-płowe 
zazwyczaj z czerwonymi względnie z żółtymi wiąza- 
niami. Dalej mamy myszato- i mleczno-płowe 
oraz łuskowane i nakrapiane w rozmaitych 
kolorach. 

Grołąb ten lata gromadnie, przytem bardzo świe- 
tnie i wytrwale, koziołkować jemu nie wolno. 

2. Latawiec (pląsacz) hanowerski — The long faced 
Tumbler — Hannoverscher- Weisschlag Tummler (Fig. 79.). 
Jest nieco większy od polowca (gołębia polnego) a dłu- 
gość jego od końca dzióba do ogona wynosi 80 cm. 
Kształtu wysmukłego, posiada nogi wysokie, a czoło 
cokolwiek wyższe jak poprzednio opisany podbródek 
brunszwicki. Zresztą cała budowa zbliżoną jest bar- 
dzo do poprzedniego latawca. Dziób 2!/, cm długi jest 
w nasadzie trochę grubszy, a cały nieco jaśniejszy, 
tworząc przytem prawie prostą linię. 

Na końcu górnego dzióba jest ciemna. plamka, 
która przez niektórych hanowerskich hodowców jak 
Richter i i. uważaną bywa za nieodzowną cechę tej 
rasy, a szczególnie u czarnych osobników, u których 
całkiem jasny dziób uważany bywa za wadę. Jestto 
poniekąd nieuzasadnione żądanie i twierdzenie, po- 
nieważ przeciwnie u innych rąs podobny dziób jest 
bardzo ceniony (Priit z). 

Duże perłowe oczy o bardzo szerokiej źrenicy 
(t. zw. rybie oczy), otoczone są białą lub jasno-żółtą 
obwódką, w tym wypadką zowią się białe oczy. 
Są także osobniki z błyszczącemi (ognistemi) ciemno- 
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czerwonemi oczyma i takimże pierścieniem ocznym: 
oczy czerwone. Priitz uważa te ostatnie za 
mniej rasowe. 

Pierś szeroka, silna, grzbiet w barkach sze- 
roki, ku ogonowi nieco opadający. Skrzydła przyle- 
gają ściśle do ciała i leżą na ogonie nie krzyżując 
się wzajemnie. Końce lotek dotykają prawie końca 
ogona. Brzuch dość szeroki, trochę wydłużony. Odnóża 
wysokie, gładkie. 


Fig. 79. Latawiec hanowerski. 


Zabarwienie odnosi się do całego ciała z wyją- 
tkiem wielkich lotek białych, których liczba powinna 
wynosić po 8-w każdym skrzydle, dopuszczalne są i 
po 9 a nawet i po 7. Nawet nierówną liczbę jak 
8:7 nie należy uważać za wielką wadę hodowlaną, 
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jeżeli dany osobnik co do ogólnego kształtu i ubar- 
wienia niepozostawia nic do życzenia. 

Znane są osobniki czarne, brunatne (cze- 
koladowe), niebieskie z czarnemi i żółto- 
płowe zżółtemi wiązaniami, wreszcie białe nie- 
kiedy z muszlowatym czubkiem, ostatnie najmniej lu- 
biane. Ogólna barwa upierzenia powinna być jednostaj- 
ną i wybitną a napotykane dość często białe podogonie, 
nie zalicza się do wad. Diirigen i Hr. Sumiński 
wspominają także o czarnych i niebieskich 
egzemplarzach, u których barwny ogon i małe lotki 
są biało nakrapiane, popstrzone. 

Latawiec hanowerski należy do pląsaczy gór no- 
lotnych a mianowicie do t. zw. gołębi soko- 
łów czyli obłoczników. Niemcy zowią go Solo- 
flieger, ponieważ nie lata gromadnie tylko że tak po- 
wiem na osobnika. Wzbija się w szerokich okrąże- 
niach bardzo wysoko do góry, nieraz tak wysoko, iż 
go trudno dojrzeć. Przy sprzyjającej pięknej pogodzie 
lata w tej wysokości czasami 6—7 godzin, a z dołu 
oglądając lot jego, wydaje się nam że przez dłuż- 
szy czas nieruchomo utrzymuje się w powietrzu. Ko- 
ziołkować nie powinien wcale. Baczyć szczególnie 
należy na młodzież, aby się nie przyzwyczajała do 
lotów gromadnych, w tym celu powinno się je z go- 
łębnika wypuszczać w czasie, kiedy inne gołębie nie 
latają, i to pojedynczo, aby powoli przyzwyczaiły 
się do samotnego i wytrwałego lotu. - 

3. Latawiec (pląsacz) białoloty, celerski — Celler 
Weisschlag Tiimmler. Kształtem i wielkością całkiem 
podobny do poprzedniego, a nawet przez niektórych 
ornitologów uważany bywa tylko za odmianę lata- 
wca hanowerskiego. 

Pierścień oczny dość szeroki, mięsisty, a oczy są 
krwisto- lub mięsno-czerwone (Priitz). Lota długie 
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dosięgają prawie końca ogona. Nogi gładkie nieupie- 
rzone, karminowo-czerwone. Ogólne upierzenie jedno- 
stajnie, nacałem ciele zabarwione z wyjątkiem lotków, 
które muszą być z reguły białe po 8 w każdem skrzydle. 

Zmane są celerskie latawce w czarnem, nie- 
bieskiem i żółtem ubarwieniu, Diirigen wspo- 
mina także o czekoladowo-brunatnych. 

Gołąb ten tak jak poprzedni, należy do wysoko- 
lotnych latawców , a w locie swym jest bardzo wy- 
trwały, która to właściwość jest nieodzowną dla gór- 
nolotnych osobników. Wzbija się bardzo wysoko i go- 
dzinami całemi buja w przestworzach. Lata osobno 
(solowiec), a koziołkować mu niewolno. Hodowany 
z początku z zamiłowaniem w okolicach Liineburgu, 
Celle, Hildesheim także w Magdeburgu i Brunszwiku, 
został później zaniedbany, tak, iż obecnie piękne oso- 
bniki do nader rzadkich należą egzemplarzy. 

4. Latawiec (pląsacz) bremeński — der Bremer 
Tummiler. Diirigen opisuje go jak następuje: Głowa 
gładka o wysokiem, zaokrąglonem czole, dziób długi, 
na końcu ciemny, a oczy piękne jasne otoczone czer- 
woną, białą lub żółtą obwódką, dwojakie oczy są nie- 
dopuszczalne. Pierś bardzo szeroka, szyja długa, ku 
głowie się ścieńczająca, skrzydła długie dosięgają 
swemi lotkami prawie końca ogona; odnóża nie bardzo 
wysokie, nieupierzone. 

Występują w zabarwieniu czarnem i białem 
jakoteż pstrem (czarnobiałopstre) i tarantowa- 
tem (jasne i ciemne). 

Tak jak poprzedni, należy do pląsaczy górno- 
lotnych, obłoczników i nader wytrwałych latawców. 
Nie wolno im koziołkować, a wypuszczone razem po 
8—10 minutach powinne się rozdzielić i każde z oso- 
bna wzbijać coraz wyżej i oddzielnie w wysokości 
bujać w powietrzu. Wytrwałość lotu jest rozmaita, 
wynosi od 3—9 godzin. 
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W Danii a szczególnie w Szleswiku i Holsztynie 
wyhodowano pląsacza o białym ogonie t. ZW.: 

5. Pląsacz ogoniasty — der Dänische Wetssschwanz 
Tyummler. Podobny z kształtu i wyglądu do hanower- 
skich latawców; tu i ówdzie napotykamy osobniki 
o głowach czubatych (czubek muszlowaty). Dziób 
jasny czasami posiada na końcu ciemną plamkę, u 
niebieskich egzemplarzy jest niekiedy cały ciemny 
(nie jest to wadą). W locie dość wytrwały, lata 
gromadnie. Zmany jest we wszystkich zasadni- 
czych barwach upierzenia; niebieskie posia- 
dają zazwyczaj czarne wiązania. Biały ogon powi- 
nien być ściśle i ostro odgraniczony od barwy całego 
upierzenia, a także i dolne pióra pokrywowe ogona 
muszą być białe. 

Są także pląsacze duńskie biało-ogoniaste o bia- 
łych lotach, co do których istnieją te same prze- 
pisy jak u poprzednich latawców. 


6. Duński pląsacz (latawiec) także duńską sroczką 
zwany — der dänische Kopenhagener Tümmler, die Dä- 
nische Elster. Jest to pląsacz najbardziej rozpowsze- 
chniony w północnych Niemczech, Danii, nawet Anglii, 
tu i ówdzie nawet u nas. Zasadnicze cechy — to 
intenzywne zabarwienie i regularny rysu- 
nek. Budowa ciała silna, nieco wydłużona , pierś 
szeroka, głowa długa, gładka przytem płaska o ni- 
skiem czole. Dziób długi, oczy piękne jasne (per- 
łowe), duże, otoczone czerwonym pierścieniem. Skrzy- 
dła długie, a nogi dość wysokie nieupierzone. Za- 
leżnie od rysunku upierzenia posiada pląsacz duń- 
ski rozmaite nazwy i tak: 

Sroki duńskie są wszędzie barwnie upierzone tylko 
całe skrzydła i podbrzusze wraz ze spodeńkami 
są białe. 

E. A. Terlecki: Chów gołębi. 19 
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Barwne pióra pokrywowe barku tworzą z barw- 
nem nadkuprem t. zw. serce, które powinno być 
ściśle odgraniczone w. linii pięknej łukowatej od bar- 
wy skrzydeł. Również ściśle odgraniczoną musi być 
pierś od białego podbrzusza, o ile możności w linii 
prostej od mostka ku barkom. Dziób powinien być 
jasny, a zdarzająca się czasami u starszych osobników 
ciemna plamka na końcu, jakoteż cały ciemny dziób 
u niebieskich srok , nie jest wielką wadą, jeżeli dane 
osobniki innym warunkom rasowym odpowiadają. 

Sroki duńskie znane są w czarnym, czer- 
wonym, niebieskim i żółtym kolorze, w osta- 
tnich czasach także w brunatnem i srebrzystem 
ubarwieniu, są także sroki duńskie o krótkich dzió- 
bach, te zowią się kopenhazkimi i należą według po- 
działu Priitza do średnio-dzióbych pląsaczy. 

Oprócz tego występują duńskie pląsacze w je- 
dnobarwnem upierzeniu: jako czarne, czer- 
wone i żółte bez odznak, oraz tarantowate, 
w tych samych trzech kolorach. Głowa, górna część 
szyi, lotki i ogon są w jednej barwie, reszta t. j. 
pierś, dolna część szyi, grzbiet i pokrywy skrzydeł 
nakrapiane. 

Zdarza się nieraz, że młode tarantowatych oso- 
bników są w gnieździe z początku jednobarwne a do- 
piero później po wypierzeniu stają się tarantowate. 

Gołębie tarantowate z czarną głową, czarnym 
ogonem i z czarnymi lotkami zwią się kominiarzami 
(Schornsteinfeger). 

Stipper lub (z duńska) Stänkeded są to osobniki na 
białym lub jasnym tle, ciemno nakrapiane (czarne, bru- 
natne lub niebieskie rzutki), przypominające almondy. 
Pisklęta są w gnieździe białe, lub jednobarwnie jasne, 
dopiero z czasem występuje powyższe nakrapianie, 
przechodząc kolejno na wszystkie piórka. 


243 


Srebrno nakrapiane mają na tle srebrno- 
szarem maleńkie czarniawo -niebiesko -szare rzutki 
a t. aw.: złoto nakrapiane posiadają czarne ta- 
kież rzutki na jasnem żółto-czerwonawem tle. 

Wreszcie t. zw. pląsacz duński ognisty (der Bran- 
der) lśniącej barwy brunatno-czerwonej (kasztanowa- 
tej), pióra na grzbiecie i skrzydłach są czarno obra- 
mowane. Lotki i sterówki są wzdłuż szypułki pióra 
brunatne, do kołą zaś czarne, same zaś brzegi ste- 
rówek powinne być jeszcze raz jakby opalone a więc 
koloru brunatnego. Barwa ogólna żywa o wybitnym 
połysku metalicznym. Oczy perłowe, dziób ciemny. 
Brandery czyli pląsacze ogniste bywają hodowane 
najwięcej w Danii, także w Brunszwiku w okolicy 
Magdeburga i Rosztoku, u nas nieznane, są dobremi 
latawcami, a latają gromadnie, 

7. Polskie sroki kolorowe czyli pląsacze (latawce) pol- 
skie, krakusy — The Polisch Coloar Magpie— polnische Elster 
Tümmler. (Fig. 80.). Są już zdawna w ziemiach polskich ho- 
dowane szczególnie w ziemi krakowskiej w okolicy mia- 
sta Krakowa, skąd nazwa krakus swój początek bierze. 
Chów ich obecnie rozpowszechniony jest po wszystkich 
ziemiach polskich, jednakowoż nie jest należycie pro- 
wadzony, powiedziałbym nawet nieco zaniedbany. — 
W ostatnich czasach dopiero, gdy Niemcy w swoim 
zaborczym zapędzie prawie wszystkie sroki pod na- 
zwę deutsche ElsterTümmler podporządkowali, zrodziła 
się i u nas reakcya przeciw tej niesłusznej, że tak 
powiem zachłannej chciwości, hegemonizowania. Za- 
częliśmy się więcej zajmywać polskimi rasami i przy 
każdej sposobności zaznaczać ich polskie pochodze- 
nie. Tak też i nadal być powinno; a osiągnąć ów 
cel tembardziej możemy jeżeli licznie obsyłać bę- 
dziemy niemieckie i inne zagraniczne wystawy na- 
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szemi polskimi okazami, podając równocześnie i za- 
znaczając dobitnie polskie ich pochodzenie. 

O srokach polskich przytacza Dr. Obfidowicz 
w swojem dziełku „Polskie gołębie rasowe i ich chów“, 


Fig. 80. Polska sroka kolorowa (krakus). 


pewne cenne daty co do ich pochodzenia i chowu 
a między niemi pisze co następuje: „Chociaż w roku 
1898 p. Schade z Dessau w „Gefiigel Börse“ pisał, 
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że ze sroczek tylko siwki biało- i czarno-dzióbe są Ga- 
lizier, a wszystkie inne sroczki polskie i duńskie, nie- 
miecki klub hodowców długo - dzióbych pląsaczy 
ochrzcił jednolitem mianem „niemieckie sroki* 
„Deutsche Elster Tümmler“, to jednak Martensen, 
pierwsza powaga i niemiecki znawca gołębi, przy- 
znaje, że niemieckie sroczki mają krew pol- 
ską i że najlepsze krakusy (sroczki) widział na wy- 
stawach pochodzenia galicyjskiego*. Tak więc w sro- 
kach niemieckich płynie dużo krwi polskiej, chociaż 
Niemcy do tego przyznać się niechcą, ba nawet chcą 
całkiem z terminologii wyrugować nazwy polskie. 

Głowa gładka , dziób długi biały bez czarnych 
odcieni, z wyjątkiem czarnych osobników, .gdzie ko- 
niec dzióba może posiadać małą plamkę czarną. Dziób 
powinien tworzyć jedną nieprzerwaną linię z płaskim 
czołem. Oko jasne duże, otoczone żółtawą lub czerwoną 
obwódką. Dr. Obfidowicz w swojej cennej pracy 
uważa krakusy kolorowe o żółtawych obwódkach jako 
typ polski, podczas gdy takie z czerwonymi pierście- 
niami ocznymi za produkt niemiecki, i dla tego za- 
chęca do rozwinięcia ich hodowli w pierwszym kie- 
runku. Szyja długa w górze cienka, pierś silna, sze- 
roka. Grzbiet w barkach bardzo szeroki ku ogonowi 
coraz się ścieńcza. Skrzydła silnie do ciała przyle- 
gające, posiadają długie lotki, które sięgają prawie 
aż do końca ogona nie krzyżując się wzajemnie. Nogi 
dość wysokie nieopierzone. (Cała postawa jest wy- 
smukła pełna wdzięku, a przy silnej i zwięzłej swej 
budowie okazuje pewien rodzaj siły i pewności siebie. 
Jestto bardzo zgrabny gołąb a lata przytem wyśmie- 
nicie. łatwy do hodowli, jest płodny i wychowuje 
troskliwie swoje pisklęta. 

Sroki kolorowe krakusy znane są i hodowane u. 
nas we wszystkich zasadniczych barwach upierzenia 
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a więc, czarne, czerwone, Żółte, czekola- 
dowe i niebieskie, ostatnie są po największej 
części pochodzenia niemieckiego i posiadają bardzo 
mało polskiej krwi, podczas gdy pierwsze cztery od- 
miany są czysto polskiego pochodzenia, co też na- 
wet sami Niemcy przyznają. 

Co do barwy i rysunku upierzenia pamiętać należy, 
aby kolor był wszędzie jednostajny a przytem wybi- 
tny, intenzywny, dalej, aby rysunek serca na grzbiecie 
był regularny ostro odgraniczony a przytem nie za- 
duży t.j. aby za nadto nie zachodził na skrzydła. 
W żółtych i u czerwonych osobników zdarza się nie 
rzadko ogon sinawy, co jest wadą i takie osobniki 
należy wyeliminować z hodowli, wyjąwszy te wypadki, 
gdzie wada powyższa jest tylko nieznaczną i nie tru- 
dno mogłaby być poprawioną przez odpowiednie krzy- 
Żowanie, lub też jeżeli dany krakus pod względem 
budowy głowy, dzióba ócz i całego rysunku upierze- 
nia nie pozostawia nic do życzenia. 

Ideałem, jak powiada Dr. Obfidowicz, wszyst- 
kich naszych jakoteż i zagranicznych sroczek jest t. zw.: 

8. Siwek polski, czyli sroczka polska srebrzysta, pol- 
ski latawiec (pląsacz) srebrniak. Polish Silver Magpie, Pol- 
nische Silber Elster- Tummler. (Fig. 81.). Według Ba- 
ranowskiego, miejscem jego pochodzenia jest War- 
szawa i tam go do dzisiejszego dnia nazywają „Srebr- 
niakiem, 

Dzisiaj jest on prawie we wszystkich ziemiach pol- 
skich rozpowszechniony. Dlatego też obecnie wszelkie 
inne przydomki niemieckie, jak „Krakauer*, „Galizier* 
są zupełnie niewłaściwe, a nawet fałszywe. „Grołąb 
ten, jak pisze Baranowski, nie jest dziś ani war- 
szawskim, ani krakowskim, a najmniej galicyjskim — 
jest on polskim i jako taki w spisach i ogłosze- 
niach szczególnie niemieckich podawany być powinien. 
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Niektórzy hodowey, jak Dürigen etċ., a za 
nimi p. Dziadoń ze Lwowa twierdzą, że u siwków 


Fig. 81. Siwek polski. 


polskich jest wiele krwi niemieckiego Stralsundera, 
oraz lazurki (Eistaube) i tak, że siwek biało dzióby 
perłowy miał powstać z krzyżowania z niemieckim 
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Stralsunderem, a czarno-dzióby pochodzi od la- 
zurki, to jednak sprawy nie zmienia, pisze Dr. O bfi- 
dowicz, „ponieważ mamy isiwki perłowe z pa- 
sami, te chyba od lazurki nie pochodzą. Następnie 
mamy siwki czarnodzióbe z pasami i te zdają 
się być praojcami siwków czarnodzióbych sroczek, tak 
samo jak perłowe (siwki białodzióbe) wywodzić nale- 
żałoby od perłowych pasiatych*. A więc gołębie 
te pozostaną polskimi mimo zachłanności 
germańskiej! 

Cały gołąb średniej wielkości, raczej mały niż 
duży, posiada kształt wysmukły, zgrabny, a postawę 
piękną, wyprostowaną, o obliczu nader inteligentnem. 
Wzrok bystry, pełen wyrazu, znamionujący wysoką 
inteligencyę. 

Głowa długa o nizkim czole, gładka, nie powinna 
mieć żadnych wypukłości; bywają niekiedy siwki 
koroniaste lub czubate. Dziób długi, czarny, 
tworzy z płaską i wąską głową nieprzerwaną linię. 
Im dłuższy dziób, tem lepszy. Według Dr. Obfido- 
wicza 14mm jestto granica długości dzióba, poniżej 
której nie należałoby siwków chować, jeśli się chce 
tego gołębia mieć jako długodzióbego pląsacza. Dziób 
musi być koniecznie czarny, tylko u perłowych siw- 
ków jest on jasny, jasno-cielisty. 


Oczy jasne, perłowe, ciemnym pierścieniem obwie- 
dzione u czarnodzióbych, a żółtym lub czerwonawym 
u białodzióbych siwków. 

Szyja długa i cienka zwłaszcza u samic; samce 
miewają zwykle t. z. żyłkę, tj.: fałd skóry pod szyją, 
co niektórzy uważają za ozdobę. Pierś piękna, okrą- 
gła, grzbiet w barkach szeroki opada i ścieńcza się 
ku ogonowi, który jest miernie długi i zaopatrzony na 
końcu na 2cm szeroką pręgą. Skrzydła lekko z przodu 
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odstające od tułowia, posiadają długie lotki, stykające 
się nad ogonem i mające barwę nieco ciemniejszą. 

Nogi wysokie, karminowo czerwone, nieupierzone. 

Barwa upierzenia, a więc głowa, szyja, pierś, 
grzbiet i ogon i górna część tarcz w okolicy barków 
jest jasno-srebrzysto-niebieskawa, reszta 
czysto biała. W ostatnich latach żądano, by siwek 
był jasny w upierzeniu — według zdania Dr. Obfi- 
dowicza „nie należy iść w tym kierunku zbyt da- 
leko, bo właśnie w tych zbyt jasnych nie znać ry- 
sunku sroczki, a i dziób nie jest całkiem czarny, ale 
więcej szary, rogowy, a obwódki jasne, co jest wielką 
wadą, a pochodzi zdaje się stąd, że hodowca, aby 
otrzymać bardzo jasne upierzenie parzył siwki czar- 
nodzióbe z perłowymi*. 

Barwa piersi nie powinna nigdy za daleko do 
podbrzusza dochodzić, a musi być zawsze ostro od- 
graniczona , to samo i t. z. serce na grzbiecie, które 
niekiedy jest za wielkie i za daleko na tarcze za- 
chodzi. 

Rasa ta jest wysoko szlachetną i nadzwyczaj 
mądra, przytem wytrzymałą na wszelkie wpływy 
atmosferyczne, nadaje się więc zupełnie dobrze do ho- 
dowli tak w mieście, jakoteż i na wsi. 

Siwek polski jest wybornym, a przytem i nad- 
zwyczaj wytrwałym latawcem. Koziołkować mu je- 
dnak nie wolno. Jest więc par exelence gołębiem lo- 
tnym, nie powinien być nigdy trzymany zamknięty 
w gołębnikach. Dobrze powiada Dr. Obfidowicz, 
„że tak, jak koń wyścigowy trzymany w stajni bez 
należytego ruchu traci chody, tak też i siwek w zam- 
knięciu zatraca własność dobrego lotu i postawę“. 
A więc ruch przedewszystkiem, swoboda 
i wolność — to warunki konieczne do jego 
rozwoju i rasowego ukształtowania się. 
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Jak dalece roztropnym i zwinnym gołębiem jest 
nasz siwek, dowodzi, że nawet jastrząb nie może go 
złapać, chyba bardzo młode lub starsze osobniki. 

Siwek polski wychowuje troskliwie swe młode, 
karmiąc je podostatkiem nieraz ze szkodą samego sie- 
bie. Odmianą siwka jest t. z. 

9. Polski pląsacz perłowy, także Srebrniak białodzióby 
zwany. The Polish blad faced Magpie. Der polnische 
Weissschnóblige Silber Tiummler, polmische Silber Elster 
Taube. Z postawy i wyglądu całkiem podobny do wy- 
żej opisanego siwka, a odznacza się tylko jasnocie- 
listym dzióbkiem i żółtym lub czerwonym pierście- 
niem ocznym, oraz jasnoperłowym kolorem upie- 
rzenia. Rysunek ubarwienia jest t. z. sroczy. Od dawna 
znany w Krakowie i jego okolicach i tu perłowym 
zwany, nazwa więc ta jako utarta jest najwłaściwszą. 

10. Pląsacz murzyn warszawski. Warschauer Elster 
Tummler. — Moor Taube, The Polish Moor Magpie. Go- 
łąb ten od dawna w Warszawie hodowany, posiada 
barwę upierzenia niebiesko czarną, skrzydła, lota 
i podcięcie od pół piersi białe. U nas mało hodowany, 
w Niemczech wcale nieznany. 

II. Latawiec (plasacz) stralsundzki. Der Stralsunder 
Tummler. Hodowany w Stralsundzie i Meklenburgu, ma 
wielkie podobieństwo do poniżej opisanego pląsa- 
cza holenderskiego, z którego też według zdania 
niektórych ornitologów jak Diirigen, Dr. Balda- 
mus i Griinhaldt, miał się wytworzyć. 

Głowa długa, gładka, w górze płaska, czoło nie- 
znacznie wznoszące się. Długi dziób, barwy cielistej 
jest prosty, tylko na końcu nieco zagięty. Brodawe- 
czki nosowe płaskie, czerwonawe. 

Oczy piękne, duże, przytem jasno perłowe, oto- 
czone czerwonym pierścieniem. Szyja długa, cienka, 
pierś szeroka. Skrzydła długie, lekko od ciała odsta- 
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jące. Dotykają prawie końca ogona, a nogi bardzo 
wysokie, nieupierzone. Całe upierzenie przylega ści- 
śle do ciała i jest barwy białej, która występuje 
całkiem wybitnie dopiero po pierwszem lub drugiem 
wypierzeniu się. Młode są zwyczajnie czerwono lub 
ciemno nakrapiane, bardzo rzadko zaś czysto białe. 

Pląsacz stralsundzki jest nadzwyczaj dobrym 
latawcem, a lata również bardzo szybko oraz wysoko, 
jakoteż i wytrwale. W gromadnym lataniu wodzi za- 
wsze prym i jego to używają niektórzy hodowcy do 
tresury lotu naszych polskich siwków. 

12. Latawiec (pląsacz) holenderski górnolotny, czyli 
holenderski sokół. Holländer Hochflteger. Pigeon volant cou- 
rouge. Ojczyzną jego, jak nazwa wskazuje jest Ho- 
landya, skąd przedostał się do północnych Niemiec 
i Francyi. Występuje tak jak poprzedni, tylko wbiałem 
upierzeniu, a w młodości jest czerwono nakrapiany ; 
stąd też nazwa francuska „cow rouge“. Po wypierzeniu 
dopiero staje się zupełnie biały, szyja zaś często zo- 
staje nakrapiana. 

Jestto duży gołąb, przytem silnie zbudowany, 
o wydłużonej postaci. Głowa gładka, długa, to samo 
i dziób długi, także skrzydła, loty i ogon ; nogi wy- 
soko papuciate. Oczy nadzwyczaj jasne, t. z. szklące 
(krystallhelle Glasauge) z maleńką czarną źrenicą, oto- 
czone wąskim, czerwonym pierścieniem. 

Latawiec holenderski lata znakomicie, wytrwale 
i bardzo wysoko, właśnie dlatego, że za nadto nie- 
raz wzbija się w górę, staje się łatwo łupem ja- 
strzębi. 

Chociaż posiada wysoki zmysł oryentacyjny 
i z wielkich nieraz odległości napowrót do domu po- 
wraca, to jednak w zawody z dzisiejszymi listono- 
szami iść absolutnie nie może. Rasa ta u nas jest 
mało znaną, 
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13. Latawiec (pląsacz), czyli sokół gdański (obło- 
cznik). Danziger Wolkenstecher. Ojczyzną jest Gdańsk 
i jego okolice i tam też hodowany jest od niepamię- 
tnych czasów. W innych krajach nie zaaklimatyzo- 
wał się, a we wielkich miastach nie chowają go dla- 
tego, ponieważ źle się oryentuje i trafić do domu nie 
może. 

Głowa wąska, o czole lekko wypukłem, niekiedy 
płaskiem, opatrzona zawsze szerokim czubem. Dziób 
długi, (od końca do kątów ust 20—24 mm) jasny, lub 
ciemny, zaleźnie od ogólnej barwy upierzenia, tak 
samo i wąskie pierścienie oczne, oraz tęczówka. Barwy 
obwódek ocznych są niebieskawo białe, szarawe lub 
ciemno szare; czerwone pierścienie nie są 
lubiane. Tęczówka okazuje wielką mnogość barw 
i tak: żółtą, pomarańczową, czerwoną, brunatną, sre- 
brno szarą, marmurowo i niebiesko szarą, wreszcie 
kredowo i mleczno białą. Najładniejsze są oczy perłowe. 

Szyja średnio długa, cienka, w. okolicy krtani 
nieco w tył wygięta. Pierś miernie szeroka i wysta- 
jąca, grzbiet trochę wklęsły, opadający słabo ku ogo- 
nowi. Długie skrzydła odstają nieco w barkach od 
ciała. Ogon średnio długi, dość szeroki, posiada 12—19 
sterówek na końcu jakby prosto uciętych. Podbrzusze 
krótkie, okrągłe, nogi o ile możności jak najwięcej 
wysokie, nieupierzone. Ogólna długość ciała wynosi we- 
dług Priitza około 35 cm, a rozpięcie skrzydeł 60 cm. 

Występują we wszystkich znanych zasa-: 
dniczych i podrzędnych barwach, jednak 
kolor upierzenia małą gra rolę. Tutaj chodzitylko 
o wysokość i wytrwałość w locie. Zazwyczaj 
napotykamy u tej rasy osobniki o barwach mię- 
szanych, am. pstre (szeki) tarantowate, siwki 
„Schimmel“, (żółte siwki z mlecznemi oczyma są bar- 
dzo cenione); barwno głowe, barwno ogonia- 
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ste i białoloty, wreszcie czysto białe. Jedno- 
barwne osobnikiwczarnym,niebieskim,czer- 
wonawym, żółtym i brunatnym kolorze; trzy 
ostatnie odmiany rzadko się spotyka. 

Latawiec (pląsacz) gdański, lata najlepiej ze 
wszystkich prawie znanych pląsaczy, a lot jego jest 
nadzwyczaj wysoki i wytrwały. Stąd nazwa sokół 
lub obłocznik. Wzbija się powoli w długich okrąże- 
niach coraz wyżej, aż do takiej wysokości, że go go- 
łem okiem prawie dojrzeć nie można. 

Obserwując lot jego zapomocą lunety, podziwiać 
można jego grę powietrzną; nieraz powiada R. Ort- 
lepp, zdaje się jakby stał w jednem miejscu, jakby 
niejako zawisł w powietrzu. Przy pięknej pogodzie 
buja on nieraz w ten sposób 5—6 godzin, a nawet 
i dłużej. Jestto właściwość, jakiej podobnej u żadnej 
innej rasy pląsaczy (latawców) nie znajdujemy. 

14. Pląsacz wiedeński długodzióby (latawiec wiedeń- 
ski). Der Wiener langschniblige Tümmler. Die Wiener 
Flugtaube. (Fig. 82.). Hodowany w okolicy Wiednia, 
rozpowszechnił się dopiero w ostatnich 80-tu latach. 

Budowa jego wysmukła, a postawa wyprosto- 
wana. Głowa wąska, płaska, w okolicy potylicy sil- 
nie zamarkowana, czoło bardzo wąskie, płaskie, a dziób 
długi, prosty, barwy cielistej lub rogowej (ciemnej), 
tworzy z czołem linię prawie poziomą. Oczy szarawo 
białe niekiedy jasno perłowe otoczone jasnym lub 

ciemnym pierścieniem, zależnie od barwy upierzenia. 

Szyja długa, cienka, lekko wygięta, pierś wąska, 
nie wystająca, grzbiet prosty, spadzisty. Długie skrzy- 
dła przylegające ściśle do ciała krzyżują się nad 
samym końcem ogona. Ogon średnio długi, zwarty. 
Podbrzusze wąskie, płaskie, odnóża wysokie nieu- 
pierzone. 
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Jednobarwne znane są tylko w niebieskim 
kolorze, o licznych odcieniach. Zmachodzą się także 
i wyczkowate (łuskowane). 

Oprócz tego jest wiele odmian o rozlicznych bar- 
wach i rysunkach upierzenia; i tak są: siwki (siwo 
niebieskie) z czarnymi wiązaniami, bociano- 
wate am. ciemno, żółtoiczerwono bociano- 


Fig. 82. Pląsacz wiedeński długodzióby, ciemno bocianowaty. 


wate, gdzie głowa po oczy, (Platte) lotki i ogon są 
zabarwione, reszta ciała biała. Dwie ostatnie odmiany, 
tj. żółto i czerwono bocianowate, mają dziób cielisty, 
a oczy perłowe. Ciemno bocianowaty pląsacz wiedeń- 
ski przypomina kształtem karyera, ma górny dziób 
ciemny i duże, niebiesko szare oczy. 

Czapeczka (Platte) na głowie czarna, o połysku 
fioletowym, szyja pstra (w czarne plamki), tarcze nie- 
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bieskie, czarno wiązane, lotki i ogon ciemne, podbrzu- 
sze białe. Następnie mamy czarno pstreiczarno 
tarczowate i odmianę t. z. czajka (Kiebitz) obe- 
cnie należąca do rzadkości, gdzie całe upierzenie jest 
czarne z wyjątkiem białego podbrzusza. 

Są to gołębie o temperamencie żywym, przytem 
płoche, latają znakomicie, długo, oraz wytrwale. Pę- 
dzi się je tylko raz na dzień, — najlepiej rano. 

15. Roler wschodni. C. gestuosa, The oriental Roller. 
Le pigeon Rouleur oriental. Der orientalische Roller. 
(Fig. 83.). Osobliwa ta rasa pochodzi z Małej Azyi, a 


Fig. 88. Roller wschodni. 


hodowana jest także w niektórych okolicach Turcyi 
europejskiej i w Grecyi. Stąd dostała się do Anglii 
i do nas przez Bukowinę. 
Mr. Ludlow podaje dobry opis tych gołębi: 
Głowa wydłużona, czoło płaskie, dziób długi, 
prosty, dość gruby i silny, brodaweczki nosowe nieco 
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wydęte, gładkie. Barwa dzióba jasna z czerwonawym 
odcieniem, nawet u czarnych osobników. Oczy per- 
łowe, otoczone matowo żółtawą obwódką. Szyja śre- 
dnio długa, silna, pięknie wygięta. pierś mało wysta- 
jąca, okrągła, przytem szeroka i głęboka. Skrzydła 
dość długie, trzymane są luźnie, a końce sterówek 
sięgają poniżej ogona. Grzbiet szeroki w barkach, 
krótki i wklęsły. Ogon wzniesiony do góry posiada 
14—22 sterówek (16 jest przeciętna liczba), z których 
dwie środkowe cokolwiek. na zewnątrz się wyginają, 
dzieląc w ten sposób ogon na dwie części. Rasa ta 
nie posiada gruczołów kuprowych, co jest 
wyłączną jej specyalnością. 

Rolery znane są w upierzeniu czarnem, bia- 
łem i żółtawem, podobnie jak almondy, z kształtu 
i postawy ciała przypominają je nawet. 

Oprócz tego są niebiesko czarne ze srebrzy- 
stą szyją, srebrno niebieskie brunatnowiązy, 
czarno niebiesko szare, (niebiesko popie- 
late) białoogoniaste i białoloty. 

Rolery posiadają pewną charakterystyczną wła- 
ściwość lotu, jakiej u żadnych innych pląsaczy nie 
znajdujemy. Wypuszczone razem z innymi latawcami 
wzbijają się bardzo szybko, prawie pionowo do góry, 
wyprzedzając swoich towarzyszy i nie troszcząc się 
o nie. Następnie lecą w tej wysokości w prostym kie- 
runku nad gromadą latawców i koziołkując, spadają 
do linii ich lotu, następnie wzbijają się napowrót do 
góry i tak powtarzają przez 2—3 godziny. 

Gdy już zgłodnieją, a zbliża się czas jedzenia, 
wtedy nagle z wielkiej wysokości opadają, koziołku- 
jąc ustawicznie (podobieństwo ze spadającą piłką) i za- 
trzymują się zawsze w pewnej odległości od przed- 
miotu, na którem usiąść pragną tak, jakby zmierzyły 
dzielącą odległość, a więc ostrożnie, a nie jak nie- 
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które niemieckie wywrotki, które spadając uderzają 
o przedmioty i nieraz się zabijają. . l 

Rolery obdarzone są nadzwyczaj wykształconym 
zmysłem oryentacyjnym i nawet z bardzo znacznej 
odległości, łatwo wracają do domu. 

Tak zwane Bukowińskie rolery, Bukowiner Roller, 
pochodzą z krzyżowania z rolerem wschodnim ; podo- 
bne są całkiem do wyżej opisanego, tylko nie mają 
tej eleganckiej, wdzięcznej postawy jak roler oryen- 
talny. Cała długość ciała wynosi około 34 cm. Długość 
dzióba do kątów ust 20 mm. Głowa gładka, lub czu- 
bata, oczy perłowe z żółtawą lub czerwoną obwódką, 
Skrzydła lekko opadające, ogon posiada 14— 18 steró- 
wek. Niebieski kolor rzadko bywa napotykany. 

I6. Berliński latawiec długodzióby. Die Berliner 
Fliegetaube. Langschnibliger Berliner Tümmler. (Fig. 84.). 


Fig. 84. Berliński latawiec długodzióby. 


Na barwę upierzenią małą zwraca się uwagę. Główną 
cechą tej rasy to lot i zmysł oryentacyjny tych pta- 
E. A. Terlecki: Chów gołębi. 20 
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ków. Wykonują one w labiryncie ulic wielkiego mia- 
sta w.największym pędzie, takie zgrabne ewolucye 
na skrętach, że człowieka w zdumienie wprawiają, 
a przytem zawsze trafiają do domu. 

Z kształtu i postawy podobny do brunszwickiej 
podbródki, posiada, głowę gładką, długą, o niskiem 
czole, dziób długi, prosty, (24 mm) jasny, oczy duże, 
perłowe z szarawo niebieską obwódką. 

Szyja wysmukła, długa, lekko wygięta, pierś ra- 
czej wąska niż szeroka, nie wystająca. Grzbiet długi, 
prosty, spadzisty, tworzy z długim zwartym silnie 
ogonem prostą linię. Skrzydła przylegają ścisle do 
ciała, podbrzusze długie, płaskie i wąskie, a długie 
nogi są w pończoszkach (nie papuciate). Barwa 
upierzenia w najrozmaitszych odmianach: jednoko- 
lorowe, niebieskie, (blaubunte) białe, dalej bia- 
łoloty, białoogoniaste, sroki i t. d. 


II. Średniodzióbe pląsacze (latawce). Wittellang- 

schniibliche Tiimmler. The medium faced Tumbler. 

Gołębie należące do tej podgrupy posiadają krępą, 
silną, a przytem krótszą budowę ciała, niż długo- 
dzióbe pląsacze, dziób średnio długi, nieco zgięty. 
Głowa o wysokim czole, odnoża niższe, krótsze. Nie- 
które rasy pierzastonogie, większa częśćo nogach gład- 
kich. Prawie wszystkie wysokolotne—mało- 
koziołkujące. 

Priitz podaje niektóre wymiary tej podgrupy 
i tak: 


długość od końca dzióba do czoła . y . 12 mm 
» » 3 E „ kątów ust. SE NE r Beg 
» 4 š 5 „ Środka oka "=... ABB 
n $ f n „ karku a 40 , 
» » a 3 „ końca ogona . 810 , 
rozpiętość skrzydeł . a > : GB", 


obwód ciała w okolicy piersi . i 80, 
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I. Pląsacz hamburski. Hamburger Tiimmler. Hodo- 
wany z dawna w okolicach Hamburga i Lubeki, na- 
leży do gromadnie latających pląsaczy. Jest on nie- 
jako przeciwieństwem duńskiego latawca; wszystko 
co u tamtego jest długie, u tego musi być krótkie 
(głowa, dziób, nogi, w ogóle całe ciało). 

Głowa dkosetał gładka lub czubata (czubek sze- 
roki, muszlowaty), ciało dość wysokie, dziób średnio- 
długi, silny, barwy cielistej. Oczy powinne być za- 
wsze perłowe, z płowym lub czerwonym pierście- 
niem. 

Napotykany bywa we wszystkich zasadni- 
czych barwach i ich odcieniach, oraz rozli- 
eznych rysunkach upierzenia. Są więc: sroczki 
czarne, czerwone, żółte, niebieskie, zwane 
niesłusznie także sroczkami kopenhazkimi. 
(Nie trzeba ich mieszać z duńskiemi srokami - pląsa- 
czami). Dalej białoogoniaste i białoloty bia- 
łoogoniaste, barwnoogoniaste i czysto 
białe.Sątakże pstre(tarantowate siw ki, Schimmel). 

2. Pląsacz-krymka. The Helmet or Coloured Head Tum- 
bler Pigeon. Die Calotte, Platten - Tümmler. (Fig. 85.). 
Tak samo jak poprzedni, hodowany w okolicach Ham- 
burga i stąd się dalej rozpowszechnił. U nas oddawna 
już znany. 

Głowa okrągła, z lekko wypukłem czołem, jest 
albo gładka , lub też szeroko czubata. Dziób średnio 
długi, więcej lubiany jest krótszy niż dłuższy, u czer- 
wonych i żółtych gołębi jest jasny, cielisty, u czarnych 
i niebieskich ciemny, barwy rogowej. Jasny dziób u 
tych osobników jest cenniejszy, ale nie koniecznie wy- 
magany. Oczy perłowe otoczone pierścieniem wąziut- 
kim, czerwonym. Szyja dość krótka, posiada silnie 
wklęsłą krtań. Pierś szeroka okrągła, wysterczająca, 
a grzbiet krótki, prosty, nieco opadający. Skrzydła 
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długie, lekko do ciała przylegające, spoczywają na 
średnio długim lużnie zwartym ogonie. Podbrzusze 
lekko zaokrąglone, nogi krótkie, nieupierzone. 

Całe upierzenie jest białe, a tylko krymka 
tj czapeczka na głowie i ogon są zabarwione. 
Znane są krymki żółte, czarne, czerwone, oraz 
niebieskie, te ostatnie rzadziej napotykamy. 

Co się tyczy rysunku krymki, to jest on całkiem 
podobny do czapeczki jaskółek. Linia granicząca 
krymkę od białego upierzenia ciała ciągnie się w prze- 


Fig. 85. Pląsacz-krymka. 


dłużeniu linii od kątów dzióba, przez oko aż do po- 
tylicy. Dalej dokoła niej i napowrót na drugą stronę 
przez oko do kątów ust. U cezubatych zabarwienie 
krymki sięga tylko do wewnętrznych piórek czubka, 
a u gładkogłowych krymek nie powinien rysunek cza- 
peczki zachodzić poza potylicę aż na kark. 

Ogon cały, wraz z górnymi i dolnymi piórkami 
pokrywowymi, jest również zabarwiony, a linia odgra- 
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niczająca resztę białego upierzenia, powinna być ostro 
iwybitnie zamarkowaną. Białe podogonie, jako- 
też pojedyncze białe pióra w ogonie, są 
wielką wadą. 

U nas i na Węgrzech są krymki o dłuższych 
dzióbach, niż w okolicach Hamburga. 

3. Pląsacz lub wywrotek meklemburski. Meklemburger 
Burzler oder Rostoker Tümmler. Budowa ciała silna, 
krępa, głowa czubata (czubek seroki, muszlowaty), 
dość wysokie czoło, silny, średnio długi dziób barwy 
barwy jasnej, cielistej, a oczy perłowe z czerwoną ob- 
wódką. 

Jest on czerwony, żółty, czarny inie- 
bieski, ogon i lotki białe. 

4. Pląsacz polski koroniaty, polski koroniarz. The 
Polish Tumbler. Polmischer Kronentiimmler. Należy on 
do małych pląsaczy, a hodowany szczególnie w okoli- 
cach Krakowa zwany jest tamże „końcatym*. Nazwę 
koroniaty, koroniarz, otrzymał od szerokiego czuba, 
który jakby korona okala jego głowę. Głowa od po- 
łowy dzióba do pół oka, aż do czuba biała, reszta 
upierzenia zabarwiona, z wyjątkiem wielkich lotów, 
które 7—7 do 8—8są także białe. Im czubek (korona) 
jest wybitniejszy, gęściejszy, tem cenniejszy okaz. 

Rysunek białej głowy nie powinien zanadto ni- 
sko sięgać poniżej dzióba, aż pod krtań. Taki rysunek 
jest bardzo wadliwy, a podobne osobniki należy usu- 
nąć od rozpłodu. 

Dziób górny zawsze cielisty, a oczy brunatne, 
otoczone czarnym pierścieniem. Nóżki małe nieupie- 
rzone, karminowo czerwone. Cała postawa wdzięczna, 
pełna gracyi. 

Pląsacze koroniate znane są — jak pisze St. Ba- 
ranowski—w czarnem, czerwonem, żółtem 
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iniebieskiem ubarwieniu. Ostatnie napotykamy 
także czarnowiązy.: 

s. „Sądzę, że nie od rzeczy będzie przytoczyć pe- 
wne wymiary tego polom według prof. J. Rozwa- 
dowskiego: 


rr dzióba aż do kdl zak nosowych . 110 mm 
SASA 5 Desai katot ust . SSE SIA 
l głowy S ; Amsa p Dais 
mazisSZyŁ e > ŁZE ; sio, DDrcy: 
sd skrzydeł : A , ralgan amope in: 
j tułowia  . . i S tortki Oray 
ogona ; ; RaZ: LE STAR 
had piersi przez A + o. M 1 
n»n pod skrzydłami * 180 5 
ogólna długość ciała od końca dzióba do 
końca ogona `. CH , 320 - 


"Temperamentu żywego, deiaja RABA a ola 
koziołkują znakomicie. W Krakowie dobie wywrotki 
zowią „kopciuszkami*. Znoszą pilnie jaja, oraz 
wysiadują i wychowują pilnie swoje pisklęta. Powa- 
żne wady w hodowli tych gołębi są: nie- 
czysty czepek, białe podogonie, za dużo 
białych lotów, jakoteż białe piórka na 
udach. 

"5. Pląsacz polski białka. Polish bald Tumbler. Der 
polnische weisse Tiimmler. Żadnej prawie wzmianki nie 
ma o nim w literaturze; jedynie St. Baranowski 
opisuje go krótko w GRIGŁ „projekcie do terminologii 
gołębi polskich“ : „O postawie srebrniaka* (siwka); pi- 
sze on: posiada „dziób biało-różowy, oko czerwono- 
czarne, obwódki żółto -czarne. Dziś bardzo rzadki go- 
łąb, a w Niemczech wcale nie znany“. 

6. Pląsacz polski gąska, czyli białogłowa - sroka. 
Bolmische Ganzel- Tiimmler, oder polnische weisskópfige 
Elster- Tiimmler, (Fig. 86.) zwany także węgierską 
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gąską. Wielkością i kształtem. ciała podobny do plą- 
saczy hamburskich, posiada głowę więcej kończastą, 
zaopatrzoną czubkiem szerokim, zawsze zabarwionym. 
Czoło dość wysokie, lekko wypukłe, a dziób średnio- 


Fig. 86. Pląsacz polski gąska. 


długi, na końcu trochę zgięty, barwy zawsze jasnej, 
cielistej. Oczy ciemne, brunatne, chociaż zdarzają się 
nieraz jasne, perłowe. Szyja dość długa, pierś mało 
wystająca, skrzydła długie, z przodu nieco odstające; 
nogi krótkie, nieupierzone, czerwone. 
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Rysunek upierzenia całkiem zbliżony do srok, 
z tą tylko różnicą, że głowa cała aż do czuba i po 
brodę jest biała, a także nie cały grzbiet jak u srok 
jest zabarwiony, tylko dolna jego część ku ogonowi 
(w okolicy nadkupra) jest biała. Bardzo rozpowsze- 
chnione we wschodniej Galicyi i na Węgrzech, hodo- 
wane bywają prawie wszędzie; wywracają doskonale. 
Znane są we wszystkich czterech zasadniczych bar- 
wach upierzenia, a mianowicie: w czarnym, nie- 
„bieskim, czerwonym i żółtym kolorze. 

7. Pląsacz (wywrotek) biało-głowy pruski. Preusi- 
scher Weisskopf. The German medium facet Baldhead. 
Hodowany od dawna we wschodnich i zachodnich 
Prusach, jest to gołąb średniej wielkości i posiada 
specyalny swój rysunek upierzenia, podobny, jaki 
znajdujemy u gołębi mnichów. Mianowicie głowa, 
lotki (7—9), dolna część grzbietu (kuper) i ogon białe, 
natomiast szyja, pierś, górna część grzbietu i tarcze 
skrzydeł zabarwione. 

Głowa miernie długa o spłaszczonem nieco czole 
jest gładka lub czubata. Dziób jasny, oczy perłowe 
z pierścieniem blado - żółtawym lub czerwonawym. 
Szyja wysmukła bardzo mało wygięta, pierś niewy- 
sterczająca dość szeroka. Grzbiet prosty, skrzydła i 
ogon długie, silnie zwarte. Lotki krzyżują się ponad 
ogonem. Podbrzusze wąskie, nieco spłaszczone, nogi 
dość wysokie, nieupierzone. Gołąb ten występuje za- 
zwyczaj w upierzeniu niebieskiem, rzadko kiedy 
w czarnem; czerwonej i żółtej barwy nie na- 
potyka się. 

Nie latają wytrwale, natomiast koziołkują zna- 
komicie. 

8. Pląsacz królewiecki barwnogłowy. The Königsberg 
Coloured Head Tumbler Pigeon. Der Kónigsberger Farben- 
kopf. (Fig. 87.). Są przeważnie zabarwienia czarnego, 
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dlatego też noszą także nazwę „murzynków kró- 
lewieckich*. Niebieskie osobniki: są rzadkie, 
a najrzadsze czerwone i żółte. 

Głowa szeroka, okrągła, o szerokiem , wysokiem 
czole, opatrzona bardzo szerokim, dużym czepkiem. 
Dziób biały, cielisty, lub koloru rogowego. Oko per- 
łowe, obwiedzione szerokim, blado-czerwonym pierście- 
niem. Szyja krótka, gruba, lekko wygięta, pierś sze- 


Fig. 87. Pląsacz królewiecki barwnogłowy. 


roka, wysterczająca, bardzo wypukła. Brzuch szeroki, 
okrągły, nogi króciutkie, upierzone, niekiedy silnie 
papuciate. 

Rysunek upierzenia podobny jak u mniszki, a 
mianowicie rozciąga się na całą głowę i wewnętrzne 
piórka czepka, następnie poza uszy i policzki na górną 
część szyi, w regularnym łuku tworząc t. zw. podbró- 
dek lub fartuszek. Ogon również zabarwiony. Na 
barwnym tle białe piórka — to wada. La- 
tają nieszczególnie, koziołkują za to dobrze, nieraz 
bardzo pięknie. 
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9. Berliński pląsacz, średniodzióby, także sówką ber- 
lińską zwany. The medium:faced Berlin Tumbler. : Der 
Berliner Tummler. Podobny 'do królewskiego pląsacza 
barwnogłowego, z.kształtu i postawy jest nieco smu- 
klejszy i posiada czasami szyję t. zw. pulsującą. 
(zitterhalsig). Głowa okrągła, szeroka, gładka, lub 
czubata, czoło dość wysokie, dziób dość krótki, silny. 
w nasadzie, na końcu lekko zgięty, oczy perłowe z szaro- 
czerwonawą obwódką, Szyja cienka, łabędziowato 
„wstecz wygięta, piersi pełne, okrągłe, wysterczające, 
grzbiet szeroki, wklęsły, lekko spadzisty. Skrzydła 
dość długie, z przodu nieco odstające, lekko zwieszone. 
Ogon silnie zwarty, dość długi, trochę do góry wznie- 
siony. Podbrzusze wąskie, płaskie, nogi krótkie, opie- 
rzone, często mocnó papuciate. 

Barwa upierzenia rozmaita: są niebieskie 
(blaubunt) o rysunku sroczym. Na piersiach barwnych 
biała okrągława plamka (fig. 84.), dalej perłowe, 
płowe, następnie białe z czarnemi i żółtemi 
wiązaniami, miedzanobronzowe, wreszcie 
te zw. sówki o barwie szaro-niebieskiej, na 
głowie i szyi ciemno nakrapiane, pierś całkiem cie- 
mna, loty i ogon czarnoszare, na skrzydłach czarne 
wiązania. 


III. Krótkodziobe pląsacze (latawce) Columbae bre- 

virostris s. altifrons. — The short-faced Tumbler 

ete. — Pigeons eulbutans. — Kurzschniblige - Edel- 
| tiimmiler. 

Są to gołębie o króciutkich dzióbkach, pięknej 
wdzięcznej postawie, posiadają głowę gładką, bez 
czuba, szyję cienką, oczy duże, piękne, a nogi gładkie 
nieupierzone, niektóre tylko są papuciate. Większa 
część tej podgrupy należy prawie wyłącznie do go- 
łębi zbytkownych, mała zaś ilość do niezłych latawców. 
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Głównymi: reprezentantami - — że tak. „powiem - — 
typem tej podgrupy są: 

1. Angielskie pląsacze krótkodzióbe. The British short- 
faced Tumbler. Englische Kurzschnabel - Tummler. Hodo- 
wane w Anglii od dawna z zamiłowaniem i nader 
umiejętnie, doprowadzili je tamtejsi hodowcy tak pod 
względem kształtu, jak i barwy upierzenia do naj- 
wyższego stopnia. doskonałości. 

Wielkości o ile możności najmniejszej (80—32 cm. 
najwyżej), posiadają bardzo wdzięczną postawę. zgra. 
bny kształt, zbliżony wielce do mewek. | 

Głowa bardzo krótka, przytem szeroka i wysoka, 
czoło bardzo wysokie, wypukłe, ponad ciemię wysta- 
jące, wystercza naprzód, tworząc w ten sposób ostry 
kąt z nasadą dzióba. Im wyższe, szersze i bardziej 
wysterczające jest czoło, tem cenniejszy gołąb. 

Z najwyższego punktu czoła przechodzi głowa 
w pięknym łuku nieznacznie w szyję. Dziób bardzo 
krótki (5 — 6 mm do końca nasady), barwy cielistej, 
z maleńkimi, nieco nabrzmiałymi brodawkami noso- 
wymi, oko perłowe, otoczone wąziutkim, czerwonawym 
pierścieniem. Szyja krótka, w górze okrągła i cieniu- 
tka, w dole bardzo szeroka, piersi silnie wysterczające 
szerokie, wypukłe. Grzbiet wklęsły, krótki, w barkach 
szeroki, skrzydła długie, w tarczach szerokie, lekko 
zwarte, nieprzylegające ściśle do ciała; lotki zwie- 
szone pod ogonem, nie są jednak powłóczyste. Długi 
ogon również lekko zwarty, na końcu zaokrąglony, 
opada od kupra nieco na dół. Podbrzusze krótkie, 
okrągłe, odnóża krótkie, nieupierzone, 6—7 mm. Roz- 
piętość skrzydeł wynosi do 500 mm. 

Stosownie do barwy upierzenia rozróżniają SĄ 
glicy rozmaite odmiany i tak: 

a) Almondy czyli pląsacze krótkodzióbe migdałowe. 
The Almond or Almond-Tumbler. Die Almond - Tiummler, 
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oder mandelfarbige Tümmler. (Fig. 88 d). Nazwę almon dy 
otrzymały od angielskiego słowa Almond „migdał*, 
ponieważ zasadniczą ich barwa upierzenia zbliżona 


Fig. 88. Almondy. a) Pstre (szeki) Mottles. b) Jednobarwne aga- 
towe. c) Agatowe szeki (Agate mottles). d) Almondy migdałowe. 


jest bardzo do barwy łupiny migdałów. Hodowane 
już od bardzo dawnych czasów w Anglii, przedstawiają 
niejako wybitny typ krótkodziobych angielskich plą- 
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saczy. Powstały prawdopodobnie — jak niektórzy twier- 
dzą — z krzyżowania mewki z berlińskim altsteme- 
rem i Indyjczykiem. 

Upierzenie samca jest od barwy żółto-czer- 
wonej do brunatno-czerwonej zależnie od 
wieku gołąbia, młodsze są zabarwienia jaśniejszego, 
starsze osobniki ciemniejsze. Oprócz tego posiada 
każde piórko albo w pośrodku czarną plamkę lub 
jest na brzegu czarno obramowane, na lotkach 
i sterówkach są oprócz tego plamki białe. Ten 
biały rysunek występuje na lotkach po wewnętrznej 
stronie chorągiewki pióra, a u sterówek na dolnym 
brzegu. Tak białe jakoteż i czarne rysunki plamy 
powinne być od ogólnego upierzenia ostro odgraniczone. 
Cały rysunek upierzenia podobny jest do powierzchni 
przekroju agatu. Grołębica jest o wiele jaśniejszą, 
więcej odcienia żółtawego, czarny rysunek słabszy, 
nie tak wybitny, natomiast przeważa biały kolor lo- 
tek i sterówek. Tak samo jak samiec staje się gołę- 
bica z biegiem czasu ciemniejszą, jednakowoż nie 
w tym stopniu jak gołąb. 

Okrągła prawie kulista, szeroka głowa, o bar- 
dzo wysokiem czole naprzód wysterczającem, z tyłu 
spadzisto przechodzi w szyję. Dziób jak pół ziarnka 
jęczmienia, cienki króciutki, barwy jasnej. Czasami 
zdarza się u samców górna część dzióba ciemna na- 
wet czarna, nie jest to wielką wadą hodowlaną, jedynie 
wadą piękności,. i jeżeli ta barwa ciemna nie odnosi 
się do całego dzióba, to można dane osobniki użyć - 
do rozpłodu, jeżeli w innym kierunku nie posiadają 
jakich zarzutów. Oczy duże perłowe osadzone w tyle 
głowy, niżej jak zwykle i nie w pośrodku, pierścień 
dokoła nich bardzo wąski różowy lub białawy. Szyja 
u góry cienka, wygięta, w dole znacznie się rozszerza, 
piersi pełne, naprzód wystające. Skrzydła długie 
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zwieszone, ogon również ku ziemi noszony. sęk bar- 
dzo niskie, gładkie, czerwone. 

Hodowla almondów nie łatwa, aboia źle 
karmią pisklęta, które wskutek tego potrzebują mamki; 
przytem trudno także o ładny kształt i regularny 
rysunek upierzenia. latają nie szczególnie i nie ko- 
ziołkują. W Anglii samej płacą za parę dobrych 
almondów nieraz 50—100 funtów szterlinków (tj. 600 
do 1.200 złr.) a więc idą prawie na wagę złota. U nas 
rozpowszechniły się dzięki zabiegom Prof. Rozw a- 
dowskiego. 

Oprócz tej trójbarwnej odmiany znane są jeszcze: 
czarne o połysku metalicznym, czerwono-bru- 
natno-czarne(purpurowo-czarne)Kites, 
(Milane) o połysku fioletowym, czerwone i 
żółte oraz nakrapiane (Splash) taran- 
towate. 

b) Pstre (szeki) Możtles, (fig. 68 a)) są zazwyczaj 
czarno- lub ciemno-czerwone a na tem tle cie- 
mnem jest po kilkanaście (12—15) białych półksięży- 
cowych plamek na barkach skrzydeł (w górnej prze- 
dniej części tarcz) oraz na grzbiecie, ułożonych w ró- 
żnej od siebie odległości na przestrzeni wielkości ta- 
lara. Podobny rysunek znajdujemy także u angiel- 
skich garłaczy. Odmiana ta należy do najpiękniej- 
szych z pomiędzy krótkodzióbych angielskich pląsaczy 
i pięknie zabarwiona o regularnym rysunku, należy 
do rzadkich i nader cennych okazów. 

Są także żółte szeki (Mottles) ale te nie są 
już tak piękne, ponieważ tutaj kontrast barw nie jest 
tak znaczny. Białe plamki na głowie lub szyi są 
wielką wadą. i ; 

c) Jednobarwne agatowe, Whale coloured Agates 
i agatowe szeki (pstre) Agate mottles (fig. 88. b) c). 
Pierwsze są albo żółte lub czerwone z białym 
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rysunkiem wyżej opisanym na lotkach i ogonie, dru- 
gie w takimże samym zabarwieniu , z białymi wyż 
wspomnianymi plamkami na barkach skrzydeł. 

d) Białogłowe angielskie Bałdheads, englische Weiss- 
kópfe. (Fig 89). Należą do bardzo cennych i drogich 
gołębi, tak w Niemczech jakoteż i w Anglii i znane 
są we wszystkich czterechzasadniczych bar- 
w ach upierzenia, a więc są czarne, czerwone, 
żółte i niebieskie białogłowy, ostatnie 
z czarnymi wiązaniami. Tu i ówdzie napotykane są 
także srebrzyste. 

Głowa, lotki, ogon i podbrzusze białe, reszta 
ciała barwnie upierzona. Biały rysunek głowy koń- 
czy się pod oczyma i dolnym dzióbem w linii ostrej od 
barwnej szyi. Dziób zawsze jasny, cielisty, króciutki 
a oczy perłowe, chociaż zdarzają się także pstre. 

e) Angielskie Białobródki Black - Beards, engli- 
sche Barttiimmler. (Fig. 89). Podobne z wyglądu i 


Fig. 89. Angielska białogłówka i angielska białobródka. 


postawy do almondów, nie posiadają zwyczajnie 
wszystkich ich cech, charakterystycznych. Wystę- 
pują we wszystkich głównych barwach 
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i ich odcieniach. Od białogłowych odróżniają się 
barwną głową oraz podbródkiem białym, który nie- 
powinien sięgać poza oczy i nisko poza krtań. Nie- 
bieskie i srebrzyste białobródki i białogłowe 
mają czarne wiązania skrzydeł, ą czarne i nie- 
bieskie, niekiedy dziób ciemny. Podogonie 
może być białe, podbrzusze zaś nie. 

Tak białogłowe jak i białobródki an- 
gielskie nie zawsze posiadają kształt ipo- 
stawę almondów, tj. nie zgadzają się 
zniemi we wszystkich punktach; głowa za- 
zwyczaj więcej okrągła a czoło nie tak wysokie 
i wysterczające, jak u almondów, także pierś mało 
wystająca oraz dziób dłuższy i silniej wykształcony. 
Z tego też powodu o piękne, bez zarzutu oso- 
bniki nadzwyczaj trudno. 

Otto Griinhaldt podaje w swojem dziele 
„Die Federviehzuchi* niektóre cenne wskazówki, doty- 
czące hodowli rasowych almondów. 

W celu wytworzenia pięknych żółtawych (mig- 
dałowych) almondów , łączyli już od dawna Anglicy 
almonda samca z czarną samicą (Kites), nie należy 
atoli za często podobnego krzyżowania powtarzać, po- 
nieważ otrzymuje się w takich wypadkach odcień 
ciemny mahoniowy. i 

Następnie przyjęta jest metoda krzyżowania 
pstrego samca almonda z dobrze znaczoną piękną 
gołębicą, lub z żółtą jednobarwną, także z żółtą aga- 
tową samiczką. 

Trzeci sposób jest parowanie samca żółto aga- 
towego z gołębieą pstrą lub pięknie łuskowaną , (ge- 
sdumt) albo także z dobrze zabarwioną purpurowo- 
czarną (Milan, Kites). 

Czwarta metoda polega na parowaniu czerwo- 
nych agatowych samców, ze starymi lub młodymi, 
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dobrze lub źle zabarwionymi samiczkami migdało- 
wych almondów, lub też z jednobarwnymi czerwo- 
nymi po almondach migdałowych. 

Piąty sposób; to łączenie żółtych jednobarw- 
nych samców z gołębicami pstremi, lub almondami 
pięknie łuskowanemi. 

Również niezły sposób jest parowanie samców 
pstrych czerwono- lub żółto-agatowych z dobremi 
almondami lub Kites. | i 

Dwa jednakowe almondy o bardzo dobrych 
kształtach i pięknem upierzeniu rzadko. kiedy dają 
zadowalniające wyniki; zwykle wydają dwa jasno- 
barwne płowe almondy lub brunatne szeki. 

Ogólną i zasadniczą regułą w hodowli almon- 
dów jest łączenie takich osobników, które 
się wzajemnie uzupełniają, tj. gdzie wadę 
jednego gołębia pokrywa zaleta drugiego 
w wysokim stopniu wykształcona. (o się 
tyczy hodowli samych Mottles (szeków) to baczyć 
należy, aby nie używać do tego celu osobników 
z białymi plamkami na czole, bo taka, jeżeli się 
raz wkradnie, to trudno ją wykorzenić. W ogóle ho- 
dują w Anglii tylko czarne Mottles, które parują 
z Kites (purpurowo-czarne). 

Nawet czas lęgu biorą Anglicy pod uwagę i tak 
parują samce z późnego lęgu z samiczkami wczesne- 
go lęgu, szczególnie w celu wyprodukowania dobrych 
samic. Gołębie z późnego lęgu wydają małe osobniki, 
dlatego z takiego parowania przeznacza się egzem- 
plarze na wystawy lub sprzedaż. Do chowu lepsze 
są osobniki z wcześniejszego lęgu. Słusznie też 
Fulton powiedział: „że hodowla almondów, to gra 
w loteryę*. 

Według niego, nie powinno się almondów trzy- 
mać w ciepłych gołębnikach, wystarcza, jeżeli są su- 

E. A. Terlecki: Chów gołębi. 21 
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che i łatwe do przewietrzania. Najlepsze wyniki uzy- 
skali ci hodowcy, u których te gołębie całkiem swo- 
bodnie latać mogły. 

Głównym warunkiem dobrego rozwoju almon- 
dów są mamki, ponieważ same z powodu anatomi- 
cznej budowy dzióbka karmić nie mogą, lub karmią 
niedostatecznie, oprócz tego nie wysiadują jaj nale- 
życie, tak, że często zmuszeni jesteśmy innym ra- 
som je podłożyć. Do tego celu nadają się najlepiej 
mewki, sroki, peruki i zwyczajne białogłowe pląsacze. 

2. Berliński Altstemer, pląsacz staroberliński. The 
Altstimer or Ancient, der Berliner Altstimmer. (Fig. 90.). 


Fig. 90. Berliński Altstemer, pląsacz staroberliński. 


Główną siedzibą hodowli jego jest Berlin i jego oko- 
lice, gdzie już w zeszłem stuleciu był hodowany. Jest 
to gołąbek mały 80—32 cm długi, a z kształtu i po- 
stawy zbliżony nieco do almondów. 
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Głowa gruba, okrągła, o wysokiem, szerokiem 
czole, zwyczajnie jest ona gładka, czubate osobniki 
mniej są lubiane, chociaż nie są wadliwe. Dzióbek bar- 
dzo krótki, gruby, barwy cielistej, tworzy z czołem nie- 
przerwaną linię łukowatą. Oczy perłowe, u białych alt- 
stemerów ciemne, pierścienie oczne bardzo szerokie, 
gładkie, żółtawo czerwone; t. z. pstre oczy (gebrochene 
Augen) są wadliwe, mogą być jednak tolerowane przy 
równoczesnej doskonałej budowie głowy i dzióba. Szyja 
stosunkowo długa, w tył wygięta, pulsująca, a krtań 
silnie zamarkowana , wklęsła. Pierś, szeroka, mocno 
wysterczająca, wysoko wzniesiona, grzbiet krótki, sze- 
roki, w łopatkach nieco wklęsły, nieznacznie ku do- 
łowi opadający. Kuper lekko wypukły, a ogon krótki, 
luźno zwarty, na którym spoczywają lotki krótkich 
i szerokich skrzydeł. Brzuch krótki, z przodu okrą- 
gły i szeroki, odnóża krótkie, mało lub silnie upie- 
rzone (papuciate). 

W Berlinie hodują altstemery o ubarwieniu 
sroczem we wszystkich kolorach, sroezki 
pstre (Elsterbunte), najbardziej lubiane i ce- 
nione są tarantowate. 

Jednobarwnewczarne, czerwone żółte 
i białe są więcej w okolicach Berlina hodowane. 

Wogóle występują u tej rasy prawie wszystkie 
te barwy i rysunki upierzenia jakie znajdujemy u ber- 
lińskich pląsaczy średnio dzióbych. U altstemerów 
- o sroczem ubarwieniu znajdujemy przed piersią na 
tle barwnym białą, podłużną (półksiężycowatą) plamę, 
Tak samo znaczone są również tarantowate w czar- 
nych, czerwonych i żółtych kolorach. U tych 
to barwne części upierzenia są białym kolorem po- 
przedzielane, ogon i skrzydła jednobarwne. Czasami 
płodzą pstre sroczki młode białe, z czarnemi oczyma, 
niekiedy białożółte. 
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'8ą to gołębie bardzo ładne, a przytem łatwe do 
hodowli. Wytrzymałe na wpływy atmosferyczne, roz- 
wijają się i chowają najlepiej na wolności. Latają 
dobrze, a wywrotki nieżle koziołkują. Wysiadują pil- 
nie jaja, karmią troskliwie SSE nie potrzeba więc 
dla nich mamek. 

3. Pląsacz biały królewiecki (białooki). The short fa: 
ced Königsberg Tumbler, der weisse Königsberger Tümmler, 
Königsberger Reinauge. (Fig. 91.). O powstaniu tej rasy 


Fig. 91. Pląsacz biały królewiecki (białooki). 


krążą rozmaite zdania i tak jedni wywodzą ją od alt- 
stemerów inni od białogłówek lub tarantowatych plą- 
saczy, a znowu inni twierdzą, że rasa ta wytworzyła 
się z małych, białych, gładkonogich pląsaczy, które 
dawniej często w Prusiech napotkać było można. 
Głowa podobnie jak u altstemerów, duża, w gó- 
rze szeroka, okrągława, zwyczajnie gładka, chociaż 
nie rzadkie są i osobniki czubate. Czoło wyższe, szer- 
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sze i więcej prostopadle ustawione jak u wyżej wspo- 
mnianego altstemera. 

Dziób bardzo krótki, gruby, lekko zgięty, barwy 
czysto białej, brodawki nosowe dobrze wykształ- 
cone. Oczy jasnoperłowe, (szklanne, Glasauge) 
otoczone około 3 mm szerokim żywo czerwonym pier- 
ścieniem. Szyja długa, gruba, pięknie łabędziowato 
wygięta, pulsująca, pierś szeroka, wypukła, wystercza- 
jąca, grzbiet szeroki w barkach, skrzydła krótkie, 
silnie zwarte, spoczywają na średnio długim i również 
silnie zwartym ogonie. 

Podbrzusze krótkie, wąskie, okrągłe, nogi krótkie, 
gładkie, lub upierzone, w pończoszkach; papu- 
ciate, to wada. 

Zmane są tylko jak nazwa wskazuje w bidie 
upierzeniu. 

Pomiary czynione na licznych egzemplarzach 
dały następujące daty: 

Długość od końca dzióba do brodawek 


nosowych |. i i 4--41| mm 
Długość od końca dzióba żę czoła  . 8—9 , 
5 ź i 4 „ kątów ust 18, 
$ ži A Ą „ pierście- 
nia ocznego i 16 , 
Długość od końca dzióba da zowngtrz, 
kąta oka . 3 80 , 
Długość od końca dzióba dg ciemienia BARKI 
A „ przeguba skrzydła do dru- 
giego przeguba . . 90—100 , 
Długość od przeguba skrzydla dó końca 
ogona ` à 250 , 


Obwód ciała mierzony przez Jitiya 260—275 , 
Największa średnica ócz wraz z pierścieniem 
wynosi 12 mm. 
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Pląsacze białe królewieckie wysiadują pilnie jaja, 
wychowują i karmią swe pisklęta troskliwie. Młode 
z drugiego pokolenia, nawet od bardzo dobrych ro- 
dziców nieraz są wadliwe, a zdarza się niekiedy, że 
piękne egzemplarze, dopiero w trzeciej generacyi wy- 
stępują. Hodowla ich nie łatwa, gdyż młode często 
podpadają chorobora, szczególnie dyfteryi. 

Długa głowa itakiżdziób,oraz ciemny 
lub jasny dziób z ciemnymi plameni, tó 
wielkie wady, tak samo barwne piórka 
w upierzeniu. Takie osobniki powinno się wyklu- 
czać od premiowania i chowu. 

4. Białogłówka elbląska, czyli pląsacz niemiecki bia- 
łogłowy. The short-faced Baldhead Tumbler. Der Elbin- 
ger Altpreussische Weisskopf Tiummler. (Fig. 92.). Od da- 
wna hodowany we wschodnich i zachodnich Prusach, 
a szczególnie w okolicy miasta Só cji obecnie za- 
niedbany. 

Jestto mały gołąbek o 3 kształcie i postawie 
angielskich białogłówek , a długość. jego od końca 
dzióba do końca ogona wynosi 31—32 cm. 

Głowa pięknie zaokrąglona, niekiedy kończasta, 
o wysokiem, szerokiem ezole, a dziób barwy cielistej, 
krótki, stożkowaty, nieco zakrzywiony. Długość jego 
wynosi od końca do czoła 10 mm, do kątów ust 15 mm. 
Oczy perłowe, otoczone matowo czerwoną lub bladą 
obwódką. Szyja pięknie wygięta, pierś pełna, wyster- 
czająca. Lotki długie, spoczywają lekko na ogonie, 
a nogi niziutkie nieopierzone. Elbląskie białogłówki 
znane są niebieskie, srebrno szare (czarno- 
wiązy), dalej izabelowate (z brunatnemi wiąza- 
niami), oraż żółte, czerwone iczarne. 

Głowa zawsze biała, a równa, ostro zamarkowana 
linia odgranicza ją od barwnej szyi pod dzióbkiem. Lo- 
tki (przynajmniej po 7 piór), ogon i podbrzusze białe, 
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reszta, t. j. szyja, piersi, grzbiet i tarcze skrzydeł za- 
koiaa Dość często jest i nadogonie pa”, co je= 
dnak nie jest .wadą. 

Są to gołębie w ścisłem słowa znaczeniu ozdo- 
bne, latają nieszczególnie i nie koziołkują, a hodowla 


ich trudna, ze względu na rysunek mnichowaty i że 
źle karmią młode. 


Fig. 92. Białogłówka elbląska. 


5. Wiedeńskie krótkodzióbe pląsacze. The short- faced 
Vienna Tumbler. Die Wiener: Tümmler. Z wielkości, 
kształtu i postawy, prawie całkiem podobno do kró: 
lewieckich białookich pląsaczy i altstemerów berliń- 
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skich; posiadają krótką, krępą budowę ciała, a. głowę 
szeroką. kańczastą, w górze płaską, o wysokiem czole. 

Prawie zawsze są one gładkogłowe, Dziób, krótki, 
gruby, prosty, wynosi od końca do brodawek noso- 
wych 5—6 mm, a do kątów ust 13—14 mm, powinien 
być: przytem zawsze jasny. Oczy duże, jasne, bywają 
i ciemne (to nie wada), Skrzydła średnio długie, do- 
sięgają prawie końca ogona, a nogi krótkie, nieupie- 
rzóne. Występują w jednobarwnem czarnem, 
czerwonem, żółtem i białem upierzeniu, osta- 
tnie zdarzają się najrzadziej. Barwa upierzenia winna 
być połyskująca. Są także białoloty. 

Dalej znane są czerwonoiżółto pstreo bia- 
łych tarczach; zwyczajnie tarcze są nakrapiane, cho- 
ciaż powinny być czarne. 

Morettel. Odmiana czarna z białymi policzkami 
i białym dzióbem, dzisiaj już wyginęła. Obecnie znane 
są pod tym mianem tylko osobniki szarawo czarnej 
barwy, z czarnym dzióbem i licznemi białemi piór- 
kami na głowie i szyi. 

Najwięcej hodowaną i lubianą odmianą są t. z. 
gąski wiedeńskie (Wiener Ganzeln). (Fig. 98.). Rysunek 
podobny, jak u srok, tylko głowa, przednia część szyi 
jest biała. Rysunek ten ciągnie się po obu stronach od 
karku piękną łukowatą linią, które łącząc się razem 
na dolnej części szyi, tworzą tamże ostry kąt (łuk). 
Dziób jasny, oczy zawsze ciemne, a pierścienie oczne 
szerokie, czerwone. 

Barwa upierzenia czarna, czerwona, żółta 
i niebieska, ostatnia bardzo rzadko udatna i w tym 
kolorze są gąski zazwyczaj wadliwe. Oprócz tego są 
gąski perłowe, srebrzyste i mleczne. 

6. Szek pesztański, czyli węgierski latawiec (pląsacz) 
górnolotny, także węgierski pląsacz bocianowaty zwany. 
The short-faced Pest or Hungarian Tumbler. Der Pester 
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Hochflieger. Ungarischer gestorchter Tümmler. (Fig. 94.). 
Trochę większy od angielskiej białogłówki, posiada 
krępy, krótki tułów, a postawę wdzięczną, wypro- 
stowaną, a wyraz oczu żywy, ognisty. 


Fig. 98. Gąska wiedeńska. 


Głowa płaska, czoło średnio szerokie, dość wy- 
sokie, lekko wypukłe. Dziób krótki, gruby, czarny, 
a oczy perłowe z maleńką źrenicą, otoczone gładkim, 
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ciemnym pierścieniem. Szyja. wysmukła, dość długa, 
jest w okolicy krtani cienka i trochę wygięta, pierś 
pełna, wystająca. Grzbiet lekko opadający, tworzy 
z długim, silnie zwartym ogonem linię prostą, a dłu- 


Fig. 94. Szek peszteński. 


gie skrzydła przylegają ściśle do ciała. Podbrzusze 
płaskie, słabo wykształcone. Nogi średnio wysokie, 
nieupierzone. | 

Upierzenie białe, a lotki i sterówki są czarno. 
obramowane. Podług Diirigena; obecność czarno 
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obramowanych sterówek w ogónie nie jest konieczną, 
a nawet powiada on, przedstawiają się lepiej biało- 
ogoniaste w locie. Marten żąda czarną pręgę przez 
ogon. | i | 
W mieście Erlau na Węgrzech, hodują pląsacze 
jednobarwne, czarne, niebieskie, całkiem 
z kształtu i postawy do peszteńskich szeków podobne. 
Są także czarno i niebiesko wyczkowate (na- 
krapiane gehimmart). 

7. Lwowski pląsacz krótkodzióby coraz bardziej 
w hodowli zaniedbany, a niektóre jego odmiany są 
na wymarciu. Posiada głowę okrągłą, kończastą, czoło 
wysokie, a oczy jasne, perłowe, z ciemnym pierście-- 
niem, dziób krótki lub średniodługi, nogi nieupierzone. 

Szek lwowski znany jest tylko jak pisze Dr. O b- 
fidowiez, starszym lwowskim hodowcom, obecnie. 
prawie wyginął. 

Istnieją dwie jego odmiany, a mianowicie: szek 
ciemny z ubarwieniem czarnem, a tylko głowa 
i szyja jest pstra i szek wywrotny cały upierze- 
nia pstrego, w czarnym, czerwonym i żółtym 
kolorze. Skrzydła i lotki są jednobarwne. Szek wy- 
wrotny koziołkuje znakomicie, a obie odmiany nie źle: 
latają. Dziś trudno o czystą rasę, bo ją lwowscy ho- 
dowcy pokrzyżowali z peszteńskimi i wiedeńskimi plą- 
saczami. Tutaj należy także pewna odmiana krótko 
dzióbych pląsaczy zwanych we Lwowie oficerami. Całe 
upierzenie u nich jest zabarwione, a tylko tarcze skrzy- 
deł są białe. Znane są w czerwonym i żółtym, 
także czarnym kolorze. 

8. Latawiec (pląsacz) praski. Prager Tümmler. (Fig. 
95.). Podobny do szeka peszteńskiego z kształtu i po- 
stawy, posiada głowę nieco krótszą, a czoło szersze, 
dziób o ile możności najkrótszy, barwy cielistej. Oczy: 
perłowe, z wąską czerwoną obwódką. Szyja. krótka, 
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w górze cienka, w dole szeroka, gruba, jest lekko 
zgięta, a pierś dość szeroka, wypukła. Grzbiet prosty, 
lekko opadający, a długie skrzydła i ogon są silnie 
zwarte. Nogi średnio wysokie, gładkie. 


Fig. 95. Pląsacz praski. 


Pląsacze praskie znane są w rozmaitych bar- 
wach upierzenia, a mianowicie: niebieskie, (łusko- 
wane) z czarnymi wiązaniami, następnie czarne, 
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żółte i czerwone tarantowate, jasno nie- 
bieskie, białowiązy, oraz izabelowato żółte 
zbiałymi wiązaniami. 

Są one dobrymi latawcami, latają wysoko i gro- 
madnie, przytem długo i wytrwale. Są nadzwyczaj 
zwinne, i nie dają się prawie nigdy jastrzębiowi zła- 
pać, zawsze bowiem przez nagłe zwroty, zdołają się 
jemu wywinąć. 


Przytaczam tutaj także dwie rasy gołębi nie 
należące wprawdzie do grupy pląsaczy, (latawców) 
ale właściwością lotu wielce do nich zbliżone. 

I. Gołąb klaskacz. Col. demestica percussor, Le pi- 
geon tournant, le frappeur, le batteur, The smiter. Po hol: 
Draijer. Der Rimgschldger, Dreh- Klatschtaube Gołąb ten 
ód wielu wieków znany i hodowany w Niederlandach, 
dostał się następnie do KIER e się również 
rozpowszechnił. : i 

Podobny z wyglądu do aO, posiada. iska 
wypukłą, czubatą głowę, (czubek ostro  kończysty) 
a czoło średnio wysokie, nie bardzo strome. : Dziób 
długi (20 mm), prawie stożkowaty. Oczy ciemno bru- ' 
natne, otoczone wąskim, mięsno czerwonym pierście- 
niem. Szyja gruba; krótka. Pierś i barki szerokie, sil- 
nie zbudowane. Skrzydła o wąskich, szpiczastych lot- 
kach, dosięgają końca ogona. Nogi nieupierzone. około 
125 mm, rozpiętość skrzydeł (50 mm, a waga 430 — 500 gm. 
Znane są one we wszystkich zasadniczych bar- 
wach, a mianowicie w czarnem, niebieskiem, 
żółtem i czerwonem upierzeniu. 

Głowa biała poniżej oka do brody, aż po czubek, 
który jest wewnątrz biały, a zewnątrz zabarwiony. 
Dalej białe są: kuper, ogon, podbrzusze, aż :do ud, 
oraz lotki (pierwsze 6). Rysunek ten, jak widzimy, 
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podobny jest do białogłowych pląsaczy, (Bald - heads) 
zabarwienie sięga często tylko do kupra, lub ogona, 
a u czarnych osobników należących do rzadkich oka- 
zów, także i ogon jest zabarwiony. Biało ogoniaste 
są także białowiązy. 

Główną ich cechą, to pewnego rodzaju charakte- 
rystyczny lot. lecąc bowiem, uderzają skrzydłami 
z wielką siłą i nadzwyczaj głośno, czasami do tego 
stopnia, że lotki stają się jakby postrzępione. Latają 
nieźle, jednak nie wiele i nie daleko, ponieważ prze- 
szkadzają im w tem postrzępione i zdarte klaskaniem 
lota. Grołębica klaszcze również w skrzydła, ale sła- 
biej. Samce latając, okrążają samice po kilka razy, 
bijąc skrzydłami. Są to żywe, wytrwałe i bardzo pło- 
dne gołębie, do hodowli łatwe. W gołębnikach są nie- - 
spokojne, kłótliwe. 

2. Gołąb krętacz (wschodnio fryzyjski). Der ostfriesi- 
sche Slenke. Pochodzi z Holandyi, obecnie jest na wy- 
marciu i tylko tu i ówdzie spotyka się go we wscho- 
dniej Fryzyi. Diirigen podaje jego opis jak nastę- 
uje: „Nieco większy od hanowerskiego pląsacza , po: 
siada dumną postawę, długi, nieco zakrzywiony dziób, 
a oczy jasne, obwiedzione wąskim, nagim pierścieniem. 
Pierś szeroka, wysokie nogi, krótkie i silne lota, ogon 
również krótki. Gołąb ten posiada zdolność nadyma- 
nia wola, podobnie jak garłacz. 

Przeważnie barwy czerwonej, z szarawo- 
białym ogonem i końcami lotek brudno białawymi. 
Wiązania skrzydeł jasne. Są także żółte, siwe 
i białe“. 

Trudny do hodowli, bo źle wychowuje i karmi 
swoje młode. Ruchy jego są pełne siły i gracyi. Lata 
w krętych, wężowatych liniach, uderzając nadzwyczaj 
silnie skrzydłami pod sobą, nieraz tak mocno, że lotki 
się zaplączą, a gołąb spada na ziemię. Różnica mię- 
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dzy wywrotkami pląsaczami a nim jest ta, że pod- 
czas gdy tamte uderzają skrzydłami ponad ciałem, 
to ten czyni to pod sobą. 


W końcu wspomnę jeszcze o pewnym polskim 
gołębiu t. z.: 

Gołąb szląski Kalina. The polish Silezian pigeon. Die 
polnisch schlesische Taube. Ma on pochodzić ze Szląska, 
w okolicach Krakowa jest dość rozpowszechniony. 
W ostatnich latach zaczęto go licznie chować w oko- 
licy Sanoka i Krosna. W Niemczech, ani też w innych 
krajach zupełnie nieznany. W polskiej literaturze 
znajdujemy o nim krótką wzmiankę w broszurce 
p. Stanisława Łodzia Baranowskiego z Krakowa p. t. 
„Projekt do termitologii gołębi polskich. Lwów, 1901“, 
a jedynie Dr. Bronisław Obfidowicz w swojej 
znakomitej pracy p. t.: „Polskie gołębie rasowe i ich 
chów* podaje dokładny i wyczerpujący opis tej rasy. 

„Rasa ta, pisze Dr. Obfidowicz, należy do ras 
wielkich i odznacza się pięknym kształtem, barwą 
i szlachetnymi ruchami. Szlązaki są dość długie, 
o piersi okrągłej, upierzeniu długiem. dość obfitem. 
Skrzydła sięgają do °|, ogona lub dalej. Głowa o wy- 
sokiem czole, ozdobiona (czepkiem) czubkiem koro- 
niastym co jest zaletą, czubkiem szpatutkowatym lub 
rzadziej szpiczastym. Dziób długi, cienki, barwy bia- 
łej lub cielistej. Oczy bronzowe, ciemne, rzadko per- 
łowe. Nogi czerwone, średniej wysokości, nieupierzone*. 

Wymiary szląskiego Kaliny w porównaniu z ry- 
siem polskim są następujące: 


Rysie polskie: szląskie: 
od końca dzióba do czoła 21 mm 23 mm 
05 ž „ końca ust KG CH 
Joi ie z „ środka oka 40 , 38 , 
PEŁ 2 7 „ karku 60 „ 105 
„9 i „ końca ogona 880 - 400 „ 400 , 
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rozpięcie skrzydeł . j 110mm 150—800 mm 
obwód piersi przez skrzydła 320 , 810 , 
długość ogona 150, 
k lotek 235 y 

n» nóg od kolan, aż do końca środkowego 
palca ; TAi 


„Z zestawienia tego wynika, że jest to gołąb 
dłuższy niż ryś, ale smuklejszy. Obwód piersi jest 
wprawdzie mniejszy, niż u rysia, mimo to jak na go- 
łębia, imponująco wielki. Gołąb ten przy racyonalnej 
hodowłi, przez odświeżanie krwi, wczesny lęg i dobre 
żywienie w czystym gołębniku może dojść do jeszcze 
większej wielkości. Spotyka się jego w trzech barwach: 
bronzowej, niebiesko płowejizłotożółtej; 
inne barwy są produktem krzyżowania z rysiami, przez 
co gołąb stracił na pięknej postawie, stawszy się krę- 
pym, lub też produktem krzyżowania z polskim koro- 
niastym — przez co utracił na wielkości. Głowa za- 
wsze jest biała, aż po czubek i pod szyję; u niektó- 
rych sięga białe ubarwienie aż po tj górnej szyi 
i w linii środkowej kończy się szpicząsto. Reszta szyi, 
kark, piersi i dwa pasy (wiązania) na skrzydłach są 
u bronzowych ciemno metalicznie bronzowe, u żółtych 
pięknie złocisto żółte. Ostatnie, gdy słońce świeci, 
błyszczą jak złote. 

Tarcz, grzbiet, górne i dolne upierzenie ogona 
u żółtych jasno żółte, u bronzowych jasno bronzowe, 
a czasem srebrno niebieskawe. Niebieskawe upierzenie 
jest cenną zaletą u bronzowego szlązaka, bo zwiększa 
i tak wielką już grę kolorów. Tarcze ozdobione są 
dwoma pasami (wiązaniami) barwy bronzowej, lub złoto 
żółtej tak, jak przód gołębia. Lota białe, od 8—10; 
jeśli więcej n. p. 12, to pasy nie są zupełne. 

Ogon biały lub jasno bronzowy, względnie żół- 
tawy ma 12 piór, z których każde powinno mieć 
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plamkę żółtą, względnie bronzową w tj od końca. 
Lustro to, a jak krakowscy hodowcy nazywają „oko* 
jest wielką ozdobą gołębia. Nie wszystkie jednak mają 
je; są gołębie, gdzie jest ono tylko słabo zaznaczone, 
u innych jest tylko na skrajnych piórach, a środkowe 
pióra wcale go nie mają lub też brak go zupełny. 
Gołąb taki latając, uwidacznia tę bronzową pręgę 
w ogonie. Podbrzusze i kuper białe. 

Im większy gołąb, im na tarczach jaśniejszy: 
(u bronzowych srebrno niebieski) i im wyraźniejsze 
pasy i lustro w ogonie tem jest cenniejszy. Wadą 
w upierzeniu choć nie wielką, są tak zwane „muszki, 
które gołębie te czasem mają na głowie poniżej dzióba 
lub oka. Większą wadą upierzenia jest zbielenie go- 
łębia, gołąb wygląda jakby przypruszony mąką. Zda- 
rzają się też gołębie zwłaszcza bronzowe, ciemne na 
skrzydłach, te w hodowli należy łączyć z b. jasnymi 
(przypruszonymi jakby mąką). 

Szlązak Kalina wysiaduje i chowa swoje młode 
bardzo troskliwie, tuczy się dobrze, a w smaku mięso 
młodzików nie stoi poza rysiem. Jest on z natury bar- 
dzo łaskawy, w gołębniku zachowuje się spokojnie, 
podobnie jak polski gołąb olbrzymi. Można go więc 
trzymać nawet z małemi rasami. Jako mamka, jest 
niezrównany. Mimo swej wielkości lata wcale dobrze, 
a wzlatując uderza kilka razy głośno skrzydłami. Na 
zimno wytrzymały, nie podlega tak łatwo chorobom 
jak gołębie zagraniczne, chętnie żeruje po polach, nie 
lubiąc tak jak i ryś niewoli*. 


E. A. Terlecki: Chów gołębi. 22 
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Dodatek. 


Zwyczajny, wielki, niebieski gołąb polny. Columba livia 
agrestis. Die gemeine grosse blaue Taube. Gołąb ten bar- 
dzo rozpowszechniony posiada głowę gładką lub czu- 
batą i z reguły nieupierzone, gładkie nogi. Różni się 
od małego niebieskiego polucha tylko wielkością. 


Długość od końca dzióba do czoła ; . 22mm 
M > 3 5 „ kątów ust SR Ja 
s z 5 3 „ Środka oka. :. "40 , 
5 M R x „ karku ; BEUOD. >) 
4 s M A „ końca ogona 400—420 ,„ 

Rozpiętość skrzydeł ; ; 3 . 720—750 , 

Obwód przez piersi 5 : ; . 800—310 , 


eruje znakomicie po polach, a wysiaduje i wy- 
chowuje, oraz karmi troskliwie swe pisklęta. Dość czę- 
sto spotkać go można po wsiach u włościan. 

J. Bungartz wspomina o jeszcze jednym gołę- 
biu polnym t. j. o t. z.: 

Wielkim poluchu włoskim. Die grosse italienische Feld- 
taube, który w ostatnich czasach pojawił się na ryn- 
kach niemieckich i z powodu pokaźnego mięsistego 
kształtu, poszukiwanym był do celów kulinarnych. 

Kształt, postawa i barwa upierzenia jak u zwy- 
czajnych gołębi polnych. Ojczyzną jego Włochy i tak 
też wytworzył się prawdopodobnie z krzyżowania tam- 
tejszych poluchów z jakąś wielką, ciężką rasą. Na- 
suwa się tylko pytanie, czy rasa ta przyzwyczajona 
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do łagodnego klimatu, w naszych warunkach się za- 
aklimatyzuje. 

Gołąb eichbilski. Fzchbiihler Taube. Hodowany, jak 
pisze szwajcarski pułkownik Fliickiger, od 200 lat 
w Szwajcaryi, w miejscowości „Eichbiihl*. Gołąb ten, 
jak niektórzy twierdzą, powstał z krzyżowania gołę- 
bia polnego z pewną odmianą dzikiego gołębia, którą 
Niemcy nazywają „Hohltaube*. Rozpowszechniony jest 
szczególnie w kantonie Bern, w Niemczech bardzo 
mało znany. 

Gołąb eichbilski jest średniej wielkości, o silnej 
i smukłej budowie ciała i przypomina w ogólności 
gołębia polnego. Głowa gładka, w górze płaska, oczy 
duże, wysoko osadzone, ciemne, barwy brunatnej, dziób 
silny, prawie prosty, dość krótki, a brodawki nosowe 
dobrze wykształcone. Szyja i pierś jest miedziano 
niebieska, lśniąca, długie skrzydła mają bru- 
natno szare lotki. Całe upierzenie barwy niebie- 
skiej, a na skrzydłach czarne wiązania; są 
także osobniki niebieskie—czarnołuskowane. 
Ogon niebieski, posiada szeroką (45 mm) lśniąco czarną 
pręgę. Nogi, a względnie biegi są puchem (nie piórkami) 
obrośnięte, a palce gładkie, czerwone. 

Lata znakomicie i posiada nadzwyczajny zmysł 
oryentacyjny, przytem żeruje znakomicie po polach. 
Dla jastrzębia to nader trudna sztuka do schwytania, 
albowiem jak tylko się okaże, natychmiast gołąb ten 
bardzo szybko wzbija się wysoko ponad nim. 

Synogarlica. Columba risoria. Die Lachtaube, po- 
chodzi z Azyi; znana jest u nas powszechnie od 
dawnych czasów. Jestto bardzo delikatny i nader 
wdzięczny gołąbek, o zabarwieniu czerwono bia- 
łem z czarnem półksiężycowatym paskiem 
na szyi, którego końce zdążają ku przodowi. Lotki 
isterówki są czarniawe,podbrzusze białe. 


* 
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Synogarlica jest o wiele mniejszą od gołębia pol- 
nego, posiada gładką, lekko wypukłą głowę, a dziób 
cienki, czarniawy, u nasady barwy cielistej. Oczy 
czerwono żółte, szyja krótka, grzbiet wypukły, a skrzy- 
dła krótkie; nogi niskie, nieupierzone, karminowo 
czerwone. 

Tu i ówdzie zdarzają się i białe egzemplarze, 
ale te należą do rzadkości. 

Są to gołębie delikatne i potrzebują wiele ciepła, 
przytem źle latają i prawie wcale do miejsca się nie 
przyzwyczajają. Z tego też powodu trzymane są wy- 
łącznie w zamknięciu. Gołębica jest nieco jaśniej za- 
barwiona aniżeli samiec. 


Gołębie zbytkowne zagraniczne (egzotyczne). 


I. Gołąb Lahore. Columba dimidiata, The Lahores, 
Lahore Taube. (Fig. 96). Ojczyzną jego są Indye a ho- 
dowany bywa tamże od kilkuset lat. Dopiero w osta- 
tnich osiemdziesięciu latach sprowadzony został do 
Anglii, gdzie chów jego się rozpowszechnił, piękne je- 
dnak okazy należą i teraz do nader wielkiej osobli- 
wości. U nas nieznany. Budową ciała i właściwością 
lotu przypomina latawce (pląsacze), dlatego też bywa 
przez niektórych ornitologów *) do tej grupy gołębi 
podporządkowany. 

Głowa gładka, okrągła, czoło wysokie, ciemię 
szerokie, dziób gruby średnio długi, a nozdrza (bro- 
dawki nosowe) nieco wydęte gładkie i płaskie. Górny 
dziób ciemny, dolny jasny a więc odpowiednio do 


*) Prawdopodobnie należy gołąb Lahore do jednej z 26 ras 
pląsaczy opisanych w dziele Wezyra Fazila (1596). 

Hr. Sumiński w dziełku swojem: „Hodowla gołębia raso- 
wego* również zalicza go do pląsaczy. 
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barwy upierzenia. Oczy duże, pełne, tęczówka ciemno- 
brunatna, a pierścienie oczne wąskie, barwy czerwo- 
nawej. Szyja krótka gruba. Plecy i barki silne, sze- 
rokie, grzbiet również szeroki lekkowypukły. Pierś 
pełna, głęboka, wysterczająca. Skrzydła szerokie 
w przegubach, średnio długie, spoczywają lekko zwarte 
na ogonie. Podbrzusze szerokie, krótkie nieznacznie 
zaokrąglone. Nogi krótkie, silne, nieupierzone. 


Fig. 96. Gołąb Lahore. 


W Anglii zmienił się nieco pierwokształt gołę- 
bia, a stał się więcej wysmukły, o dłuższej szyi i 
wyższych nogach, przytem wyprodukowano także 
i pierzasto-nogie osobniki. 

Barwa upierzenia tła jest biała a rysunek 
w czarnym kolorze. Ostatni ciągnie się od końca 
dzióba przez szczelinę międzydzióbową, w prostej 
linii pod oczyma aż na kark, następnie na tylną część 
szyi i grzbiet aż do kupra, całe skrzydła są również 
czarnej barwy. Natomiast krtań, przednia część 
szyi, piersi, podbrzusze i ogon są białe. 
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Pierwotne ubarwienie było tylko czarne, do- 
piero Anglicy wytworzyli przez sztuczną hodowlę 
niebieskie, czerwone i żółte osobniki. 

Wysiaduje i wychowuje pilnie swoje młode, oraz 
karmi je nadzwyczaj troskliwie. W Anglii używają . 
go często za mamkę dla innych gołębi. Usposobienia 
bardzo łagodnego , oswaja się nader prędko tak, że 
pokarm przyjmuje z ręki. Lata doskonale. 

2. Gołąb „Sherajee*. Die Skerajee Taube. Z kształtu 
i postawy ciała oraz ubarwienia podobny do wyżej opi- 
sanego a różni się tylko papuciatemi nogami. Według 
podania J. C. Lyell'a istnieje w Indyach jeszcze jedna 
odmiana gołębia „Sherajee*, który posiada pierś na- 
krapianą. Pojedyncze plamki powinne być o ile mo- 
żności odosobnione, oddzielone, a nie łączyć się ze sobą. 

Gołębie te znane są w upierzeniu czarnem, 
żółtem, czerwonem, niebieskiem i ciemno- 
brunatnem. Najpowszechniejsze są czarne egzem- 
plarze. Niektóre piękne z nich okazy, dosiągają w In- 
dyach bajecznych cen dochodzących czasami do 1.000 
rupii za sztukę. 

3. Gołąb „Mookee“. Mookee Taube, jest trochę mniej- 
szy od wyżej opisanego gołębia „Sherajee* i posiada 
piękną, wyprostowaną postawę. Głowa opatrzona czub- 
kiem szpiczastym (ostrokończystym), płaska, dziób 
krótki, górna połowa ciemna, dolna jasna. Szyja sil- 
nie wstecz wygięta, pulsująca w afekcie podobnie jak 
u pawików. Pierś okrągła silnie wysterczająca, skrzy- 
dła przylegają ściśle do ciała, a cienkie ich lotki do- 
sięgają prawie końca ogona. Nogi krótkie, zgrabne, 
nieupierzone. 

Barwa upierzenia: czarna, niebieska, po- 
piołowo-szara, czerwona i żółta a głowa 
aż do czuba i pierwsze dwie zewnętrzne lotki 
są białe. 
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4. Gołąb „Goolee“. Zabarwiony na głowie, karku 
i szyi jak gołąb „Lahore* lub „Sherajee*, a różni się 
tem od nich, że posiada całe skrzydła białe, a ogon 
zabarwiony. Mniejszy nieco od gołębia „Sherajee*, 
posiada wysokie czoło, zwieszone skrzydła a nogi ni- 
skie, nieupierznne. Stąpa tak jak gołąb pawik często 
na samych palcach. Istnieje także odmiana o skrzy- 
dłach nakrapianych. 


5. Gołąb „Lowtan* indyjski, die indische Lowians 
Taube. Średniej wielkości. Posiada postawę wyprosto- 
waną, a kształt wysmukły, oko żywe, otoczone czer- 
woną obwódką, nogi silnie upierzone, papuciate jak 
u turkota. Rysunek ubarwienia podobny jak u gołębi 
„Sherajee* i „Lahore“ a przypomina też nieco upie- 
rzenie wiedeńskich gąsek. Główną ich cechą jest ko- 
ziołkowanie, tj. przewracanie się na ziemi wstecz, 
które nieraz tak długo trwa, aż gołąb omdlały ze 
zmęczenia pada prawie bez tchu. 


6. Gołąb z koralowemi oczami. Korallenaugen Taubc. 
Pochodzi z Afganistanu i przypomina trochę gołębie 
pocztowe. Posiada głowę grubą okrągłą, dziób śre- 
dnio-długi. Oko barwy koralowo-czerwonej, duże, oto- 
czone szerokim, czerwonym, chropawym pierścieniem. 
Cały tułów krępy, krótki, nogi niskie nieupierzone. 
Zmany jest w upierzeniu białem i niebieskiem 
z czarnymi wiązaniami. Bungartz wspomina także 
o płowo-czarnych i czarno-biało pstrych 
osobnikach. 


7. Gołąb libanoński. Libanon Taube. Podobny z wy- 
glądu do długo-dzióbych pląsaczy, występuje w blado- 
czerwonem upierzeniu z białem źwierciadłem w o- 
gonie i lotkach, podobnie jak u blondynetów, nastę- 
pnie znane są odmiany czerwone z białymi 
wiązaniami i tarczami biało łuskowa- 
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nymi, także czasami lustro-ogony i lustro -loty, 
wreszcie czarne osobniki z białymi wiązaniami i 
niebiesko łuskowane. 


8. Gołąb syryjski łysek. The Dewlap Pigeon, die Wam- 
men oder Syrische Blisstaube. Podobny jak go opisuje 
O. Griinhaldt z kształtu do antwerpskiego pocztarza 
wystawowego, jednak mniej zgrabny, posiada dobrze 
wykształcony woreczek podgardlany, który ciągnąc 
się od dolnego dzióba aż na szyję wypełnia całą 
wklęsłość w okolicy krtani. Głowa mewki lub sówki, 
a ogon noszony bywa prawie poziomo. 


Ubarwienie niebieskie z białymi końcami lo- 
tek; przez czoło i przednią część głowy przebiega 
wydłużona łysinką. U niektórych osobników zdarza 
się niekiedy po obu stronach szyi pod policzkami 
podłużny biały pasek. 

Na wyspach Filipińskich żyje bardzo piękny a 
przytem charakterystyczny z upierzenia gołąb, który 
posiada na białej głowie żywo-czerwoną (krwi- 
stą) plamę, tak jakby od ukłucia sztyletem, stąd też 
nazwa niemiecka Dolchstichtaube, Plegoenas cruentata 
Lath. Żyje w dzikim stanie, ale oswoić daje się także. 
Gnieździ się nieźle. Po polsku możnaby go nazwać 
gołąb krwawnik. 


9. Gołąb kuropatwiak, Rebhuntaube, Staruoenas cyano- 
cephala, L., żyje na wyspie Kubie i posiada głowę 
łupkowo-niebieską, zresztą całe upierzenie zbliżone do 
kuropatwy. Trudny do oswojenia. 


10. Gołąb z kołnierzem , Calloenas nicobarica, L, 
Kragentaube, żyje na wyspach Nikobarskich i Filipiń- 
skich, posiada upierzenie czarnozielone, silnie lśniące. 
Niektórzy identyfikują go z gołębiem grzywaczem, 
Columba jubata, żyjącym w Nowej Gwinei. 
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W Australii żyje nader piękny gołąb tak zw. 
11. Gołąb australski czubaty, Phaps lophotes Temm. (Fig. 
97). Sprowadzony już niejednokrotnie do Europy, ho- 
dowany był w ogrodach zoologicznych we Francyi 
i Anglii. Charakterystyczną ozdobą tego gołębia jest 
wysoki szpiczasty do góry wzniesiony czub, wygląda 
jakby piuropusz. Tarcze skrzydeł brunatno-zielone, 


Fig. 97. Gołąb australski czubaty. 


pięknie lśniące a pojedyńcze piórka biało obramo- 
wane. Szyja o silnym połysku metalicznym, barwy 
oliwkowo-zielonej , przechodzącej w niektórych miej- 
scach w kolor lśniący czerwony. Oko Żywe pomarań- 
czowe, dziób prosty średnio-długi. 

W południowej Azyi a mianowicie na wyspie 
Gwinei, żyje olbrzymi gołąb wielkości kury tak zw. 

I2. Gołąb koroniaty, gołąb z koroną, Goura coro- 
nała L., Kronentaube. (Fig. 98). Jest on barwy niebie- 
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skiej, z białymi wiązaniami na skrzydłach i białą 
pręgą na ogonie. Całe ubarwienie jest silnie połysku- 
jące. Dziób bardzo długi, prosty, a oczy i nogi ciemno- 


Fig. 98. Gołąb koroniaty. 


czerwone. Główną ozdobą , to olbrzymi szeroki czub, 
barwy szarej, który rozszerza się w górze w kształ- 
cie korony. 


TREŚĆ. 


Przedmowa. 

Wstęp . 

Gołębie diete. 

Gołąb skalisty SA 

Gołąb drzewny 

Gołębie polne . 

Pożytek i szkody gołębi PA 

Ż ywienie ù tuczenie gołębi : a 
Mnożenie, parzenie, pierzenie się i a AA A ai 


Barwy i rysunki upierzenia gołębi domowych. 

a) Ogólne prawa zabarwienia . 
b) Zmienność i właściwość Nójóżywscych väi. Bi he 
c) Wzajemne działanie barw upierzenia, dzióba, pazurów i ócz 
d) Powstawanie i znikanie rysunków upierzenia ; 
e) Występowanie barwy R na = ża i gru- 

pach tychże . : PI: 
Gołębniki 


Część szczegółowa. Gołębie zbytkowe 
I. Gołębie barwne. 


1. grupa: Jednobarwne gołębie. 
. 1. Gołąb pospolity jasno-niebieski 
2. Gołąb makowo-niebieski 
8. Gołąb ognisty : 
2. grupa: Barwnie znaczone gołębie. 
. Gołąb gil. 
. Lazurka . 
. Porcelanka 
. Gołąb koburski kliottoniokć 
. Gołąb hyacyntowy 


O SIO O > 
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9. Gołąb Victoria 
10. „ ryś polski 
II. Gołębie znaczone. 
1. grupa: Gołębie z naszyjnikami. 
1. Gołąb szpak . 1 
2. „ marmurowy (gołąb sażebskó) 
8. „ szwajcarski eua, 


2. grupa: Gołębie maskowce. 
1. Gołąb biało-maskowany (maska biało-ogon) 


2. „ ognisty (ognisto-grzbietny) 
8. „ maska (maskowiec). 
4. „  bocianowaty Fock 
5. „  hełmiasty ; 

3. grupa: Gołębie z czapeczką O 
1. Gołąb pop š 


4. grupa: Gołębie z głowami harwnómi. 
1. Gołąb mnich (biało-ogon) . 


2.» « ŁySakK 5 SE 
8. „ . barwnogłowy — PETERT 
4. „ MNISZKA 


5. grupa: Gołębie z barwną piersią. 
Gołąb pierśny (z barwną piersią) 
6. grupa: Gołębie biało- i barwno-skrzydlate. 
Gołąb sroka RCB NORZE 
„ jaskółka 
7. grupa: Gołębie z tarczą. 
Goląb tarczowaty (z tarczą) . 


II. Gołębie odznaczające się właściwym sobie kszłałtem 


Pierwsza grupa: Gołębie turkoty. 
1. Gołąb turkot bucharski 
2. Turkot rosyjski 
LASS altenburski 
Druga grupa: Gołębie grzywiaste. 
1. Gołąb grzywacz (szmalkaldzka peruka) 


2. „ z gorsem (fartuszkiem) . 
8. „ kapucyn 

4. „ dziki grzywacz. 

5. „ peruka. 


Trzecia grupa: Gołębie o piórkach SAMOA (nówki) 
A) Mewki zachodnie (europejskie i afrykańskie) . 


50 
58 
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1. Mewka zwyczajna 

de tarczowata akwiar le ; 
du (sówka) angielska . 

4, włoska 

SRA egipska (alrykażako) 

6.55% chińska 


B) Mewki wschodnie zaa 
I. Mewki smyrneńskie 
1. Satynety . ; 
a) Satyneta wadia. 
b) Bruneta 
c) Blueta 
d) Silvereta 
2. Blondynety 
3. Turbity 
II. Mew ki aaae 
III. 5 aidyńskie 
Czwarta grupa: Gołębie kędzierzawe. 
1. Gołąb kędzierzawy 
2. „  loczkowaty 
Piąta grupa: Gołębie jedwabiste. 
1. Gołąb jedwabisty 
Szósta grupa: Gołębie pawiki 
Pawik angielski 
A szkocki } 
„ francuski i niemiecki . 
„ jedwabisty 
Siódma grupa: Gołębie kuraki ; 
. Gołąb maltański (maltańczyk) 
. Maltańczyk mały . 


” 7 


Kurak pstry z epoletami -. 
Gołąb Sztrasser 

2, „  Monteneur . 

Gołąb modeński 15M 
Ósma grupa: Gołębie olbrzymy 

1. Gołąb hiszpański . 


moe NYH 


3 rzymski 5 
OPEZA Montauban Gmentokośskij ti 
CAN” polski olbrzymi 


. Gołąb kurak florentyński emane). ; 
pstry (kurak węgierski lub kolkach) 
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Str.. 
104 
106- 
108 
110 
112 
116 
119 
120 
128 
124 
125 
125- 
125 
127 
130 
122 
132 


133 
133 


134 
136 
138 
139 
140 
141 
141 
143 
146 
147 
149 
152 
158 
154 
155 
158 
159 
160 
162 
164 
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Dziewiąta grupa: Gołąbie garłacze (wolarze) 
A) Garłacze olbrzymy: 
1. Garłacz angielski . 
* francuski 
S pomorski ' 
a niemiecki 


4 gąska (pruski) 
k klaskacz (austryacki) . 
p akwizgrański . 
» saski 
0. holenderski 
HE Golab stawak (garłacz 5 
B) Garłacze karzełki . 
1. Garłacz karzeł berneński ( a. 
2. + j angielski . 
3. u balon holenderski . , 
Dziesiąta grupa : Gołębie brodawczaki (z robaki 
4) Grubodzióbe: 


1. Gołąb dasmaceński 
2. „. żeglarz. 
3. Gołębie pocztowe . 
a) Gołąb pocztowy ai 


ER RODK ARP PP 


%) 08 * leodyjski 

Gl 5 brukselski . 
y 5 Newcastle . 
Bs 5 ” wystawowy 


4. Gołąb berberyjski (indyjczyk) . 
a) wielki indyjczyk 
b) mały indyjczyk 

5. Gołąb turecki (turek) . 
Bagdety węgierskie 
Bagdeta morawska 

B) Gołębie bagdety: 
6. Bagdeta francuska 


1. A. norymberska (niemiecka) . 
8. Gołąb karyer (bagdeta angielska) . 
BEE dragon 


Jedenasta grupa: Gołębie pląsacze SME PEET A 


I. Długodzióbe pląsacze (latawce) 


1/9 


+ wrocławski (niemiecki KAbEłówI) : 


._188 


Str. 
167 


169 
176 


180 
181 
181 
182 
182 


185 
185 
185 
186 
188 
188 


190 


190 
191 
194 
195 
197 
198 
199 
200 
205 
206 
207 
209 
211 
211 


211 
215 


218 


224 
228 
234 


1. Latawiec białoloty z EJ czyli podbródek 


brunszwieki 


TE 


III. 


O IR W r 


2. Latawiec kasowówiii 


8. a białoloty celerski 
Aa a bremeński 

BR 2 ogoniasty 

GR» duński . 


Duńskie sroki ARA A 
Pląsacz duński ognisty 
4. Polskie sroki kolorowe (krakusy) 
8. Siwek polski . A 
9. Pląsacz polski RS 


10. „, murzyn warszawski 

11. Latawiec stralsundzki 

12. 5 holenderski górnolotny (holenderski Si) 
18. 3 czyli sokół gdański s KME 


14. Pląsacz wiedeński SĘ w 
15. Roler wschodni . 
16. „  bukowański ; 
17. Latawiec berliński. PER EERTE 
Średniodzióbe pląsacze (latawce). 
1. Pląsacz hamburski 
s krymka 
3 lub wywrotek BANKI 
a polski koroniaty (koroniarz polski) 
s „ białka. 
„ gąska (gąska deca 
> (wywrotek) białogłowy pruski . 
5 królewiecki barwnogłowy . 
k berliński średniodzióby (berlińska TES i 
Btkcde pląsacze (latawce) . 
1. Pląsacze angielskie krótkodzióbe 
a) Almondy . . 
b) Pstre (Mottles) ż 
c) Jednobarwne agatowe i owe Seki” 
d) Białogłowe angielskie . 
e) Białobródki angielskie . : 
. Berliński Altstemer (pląsacz earo ha 
. Pląsacz biały królewiecki (białooki) 
. Białogłówka elbląska (pląsacz niemiecki białogłowy) 
. Wiedeńskie krótkodzióbe pląsacze . > 
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6. Szek peszteński (węgierski ans ale 
1. Lwowski pląsacz krótkodzióby 
a) Szek lwowski, b) Oficery 


a) Morettel 
b) Gąski wiedeńskie 


8. Latawiec (pląsacz) praski . 


Gołąb klaskacz 


Gołąb krętacz . 


Gołąb szląski kalina 


Dodatek. 
Zwyczajny, wielki, niebieski R RY 


Wielki poluch włoski . 
Gołąb eichbilski 
Synogarlica 


Gołębie zbytkowne łan ja PEE 


1. Gołąb Lahore 


Treść . 
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Sherajee 
Mookee 
Goolee . 


Lowtan Paa 


z koralowemi oczami 


libanoński 
syryjski łysek 
kuropatwiak 

z kołnierzem 


australski czubaty 


koroniaty 
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Strona 


Ważniejsze błędy i omyłki druku. 


Wiersz 


Jest 


5 1lO0zdołu szerokiem wiązaniem 


5 8 „. wiązania 

9 3i4zgóry szerokiem czarnem wią- 
zaniem 

94i5 „ jaśniejsze wiązanie po- 
przeczne 

9 17 „ i na nizinach, z których 
szczególnie w borach i to 
bukowych się gnieździ, 
ścieląc i t. d. 

12 12 ,„  srokate 

16 15zdołu t j. 

17 12 „ miękki, który 

20 3 „ . Również mieszaninę 

22 Tzgóry z tegoż 

WIĘ: HOREROJ 

25 12 „ parę 

20-10 _,- SDG 

25 17 „ powinien być przestrze- 
gany 

27 6zdołu stanach : 

28 4z góry w przeciwnym razie 

29 4 „ Jeżeli póżniej około 8 ty- 
godnia stare gołębie ziar- 
nami rozmiękczonemi pi- 
sklęta niedostatecznie 

: karmią, tonależy je wie- 

czorem żywić sztucznie 
rozmiękczonem ziarnem. 

29  Bzdołu szczególnie 

32 16z góry występowanie 

82 16zdołu owego 

82 15 „ który ma być 

40 


Ma być 
szeroką pręga 


pręgi 
szeroką czarną pręgą 


jaśniejsza pręga poprze: 
czna 

i na nizinach. Gnieździ 
się szczególnie w buko- 
wych borach, ścieląc itd. 


pstre 

t. z. 

mięka, która 

Również i mięszaninę . 
z niego 

do 

osobników 

wąułą 

może być tolerowany 


wypadkach 

w innym czasie 

Jeżeli zaś później około 
8-go tygodnia stare go- 
łębie niedostatecznie kar- 
mią pisklęta, to należy 
je żywić sztucznie roz- 
miękczonem ziarnem,naj- 
lepiej wieczorem. 
lśniącem 

obecność 

tego 

będącego 


4 z góry garłaczy i norymberskich garłaczy, norymberskich 


bagdetów 


E. A. Terlecki: Chów gołębi, 


bagdetów i gąsek (Gansel), 
28 
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72 
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14 
75 
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82 


Jest 
10 ,„  przychyliło. 
8z dołu wszystkich 


2 „ dla ochrony przy przela- 
tywaniu lub wzajemnem 
potrącaniu gołębi od 
uszkodzeń lub skaleczeń ; 

7  „ Dlatego też 

12 zgóry I. Grupa. Jednobarwne 


gołebie. 


18 z dołu wielkie o żółio-czerwonej 
lub ciemno - czerwonej 
źrenicy oczy 

u obu tych ptaków. 
pokryte 
która w cokolwiek ja- 
śniejszem upierzeniu wy- 
stępuje jako zasadnicza 
barwa. 

idącej od stosiny i cent- 
rum. Wnętrze rysunku 
okazuje barwę jasno- 
szarą lub niebieskawą. 


1zgóry Diringen 
7 zdołu Diiringen'a 
12 z góry źrenica 


16 z dołu źrenica 
18 „ Gołębie z czapeczką (gor- 
sem) 
8 „ (gorsem) 


10 z góry źrenica 
15 z dołu albicanda 


5z góry kapturowaty 
9  „  pileatoalbicanda 
4  „. osobniki 


Ma być 
przechyliło. 
wszystkim 
dla ochrony gołębi do 
uszkodzeń lub skaleczeń 
przy przelatywaniu lub 
wzajemnem potrącaniu; 
Z tego powodu 
Rozdział 1I. Część szcze- 
gółowa. Gołębie zbytkowe. 
I. Gołebie barwne. I.Grupa. 
Jednobarwne gołębie. 
wielkie żółto -czerwone 
lub ciemno - czerwone 
oczy 
obu tych ptaków. 
pokrytem 
występuje w cokolwiek 


jaśniejszem upierzeniu, 


aniżeli poprzednia. 


idącej od stosiny i cent- 
rum, a więc jakby tusko- 
wany, podobnie jak u 
porcelanki i gołębi szwab- 
skich. Wnętrze rysunku 
okazuje barwę jasno- 
szarą lub niebieskawą; 
koniuszki piórek są czar- 
no obramowane. 
Dirigen 

Diirigen'a 

tęczówka 

tęczówka 

Gołębie z czapeczką (po- 
krywką) 

(pokrywką) 

tęczówka 

albicauda 

mnichowaty 
pileato-albicauda 
osobników 
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100 
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176 
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Jest 
odgraniczone 


16 z dołu jakoteż stanowią 


gors 


jaskółki z gorsem 


10 z góry srokatych 
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uważana bywa za bar- 
dzo płodną. 

Jaskółka z gorsem 

tz. gorsem 

Jaskółki z gorsem by- 
wają czarne, czerwone, 
żółte, niebieskie, jakoteż 
srebrno - szare jednako- 
woż bez wiązań. 
jaskółki z gorsem 

z gorsem 

z wyjątkiem tylko nie- 
bieskich, zaś które mają 
mieć wiązania skrzydeł 
czarne. 


2zdołu z takiemiż związaniami. 


12 


2) 


6 „ 


Pierwsza grupa. 


jednakowoż 


11 zgóry Fullton 
13 z dołu Rotthiger 
13 z góry (wzorze) 


if; 


w czarnych 


17 zdołu hirsuto 
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Dürringen 
woskowane 
Orol 
mianowicio 
raz że 
sztukami 
Szasu 

to 
akwizgrawski 
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Ma być 
odgraniczoną 
i są 
czapeczkę 
jaskółki z czapeczką 
pstrych 
uchodzi za bardzo płodną. 


Jaskółka z czapeczką 
tz. czapeczką 

Jaskółki z czapeczką by- 
wają czarne, czerwone, 
żółte, niebieskie, jakoteż 
srebrno - szare a także 
i pasiate. 

jaskółki z czapeczką 

z czapeczka 

z wyjątkiem tylko nie- 
bieskich, które mogą mieć 
czarne wiązania skrzy- 
deł. 

z osobnikami pasiatemi. 
III. Gołębie odznaczające 
się właściwym sobie kształ- 
tem. Pierwsza grupa. 
przytem 

Fulton 

Rothtiger 

(wzorzca) 

u czarnych 

hirsuta 

Diurigen 

łuskowane 

Owl 

mianowicie 

po pierwsze 

setkami 

czasu 

te 

akwizgrański 
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